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Łowicz�|�Podpisano�umowę�na�modernizację�linii�kolejowej,�dworca�i�budowę�wiaduktu�nad�torami

428 milionów na tory,
perony i wiadukt
Władze PKP Polskie Linie Kolejowe S.A. podpisały 18 kwietnia w ratuszu w Łowiczu umowę 
z wykonawcą na modernizację ostatniego, trzeciego odcinka linii kolejowej E20 pomiędzy 
Warszawą a Poznaniem. Umowa dotyczy „naszego”, łowickiego odcinka pomiędzy Żychlinem 
a Sochaczewem (tzw. Lokalne Centrum Sterowania Łowicz). Integralną częścią jest budowa 
wiaduktu w Łowiczu. Prace mają się zacząć już w czerwcu.

Kilkustopniowe postępowanie 
na wykonanie prac na „łowic-
kim odcinku” linii E20 wygrało 
konsorcjum, którego liderem jest 
Trakcja PRKiI. Umowa opiewa na 
428 milionów złotych brutto. Jest 
to koszt łączny – wraz ze wspo-
mnianą budową wiaduktu kole-

jowego. Koszt budowy samego 
wiaduktu szacowany jest na po-
nad 23 mln zł, z których 25% wy-
łoży miasto. 

Prace mają zacząć się już 12 
czerwca tego roku i potrwać do 
października 2020 roku. Linia 
kolejowa Warszawa – Poznań na 
„naszym” odcinku nie zostanie 
zamknięta. Utrzymywany będzie 
ruch jednotorowy. Zamknięcia 
dotyczyć będą natomiast innych 
modernizowanych odcinków E20. 
Od czerwca przyszłego roku do 

lipca 2018 zamknięty ma być oko-
ło 60 km odcinek z Podstolic do 
Konina. Od lipca 2018 roku do 
czerwca 2019 roku całkowicie 
wyłączony z ruchu będzie ok. 40 
km odcinek między Koninem 
a Barłogami. 

– Podpisanie umowy na moder-
nizację tego około 50-kilometro-
wego odcinka pozwoli zamknąć 
projekt, który PLK rozpoczę-
ła dwadzieścia lat temu – powie-
dział członek zarządu PKP PLK 
Arnold Bresch. Miał na myśli re-

mont torowiska przeprowadzony 
w latach 90. Zakres ówczesnych 
prac nie miał jednak charakteru 
kompleksowego, z jakim będzie-
my mieli do czynienia od czerw-
ca oraz był wykonany odcinkami. 

O zakresie modernizacji Nowy 
Łowiczanin pisał wielokrotnie. 
Przypomnijmy więc najważniej-
sze fakty. Modernizacja obej-
mie na łowickim odcinku 86 ki-
lometrów torów i cztery mosty. 
Wymienionych zostanie 147 ki-
lometrów sieci trakcyjnej, za-

montowanych będzie 50 roz-
jazdów i zmodernizowanych 
17 przejazdów kolejowo-dro-
gowych. W Łowiczu powsta-
nie skomputeryzowane Lokalne 
Centrum Sterowania ruchem po-
ciągów.  str. 7

Na�peronach�PKP�
PLK�obiecuje�również�
lepsze�oświetlenie,�
nowe�ławki,�wiaty,�
system�informacji�
pasażerskiej�(w�tym�
nowe�nagłośnienie)�
oraz�nowe�przejście�
podziemne�
z�windami,�które�
zastąpi�dotychczasową�
kładkę�nad�torami.

maRcin
kUcHaRski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

jak można 
manipulować
dźwiękiem i obrazem. str. 26

co nauczycielka zarzuca
dyrektorce szkoły na blichu
– i jak zarzuty ocenili radni. str. 10

Rzut oKiem�|�PRZyPOMNIELI�O�BOLIMOWSKICh�żyDACh

tylko dwie skromne macewy z inskrypcjami po hebrajsku ocalały�na�zarośniętym�krzakami�dawnym�
cmentarzu�żydowskim�w�Bolimowie.�Aby�pamięć�o�wymordowanych�przez�Niemców�żydowskich�mieszkańcach�
miejscowości�całkiem�nie�wygasła,�gOK�w�Bolimowie,�z�okazji�rocznicy�wybuchu�powstania�w�getcie�
warszawskim�w�1943�roku,�zorganizował�19�kwietnia�spacer�śladem�społeczności�żydowskiej.�uczestnicy,�
głównie�uczniowie�ZSP�w�Bolimowie,�odwiedzili�właśnie�m.in.�miejscowy�cmentarz�żydowski.�Przewodnikiem�był�
burmistrz�Łowicza,�ale�też�historyk,�autor�książki�o�historii�Bolimowa�Krzysztof�Kaliński.�Więcej�o�tej�inicjatywie�
–�za�tydzień�w�NŁ.�tb

Rolnictwo |�Nawrót�zimy�zaszkodził

Czy uprawy przetrwają 
zapowiadane mrozy?
Synoptycy zapowiadają, 
że z czwartku na piątek 
temperatura może spaść do 
-5°C. To może być hiobowa 
wieść dla sadowników 
i plantatorów truskawek.

Niektórzy rolnicy już teraz 
zresztą widzą, że jest źle. 

– Już po morelach – powiedział 
nam Bogdan Kosiorek, sadownik 
z Bednar – Już wiem, że w tym 
roku z 350 drzew niewiele zbiorę, 
choć pewnie starczy na dżem na 
własne potrzeby, który bardzo lu-
bię, ale to nie o to chodzi. 

Potwierdziło się, że sad more-
lowy, to ryzykowny biznes. Pan 
Bogdan ma drzewa morelowe od 
kilkunastu lat, ale udane zbiory 
miał tylko 2 razy, wszystko przez 
„oddech zimy” jak nazywa wio-
senne przymrozki. W tym tygo-
dniu temperatura spadła poniżej 
zera i już widać po kwiatach, że 
owoców nie będzie. Na jednym 
z termometrów, który znajduje się 
w sadzie przy samym gruncie, sa-
downik zanotował nawet – 6 stop-
ni.

Jego zdaniem szanse, aby prze-
trwać przymrozki, ma brzoskwi-
nia, która jest odporniejsza od mo-
reli, ale juz np. czereśnie podzielą 
los moreli. – Na efekt przymroz-
ków trzeba jeszcze poczekać, 
wszystko rozstrzygnie się w ciągu 
kilku dni – uważa Kosiorek – Na 
pewno zagrożone są też śliwy, któ-
re rozpoczęły kwitnienie, gdy wa-
runki pogodowe są nie korzystne. 
Nie tylko ze względu na przymroz-
ki, ale także ze względu na małą 
ilość owadów, które byłyby w sta-
nie zapylić kwiaty – wyjaśnia.

Inny sadownik Wojciech Brzo-
zowski ze Sromowa powiedział 
nam, że zimna aura sprawiła, że 
kwiaty np. jabłoni pozostają za-
mknięte i czekają na ciepło, są-
dzi, że pojawią się około 1 maja. 
Ma tylko nadzieję, że temperatu-
ry nie spadną poniżej – 5 stopni 
Celsjusza, bo wtedy ucierpią nie-
rozwinięte pąki kwiatów. Jedyna 
nadzieja w tym, że takie drzewa 
jak jabłoń, czy śliwa kwitną dłu-
go, ucierpieć mogą jednak tzw. 
królewskie kwiaty, czyli pierw-
sze, z których owoce są najdorod-
niejsze.  str. 3

Kalenice 

Uczciwie 
oddał cenne 
znalezisko
Uczciwością wykazał się 
pan Zdzisław, mieszkaniec 
Kalenic, który 15 marca 
w miejscowej rzeczce 
Bobrówce znalazł saszetkę 
z dużą sumą pieniędzy. 
Postanowił oddać 
znalezisko w ręce policji, 
zgodnie z obowiązującym 
prawem.

W częściowo zanurzonej w 
wodzie saszetce było około 32 
tys. zł oraz dokumenty. Zna-
lazca przechodząc obok zoba-
czył przedmiot, postanowił więc 
sprawdzić, co to jest. Kiedy po 
wyciągnięciu saszetki z rzeki za-
poznał się z jej zawartością, był 
bardzo zdziwiony. Widząc jak 
dużo jest w niej pieniędzy, posta-
nowił zawiadomić policję. 

– Pomyślałem, że tak będzie 
uczciwie, bo brak tak dużej kwo-
ty mógłby być dla kogoś wiel-
kim problemem – mówił nam 
pan Zdzisław. – Poza tym, tak 
też podpowiadał mi rozsądek, bo 
przecież taka duża kwota mogła 
się tam znaleźć w różnych oko-
licznościach, nie mogłem wie-
dzieć w jakich – nie ukrywał 
swoich obaw.

Na miejsce przyjechał poli-
cyjny patrol. Po obejrzeniu zna-
leziska funkcjonariusze usta-
lili, że zagubienie tej saszetki 
było wcześniej zgłaszane. Wraz 
z uczciwym znalazcą, policjan-
ci pojechali pod adres zamiesz-
kania właściciela – okazało się, 
że mieszkał on w tej samej wsi. 
Przekazali mu jego własność, 
a pan Zdzisław otrzymał od nie-
go przysługujący mu procent od 
wartości znaleziska.

Kwestię dotycząca wypłacenia 
tzw. „znaleźnego”  reguluje Usta-
wa z dnia 20 lutego 2015 r. o rze-
czach znalezionych.   str. 2
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NaSi DzieNNiKaRze Do WaSzeJ DySPozyCJi 
oD 8.30 Do 15.30
Telefon�redakcyjny 500 105 803�
e-mail:�marcin.kucharski@lowiczanin.info
maRcin kUcHaRski
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Gmina zduny�|�Bezdomne�psy

Będzie taniej i skuteczniej
Gmina Zduny to kolejny 
samorząd, który powierzył 
opiekę nad bezdomnymi 
zwierzętami fi rmie 
TomVet Jolanty i Tomasza 
Wojciechowskich 
z Łowicza, który 
w Piotrowicach w gminie 
Bielawy uruchomili 
schronisko „Psiakowo”.

Spółka TomVet była jedynym 
oferentem, który zgłosił się do 
przetargu, który w lutym prze-
prowadzony został w Urzędzie 
Gminy w Zdunach. Oferta speł-
niała wszystkie wymagania, ja-
kie postawił samorząd. Gmina 
zawarła więc umowę. W marcu 
50 bezdomnych psów, które do 
tej pory znajdowały się w Ho-
telu dla zwierząt i ptactwa do-
mowego Longina Siemińskiego 

w Wojtyszkach zostało przewie-
zione do Piotrowic. 

Zmiana fi rmy, która opiekuje 
się wyłapanymi na terenie gmi-
ny Zduny zwierzętami – zda-
niem wójta Jarosława Kwiat-
kowskiego – będzie korzystna 
pod względem fi nansowym. 
Właścicielom schroniska „Psia-
kowo” gmina będzie płacić ry-
czałtową stawkę 2.200 zł za każ-
dego psa rocznie (za hotel w 
Wojtyszkach wychodziło 2.690 
zł). Na dodatek gmina ma płacić 
za każde wyłapane zwierzę tyl-
ko przez 1 rok – liczony jako 12 
miesięcy, potem już nie, bo zało-
żenie jest takie, aby zwierzę tra-
fi ło do nowego właściciela. 

Ze względu na dużą liczbę 
psów będących na utrzymaniu 
gminy, roczne wydatki na ten cel 
wynosiły dotąd ponad 100 tys. 
zł.  mwk 

Nieborów�|�Droga�krajowa�nr�70�

Ciężarówka w rowie
Do groźnie wyglądającego 

zdarzenia doszło w czwartek, 13 
kwietnia, około godziny 16.20 
na skrzyżowaniu drogi krajowej 
nr 70 ze zjazdem na Nieborów. 
Ciężarówka znalazła się rowie, 
po tym jak zderzyła się z samo-
chodem osobowym. 

W kolizji uczestniczyły jed-
nak trzy pojazdy: osobowy Re-
nault Talizman, którym kierował 
38-letni mieszkaniec Warsza-
wy, Seat Alhambra prowadzony 
przez 40-letniego mieszkańca 
Szczecina i ciężarowy DAF, któ-
rym jechał 57-letni mieszkaniec 
Skierniewic. 

Wjeżdżający na krajówkę Re-
nault nie ustąpił pierwszeństwa 
Seatowi nadjeżdżającemu od 
strony Skierniewic. Jego kierow-
ca, chcąc uniknąć zderzenia, zje-
chał na sąsiedni pas, a wówczas 
uderzył w nadjeżdżającą od Ło-
wicza ciężarówkę – w następ-
stwie manewru wpadła ona do 
rowu. 

Kierowcy byli trzeźwi i ni-
komu nic się nie stało. Za nie 
ustąpienie pierwszeństwa i do-
prowadzenie do kolizji drogo-
wej ukarany został mandatem 
kierowca samochodu marki Re-
nault.  aa 

Lubików |�Dachowanie�na�łuku�drogi�

Kierująca trafi ła do szpitala
O sporym szczęściu może mó-

wić 19-letnia mieszkanka gminy 
Pacyna, która na skutek zdarze-
nia drogowego, do którego do-
prowadziła, poniosła tylko nie-
groźne obrażenia. 

W czwartek 13 kwietnia oko-
ło godz. 18.30 w Lubikowie w 
gm. Sanniki, 19-letnia kierują-
ca Volkswagenem Sharanem, na 

skutek niedostosowania prędko-
ści do warunków jazdy utraciła 
panowanie na kierownicą, a po-
jazd którym kierowała dachował 
i fi nalnie znalazł się w rowie. Na 
miejscu pracowała policja oraz 
jednostki straży. 

Dziewczyna została zabrana 
do szpitala, z obrażeniami nie za-
grażającymi jej życiu.  aa

Łyszkowice�|�Czy�to�było�samobójstwo?�

Ciało 39-letniej kobiety 
na autostradzie A2
Wciąż niewiele wiemy
 o tragedii, która 
wydarzyła się w nocy 16 
kwietnia na autostradzie 
A2 w Łyszkowicach. 
Na pasie w kierunku 
Warszawy znaleziono 
ciało 39-letniej kobiety. 

Szefowa nadzorującej śledz-
two Prokuratury Rejonowej 
w Łowiczu Magdalena Bursa 
poinformowała nas, że na wto-
rek 18 kwietnia została zarzą-
dzona sekcja zwłok kobiety, 
mająca pomóc w ustaleniu przy-
czyn jej śmierci. Na pytanie, czy 
było to samobójstwo, usłyszeli-
śmy że jest to dopiero początek 
śledztwa, a więc stanowczo zbyt 
wcześnie, żeby formułować na 
nie odpowiedzi. 

Istotne w tej sprawie będą 
także ustalenia dotyczące tego, 
czy kobieta została potrącona 
przez jakiś pojazd. Dotychczas 
nie udało nam się tego dowie-
dzieć. Wiadomość o tragedii 

wstrząsnęła Łyszkowicami, w 
których kobieta mieszkała i wy-
chowywała nastoletnią córkę. 
Mówi się tam, że 39-latka mo-
gła odebrać sobie życie skacząc 
z wiaduktu nad autostradą. Od 
jednej z osób usłyszeliśmy: – Nie 
miała łatwego życia, borykała się 
z problemami. Wcześniej chciała 
już popełnić samobójstwo. 

Zgłoszenie o kobiecie leżą-
cej na autostradzie A2 na wyso-
kości Łyszkowic (pas w kierun-
ku Warszawy), policja przyjęła 
w sobotę 15 kwietnia o godzi-
nie 1.46. Na miejsce natychmiast 
skierowano patrol policji, pogo-
towie i straż. 

Rzecznik PSP w Łowiczu Ar-
kadiusz Makowski powiedział 
nam, że do jednostki wpłynęło 
zgłoszenie, z którego wynika-
ło że kobieta została potrącona 
przez jakiś pojazd, dopiero póź-
niej pojawiło się podejrzenie, że 
mogło to być samobójstwo. 

Działania druhów z JRG PSP 
Łowicz oraz PSP Łyszkowi-
ce polegały na zabezpieczeniu 
miejsca zdarzenia i umożliwie-
niu działania śledczym.  aa 

Łowicz |�uroczysta�zbiórka�na�komendzie�policji

Nieoczekiwana zmiana 
na stanowisku komendanta
Dość nieoczekiwanie 
i bez wcześniejszych 
zapowiedzi nastąpiła 
zmiana na stanowisku 
komendanta powiatowego 
KPP w Łowiczu. W piątek 
14 kwietnia obowiązki 
na tym stanowisku 
zostały powierzone 
podinsp. Grzegorzowi 
Radzikowskiemu, który 
dotychczas obejmował 
posadę naczelnika 
Wydziału Prewencji KPP 
w Sochaczewie.

Podczas uroczystej zbiórki, 
jak odbyła się dzisiaj rano w ko-
mendzie policji, pożegnano do-
tychczasowego komendanta po-
wiatowego – mł. insp. Marcina 
Grzelaka, który – przypomnijmy 
– był nim krótko, bo od 16 grudnia 
2015 roku. Pokieruje on teraz jed-
nostką KPP w Brzezinach. 

Nowym komendantem KPP 
w Łowiczu został podinsp. Grze-
gorz Radzikowski, ofi cer z blisko 
27-letnim stażem służby w policji. 
W 1999 roku po raz pierwszy ob-
jął funkcję kierowniczą, najpierw 
jako zastępca naczelnika Wy-
działu Prewencji Komendy Po-

wiatowej Policji w Sochaczewie, 
a od 2002 roku już jako naczelnik 
tego wydziału. 

Wprowadzenia dokonał Ko-
mendant Wojewódzki Policji 
w Łodzi insp. Andrzej Łapiń-
ski, który przedstawił władzom 
powiatu i miasta, zaproszonym 
gościom oraz policjantom i pra-
cownikom cywilnym nowego ko-
mendanta. Jak powiedziała nam 

rzecznik prasowy Komendanta 
Wojewódzkiego Policji w Łodzi 
mł.insp. Joanna Kącka, która rów-
nież uczestniczyła w piątkowych 
uroczystościach, w tym, że nowy 
komendant przyszedł do nas z są-
siedniego powiatu, a nawet wo-
jewództwa, nie ma nic nadzwy-
czajnego, bo takich przypadków 
w policji jest wiele. – Wszystko 
odbywa się po konsultacji z Ko-

mendantem Głównym, na podsta-
wie rozkazu policyjnego Komen-
danta Wojewódzkiego – tłumaczy. 

O wizji kierowania jednostką 
oraz potencjalnych zagrożeniach, 
jakie widzi na naszym terenie 
nowy komendant będziemy z nim 
rozmawiać, a rozmowę mamy na-
dzieję opublikować już w przy-
szłym numerze Nowego Łowi-
czanina.  aa 

�13� kwietnia� około� godz.� 9.35�
doszło� do� kolizji� aut� osobowych�
w� Łowiczu� na� skrzyżowaniu� ul.�
Poznańskiej� i� Chełmońskiego.�
ul.� Chełmońskiego� podróżowała�
Skodą� Fabią� 26-letnia� mieszkanka�
naszego�powiatu,�która�po�dojecha-
niu� do� znaku� „STOP”� prawidłowo�
zatrzymała� się,� jednak�wówczas�w�
tył�jej�samochodu�uderzył�jadący�za�
nią�Skodą�Octavią�36-latek�z�woje-
wództwa�podlaskiego.�Za�niezacho-
wanie� bezpiecznej� odległości� po-
między�pojazdami�policjanci�ukarali�
przyjezdnego�kierowcę�mandatem.�

�Niewielki� pożar� w� budynku�
inwentarsko-składowym� gasiły� 4�
zastępy�z�JRg�PSP�i�OSP�Łowicz�w�
nocy�z�13�na�14�kwietnia�w�Ostrow-
cu� w� gm.� Łowicz.� Przyczyną� była�
utarta� izolacyjności� przewodów�
elektrycznych.� Opaleniu� uległy�
m.in.� tynki.� Straty� oszacowano� na�

ok.� 500� zł.� Ogień� ugaszono� po�
1,5� h.� Następnie� działania� straża-
ków� polegały� na� przewietrzeniu�
pomieszczenia� i� podaniu� środków�
gaśniczych.� Przerzucono� też� skła-
dowaną�w�nim�słomę,�by�upewnić�
się�że�nie�przedostał�się�tam�ogień.�

�Niedostosowanie�prędkości�do�
warunków�jazdy�było�bezpośrednią�
przyczyną�kolizji,�do�której�doszło�w�
świąteczną�sobotę�15�kwietnia�oko-
ło�godz.�19�w�Mysłakowie.�26-letni�
mieszkaniec� naszego� powiatu,�
jadący� Volkswagenem� golfem,�
kierując�się�od�Arkadii�do�Łowicza,�
na�łuku�drogi�zjechał�do�rowu.�Był�
trzeźwy�i�nic�mu�się�nie�stało.�

�W�świąteczny�poniedziałek�17�
kwietnia� ok.� godz.� 16.40� w� Kale-
nicach� doszło� do� kolizji� drogowej,�
która� miała� dwóch� sprawców.� Ja-
dący�z�przeciwnych�stron:�od�Łysz-
kowic�43-letni�łodzianin�i�od�Brzezin�

66-letni� warszawianin,� na� skutek�
nieprawidłowego�wymijania�zderzyli�
się.�Byli�trzeźwi,�obaj�zostali�ukarani�
mandatami.�

�Również�17�kwietnia�ok.�godz.�
22.50�doszło�do�kolizji�na�388�km�
autostrady� A2� na� wysokości� Ła-
gowa.� 30-letnia� mieszkanka� Ełku�
jadąca� Audi� A6� nie� zachowała�
bezpiecznej� odległości� pomiędzy�
pojazdami�i�uderzyła�w�tył�jadącego�
przed�nią�Chryslera,�którym�podró-
żował� 43-letni� obywatel� Niemiec.�
Oboje�byli� trzeźwi,�sprawczyni�zda-
rzenia�została�ukarana�mandatem.�

Jechali po pijanemu 
�12� kwietnia� o� godzinie� 10� po-

licjanci� zatrzymali� nietrzeźwego�
rowerzystę�w�Janowicach�w�gminie�
Nieborów.�55-letni�mieszkaniec�po-
wiatu�łowickiego�miał�1,04�mg/dm3�
alkoholu�w�wydychanym�powietrzu.�

�12� kwietnia� około� godz.� 19�
w� Zielkowicach� w� gminie� Łowicz�
zatrzymany� został� 31-letni� miesz-
kaniec� powiatu� łowickiego,� który�
kierował� hondą� Civic� mając� 1,3�
mg/dm3� alkoholu� w� wydychanym�
powietrzu.�

�Do� zatrzymania� nietrzeźwego�
rowerzysty� doszło� w� sobotę� 15�
kwietnia� około� godz.� 17.45� na� os.�
Dąbrowskiego.� 44-letni� mieszka-
niec�Łowicza�wydmuchał�0,53�mg/
dm3�alkoholu.

�Nietrzeźwego� kierującego�
samochodem�marki�Nissan�zatrzy-
mali�policjanci�w�świąteczną�sobotę�
15�kwietnia�około�godz.�21�w�Kale-
nicach.�45-letni�mieszkaniec�powia-
tu� zgierskiego� miał� 1,13� mg/dm3�
alkoholu�w�wydychanym�powietrzu.�
Kierował� samochodem� mimo� wy-
danego�przez�Sąd�Rejonowy�w�Ło-
wiczu�zakazu.

Kalenice�|�32�tys.�znalezione�w�saszetce

Uczciwie oddał 
cenne znalezisko

dokończenie ze str. 1
W jej myśl, osoba, która znala-

zła daną rzeczy i uczyniła zadość 
swoim obowiązkom, może żądać 
znaleźnego w wysokości jednej 
dziesiątej wartości rzeczy. 

Roszczenia takie należy zgło-
sić najpóźniej w chwili wyda-

nia rzeczy jej właścicielowi. 
W przypadku, gdyby właściciel 
rzeczy się nie znalazł, właściwym 
organem do jej przechowywa-
nia byłoby starostwo powiatowe, 
a w szczegółowo określonych 
przypadkach policja lub żandar-
meria wojskowa.      tm

Nowym komendantem KPP w Łowiczu został podinsp. Grzegorz Radzikowski, który�wcześniej�pracował�
jako�naczelnik�Wydziału�Prewencji�Komendy�Powiatowej�Policji�w�Sochaczewie.�
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Rolnictwo�|�Nawrót�zimy�na�pewno�zaszkodził.�Pytanie�tylko:�jak�bardzo?

Czy uprawy przetrwają 
zapowiadane mrozy

dokończenie ze str. 1

Niestety, już zauważył w swo-
im sadzie, że słupki kwiatów śli-
wy, które już się otworzyły – 
sczerniały, a to oznacza, że owoc 
się nie wykształci.

Pan Wojciech nie podejmował 
prób ratowania sadu przed mro-
zem, jego sąsiedzi już tak, jeden  
z nich uruchomił na mroźną noc 
natrysk i polewał sad wodą. Ma 
ona dodatnią temperaturę więc 
oddaje ciepło, podnosząc tempe-
raturę w sadzie o kilka stopni. 

ODR potwierdza:  
te dni zadecydują 
Straty po ostatniej nocy nie po-

winny być jeszcze duże, ale zoba-
czymy co przyniosą kolejne 2-3 
noce. Oby temperatura nie spa-
dła za nisko – powiedział nam we 
wtorek, 18 kwietnia Tadeusz Żyto, 
główny specjalista ds. produkcji 
i ekonomiki wsi z Powiatowego 
Zespołu Doradztwa Rolniczego 
w Łowiczu. – Z tego, co mówili 
znajomi, w okolicach Skierniewic 
było już nieco gorzej i temperatura 
przy gruncie sięgnęła nawet minus 
6 stopni. To bardzo niska tempe-
ratura dla kwitnących drzew. Jeśli 
u nas taka będzie, straty w sadow-
nictwie będą nieuniknione – uwa-
żał we wtorek. 

Wraz z rozpoczęciem wiosen-
nej wegetacji wytrzymałość roślin 
na mróz bowiem gwałtownie spa-
da. Przez przymrozki uszkadzane 
są najdelikatniejsze części roślin: 
pąki kwiatowe, kwiaty oraz za-
wiązki owoców. 

Największe ryzyko uszkodzeń 
występuje u drzew mało odpor-
nych na mróz i wcześnie rozpo-
czynających kwitnienie. Są to: 
morela, brzoskwinia i czereśnia. 
Mniej narażone są grusze, jabło-
nie i wiśnie. Spośród krzewów 
uszkadzane są najczęściej po-
rzeczki. Wytrzymałość roślin na 
przymrozki jest cechą gatunkową 
oraz odmianową. Należy jednak 
również brać pod uwagę ogólną 
kondycję roślin oraz stopień roz-
woju pąków kwiatowych. Naj-
bardziej wrażliwe są kwiatosta-
ny od fazy różowego lub białego 
pąka aż do końca kwitnienia. Na 
przykład popularne odmiany ja-
błoni są wrażliwe na temperatu-
ry już poniżej minus 2, 3 stopni,  
a utrata plonu może wynosić wte-
dy – w zależności od stopniu roz-
woju pąków od 10 nawet do 90 
procent. 

 Warzywa czekają  
na ciepło
Jeszcze nie wiadomo, jak 

zimna wiosna wpłynie na upra-
wę warzyw prowadzoną przez 
członków Zrzeszenia Plantato-
rów Owoców i Warzyw w Łowi-
czu. Prezes zrzeszenia Ireneusz  
Znyk ocenia, że tegoroczna wio-
sna jest trudna dla rolników. Z da-
nych, jakie do niego dotarły wy-
nika, że średnia temperatura jest 
o 3 st. C niższa niż średnia wie-
loletnia. To niby niedużo, ale gdy 
oscyluje wokół 0 st. C – to dla 

wegetacji roślin robi wielką róż-
nicę. 

Niełatwe na pewno są warun-
ki produkcji rozsady pomidorów, 
która prowadzona jest pod osło-
nami. Niskie temperatury spra-
wiają, że w tunele foliowe trze-
ba ogrzewać, a to drogo kosztuje, 
ale już w np. w inspektach takiej 
możliwości przecież nie ma, więc 
wrażliwe na zimno rośliny mogą 
zmarznąć. 

Niskie temperatury sprawiły, 
że zasiew warzyw przesuwa się 
w czasie. Odmiany wczesne bu-

raka ćwikłowego już posiane do 
gruntu wzeszły, ale rośliny prak-
tycznie nie mają przyrostów – jak 
to określa nasz rozmówca – „cze-
kają” na ciepło. Uważa, że gdy 
temperatury będą wyższe, to ro-
śliny nadrobią te opóźnienia, bo 
wilgoć w glebie jest. Potrzeba im 
tylko ciepła i słońca. Późniejsze 
odmiany nie zostały jeszcze po-
siane. 

Co do truskawek, to Irene-
usz Znyk wyraża obawę, że jeśli 
prognozy się sprawdzą (w nocy  
z czwartku na piątek temperatura 
może spaść do -5 st. C), to nawet 
pod agrowłókniną kwiaty mogą 
zostać uszkodzone. Jak bardzo – 
to się okaże. 

– Może i przymrozków dużych 
nie było, ale już mogły tym naj-
wcześniejszym odmianom za-
szkodzić. Według znajomych  
rolników, ucierpiały głównie te 
kwiatki, które dotykały do folii. 
Mogły już zostać przymrożone 
– potwierdza obawy Jan Kowal-
czyk z Wólki w gminie Sanniki.  

tb, mak, mwk

Aktualności
Łowicz�|�Wystawa�Jerzego�Leontiewa

Pochodził stąd, prace są  
na całym świecie

Muzeum w Łowiczu zaprasza 
na nową wystawę czasową „Je-
rzy Leontiew (1931-2011). Sztuka 
czysta. Sztuka użytkowa”. Zoba-
czymy w niej prace pochodzącego 
z Łowicza grafika, malarza sztalu-
gowego, architekta wnętrz i pro-
jektanta przemysłowego.

Wystawa zostanie otwarta wer-
nisażem 22 kwietnia o godz. 16. 
Czynna będzie do 4 czerwca. Pre-
zentowane będą obrazy, które Je-
rzy Leontiew malował głównie na 
początku kariery i pod koniec ży-
cia, grafiki tworzone praktycznie 
przez całą karierę, a także m.in. 
projekty architektoniczne.

Jerzy Leontiew urodził się 21 
grudnia 1931 r. w Łowiczu, gdzie 
przy ulicy Bielawskiej 4 miesz-
kała jego rodzina. Na tutejszym 
cmentarzu prawosławnym spo-
czywają jego ojciec i dziadek, zaś 
na cmentarzu ewangelicko-augs-
burskim rodzina matki. W Łowi-
czu Jerzy Leontiew kończył szko-
łę średnią, po maturze wyjechał 
do Poznania. Studiował w Pań-

stwowej Wyższej Szkole Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu na wy-
dziale Architektury Wnętrz w la-
tach 1951-1956. Dyplom zdobył 
w 1957 r. Później mieszkał i pra-
cował w Warszawie.

Jego prace były wystawiane na 
wielu wystawach w Polsce i za-
granicą, wiele z nich znajduje się 
w uznanych galeriach i kolekcjach 
prywatnych. W wielu miejscach 
na świecie stoją też budynki posta-
wione na podstawie jego projek-
tów. Głośno o Jerzym Leontiewie 
było w 1964 roku, kiedy zdobył 
III nagrodę w konkursie na projekt 
osiedla domków jednorodzinnych 
na wzgórzach Hollywood. W Ło-
wiczu jego prace były wystawiane 
w 1962 roku na wystawie „Współ-
czesna Plastyka Łowicka”. Miał 
też pewien wkład w architektu-
rę Łowicza, jest autorem projektu 
wnętrza Domu Nauczyciela przy 
al. Sienkiewicza. Zmarł 26 lipca 
2011 roku, spoczywa na cmenta-
rzu ewangelickim w Warszawie 
wraz z matką.  tm

Łowicz |�Targi�Pszczelarskie

Przed nami kolejna  
„Wiosna w pasiece”

Regionalne Koło Pszczela-
rzy w Łowiczu zaprasza na ogól-
nopolskie targi pszczelarskie  
w muszli koncertowej w Parku 
Błonie, planowane na niedzielę  
23 kwietnia. Wstęp dla odwiedza-
jących jest wolny.

Tak jak w poprzednich latach, 
targi rozpoczną się od części re-
ligijnej. O 10.30 w bazylice kate-
dralnej zostanie odprawiona msza 
święta w intencji pszczelarzy, któ-
rą celebrować będzie ks. Robert 
Kwatek. Po mszy poczty sztanda-
rowe w asyście Orkiestry Miasta 
Łowicza przemaszerują na miej-
sce wystawy.

Powitanie gości nastąpi w samo 
południe, po nim przewidziane 
są okolicznościowe wystąpienia 
gości. Swoją obecność zapowia-
da prezydent zarządu Polskiego 
Związku Pszczelarskiego Walde-
mar Kudła.

O 12.30 na scenie pojawią się 
z krótkim występem artystycz-
nym podopieczni Przedszkola nr 
3 „Pszczółka Maja” w Łowiczu. 
Placówka ta ściśle współpracuje  
z Regionalnym Kołem Pszczela-

rzy. Przygotowywany przez nią 
program nosi nazwę „Tajemniczy 
zakątek pszczółki Mai”.

O godzinie 13 wykład wygło-
si mgr inż. Cezary Kruk z Pu-
ław, który będzie mówił na te-
mat wiosennej pielęgnacji rodzin 
pszczelich, poddawania ma-
tek pszczelich, a także o syndro-
mie masowych upadków rodzin 
pszczelich. 

Po wykładzie przewidziany 
jest obiad przygotowany przez pa-
nie z Koła Gospodyń Wiejskich  
w Bednarach. Cała impreza po-
trwa do około 18.

W wystawie sprzętu pszczelar-
skiego weźmie udział kilkanaście 
firm produkcyjnych i handlowych 
z całego kraju, które oferować 
będą: ule drewniane, styropiano-
we, poliuretanowe, wirówki, do-
zowniki, dekrystalizatory, ramki, 
drut pasieczny, narzędzia pszcze-
larskie i odzież pszczelarską oraz 
miody pitne, a także szeroki wy-
bór miodów tradycyjnych po 
atrakcyjnych cenach. Będzie rów-
nież prowadzony skup wosku i su-
szu.  tm

Łowicz�|�Klub�Seniora�Radość

10 lat minęło...
26 kwietnia o godz. 14 w Ło-

wickim Ośrodku Kultury roz-
pocznie się uroczystość z okazji 
10-lecia działalności Klubu Senio-
ra Radość w Łowiczu. Dzień póź-
niej seniorzy spotkają się w gronie 
swoich członków i przyjaciół, na 
imprezie tanecznej. 

Na jubileuszowej, otwartej dla 
wszystkich imprezie w kinie, za-
planowano występ chóru seniora, 
grupy kabaretowej „Uśmiech se-
niora”, Stanisława Madanowskie-

go oraz grup z współpracujących 
z seniorami placówek: młodzie-
ży z Gimnazjum nr 1, II Liceum 
Ogólnokształcącego oraz Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3.

Przewodnicząca klubu Anna 
Bieguszewska zapowiada też pre-
zentację historii klubu na ekranie  
i na scenie. Będzie czas na podzię-
kowania dla wszystkich osób, któ-
re jego działalność wspierają, czy 
instytucjonalnie, czy też prywat-
nie.   mwk 

Ubezpieczenie?  ŁatWO pOWieDzieć – tRUDniej zaWRzeć 

Prezes�Zrzeszenia�Plantatorów�
Owoców�i�Warzyw�w�Łowiczu�
Ireneusz�Znyk�przyznaje,�że�
aby�być�spokojnym,�należałoby�
ubezpieczyć�uprawy.�Jak�do�tej�
pory�robią�to�nieliczni�rolnicy.�On�
sam�się�na�to�zdecydował���
w�ubiegłym�roku,�ale�tylko�dlatego,�
że�było�rządowe�dofinansowanie.�
Wtedy�składka�za�1�ha�wynosiła�

550�zł,�bez�dotacji�byłaby�ponad�
dwukrotnie�wyższa.�Jak�nam�
wyjaśnia,�poza�ceną,�obwarowania�
dotyczące�zawarcia�tego�typu�
umowy�są�dość�restrykcyjne,�co�
może�zniechęcać�rolników.�Np.�
polisę�trzeba�zawrzeć,�zanim�
zostaną�zrobione�nasadzenia,�a�jak�
pokazuje�doświadczenie,�rolnicy�
często�zmieniają�plany,�rezygnują�

z�czegoś,�co�planowali�posadzić�
albo�zakładają�plantację�na�innym�
polu�niż�wcześniej�rozważali.�–�
Może�w�przyszłości�jako�zrzeszenie�
będziemy�szukać�grupowego�
ubezpieczenia�–�spekuluje�Znyk,�
dodając,�że�do�tego�potrzebna�
będzie�dobra�wola�obu�stron�–��
i�rolników,�i�firm�
ubezpieczeniowych.�mwk 

zimnO jak W kWietniU
Ostatnia�zima�zakończyła�się�
wyjątkowo�wcześnie,�bo�z�końcem�
lutego,�a�po�niej�przyszedł�marzec�
–�wyjątkowo�ciepły.�Temperatura�w�
marcu�wzrosła�do�ponad�15�stopni�
Celsjusza,�a�były�dni�wyjątkowo�
ciepłe,�gdy�przekroczyła�20�st.�
C.�Wiosna�w�przyrodzie�nastała�
więc�ok.�2�tygodni�wcześniej�niż�w�
kalendarzu.�Początek�kwietnia�też�
był�dość�ciepły...�i�nagle�zrobiło�się�
zimno.�Zaczęły�napływać�zimne�
masy�powietrza�znad�Arktyki,�
czemu�towarzyszą�porywiste�wiatry,�
burze�i�opady�gradu.�Zdaniem�

fachowców�z�portalu�Twoja�Pogoda�
można�byłoby�uznać�te�zjawiska�za�
typowe�dla�tej�pory�roku,�ale�nie�do�
końca.�Bo�o�ile�w�pierwszej�połowie�
kwietnia�przymrozki,�a�nawet�
całodobowy�mróz�mają�prawo�
wystąpić�(w�2013�roku�w�Wielkanoc�
leżał�jeszcze�„zimowy�śnieg”,�a�
ujemne�temperatury�utrzymywały�
się�w�niektórych�rejonach�nawet�
całą�dobę),�to�już�w�drugiej�połowie�
kwietnia�nie�występują.�Ostatni�
raz�odnotowano�takie�zjawisko�18�
kwietnia�1955�roku.�
Ten�sam�portal�przytacza�

rekordowo�niskie�i�wysokie�
temperatury�kwietniowe,�które�
dowodzą�tego,�że�jest�to�miesiąc�
wyjątkowo�dużej�zmienności:�w�
2012�roku�w�lubuskim�zanotowano�
32�stopnie�ciepła,�a�w�1929�roku�w�
siedleckim�–�20�st.�C.�
Jaki�będzie�ten�miesiąc�na�
tle�pozostałych?�Jeszcze�nie�
wiadomo.�Na�pewno�nie�będzie�
należał�do�najcieplejszych.�Ale�
prognozy�są�optymistyczne�–�pod�
koniec�miesiąca�ma�być�ciepło,�a�
w�przyszłym�tygodniu�temperatura�
ma�być�już�dwucyfrowa.�mwk
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W sadach pod Łowiczem (na zdjęciu okolice Kompiny)�coraz�więcej�kwiatów�na�drzewach,�niestety�
przymrozki�mogą�sprawić,�że�drzewa�w�tym�roku�nie�dadzą�owoców.
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Aktualności
Wykładowcy z torunia
poprowadzili warsztaty
w zduńskiej Dąbrowie. str. 26

Gmina zduny�|�Zagospodarowanie�przestrzenne

Kopalnia piasku będzie mogła się powiększyć
Trzy kolejne działki
w Maurzycach zostały 
przeznaczone w planie 
zagospodarowania 
przestrzennego gminy 
Zduny pod wydobycie 
piasku.

Stosowną uchwałę wprowa-
dzającą zmiany w planie doty-
czącym fragmentu wsi Maurzyce 
rada gminy 30 marca przegłoso-
wała jednogłośnie. Wnioskodaw-
cą tych zmian był właściciel tych 
działek, prowadzący już wydoby-
cie piachu na tym terenie. Był on 
obecny na marcowej sesji, ale gło-
su nie zabierał. 

Sprawę przedstawiała urba-
nistka Teresa Brzozowska, która 
pracowała przy zmianach planu. 
Mówiła, że sprawa jest prosta, bo 
zmiany obejmują jedynie 3 dział-
ki pod wydobycie oraz planowa-
ne poszerzenie drogi gminnej, 
z jednej strony o 1,85 m, z dru-
giej o 1,9 m – która dalej jest wy-
znaczona na jednakowej szeroko-
ści. Koszt wykupienia gruntu pod 
drogę oszacowany został na ok. 10 
tys. zł. Roczny wzrost podatku od 
nieruchomości dla gminy z tytułu 

powiększenia kopalni to około 25 
tys. zł. 

Urbanistka wspomniała też, że 
przedmiotowy teren jest specy-
fi czny, ponieważ są to tereny za-
lewowe, występuje na nich obszar 
chronionego krajobrazu oraz Natu-
ra 2000. Do proponowanych zmian 
swoje uwagi mieli zarówno kon-
serwator zabytków, jak i starosta 
łowicki, którzy początkowo ocze-
kiwali 50-metrowego pasa ochron-
nego między kopalnią a skansenem

w Maurzycach, jednak ostatecznie 
zrezygnowali z tego.  

Teresa Brzozowska mówiła 
też, że występowanie złoża pia-
sku udokumentowane jest prawie 
na całym obszarze, który obejmu-
je zmiana, ale trzeba pamiętać, że 
obszar wydobycia to coś innego 
niż teren górniczy, na który konce-
sję wydaje Urząd Marszałkowski. 

Do proponowanych zmian 
w planie wpłynęło jedno pismo 
od właścicielki sąsiedniej dział-
ki. Były w nim 3 wnioski, które 
zostały odrzucone ze względu na 
brak podstaw prawnych: pierwszy 
dotyczył ogrodzenia terenu kopa-
ni, drugi utworzenia pasa zieleni 
izolacyjnej, trzeci – pozostawie-
nia pasa o szerokości 25 m od dro-
gi. Urbanistka wyjaśniała, że gmi-
na nie może wymagać ogrodzenia 
terenu, chyba że ma stosowną 
uchwałę w tej sprawie, ale ta wno-
si więcej problemów, niż daje po-
żytków. 

Pasa zieleni izolacyjnej również 
nikt nigdy nie urządza, ponieważ 

w praktyce szybciej złoża można 
wydobyć, niż owa zieleń się roz-
rośnie. Co do ostatniego punktu 
to wyjaśniła, że przepisy określa-
ją odległość od drogi 10-metrową. 
I lepiej jest tego nie ograniczać za-
pisami w planie, ponieważ przed-
siębiorca mógłby z tego tytułu 
wnosić roszczenia. 

Sołtys i zarazem radny z Mau-
rzyc Witold Jabłoński, zabierając 
głos, powiedział, że jednak zale-
żałoby mu na ogrodzeniu terenu 
kopalni, chociażby ze względu na 
bezpieczeństwo dzieci, które tam-
tędy chodzą. – Ale nie można tego 
w planie zagospodarowania ująć – 
mówiła urbanistka. Zwróciła też 
uwagę, że obecny teren kopani 
jest ogrodzony, więc należy mieć 
nadzieję, że powiększony przed-
siębiorca też ogrodzi. Ostatecznie 
wszyscy radni opowiedzieli się za 
zmianami w planie. 

Znacznie zwiększą one teren 
obecnej kopalni, który ma 3,20 ha, 
bowiem działki, które obejmują 
zmiany, mają około 7 ha.  mwk 

Łowicz |�Kłopot�z�największą�tegoroczną�inwestycją�drogową

Co z ulicą Dmowskiego i rondem?
Tytułowe pytanie postawiliśmy burmistrzowi Łowicza Krzysztofowi Kalińskiemu. W ostatnim czasie kilka osób zwracało nam uwagę, że 
nie widać początku prac ani też nie słychać nic o przetargu na ich przeprowadzenie. – Przygotowujemy się do przetargu, który ogłosimy na 
początku maja, realizacja ma nastąpić w tym roku – burmistrz rozwiewa wątpliwości dotyczące realizacji inwestycji w tym roku.

Budowa ulicy, wstępnie nazwa-
nej im. Romana Dmowskiego, od 
Ronda Niepodległości do skrzyżo-
wania z ul. 1 Maja (pomiędzy Koń-
skim Targiem a ul. Klickiego) bez-
pośrednio związana jest z budową 
dróg dojazdowych do wiaduktu, 
który ma powstać nad przejazdem 
kolejowym w ul. 3 Maja.

W ul. 1 Maja powstanie rondo, 
z którego, oprócz tego, że będzie 
można zjechać w ulice Klickiego 
i 1 Maja, będzie można też skiero-
wać się na wiadukt. Miasto przyję-
ło harmonogram prac, w którym 
powstanie ulicy Dmowskiego i ron-
da przewidziane jest w tym roku. 
W kolejnym przewidziana jest 
przebudowa ulicy Bolimowskiej 

i poprowadzenie jej w części no-
wym śladem, bliżej osiedla, do 
planowanego ronda w ul. War-
szawskiej. W trzecim etapie jest pla-
nowana budowa m.in. ul. Tkaczew
bis i innych ulic w sąsiedztwie 
wiaduktu. Obecnie miasto posia-
da pełną dokumentację budowla-
ną z pozwoleniami na budowę ul. 
Dmowskiego, pozostałe dokumen-
tacje są w trakcie opracowywania.

Budowa ul. Dmowskiego, obej-
mować będzie powstanie nasypu, 
podobnie jak w przypadku ul. Pił-
sudskiego, na którym wybudowa-
na zostanie nawierzchnia o długo-
ści 738 m i szerokości 7 m,, wraz 
z całą infrastrukturą, siecią wo-
dociągową, kanalizacją sanitarną 
i deszczową, oświetleniem oraz 
chodnikiem o szerokości 2 m po 
jednej stronie i ścieżką rowerową 
z chodnikiem o szerokości 3,7 m 
po drugiej stronie. Samo rondo ma 
mieć średnicę 28 m, przewidziana 

jest też budowa ścieżki pieszo-ro-
werowej wzdłuż ul. 1 Maja w stro-
nę skrzyżowania z ul. Kaliską.

W rozmowie z nami burmistrz 
Kaliński powiedział, że miasto 
stara się znaleźć na budowę ul. 
Dmowskiego zewnętrzne źródło 
fi nansowania prac. Choć bowiem 
ma zarezerwowane na ten cel 
pieniądze w budżecie, to warto, 
aby część tych pieniędzy jednak 

w nim pozostała. Tym bardziej, 
że szacuje się, iż całkowita war-
tość prac wyniesie 7,1 mln. zł. 
Chodzi więc o niemałe pieniądze, 
ale ewentualnie o miliony złotych 
oszczędności.

Przypomnijmy, że miasto wy-
stępowało o 3 mln. z Programu 
Rozwoju Dróg Gminnych i Lokal-
nych, które dzielił pod koniec 2016 
roku Urząd Wojewódzki. Wnio-
sek miasta otrzymał jednak zbyt 
niską punktację, aby mógł liczyć 
na dofi nansowanie. Złożyło się na 
to wiele czynników, m.in. fakt, że 
ulica Dmowskiego jest nową uli-
cą i wiedzie przez niezagospoda-
rowaną jeszcze część miasta, nie 
będzie więc stanowić bezpośred-
niego dojazdu do żadnej instytu-
cji publicznej, za co można było 
otrzymać dodatkowe punkty. Po 
tym niepowodzeniu miasto wy-
stąpiło z wnioskiem o dofi nanso-
wanie kwotą 3 mln. zł z rządowej 

rezerwy fi nansowej Rady Mini-
strów. – Ministerstwo Infrastruk-
tury i Budownictwa, gdzie tra-
fi ł nasz wniosek, odpowiedziało 
nam, że nie dofi nansuje naszej in-
westycji ze względu na brak środ-
ków – powiedział nam burmistrz. 
Dlatego też, jak podkreśla, mia-
sto zamierza spróbować pozyskać 
pieniądze z jeszcze innego źródła.

– Przygotowujemy trzecią 
część wniosku tzw. transpor-
towego, przewiduje on pokry-
cie kosztów inwestycji drogowej 
o wartości do 30% jego wartości 
– dodał burmistrz. Przypomnij-
my, że wniosek ten obejmować 
ma modernizację bazy Miejskie-
go Zakładu Komunikacji przy ul. 
Armii Krajowej, m.in. powstanie 
hali napraw, stacji paliw, zago-
spodarowanie terenu i budowę na-
wierzchni drogi, która łączy bazę 
z ul. Nadbzurzańską, a która obec-
nie nie jest wykorzystywana. Bu-

dowa ul. Dmowskiego byłaby czę-
ścią tej inwestycji.

Argumentem, który ma uzasad-
nić takie rozwiązanie, jest fakt, że 
w przyszłości ulicą tą będą jeździły 
miejskie autobusy. Po wybudowa-
niu wiaduktu zmieni się przebieg 
ulic i trzeba będzie wprowadzić 
zmiany w trasach linii autobuso-
wych. Dokumentacja tego wnio-
sku jest obecnie opracowywana, 
a wartość szacowana, ale burmistrz 
powiedział nam, że wyniesie kilka-
naście milionów złotych, jest więc 
szansa, aby ujęto w niej fi nansowa-
nie części zakresu prac drogowych 
ul. Dmowskiego. Ratusz ma czas 
na jego złożenie do 4 maja.

Burmistrz jest przekonany, że 
wykonawca, który zostanie wy-
łoniony w przetargu, będzie miał 
otwartą drogę do rozpoczęcia bu-
dowy ronda, gdzie wcześniej bę-
dzie musiał wyburzyć kilka bu-
dynków. Z miejskiego budynku 
zostali już wyprowadzeni lokato-
rzy, w przypadku nieruchomości 
znajdujących się w prywatnych 
rękach, starosta łowicki przepro-
wadził proces wywłaszczenia, ta 
procedura także się już kończy. 
W przypadku jednej z nierucho-
mości podpisano już stosowną 
umowę, jeśli chodzi o pozostałe to 
– jak powiedział nam burmistrz – 
nie spodziewa się komplikacji. 

tOmasz
baRtOs

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Szacuje�się,�
iż�całkowita�wartość�
prac�wyniesie�
7,1�miliona�zł.�
Chodzi�więc�o�niemałe�
pieniądze.

Kopania piasku w maurzycach ma około 3,20 ha.�Po�zmianach�w�planie�zagospodarowania�będzie�mogła�
się�powiększyć�o�około�7�ha.�
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Łowicz�|�Prace�ZuK�na�ulicach

Rozpoczęło się 
malowanie pasów
Przed Wielkanocą 
pracownicy działu 
drogowego Zakładu 
Usług Komunalnych 
w Łowiczu rozpoczęli 
malowanie na jezdniach 
oznakowania poziomego.

Tomasz Kurczak z ZUK po-
wiedział nam, że przez dwa dni 
pomalowano około 250 m² ozna-
kowań poziomych, pasów na 
przejściach dla pieszych i linii 
rozdzielających jezdnie w ści-
słym centrum Łowicza. To dopie-
ro początek prac, bowiem rocz-
nie na jezdniach Łowicza maluje 
się oznakowanie poziome na po-

wierzchni około 5 tys. m². – Malo-
wanie jest obecnie wstrzymane ze 
względu na warunki pogodowe, 
niską temperaturę i opady desz-
czu, wydłużają one schnięcie na-
kładanej na asfalt farby – wyjaśnił.

Gdy tylko przyjdą cieplejsze 
dni, na ulicach Łowicza, szcze-
gólnie w godzinach popołu-
dniowych, będzie można spo-
tkać ekipę zakładu, która będzie 
kontynuować rozpoczęte prace. 
Oznakowanie malowane będzie 
na ulicach położonych coraz da-
lej od centrum miasta, w pierw-
szej kolejności jednak tam, gdzie 
wymagają tego względy bezpie-
czeństwa, czyli w pobliżu szkół, 
przedszkoli oraz ruchliwych 
skrzyżowań.  tb
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Łowicz |�Są�oczekiwania,�by�podjąć�konkretne�decyzje�

Kościół na Górkach tematem
najbliższej sesji
Temat starań diecezji łowickiej o pozyskanie 
placu przy ul. Miodowej na Górkach pod budowę 
kościoła będzie wywołany na sesji 27 kwietnia. 
Przedsmak tej dyskusji mogliśmy usłyszeć 
podczas kończących się obrad Rady Miejskiej 
w Łowiczu już w marcu. 

Wówczas przewodniczący rady 
Michał Trzoska poinformował, 
że ratusz otrzymał kolejne pismo 
z diecezji. Podpisujący się na jego 
końcu ks. prał. Wiesław Wron-
ka informuje, że „Ksiądz Biskup 
Ordynariusz podtrzymuje decyzję 
o utworzeniu parafi i pw. Święte-
go Jana Pawła II na osiedlu Górki 
w Łowiczu wraz z zespołem za-
plecza duszpasterskiego”. Prze-

konuje o tym, że „XXV-lecie 
diecezji jest dobrą okazją do po-
zytywnego załatwienia problemu, 
który trwa już tyle lat i wywołuje 
niepotrzebne emocje”. 

Mając na uwadze rzeczone pi-
smo, przewodniczący Trzoska za-
apelował do radnych, by zapoznali 
się na następną sesję z jego treścią 
oraz o to, aby byli gotowi do dys-
kusji. Nam przewodniczący rady 
powiedział, że będzie chciał zaini-
cjować między radnymi dyskusję, 
w trakcie której będą oni mogli 
przedstawiać swoje propozycje, 
co dalej z tą sprawą zrobić. Jak za-

uważa, rozwiązań może być kilka: 
rozważenie możliwości przeka-
zania części lub całości placu na 
Górkach, zgodnie z wolą Kościo-
ła, przyjęcie kolejnego oświadcze-
nia o tym, by nie wyrażać zgody 
na sprzedaż działki z bonifi katą 
pod cele sakralne, sporządzenie 
w odpowiedzi kolejnego pisma 
lub dyskusja o zamianie gruntów. 
Jak podkreśla przewodniczący, 
o tym będą decydować radni. 

W ostatnim piśmie ks. Wiesław 
Wronka przypomina, że biskup 
ordynariusz wyraził propozycję, 
aby diecezja odstąpiła od starań 
o całość gruntu, zadowalając się 
częścią. Zaproponował, aby pod 
organizację nowej parafi i zosta-
ło przekazane 6.000 m2 rzeczonej 
działki, zaś aby pozostałe 2.000 
m2 było do dyspozycji miasta 
na realizację celów społecznych. 

Wikariusz generalny diecezji 
wspomina też, że diecezja wska-

zywała inne wyjścia ze spornej sy-
tuacji, jak m.in. zamianę gruntów 
na wskazane działki. Zauważa 
jednak, że „Nie spotkały się one 
z pozytywnym odzewem, wręcz 
nie podjęto merytorycznie przed-
stawionej prośby”. 

Przewodniczący zarządu osie-
dla Górki i radny miejski Krzysz-
tof Janicki powiedział jednak, 

że mieszkańcy nie zmienili sta-
nowiska w sprawie placu przy 
ul. Miodowej. – Chcieliby, aby 
w tym miejscu powstało przed-
szkole, żłobek, plac zabaw i świe-
tlica osiedlowa, a nie obiekt sakral-
ny – powiedział nam. Zaznaczył, 
że również na sesji będzie głoso-
wał zgodnie z wolą mieszkańców, 
którą jest zobowiązany. 

Jeszcze na marcowej sesji rad-
ny Mariusz Siewiera poprosił, 
aby też burmistrz przygotował się 
na następną sesję i wyraził swoje 
stanowisko. Burmistrz odpowie-
dział, że zawsze, zapytany o plac 
przy Miodowej, odpowiada bar-
dzo konkretnie, iż kieruje się decy-
zją rady, która nie wyraziła zgody 
na sprzedaż działki z bonifi katą. 
Do takiego stanowiska obliguje 
go też wynik konsultacji społecz-
nych na Górkach. 

Spodziewać się można, że dys-
kusja po raz kolejny obudzi uśpio-
ne do niedawna emocje. Może tak 
się stać i z tego powodu, że, jak 
potwierdza Michał Trzoska, nie 
wykluczone, że na sesji zjawią się 
dostojnicy kościelni i mieszkańcy 
Górek – do czego mają prawo.  aa 

tO jest tyLkO UpÓR
Według�przewodniczącego�
zarządu�osiedla�Krzysztofa�
Janickiego,�mieszkańcy�
chcieliby,�aby�na�placu�powstało�
przedszkole,�żłobek,�plac�zabaw�
i�świetlica...�Tyle,�że�przedszkole�
na�górkach�istnieje�niemal�
od�zawsze,�żłobek�w�mieście�jest�
i�wystarcza,�plac�zabaw�znajduje�
się�w�sąsiedztwie�spornej�działki�
i�jest�regularnie�dewastowany�
–�o�czym�aż�nie�chce�się�już�
w�gazecie�pisać,�bo�wielokrotnie�
na�to�zwracaliśmy�uwagę,�
ale�wandali�to�oczywiście�nie�
odstrasza.�A�świetlica?�Z�kilku�
istniejących�jeszcze�do�niedawna�

w�mieście,�ostała�się�
jedna�jedyna�–�przy,�
notabene,�parafi�i�
(św.�Ducha).�Więc�
nie�o�rzeczywiste�
potrzeby�zdaje�się�tu�chodzić,�
lecz�po�prostu�o�„Nie”�dla�kościoła.�
W�sytuacji,�gdy�diecezja�zgłasza�
gotowość�rezygnacji�z�części�
placu,�innymi�słowy:�kompromisu,�
radni�powinni�odpowiedzieć�
sobie�na�pytanie,�czy�opowiadają�
się�za�konfrontacją,�czy�za�
kompromisem�właśnie.�
Konfrontacji�mamy�ostatnio�
w�Polsce�aż�za�dużo.
Wojciech Waligórski

Wikariusz�generalny�
diecezji�wspomina�
też,�że�diecezja�
wskazywała�inne�
wyjścia�ze�spornej�
sytuacji,�jak�m.in.�
zamianę�gruntów�
na�wskazane�działki.

aGnieszka
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Łowicz�|�Starostwo�Powiatowe:�prace�rozpoczęte

Roboty ziemne
przy zabytkowym budynku
28 marca rozpoczęły się prace przy zabytkowym budynku 
Starostwa Powiatowego przy ul. Stanisławskiego 30 
w Łowiczu. Będą one trwały do końca maja. W czasie prac 
mogą wystąpić utrudnienia w dojściu do budynku starostwa. 
Wokół niego powstanie kanalizacja deszczowa.

Wykonawcą jest wyłonio-
ne w drodze przetargu Przedsię-
biorstwo Usługowo-Handlowo-
-Budowlane „Cewogaz” Jana 
Wolskiego z Łowicza, które za 
wykonanie tych robót otrzyma 
137.760 zł. 

Do przetargu przystąpiło 3 ofe-
rentów, poza zwycięzcą były to 
fi rmy: „Zielony Ogród” Sp. z o.o. 
ze Słupna, która zaproponowała 
prawie dwukrotnie wyższą cenę 
– 268.000 zł oraz F.H.U. „Kamart” 
Krzysztofa Marata z Godzianowa, 
który roboty wycenił na 182.286 zł. 

Nie są to jedyne prace zapla-
nowane na ten rok w XIX-wiecz-

nym budynku. Wykonano już bo-
wiem projekt renowacji budynku, 
który zawiera pełny zakres ro-
bót przewidzianych do realizacji 
w najbliższych latach. Opracowa-
nie kosztowało 24.993 zł, a wyko-
nała je fi rma Pol-Inwest Andrzeja 
Szmajdzińskiego z Kalisza (kon-
kurencyjna oferta opiewała na 
55.350 zł, a złożyło ją Biuro Inży-
nierskie Anny Gontarz-Bagińskiej 
z Gdańska). 

Zakres prac obejmował: projekt 
wymiany pokrycia dachowego, 
wymiany lub częściowej wymia-
nę więźby dachowej (w zależno-
ści od wyników ekspertyzy tech-

nicznej i mykologicznej – czyli 
pod kątem zagrzybienia drewnia-
nej konstrukcji), ocieplenia stropu 
nad ostatnią kondygnacją, nowych 
obróbek blacharskich oraz rynien, 
wykonania inwentaryzacji ele-
wacji budynku. Przewidziano też 
uzupełnienie tynków i malowa-
nie elewacji, wymianę okładziny 
schodów wejściowych, skrócenie 
lub likwidację kominów, wymia-
nę stolarki okiennej i podokienni-
ków (zgodnie z ekspertyzą każde-
go elementu), zagospodarowanie 
terenu przez założenie zieleni, uło-
żenie chodników i montaż oświe-
tlenia na elewacji. Kosztorys tych 
prac oszacowano na 1.368.130 
zł. Ponieważ w tegorocznym bu-
dżecie zaplanowano na ten cel 
220.000 zł, to planowana jest tyl-
ko wymiana stolarki okiennej. 
W połowie kwietnia będzie na to 
zadanie ogłoszony przetarg. mwk

Łowicz�|�Prace�skwerze�między�ul.�Słowackiego�a�Mickiewicza

Jest nowy chodnik,
rabaty czekają na kwiaty
Pracownicy Zakładu Usług Komunalnych w Łowiczu 
zakończyli przed 10 kwietnia – rocznicą katastrofy 
smoleńskiej, pierwszy etap prac przy zagospodarowaniu 
skweru upamiętniającego to smutne wydarzenie.

Ciągle jeszcze zostało dużo do 
zrobienia, ale skwer zaczął na-
bierać kształtu odpowiedniego 

do nadanej mu nazwy. Pracowni-
cy Zakładu, po rozebraniu stare-
go, wykonali nowy chodnik z be-

tonowej kostki, ułożyli też nowy 
kanał, którym nadmiar wód desz-
czowych z ul. Słowackiego bę-
dzie spływać do ul. Mickiewi-
cza, gdzie odbierze go kanalizacja 
deszczowa. Naczelnik Wydziału 
Inwestycji i Remontów Grzegorz 
Pełka powiedział nam, że nieba-
wem dwie rabaty wykonane przez 
ZUK zostaną obsadzone kwiata-
mi, a teren wokół, który został wy-
równany, zostanie obsiany trawą. 
Posadzonych zostanie także kilku 
nowych drzew. Prace dotyczące 
zieleni wykona na zlecenie ratu-
sza fi rma, która zajmuje się nią na 
miejskich terenach – Park i Ogród 
z Miedniewic.

Z 55 tys. zł, czyli kwoty prze-
widzianej na zagospodarowa-
nie skweru w tym roku, pozosta-
ło jeszcze 15 tys. zł. Pieniądze te 
mają być przeznaczone na obe-
lisk, który upamiętni osoby, któ-
re zginęły w czasie katastrofy 
rządowego samolotu pod Smoleń-
skiem. Nie zapadła jednak jeszcze 
ostateczna decyzja co do jego for-
my.  tb

Rzut oKiem�|�ZASADy�PARKOWANIA�POgWAŁCONE

Niezgodne z przepisami 
i często dziwaczne sposoby 

parkowania to na ulicy 
Pijarskiej nic nowego.�

Niektórzy�wciąż�jednak�potrafi�ą�
nas�zaskoczyć.�Kierowca�tego�
niebieskiego�samochodu,�nie�

dość,�że�zaparkował�tuż�za�
skrzyżowaniem,�na�zakazie�

parkowania�i�na�samym�przejściu�
dla�pieszych,�to�jeszcze�na�ukos�

względem�jezdni.�W�pojeździe�
przez�przynajmniej�kilka�minut�

nie�było�nikogo.�tm 

Skwer smoleński kilka dni po zakończonych pracach,�za�kilka�tygodni�
wokół�rabat�wyrośnie�trawa,�a�na�nich�kwiaty.
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Budowa kanalizacji deszczowej�przy�zabytkowym�budynku�ma�zapobiec�dostawaniu�się�wody�do�jego�piwnic.�
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Łowicz |�Nawierzchnia�przed�garażami�na�Bratkowicach�będzie�poprawiona�

Ażurowe płyty zastąpią spękany beton i asfalt
Modernizację nawierzchni na drogach dojazdowych
do kompleksu garaży na osiedlu Bratkowice, pomiędzy 
cmentarzem parafi i Dobrego Pasterza a marketem 
Intermarché, przeprowadzi brygada remontowa 
Łowickiej Spółdzielni Mieszkaniowej.

Stare betonowe płyty oraz 
spękany w innych miejscach asfalt 
zastąpiony zostanie betonowymi 
płytami ażurowymi. Płyty podob-
nego rodzaju są z powodzeniem 
stosowane na przykład na niedaw-
no powstałym parkingu pomię-
dzy osiedlem Bratkowice a par-

kingiem przed marketem Tesco. 
W pierwszej kolejności naprawa 
nawierzchni zostanie wykonana 
przed ciągiem garaży w komplek-
sie na Bratkowicach, które w ubie-
głym roku przeszły modernizację 
stropodachów oraz odnowiona zo-
stała elewacja zewnętrzna. 

– Akurat w tym miejscu stan na-
wierzchni drogowej jest zły i coraz 
częściej zdarza się, że na drodze 
dojazdowej do garaży tworzą się 
spore kałuże, woda nie ma ujścia. 
Ruch nie jest tam duży, ale szko-
da byłoby szybko zaprzepaścić 
efekty wyremontowania elewa-
cji – dowiedzieliśmy się w ŁSM. 

Dzięki zastosowaniu ażuro-
wych płyt, woda będzie mogła 
wsiąkać bezpośrednio w grunt. 
Otwory w ażurowych płytach 
będą wypełnione żwirem. Na te-

renie kompleksu garaży nie ma 
bowiem kanalizacji deszczowej 
i do tej pory deszczówka była od-
prowadzana powierzchniowo. 

W tym roku ŁSM zamie-
rza przeznaczyć na remonty na-
wierzchni przy garażach 120 
tysięcy złotych, co powinno wy-
starczyć na załatwienie proble-
mu ze słabo odprowadzaną wodą 
z terenu całego kompleksu ga-
rażowego przy cmentarzu. Pra-
ce powinny rozpocząć się późną 
wiosną.  mak 

Gmina Bielawy |�Program�usuwania�azbestu

Czekając na odbiór azbestu
Nie wcześniej niż w czerwcu br. mogą spodziewać się odbioru eternitu ze swoich posesji ci 
właściciele nieruchomości na terenie gminy Bielawy, którzy – choć zakwalifi kowali się 
do gminnego programu już w ubiegłym roku – nie mogli z niego skorzystać z braku środków.

W roku bieżącym wyroby za-
wierające azbest mają być ode-
brane od nich w pierwszej kolej-
ności, gdy gmina otrzyma dotację 
na realizację tego przedsięwzię-
cia z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Łodzi. Dopiero przy-
znanie środków wojewódzkich 
i podpisanie umowy pozwoli gmi-
nie wyłonić wykonawcę odbioru 
w trybie zapytania o cenę, dlatego 

wójt Sylwester Kubiński ostrożnie 
prognozuje, że realizacja zadania 
będzie miała miejsce w dopiero 
czerwcu. 

Była o tym mowa na sesji Rady 
Gminy Bielawy 29 marca, przy 
okazji omawiania projektu uchwa-
ły zmieniającej podjętą w ubie-
głym roku uchwałę określającą 
„Program usuwania wyrobów za-
wierających azbest z terenu gmi-
ny Bielawy na lata 2015-2032”. 
Uchwalone teraz zmiany sprowa-
dzają się do uzupełnienia inwen-
taryzacji stanowiącej załącznik 
do uchwały o wcześniej nieujęte 
w nim miejsca występowania 
azbestu na nieruchomościach 

w: Bielawach, Borówku, Chruśli-
nie, Gaju, Marianowie Przezwi-
skach, Seligach i Sobocie. 

Załącznik w postaci inwenta-
ryzacji jest warunkiem otrzyma-
nia dofi nansowania do usuwania 
wyrobów azbestowych z WFO-
ŚiGW, zatem zarówno gminie, jak 
i właścicielom nieruchomości, po-
winno zależeć, by dane zawarte 
w dokumencie były jak najpeł-
niejsze. Uchwała z 29 marca pod-
jęta została przez radę gminy jed-
nogłośnie. 

Jeszcze przed głosowaniem 
wójt Sylwester Kubiński nadmie-
nił, że w tym roku gmina Bielawy 
jako jedna z pierwszych złożyła 

wniosek do WFOŚiGW, w związ-
ku z czym spodziewa się, że pie-
niędzy dla niej nie braknie. 

Lista nieruchomości zakwali-
fi kowanych do odbioru azbestu 
w roku bieżącym, czyli zgłoszo-
nych do gminy w 2016, jest już za-
mknięta, ale urząd będzie oczywi-
ście przyjmował zgłoszenia także 
w tym roku, z tym, że ich realizacja 
przewidywana jest na rok przyszły. 
O tym rocznym opóźnieniu war-
to pamiętać, planując z wyprze-
dzeniem inwestycje na swoich po-
sesjach. Ze środków WFOŚiGW 
realizowany jest demontaż i/lub 
odbiór zdemontowanego eternitu, 
natomiast koszty wykonania no-
wego pokrycia dachowego na bu-
dynkach dawniej krytych eternitem 
spoczywają oczywiście na właści-
cielach działek.  

Sanniki |�Planowane�zmiany�na�ważnym�skrzyżowaniu�

Aktywne znaki „STOP” staną na ulicy Łowickiej
Nowa organizacja ruchu 
na skrzyżowaniu dróg 
wojewódzkich 577 i 584, 
czyli skrzyżowaniu ulicy 
Warszawskiej z Łowicką 
w Sannikach, ma zostać 
wprowadzona w tym roku. 
Trwają prace nad nową 
organizacja ruchu w tym 
rejonie.

– Obejmuje ona ustawienie 
dwóch aktywnych, pulsujących, 
podświetlanych znaków „Stop” 
nad drogą 577. Ponadto na skrzy-
żowaniu droga zostanie zawężo-

na do jednego pasa ruchu – po-
wiedziała nam Monika Burdon, 
rzecznik prasowy Mazowieckie-
go Zarządu Dróg Wojewódzkich 
w Warszawie. Dane do projek-
tu organizacji ruchu zbierane są 
w gostynińskim rejonie drogo-
wym MZDW. 

Zawężenie, o którym wspo-
mniała rzecznik, ma dotyczyć zli-
kwidowania istniejącego obecnie 
prawoskrętu na drodze od stro-
ny Osmolina. Ma to zwiększyć 
bezpieczeństwo w tym miejscu. 
Sprawcami kolizji i wypadków byli 
bowiem często na tym skrzyżowa-
niu kierowcy korzystający z pra-

woskrętu. Do zdarzeń dochodziło 
w momencie, gdy na przejazd 
przez skrzyżowanie lub wykonanie 
manewru skrętu w lewo oczekiwali 
inni kierowcy, którzy nadjechali od 
strony Osmolina. Widoczność dla 
kierowców skręcających w prawo 
była wtedy ograniczona, co, we-
dług projektantów nowej organi-
zacji ruchu, było przyczyną kolizji 
i wypadków. 

Gminę Sanniki przecina dro-
ga wojewódzka 577 łącząca So-
chaczew z Łąckiem i to na skrzy-
żowaniu z drogą 584 z kierunku 
Osmolina często dochodzi do 
wypadków. 

O to, żeby na tym skrzyżo-
waniu zamontować sygnalizację 
świetlną, wnioskowała w ubie-
głym roku bezpośrednio do za-
rządcy drogi m.in. radna Ma-
rianna Witkowska z Sannik. 
Wniosek radnej poparł Urząd Gminy 
w Sannikach oraz szefowa miej-
scowego obwodu drogowego go-
stynińskiego rejonu drogowego 
MZDW, Jadwiga Feliniak, we-
dług której na tym skrzyżowaniu 
nie miałaby szansy powstać pełna 
sygnalizacja świetlna. – Aktyw-
ne, pulsujące i podświetlane znaki 
„Stop” mają tam sens – uważa Fe-
liniak.  mak 

Łowicz�|�Plany�remontowe�ŁSM�

Cztery bloki do umycia 
Elewacje zewnętrzne budyn-

ków 21 i 23 na osiedlu Dąbrow-
skiego oraz 9 i 10 na osiedlu Brat-
kowice w Łowiczu zostaną w tym 
roku umyte wodą pod ciśnieniem 
oraz zakonserwowane środkami 
grzybobójczymi. Ma to zabezpie-
czyć elewacje przed dalszym nisz-
czeniem i pogarszaniem się ich 
wyglądu. 

Pleśń, która jest widoczna jako 
ciemniejsze partie elewacji, szcze-
gólnie na osłoniętych od wiatru 
o zacienionych miejscach, nie 
przedostaje się do mieszkań i nie 
jest dla elewacji bardzo groźna, ale 
z roku na rok budynki wygląda-
ją coraz mniej estetycznie. Spół-
dzielnia myje elewacje bloków już 
od kilku lat. 

Problem został zauważony kil-
ka lat temu na szczytowej części 
elewacji budynku nr 1 na osiedlu 
Broniewskiego w Łowiczu – od 
strony Przedszkola „Słoneczko” 
przy ulicy Sikorskiego. Na ele-
wacji pojawiły się ciemne plamy, 
przypominające znacznej wiel-
kości zacieki. Po przeprowadze-
niu oględzin okazało się, że taniej 
będzie elewację umyć i zabezpie-
czyć środkiem grzybobójczym 
niż przeprowadzić jej malowanie. 
Tym bardziej, że mycie z użyciem 
myjki ciśnieniowej można prze-
prowadzić z podnośnika koszowe-
go – bez konieczności ustawiania 
rusztowania. Co roku spółdzielnia 
myje i konserwuje w tej sposób 
elewacje na kilku blokach.  mak 

Nieborów�|�gmina�otrzyma�wsparcie

Eternit zniknie sprzed posesji
Gmina Nieborów otrzyma 

w tym roku dofi nansowanie 
na odbiór i utylizację eternitu za-
wierającego azbest – na tę wia-
domość czeka wielu mieszkań-
ców gminy, szczególnie ci, którzy 
w ubiegłym roku wystawili pły-
ty eternitowe w pryzmach przed 
swoje domy, licząc, że w ciągu kil-
ku tygodni zostaną one odebrane. 

Niestety, gmina nie dostała 
wtedy dotacji z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
w Łodzi, na którą liczyła. Nie zde-
cydowała się, choć takie propozy-
cje padały, na pełne pokrycie kosz-
tów związanych pozbyciem się 
kłopotliwego eternitu z własnego 
budżetu. I tak około 343 tony osta-
tecznie przeleżały przed 164 pose-
sjami przez kilka miesięcy.

Wójt gminy Andrzej Werle po-
wiedział nam, że w ciągu najbliż-
szych tygodni ogłoszony zosta-
nie przetarg na wyłonienie fi rmy, 

która zajmie się odbiorem eter-
nitu i jego utylizacją. Dotacja 
w wysokości do 80% szacowa-
nych kosztów została już potwier-
dzona przez Fundusz. 

– Jako że wniosek o dofi nan-
sowanie złożyliśmy na początku 
marca, mamy szansę na uzyskanie 
maksymalnego wsparcia – powie-
dział nam, zaznaczając, że w bu-
dżecie gmina ma na ten cel zare-
zerwowane 100 tys. zł.

Zakres zlecenia będzie znacz-
ny, obejmie 203 posesje i odbiór 
z nich 430 ton eternitu, zarów-
no zgromadzonego w ubiegłym 
roku, jak i zgłoszonego w prze-
dłużonym do końca stycznia ter-
minie. 430 ton azbestu to jak do-
tąd największa ilość, która trafi  do 
utylizacji z gminy. W 2015 roku, 
gdy po raz pierwszy zaczęła ona 
pośredniczyć w jego pozbyciu się 
przez mieszkańców, było to 401 
ton z 186 posesji.  tb

eLŻbieta WOLDan
-ROmanOWicz

ela.woldan@lowiczanin.info
Ciemne plamy�widać�na�przykład�na�bloku�nr�9�na�Bratkowicach.�
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Łowicz�|�Podpisano�umowę�na�modernizację�linii�kolejowej�i�budowę�wiaduktu�

428 milionów na tory, 
perony i wiadukt

dokończenie ze str. 1

zmiany na dworcu 
Łowicz Główny
Przebudowane zostaną perony 

na stacji Łowicz Główny oraz na 
przystankach w Leonowie i My-
słakowie. Po modernizacji naj-
szybsze pociągi przejadą przez 
stację Łowicz Główny z prędko-
ścią 130 km/h. Będzie to możli-
we m.in. dzięki korekcji geometrii 
torowiska, np. przejazd kolejowy  
w okolicach dawnej „paszarni” 
w ul. Gen Klickiego będzie prze-
sunięty. Poza stacją dopuszczalna 
prędkość pociągów będzie wynosi 
160 km/h. 

Na peronach PKP PLK obie-
cuje również lepsze oświetlenie, 
nowe ławki, wiaty, system infor-
macji pasażerskiej (w tym też 
nowe nagłośnienie) oraz nowe 
przejście podziemne z windami, 
które zastąpi dotychczasową kład-
kę nad torami. 

e20 to również  
wiadukt 
Z punktu widzenia miesz-

kańców Łowicza bardzo istot-
na będzie również bezpośrednio 
związana z tą inwestycją budowa 
wiaduktu kolejowego, który za-
stąpić ma wielokrotne zamyka-
ny w ciągu dnia, czasami nawet 
na kilkanaście minut, przejazd  
w ciągu ul. 3 Maja. 

O wiadukcie również pisali-
śmy wielokrotnie. Wspomnijmy 
więc tylko, że konstrukcja będzie 
miała łączną długość – z drogami 
dojazdowymi – ok. 400 metrów. 
Po lewej stronie wiaduktu, jadąc 
od strony centrum miasta, będzie 
chodnik dla pieszych, a po prawej 
ścieżka rowerowa. 

to jest jak postawienie 
kropki nad „i”
– W 1992 roku powstała diece-

zja łowicka. Powiedzieliśmy wte-
dy, że nam się to należało. Jak Ło-
wicz odwiedził papież, to też tak 
stwierdziliśmy. Teraz powiemy tak 
o wiadukcie, który też nam się od 
dawna należał – mówił podczas 
briefingu prasowego związanego 
z podpisaniem wielomilionowej 
umowy burmistrz Krzysztof Ka-
liński. – Dobrej inwestycji i dobre-
go przecinania wstęgi po jej zakoń-
czeniu – życzył przedstawicielom 
przedsiębiorstwa, które wygrało 
przetarg na roboty. 

W rozmowie z NŁ po briefingu 
burmistrz nie ukrywał, że dzisiej-
sze podpisanie umowy jest przysło-
wiową kropką nad „i” wieloletnich 
starań i negocjacji prowadzonych 

przez niego oraz ratuszowych 
urzędników w sprawie budo-
wy wiaduktu. – Pamiętam, że 22 
stycznia 2015 r siedzieliśmy w dy-
rekcji PKP PLK ponad trzy godzi-
ny, negocjowaliśmy i wreszcie za-
warliśmy porozumienie w sprawie 
naszego wiaduktu. To były bardzo 
trudne rozmowy, czasami nerwo-
we. Ta data najbardziej mi utkwi-
ła w pamięci. Udało nam się wtedy 
wynegocjować, że miasto pokryje 
nie więcej niż 25% wartości wia-
duktu – powiedział nam burmistrz. 

Wśród gości biorących udział  
w spotkaniu w łowickim ratuszu 
był również dyrektor projektu mo-
dernizacji E20 Sebastian Mech, 
nazwany przez burmistrza „dobrą 
duszą wiaduktu”. – Mówi się, że  
z koleją długo się rozmawia i trze-
ba mieć cierpliwość. Rzeczywi-

ście dość długo rozmawialiśmy, 
ale potrafiliśmy się porozumieć,  
a pan Sebastian zawsze od nas od-
bierał telefony i pomagał – opo-
wiadał burmistrz.  mak 
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Rzut oKiem�|�TARgI�MOTOR�ShOW�

Po raz kolejny uczniowie kształcący się w zSP 1 w Łowiczu�na�
mechaników�samochodowych�mieli�okazję�uczestniczyć�w�największych�
w�Polsce�i�czwartych�co�do�wielkości�w�Europie�targach�Motor�
Show�Poznań�na�terenie�Międzynarodowych�Targów�Poznańskich.�
Oglądali�samochody�w�ramach�czterech�salonów:�samochodowego,�
motocyklowego,�caravaningowego�oraz�ciężarowego.�opr. mak�
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Pamiątkowe zdjęcie�przedstawicieli�PKP�PLK�i�wykonawcy�robót�oraz�
burmistrza�Krzysztofa�Kalińskiego�chwilę�po�podpisaniu�wielomilionowej�
umowy�dotyczącej�modernizacji�blisko�50-kilometrowego�odcinka�linii�
kolejowej�E20�oraz�budowy�wiaduktu�w�Łowiczu.�

ostateczne efekty prac�mają�być�widoczne�w�październiku�2020.�

Stare wiaty, stara nawierzchnia peronów. Na�porządny�remont�stacja�czekała�wiele�lat.�
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Całą inwestycję podzielono na trzy kontrakty�
odpowiadające�swoim�zasięgiem�zakres�działania�

Lokalnych�Centrów�Sterowania:�Łowicz,�Kutno�i�Konin.�
Materiały�PKP�PLK
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Łowicz – Kielce�|�Sprawa�dokumentów�po�„Mazowieckiej”�

Archiwum zostanie spisane
i będzie dostępne
Przejęcie Mazowieckiej Wyższej Szkoły Humanistyczno-Pedagogicznej w Łowiczu przez 
Staropolską Szkołę Wyższą z Kielc okazało się dla tej drugiej uczelni pełne zaskakujących 
przykrych niespodzianek jak otwarcie puszki Pandory. Dwa lata po wchłonięciu łowickiej 
uczelni „Staropolska” dowiaduje się, że musi płacić długi, których miało nie być, niejasna 
jest sprawa rozliczenia ministerialnych stypendiów i wciąż nie wiadomo, co jest 
w dokumentach, które pozostały w Łowiczu, za co każda ze stron obwinia przeciwną.

O ostatnim problemie pisali-
śmy w NŁ w marcu, gdy zaczę-
li zwracać się do nas zaniepoko-
jeni absolwenci, zadając pytania 
o to, co stało się z ich dokumen-
tami, ponieważ potrzebne są im 
zaświadczenia dotyczące cza-
su trwania studiów do pracy, do 
ZUS, a nie mają do kogo się w tej 
sprawie zwrócić. Logiczne wyda-
wało się, że do kieleckiej uczelni. 
Jednak okazało się wtedy, że ona 
tych dokumentów nie ma.

Jak się dowiedzieliśmy, przy 
przejmowaniu „Mazowieckiej” 
obie strony miały rozbieżne zda-
nie na temat tego, jak owe archi-
walia powinny być uporządko-
wane. Nowy właściciel uważał, 
że powinny być uporządkowane 
i skatalogowane, a strona łowic-
ka nie widziała takiej potrzeby. 
Efektem niedomówień było po-

zostawienie całej dokumentacji 
w budynku przy ul. Warszawskiej, 
gdzie znajduje się hotel i przy-
chodnia zarządzane przez syna 
byłego rektora MWSH-P. 

były rektor uważa, 
że sprawa go nie dotyczy
Marta Mosiołek, kanclerz 

Staropolskiej Szkoły Wyższej 
w Kielcach, wyjaśniła nam wtedy, 
że od sierpnia 2015 roku jej uczel-
nia bezskutecznie stara się otrzy-
mać z Łowicza dokumenty po 
„Mazowieckiej”. Wysyłała wielo-
krotne monity do byłego rektora, 
który odpowiadał, że „jego to już 
nie dotyczy”.

Na skutek kontroli przepro-
wadzonej przez ZUS na uczelni 
w Kielcach ta zdecydowała się 
sprawę braku dostępu do doku-
mentów zgłosić do Prokuratury 
Rejonowej w Łowiczu, która pro-
wadzi postępowanie.

Za zgodą prokuratury „Staro-
polska” już teraz będzie mogła 
przejąć dokumenty. Dlatego też 

powołała kilkuosobową komisję, 
która przeprowadzi spis z natu-
ry dokumentów, jakie pozostały 
w Łowiczu. Praca ta będzie trwała 
do końca kwietnia, może począt-
ku maja. Po spisaniu sporządzo-
ny zostanie protokół, a dokumen-
ty zostaną przewiezione do Kielc. 
Staropolska zapłaci za pracę wy-
konaną przez komisję i przewie-

zienie archiwaliów. Marta Mo-
siołek ma nadzieję, że do końca 
maja dokumenty te będą dostęp-
ne. Pytana o to, czy ze strony by-
łej „Mazowieckiej” rektor lub jego 
syn będą chcieli podpisać się pod 
protokołem, przyznaje, że nie wie. 
– Naprawdę nie mam pojęcia. Ta 
sprawa dawno osiągnęła poziom 
absurdu – opowiada. 

Do Kielc mają trafi ć nie tylko  
akta studentów, ale również spra-
wozdania, bilanse i inne doku-
menty fi nansowo-księgowe, bazy 
płatnika ZUS, tabele amortyza-
cyjne, akta osobowe pracowników 
oraz rozliczenia stypendiów. I one 
też budzą już niepokój. Bo choć 
w chwili spisywania aktu notarial-
nego o połączeniu uczelni władze 
MWSH-P zapewniały, że uczelnia 
długów nie ma, a zobowiązania 
bieżące ureguluje do końca wrze-
śnia, to dziś okazuje się, że nie 
było to prawdą. 

tajemnicze fi nanse
Do nowego właściciela zgła-

szają się byli pracownicy „Ma-
zowieckiej”, którzy nie dosta-
li pieniędzy należnych im za 
pracę. Mają wyroki z sądu pracy 
i wszczęte egzekucje komornicze. 
Ich ujawnione roszczenia opiewa-
ją na około 300 tys. zł. 

Niepokój uczelni z Kielc wzbu-
dzają też pieniądze, jakie łowicka 
uczelnia otrzymała z Ministerstwa 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego na 
stypendia dla studentów (około 
100 tys. zł). Są duże wątpliwości 
dotyczące ich rozliczenia. 

– Niełatwo nam się pracuje na 
tym polu. O zobowiązaniach fi -
nansowych „Mazowieckiej” nie 
mieliśmy pojęcia – mówi kanclerz 
uczelni z Kielc. Zastanawia ją to, 
jak to możliwe, aby uczelnia, któ-
rą ukończyło 15 tysięcy studen-
tów, miała długi. Na co wydatko-
wano pieniądze?

Pytana o to, dlaczego – jej zda-
niem – „Mazowiecka” po prostu 
nie została zlikwidowana, odpo-
wiada, że teraz uświadamia sobie, 
że likwidacja wiązałaby się z ko
niecznością wejścia likwidatora 
i transparetnego rozliczenia. – 
Obawiam się, że to nie jest przypa-
dek, że władze zabiegały o połącze-
nie, a potem nie dały nam żadnych
dokumentów, bilansów, etc.

co się stało 
z biblioteką? 
Pobocznym wątkiem, który 

pojawił się w sprawie schedy po 
„Mazowieckiej”, jest biblioteka
uczelni. Z wciąż działającej strony 
internetowej nieistniejącej uczel-
ni wynika, że liczyła ona około
140 tys. zł woluminów „z szeroko 
pojętej wiedzy fi lologicznej, histo-

rii, pedagogiki, prawa, psycholo-
gii, socjologii, dydaktyki, historii 
oświaty, ekonomii, zarządzania, 
marketingu, turystyki i hotelar-
stwa”. Zdaniem naszych czytelni-
ków, do niej trafi ła część księgo-
zbioru Mazowieckiego Ośrodka 
Badań Naukowych w Łowiczu. 
Co się z nimi stało? – pytają nas 
internauci. Zdaniem przedstawi-
cielki uczelni z Kielc cenniejsze 
zbiory zabrał rektor „Mazowiec-
kiej”. „Staropolska” zabrała tylko 
zniszczone resztki księgozbioru 
z „okrąglaka”. 

Wszystko idzie 
w dobrym kierunku
Marta Mosiołek pytana, czy 

można było temu zapobiec, twier-
dzi, że bardzo dużo nauczyła się 
po przejęciu uczelni z Łowicza, a 
nauka – jak wiadomo – kosztuje. 
Jej zdaniem przy takiej procedu-
rze potrzebne są przede wszystkim 
rozwiązania systemowe. – Powin-
ny zostać opracowane procedury 
przejęcia uczelni, w których za-
warte byłyby odgórnie wszyst-
kie wzajemne zobowiązania obu 
stron, zwłaszcza fi nansowe.

Mimo problemów uważa, że 
wszystkie sprawy po „Mazowiec-
kiej” zmierzają w dobrym kierun-
ku. Absolwenci uczelni nie mu-
szą się martwić. „Staropolska” nie 
zostawi ich na pewno. I dzieli się 
z nami spostrzeżeniem, że dla śro-
dowiska łowickiego to dobrze, że 
nie działa już w nim uczelnia, któ-
rej działalność wzbudza tak wie-
le wątpliwości prawnych. Bo jak 
można kształcić ludzi (chociażby 
na kierunku pedagogika czy za-
rządzania i marketingu – przyp.
red.), gdy samemu się nie jest 
w porządku...  

miRka WOLska
-kObieRecka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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marta mosiołek

W sali gimnastycznej Gimnazjum Nr 1,�tuż�przed�rozpoczęciem�
egzaminu.�Na�pierwszym�planie�uczennica�Agata�Dąbrowska.�
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O marzeniach na egzaminie gimnazjalnym
Podobnie jak we wszystkich 
gimnazjach w całej Polsce, 
tak i w Łowiczu, w środę 
19 kwietnia od części 
humanistycznej rozpoczął 
się egzamin gimnazjalny 
2017. Tylko ze szkół 
podległych ratuszowi może 
do niego przystąpić nawet 
260 gimnazjalistów. 

Na początku zmagań z tym 
pierwszym ważnym egzaminem, 
towarzyszyliśmy uczniom z Gim-
nazjum Nr 1 w Alejach Sienkie-
wicza, gdzie test pisały 42 osoby 
z 3 klas. 

Sprawdzian wiedzy z historii 
i WOS rozpoczął się już od godz. 
9. Test trwał 60 min., a po nim 
przewidziano godzinną przerwę. 
O 11 uczniowie wrócili na salę 
i przez kolejne 90 min. pisali egza-
min z języka polskiego. 

Stres, o którym mówili nam 
rano, odpuszczał wraz z opusz-
czeniem sali po egzaminie, bo 
– zdaniem naszych rozmówców 
– część humanistyczna „była ła-
twa”. Jak mówił nam Kacper 
Dałek należało napisać – nie jak 
w latach ubiegłych opowiadanie 
czy charakterystykę – a dawno 
niewidzianą na teście rozprawkę 
i to na całkiem przyjemny temat: 
„Czy marzenia mają moc spraw-

czą?”. Ten sam uczeń przekonuje, 
że odpowiedzi na większość pytań 
były w arkuszu, tylko trzeba było 
umieć je wydobyć, czyli posłu-
żyć się umiejętnością „czytania ze 
zrozumieniem”. Jak relacjonowa-
ła nam Agata Dąbrowska, jedno 
z zadań polegało na przeczytaniu 
fragmentu „Sherlocka Holmesa” 
i udzieleniu odpowiedzi na zada-
ne do niego pytania. Należało też 
wiedzieć, co to pytanie retoryczne, 
bo i o to pytali na teście. 

Z części historycznej pytania 
dotyczyły renesansu, klasycyzmu 
i starożytności. 

W najbliższych dniach gimna-
zjaliści będą zdawać kolejne czę-
ści część egzaminu: w czwartek 

z wiedzy matematyczno-przyrod-
niczej oraz w piątek z języków 
obcych. To właśnie sprawdzianu 
z wiedzy ścisłej obawiała się 
większość moich rozmówców. 

– Wynik egzaminu będzie wa-
runkował o przyjęciu ucznia do 
wybranej szkoły średniej. Im wyż-
szy wynik egzaminu, tym lep-
szą szkołę może wybrać uczeń – 
przekonuje Małgorzata Nowak, 
naczelnik Wydziału Spraw Spo-
łecznych w Urzędzie Miejskim 
w Łowiczu. Egzamin gimnazjalny 
2017 jest jednym z ostatnich w tej 
formie. To, ze odbędą się jeszcze 
tylko dwie jego edycje, jest natu-
ralną konsekwencją likwidacji 
gimnazjów.  aa 
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Jezierski wrócił do mleczarni
Rada nadzorcza Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Łowiczu zdecydowaną 
większością głosów zaakceptowała 31 marca 
kandydaturę Wojciecha Jezierskiego  
na stanowisko wiceprezesa zarządu do spraw 
handlu i marketingu. Został on zaproponowany 
radzie przez nową prezes Karolinę Strzelecką.

Wojciech Jezierski z pewnością 
zna łowicką mleczarnię jak wła-
sną kieszeń, pracę dla niej zaczął 
w czerwcu 1989 roku, zaraz po 
ukończeniu studiów, i przeszedł 
drogę od jednego z najniższych 
stanowisk – pomocnika mleczar-
skiego – do ścisłego kierownic-
twa. Już w 1990 roku został kie-
rownikiem działu handlu przy ul. 
Blich i funkcję te pełnił do 1991, 
później powierzono mu zadanie 
wprowadzania na rynek mleka 
UHT, które było wówczas nowo-
ścią.

– Sprzedaż z samochodu  
w różnych miejscach kraju, obrót 
gotówką wyjmowaną z kieszeni  
– wspomina. – Dzisiaj trudno by-
łoby to sobie wyobrazić, ale do-
skonale pamiętam te czasy.

Wiceprezesem do spraw han-
dlu po raz pierwszy został w 1995 
roku i sprawował tę funkcję przez 
16 lat, do 31 marca 2011 roku. 
Później jeszcze przez pewien czas 
był pełnomocnikiem do spraw 
eksportu i wszystkich produktów 
proszkowych, które dopiero poja-
wiały się w firmie. W rozmowie  
z nami przyznał, że powodem 
jego odejścia ze spółdzielni na kil-
ka lat była wizja jej prowadzenia, 
odmienna względem tej, jaką miał 
wówczas prezes Jan Dąbrowski.

– Bardzo cenię i szanuję Jana 
Dąbrowskiego za to jak rozwinął 
tę spółdzielnię i co dla niej zro-
bił – mówi Jezierski w rozmo-
wie z nami. – Niewątpliwie miał 
zdolności, miał też tzw. „nosa”, 
a momentami też szczęście, któ-
re zawsze trzeba mieć w biznesie. 
Uważam jednak, że w pewnym 
momencie jego koncepcje zaczęły 
być coraz bardziej autorskie.

epizod w Dmk
Po odejściu z OSM Wojciech 

Jezierski został członkiem zarzą-
du w utworzonej w 2013 roku 
firmy Mlekoma Dairy, będącej 
spółką polskiej firmy Mlekoma  
z Grupą DMK (Deutsches Milch 
Kontor) – jednym z najpotężniej-
szych producentów w Niemczech, 
utworzonym w 2011 roku z połą-
czenia firm Nordmilsch i Huma-
na. Niektórzy obserwatorzy widzą  
w utworzeniu Mlekoma Dairy 
przykład ekspansji niemieckie-
go kapitału na polski rynek. Sam 
Wojciech Jezierski zapewnia, 
że jest inaczej – jego zdaniem to 
dobry przykład współpracy pol-
sko-niemieckiej, który pomógł 
rozwinąć obiecujące polskie 
przedsiębiorstwo.

– Nie jest prawdą, że stosowa-
liśmy ceny dumpingowe, zalewa-
jąc rodzimy rynek, chociaż wiem, 
że na mój temat są rozsiewane 
plotki, jakobym działał na szkodę 
polskiego rolnictwa – mówił nam 
Wojciech Jezierski. – W rzeczywi-
stości sprowadzaliśmy z Niemiec 
surowiec wtedy, kiedy w Polsce go 
brakowało i nie były to ilości, któ-
re mogłyby szokować. Kroiliśmy 
go zresztą w zakładzie w Łomży. 
Sprowadzanie surowca z Niemiec 
nie było w tamtym okresie niczym 
nadzwyczajnym. W końcowym 

okresie mojej poprzedniej pra-
cy dla OSM Łowicz sprowadzali-
śmy go stamtąd więcej niż później  
w Mlekomie.

– Z OSM będę już na zawsze 
zżyty emocjonalnie – mówi Je-
zierski. – Dlatego, kiedy tylko 
nowa prezes Karolina Strzelec-
ka zaproponowała mi współpra-
cę, zgodziłem się, chociaż miałem 
już dobrą pracę w dobrze prospe-
rującej firmie. Z dniem 31 marca 
zakończyłem pracę w firmie Mle-
koma Dairy i złożyłem rezygnację  
z funkcji członka zarządu w tej 
spółce (jak sprawdziliśmy 14 
kwietnia, nazwisko Wojciecha Je-
zierskiego nadal jednak widniało 
w spisie członków zarządu Mle-
koma Dairy w Krajowym Reje-
strze Sądowym – przyp. red.).

„kto się nie rozwija,  
ten nie jedzie”
Wojciech Jezierski ma świado-

mość, że OSM jest spółdzielnią. 
W rozmowie z nami oddających 
do niej mleko rolników za każdym 
razem, konsekwentnie, nazywał 
„właścicielami”. Mówiąc o swo-
ich planach zaznaczał wyraźnie, że 
będą realizowane pod warunkiem, 
że właściciele je zaakceptują.

Na razie może śmiało powie-
dzieć, że ma duży kredyt zaufa-
nia ze strony rady nadzorczej. Po 
tym jak jego kandydatura na wi-
ceprezesa została zaproponowana 
przez prezes Strzelecką, otrzymała 
21 głosów za, przy dwóch przeciw  
i jednym wstrzymującym. W roz-
mowie z członkami rady niektó-
rzy z nich – w tym przewodniczący 
Marian Miziołek – mówili, że liczą 
na to, że wybór Jezierskiego ozna-
cza powrót do dawnego, sprawdzo-
nego stylu zarządzania handlem  
i marketingiem i do sprawdzonych 
rozwiązań. Marian Miziołek przy-
znał, że przed laty rezygnacja Je-
zierskiego była w spółdzielni du-
żym zaskoczeniem, niekoniecznie 
pożądanym.

Sam Wojciech Jezierski mówi, 
że o cofnięciu w czasie nie może 
być mowy, bo w biznesie chodzi  
o to, żeby ciągle iść naprzód. – Kto 
się nie rozwija, ten „nie jedzie”. 
Doświadczenia, jakie wyniosłem 
z pracy dla DMK, są bezcenne, 
nie zdobyłbym ich na żadnym, na-
wet najlepszym szkoleniu – mówi. 
– Zamierzam wykorzystywać no-
woczesne rozwiązania i metody 
zarządzania podpatrzone u Niem-
ców. Jeśli chodzi o cel ogólny, to 
nie mam tu czego wymyślać, zo-
stał on jasno określony przez wła-
ścicieli, a są nim godne ceny pła-
cone za mleko.

Wiceprezes podkreśla, że to 
cena płacona za surowiec decydu-
je o tym gdzie rolnicy będą chcie-
li go sprzedawać i to jest jedyna 
możliwa droga ku temu, by pozy-
skiwać nowych i odzyskać tych, 
którzy w ostatnim czasie od OSM 
odeszli. Dodaje, że w żaden spo-
sób nie przyczynił się do odejścia 
dostawców z Łowicza, bo to były 
ich autonomiczne decyzje. Wy-
bierali oni różne konkurencyjne 
firmy, a Mlekoma była tylko jed-
ną z nich.

Zaznacza przy tym, że na ten 
moment OSM nie jest w stanie 
zaproponować cen, jakie satysfak-
cjonowałyby dostawców, dlatego, 
że w wielu obszarach możliwe do 
pozyskania pieniądze umykają 
spółdzielni. Zasadnicze wskazów-
ki ma przynieść rozpoczęty już (4 
kwietnia) audyt zewnętrzny, które-
go wyniki będą znane pod koniec 
maja. Ostatnio OSM podniósł cenę 
skupowanego mleka o 5 gr, ale na-
dal jest to 9 gr poniżej średniej kra-
jowej. Wojciech Jezierski mówił 
nam, że będzie dążył do utrzyma-
nia tej ceny w najbliższym czasie, 
podczas gdy spodziewa się spadku 
cen w kraju.

biedronka tak,  
nie za wszelką cenę
Jedną z przyczyn stosunkowo 

słabszych wyników jest – zda-
niem Jezierskiego – uzależnienie 
od klientów – ich niskich cen i wy-
sokich marż. Szczególnie chodzi 
tu o wielkie dyskonty z Biedronką  
i Lidlem na czele.

– Nie mówię, że zawsze współ-
praca z dyskontami jest nieko-
rzystna, bo tak nie jest – mówi.  
– W 1996 roku, razem z prezesem 
Dąbrowskim, sam podpisywa-
łem pierwszą umowę z Biedron-
ką na produkt dla nich. Współpra-
ca z nimi sprawiła, że nabraliśmy 
zawrotnego jak na tamte czasu 
przyśpieszenia. Obecnie musimy 
przeanalizować zyskowność po-
szczególnych klientów, patrzeć na 
obłożenie i renegocjować umowy 
wszędzie tam, gdzie jest to możli-
we. Jestem przeciwnikiem zawie-
rania umów za wszelką cenę, na-
wet z największymi potentatami.

nowe produkty, 
silniejsza marka
Inną receptą na poprawę ma 

być większe znaczenie marki 
„Łowickie”. Wojciech Jezierski 
zwraca uwagę, że „Łowickie” nie 
jest jeszcze nazwą tak rozpozna-
walną jak „Łaciate” czy „Wypa-
sione”, a sprzedaż marki z roku  
na rok spadała. W każdej grupie 
produktów chce wytypować jeden 
„podstawowy”, który byłby naj-
bardziej kojarzony. Zwraca uwa-

gę, że nie ma do tej pory takiego 
produktu wśród serów OSM, ale 
zapowiada, że już trwają nad tym 
prace. Chce stworzyć taką markę 
jak „Ser królewski” z Sierpca. Za-
powiada też wzmożoną kampa-
nię reklamową i „zmianę kreacji” 
– ale na razie nie może podać jej 
szczegółów. 

Wiceprezes chce rozszerzać 
asortyment w każdej grupie pro-
dukt. Szanse widzi na przykład  
w nowych odmianach sera, a tak-
że w produktach świeżych i ekolo-
gicznych. Zapowiada, że do wrze-
śnia tego roku całość asortymentu 
OSM ma być całkowicie wolna od 
GMO. Chce też wprowadzać do 
asortymentu takie produkty, któ-

rych nie ma jeszcze największa 
konkurencja.

zwiększyć eksport  
i wydajność zakładów
Oczywiście bardzo ważny jest 

eksport. W tej chwili stanowi on 
23% ogółu produkcji spółdziel-
ni – zdaniem Wojciecha Jezier-
skiego to za mało. Nadwyżki pro-
dukcji muszą wyjeżdżać z kraju, 
żeby ich nadmiar nie psuł rynku. 
Główne kierunki ekspansji to Da-
leki Wschód i Afryka. Również 
rynek afrykański jest atrakcyjnym 
kierunkiem. Produkty OSM stają 
się rozpoznawalne w Republice 
Południowej Afryki, a w czerwcu 
i lipcu 1000 ton mleka w proszku 
popłynie do Algierii (przetarg roz-
strzygnięto 10 kwietnia). 

Wiceprezes uważa też, że ko-
nieczna jest zmiana struktury 
OSM, która zwiększy wydajność 
poszczególnych zakładów, a tak-
że nada każdemu z nich określo-
ną specjalizację. – Kiedy w 2011 

roku powstawało DMK, miało 38 
zakładów przetwórczych, produ-
kujących rocznie 6 miliardów li-
trów mleka – mówi. – Obecnie 
liczbę zakładów ograniczono do 
22, a roczna produkcja wynosi 6,5 
miliarda litrów. To jest nowocze-
sne myślenie, czyli mniej zakła-
dów, większa wydajność. Specja-
lizacja jest konieczna.

Ostaną się najwięksi?
Wybiegając w przyszłość dalej, 

Wojciech Jezierski mówił nam, że 
trudno uniknąć myślenia o kon-
solidacji z innymi firmami. – Nie 
mówię, że to się musi stać, ale 
trzeba mieć świadomość, że na-
wet największym polskim mle-
czarniom będzie w przyszłości 
trudno konkurować na rynku z po-
tentatami z innych krajów – mówi.  
– W naszym kraju jest 25 głów-
nych sieci handlowych, w więk-
szości z kapitałem zagranicznym, 
w Niemczech jest ich 5 w więk-
szości z kapitałem niemieckim, 
dlatego trudno polskim produktom 
wejść na ten rynek, a niemieckim 
na polski zdecydowanie łatwiej. 
Na polskim rynku detalicznym też 
następuje konsolidacja, są przeję-
cia lub wycofywanie się z rynku 
polskiego sieci detalicznych, po-
dobne zmiany są na rynku produ-
centów mleka – mleczarni. Idea tej 
myśli jest jedna – siła przetargowa 
dużego podmiotu jest zdecydowa-
nie większa. Niewykluczone, że za 
kilka lat konsolidacja u nas będzie 
konieczna, warto rozważać różne 
warianty. 

Na koniec podkreśla jednak, że 
OSM Łowicz nie rozważa opcji 
konsolidacji w następnych latach  
i zamierza prowadzić swoją dzia-
łalność samodzielnie.  tm

REKLAMA

Wiceprezes Wojciech Jezierski�–�powrót�po�kilkuletniej�przerwie.

Jeśli�chodzi�o�cel�
ogólny,�to�został�on�
jasno�określony�przez�
właścicieli,�a�są�nim�
godne�ceny�płacone�
za�mleko.

Jestem�przeciwnikiem�
zawierania�umów�
za�wszelką�cenę,�
nawet�z�największymi�
potentatami.
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Punkt zapalny

REKLAMA

Łowicz |�Co�Małgorzata�K.�zarzuca�Marii�Lasce

Skarga na dyrektorkę 
szkoły na Blichu
Z dużą cierpliwością, mieszaną chwilami z zażenowaniem, członkowie Komisji Rewizyjnej Rady Powiatu 
Łowickiego wysłuchali dyrektor szkoły na Blichu Marii Laski oraz Małgorzaty K. – nauczycielki tej 
szkoły, która była autorką skargi na dyrektor, adresowanej do starosty Krzysztofa Figata.

Skarga została skierowana do 
rozpatrzenia przez Komisję Re-
wizyjną, co miało miejsce 28 
marca. Większością głosów ko-
misja uznała skargę za bezzasad-
ną, podobnie głosowała dzień 
później Rada Powiatu Łowic-
kiego. 

nauczyciel skarży
W samej skardze Małgorzata 

K. sygnalizuje zastrzeżenia doty-
czące funkcjonowania komuni-
kacji interpersonalnej w Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2  
w Łowiczu oraz brak neutralno-
ści w działaniu dyrektor Marii 
Laski w stosunku do nauczycieli. 
– Dyrekcja stosuje podwójne stan-
dardy. Zamiast dialogu wykorzy-
stuje donosicielstwo oraz nasta-
wianie jednych przeciwko drugim 
– podniosła w piśmie do starosty. 
Jak dalej nauczycielka napisała  
i powtórzyła to radnym, w szkole 
na Blichu są osoby, które zawsze 
mają „zielone światło” od dyrek-
cji i takie, które mają „pod górę”. 
Ona należy do tych drugich. 

Autorka skargi nie ukrywa, że 
czara jej goryczy przelała się, gdy 
wystąpiła do dyrektora ZSP nr 2 
z gotowością do przejęcia godzin 
4 biologii po nauczycielce, któ-
ra przeszła na emeryturę (otrzy-
mała je inna osoba – przyp. red.). 
Samo zdarzenie nie było dla niej 
wyjątkowo traumatyczne, ale – jej 
zdaniem – przed podjęciem de-
cyzji przez Marię Laskę zabrakło 
dialogu. Uważa jednak, że od po-
czątku, gdy Maria Laska objęła 
funkcję dyrektora szkoły, nękała 
ją, w większości w milczeniu, po-
dejmując różne działania w „bia-
łych rękawiczkach”, ignorowała 
ją, wykazywała się pogardą dla jej 
pracy. 

Skarżąca uważa też, że dyrek-
tor burzyła efekty jej pracy, np. 
gdy nie pozwoliła zakupić farby 
do malowania jej klasy, choć ona 
zaangażowała do wykonania tej 
pracy młodzież i rodziców. Dy-
rektor miała wtedy powiedzieć, 
że klasa za mało wpłaciła na Radę 
Rodziców. Ostatecznie nauczy-
cielka zapłaciła za zakup farby, za 
co miała zwrócone pieniądze do-
piero po 8 miesiącach, po kilka-
krotnym upominaniu się. 

W skardze Małgorzata K. na-
pisała też o rozliczeniach godzin 
ponadwymiarowych, które są dla 
niej niekiedy zagadką, o zmniej-
szeniu dodatku motywacyjnego 
po tym, jak otrzymała nagrodę 

dyrektora o i tym, że jak jej klasa 
zdała maturę w 2016 roku, to od 
września nie otrzymała wycho-
wawstwa. 

Zdaniem Małgorzaty K. dyrek-
tor szkoły na Blichu preferuje nie-
rolnicze kierunki, rolnicze mar-
ginalizuje. Dowodem tego jest 7 
pracownia informatyczna, która 
powstaje w szkole i brak pracowni 
rolniczej – ponieważ w planach re-
montowych szkoły nie została ona 
uwzględniona. Jak ponosi – dwie 
małe pracownie rolnicze powstały 
wprawdzie w szkole przed trzema 
laty, rękami nauczycieli i uczniów, 
z ocalałych historycznych pomo-
cy, ale w październiku ubiegłego 
roku zostały wyłączone z użytko-

wania – ze względów bezpieczeń-
stwa. 

maria Laska odpowiada
Dyrektor szkoły na Blichu, od-

powiadając na skargę i stając przed 
Komisją Rewizyjną, zapewniała, 
że przekaz informacji w szkole 
jest transparentny, ale nauczyciel 
nie musi wiedzieć o wszystkich 
decyzjach dyrektora związanych 
z zarządzaniem. Zapewniała też, 
że nie działają w szkole podwójne 
standardy, choć ona ma wrażenie, 
że Małgorzata K. oczekuje ich dla 
siebie, ponieważ chce być wyjąt-
kowo traktowana. 

Wyjaśniała też, że autorka skar-
gi nie otrzymała wychowawstwa 
w tym roku szkolnym, ponieważ 
w szkole na Blichu klas jest 27, 
zaś nauczycieli którzy mogliby je 
objąć 46, dlatego każdy wycho-
wawca ma przerwę co najmniej 
roczną po „zdaniu” klasy matu-
ralnej. 

Zarzut dotyczący zwrotu pie-
niędzy za zakup farby do malowa-
nia klasy dyrektor wyjaśniała tym, 
że nie było to w jej gestii, ponie-
waż pieniądze pochodziły z puli 
Rady Rodziców. 

W sprawie rozliczania godzin 
nadliczbowych dyrektor wyja-
śniała, że poprzedni dyrektor wy-
działu edukacji ze starostwa prze-
prowadzał w tej sprawie kontrolę 
w szkole i nie miał uwag. 

Sprawa pracowni rolniczych 
została wyjaśniona znacznie sze-
rzej. Zdaniem Marii Laski nie 
było ich od wielu lat (ona jest dy-
rektorem od 2013 roku), za jej cza-
sów została urządzona w dwóch 
pomieszczeniach, które wcze-
śniej zajmował oddział zamiejsco-
wy SGGW. Ponieważ Małgorza-
ta K. zgłosiła, że nie spełnia ona 
norm bezpieczeństwa, dyrektor 
podjęła decyzję o zamknięciu jej. 
Podjęto prace polegające m.in. na 
rozbiórce ścianki działowej, po-
nieważ jednak szkoła nie miała 
zabezpieczonych pieniędzy na do-
kończenie prac, to po rozmowie  
z nauczycielką oraz pracownika-
mi starostwa dyrektor zdecydo-
wała, że lepiej będzie poczekać 
na pieniądze z projektu i nie tylko 
pracownię wyremontować, ale też 
wyposażyć. 

Maria Laska ocenia, że jest 
chyba pierwszym dyrektorem ze-
społu szkół ponadgimnazjalnych  
w Łowiczu, który złożył do za-

rządu powiatu wniosek o umoż-
liwienie przystąpienia szkoły do 
projektu wyposażenia pracowni 
szkolnictwa zawodowego. Odno-
sząc się do powstawania kolejnych 
pracowni komputerowych, dyrek-
tor wyjaśniła, że umożliwiły to 
unijne dotacje z projektu „Stawia-
my na zawodowców”. Powstanie 
nowej pracowni było zresztą za-
sadne, bo od września w ZSP nr 
2 powstały aż 3 klasy technikum 
informatycznego. 

Dyrektor szkoły nie zga-
dza się jednak z oskarżeniem jej  
o marginalizację kierunków rol-
niczych. Powołując się na mono-
grafię szkoły, której Małgorzata 
K. jest współautorką, przypomina, 
że technikum hodowlane działa-
ło na Blichu do 2001 roku, rolni-
cze do 2003. Następcą tej szko-
ły jest technikum agrobiznesu. 
– Czy winą dyrektora jest fakt, że 
jest mniejsze zainteresowanie tym 
kierunkiem agrobiznesu? – pyta 
dyrektor w swojej odpowiedzi  
na skargę.

Nie zgadza się też z zarzutem 
dotyczącym ignorowania i nęka-
nia nauczycielki, zwracając uwa-
gę, że w czasie, gdy jest dyrekto-
rem, była ona częściej nagradzana 
i wyróżniania niż przez poprzed-
nie 10 lat. Ponieważ w skardze po-
jawia się też zarzut o mobbing, 
Maria Laska powołała w szkole 
komisję antymobbingową (prze-
widuje to regulamin placówki), 
która ma sprawę zbadać. 

przed komisją wiele 
osobistej niechęci
Jako pierwsza na pytania człon-

ków Komisji Rewizyjnej odpo-

uważa,�że�od�
początku,�gdy�Maria�
Laska�objęła�funkcję�
dyrektora�szkoły,�
nękała�ją,�w�większości��
w�milczeniu,�
podejmując�różne�
działania�w�„białych�
rękawiczkach”.

Dyrektor�szkoły�nie�
zgadza�się��
z�oskarżeniem�jej��
o�marginalizację�
kierunków�rolniczych.��
–�Czy�winą�
dyrektora�jest�fakt,�
że�jest�mniejsze�
zainteresowanie�
tym�kierunkiem�
agrobiznesu?

maria Laska na posiedzeniu Komisji Rewizyjnej Rady Powiatu Łowickiego. Obok�niej�wicestarosta�
grzegorz�Bogucki�oraz�członek�komisji�Jarosław�Papuga.�
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wiadała Maria Laska. Do tego, co 
było w dokumentach, dodała, że 
Małgorzata K. ma urażone ambi-
cje, ponieważ oczekiwała, że bę-
dzie wicedyrektorem szkoły, dla-
tego jej emocje się wzmogły, gdy 
zaszła ostatnia zmiana na tym sta-
nowisku, tzn. wicedyrektorem na 
miejsce Jerzego Zabosta został Ja-
nusz Wróbel. 

Wspomniała też, że kiedyś 
Małgorzata K. startowała w kon-
kursie na dyrektora, który wy-
grał Mirosław Kret. Jak ujawniła  
– miała wtedy nie otrzymać ani 
jednego głosu od członków ko-
misji. Do samego dyrektora Kre-
ta miała czuć jednak poważną nie-
chęć, ponieważ gdy stanęła kiedyś 
obok niego do odebrania nagrody, 
to miała potem skomentować, że 
był to „policzek dla niej”. 

Przyznała też, że czara goryczy 
u nauczycielki przelała się po po-
dziale godzin biologii po nauczy-
cielce, która przeszła na emerytu-
rę. Dyrektor wyjaśniała, że owe 
4 godziny przydzieliła Annie K., 
gdyż nie miała ona pełnego etatu, 
a Małgorzata K. miała 1,3 etatu. 
Maria Laska zwróciła też uwagę, 
że biologia nie jest dominującym 
przedmiotem, jakiego uczy skar-
żąca nauczycielka. Niegdyś, jak 
było technikum hodowlane, uczy-
ła ona zootechniki, obecnie ma 
głównie przedmioty ekonomiczne. 

Radny Marek Jędrzejczak, sam 
nauczyciel i niegdyś dyrektor gim-
nazjum w Domaniewicach, przy-
znał, że przykro się słucha tego 
typu spraw poza szkołą. – Bycie 
dyrektorem nie jest proste. Trze-
ba takie problemy rozwiązywać  
– mówił. – Wielu rzeczy, które 
pani mówiła, ja bym nie powie-
dział, to taka szkolna „kuchnia”, 

która nie powinna być upublicz-
niona – wyraził swoją opinię Ję-
drzejczak, dodając, że teraz trudno 
będzie znaleźć w szkole porozu-
mienie. 

Przyznał jednak, że podziału 
godzin po nauczycielu odchodzą-
cym na emeryturę on też doko-
nałby tak samo, żeby dać je oso-
bie, która nie ma pełnego etatu, 
bo tego wymaga przyzwoitość. 
Podkreślił też, że powołanie wi-
cedyrektora to sprawa w gestii dy-
rektora i radni nie powinni tego 
oceniać. 

Małgorzata K. swoje argu-
menty – podniesione w skardze  
– przed komisją przedstawiała 
około 2 godzin. W zasadzie nie 
pojawiły się nowe wątki, tylko 
każdy z opisanych w piśmie do 
starosty został rozwinięty. 

Usprawiedliwiała swoje stara-
nia o objęcie biologii po nauczy-
cielce, która przeszła na eme-
ryturę, tym, że w trakcie roku 

szkolnego, „z marszu”, z jej do-
świadczeniem łatwiej byłoby pod-
jąć naukę w tych klasach. – Ja nie 
kwestionowałam kwalifikacji pani 
K., ale jej brak doświadczenia, po-
nieważ ona 2 lata temu zrobiła stu-
dia podyplomowe z biologii – tłu-
maczyła nauczycielka. 

Poruszała też tematy, które ją 
bolą: przydziału godzin w szko-
le oraz na kursach zaocznych  
w CKU, przydziału dyżurów na-
uczycielskich, mówiąc, że ma 
szczególnie dużo tych przed go-
dziną 8.00. 

Brak transparentności pojawił 
się w jej wypowiedzi kilkakrotnie, 
ale raz w kontekście dodatkowych 
wynagrodzeń dla koordynatorów 
projektów realizowanych w szko-
le. Miała o to pytać, ale dyrektor 
jej powiedziała, że nie może odpo-
wiedzieć, ze względu na ochronę 
danych osobowych. 

Mówiła też o kierunkach rol-
niczych, że są marginalizowa-
ne, a nauczyciele ich uczący za-
wsze maja „czerwone światło”  
u pani dyrektor, w przeciwień-
stwie do np. do informatyków  
– którzy mają „zielone”. Przykła-
dem tego jest promowanie szko-
ły w gimnazjach, do którego ni-
gdy nie są wybierani nauczyciele 
przedmiotów rolniczych. 

Radni słuchali i widać było za-
kłopotanie na ich twarzach. Osta-
tecznie zdecydowali się skargę od-
dalić, uznając, że przekonały ich 
argumenty dyrektor szkoły. Na se-
sji RPŁ sprawa nie była omawia-
na. Za oddaleniem jej głosowało 
11 radnych, 1 radny był temu prze-
ciwny, 5 wstrzymało się od głosu. 

11 kwietnia do starostwa wpły-
nęło pismo od Małgorzaty K., któ-
ra skargę ponowiła.  mwk 

REKLAMA

Gmina Bielawy�|�Drogi�powiatowe�

Sypią się powiatówki
Wykorzystując obecność radnych powiatowych Jacka Chudego i Wojciecha 
Miedzianowskiego na sesji Rady Gminy Bielawy 29 marca, gminni radni przekazali 
im swoje uwagi dotyczące największych problemów ze stanem powiatówek.

Jacek Chudy, który jest Człon-
kiem Zarządu Powiatu Łowickie-
go, musiał opuścić obrady gminnej 
sesji wcześniej (zebrał uwagi rad-
nych w rozmowach kuluarowych), 
dłużej został Wojciech Miedzia-
nowski, który krótko omówił za-
planowane na rok bieżący powia-
towe inwestycje drogowe, czyli 
nowe nakładki, które mają być re-
alizowane w gminach: Chąśno, 
Zduny, Domaniewice, Łyszkowi-
ce. Inwestycje te nierzadko reali-
zowane będą przy finansowym 
współudziale samorządów gmin-
nych. W nowych planach są tak-
że inwestycje w gm. Nieborów 
(chodnik + nakładka drogi w My-
słakowie) i Łowiczu (chodnik na 
ul. Jana Pawła). Niestety w pla-
nach starostwa zabrakło inwesty-
cji na terenie gminy Bielawy, choć 
dzień przed sesją gminną, na po-
wiatowej komisji budżetowej, była 
mowa o potrzebie poprawy stanu 
drogi Oszkowice – Piaski Banko-
we. Uzupełnienie jej nawierzchni 
destruktem oszacowano na około 
300 tys. zł, natomiast żadne prze-
sunięcia budżetowe na tamtą chwi-
lę jeszcze nie miały miejsca. 

Uzyskane od Wojciecha Mie-
dzianowskiego informacje o tym, 
że starostwo spodziewa się spły-
nięcia do budżetu wolnych środ-
ków z ubiegłego roku (w kwocie 
nawet 2,3 mln zł) oraz większych 

niż spodziewane pół miliona 
wpływów ze sprzedaży dwóch 
nieruchomości (uzyskano łącznie 
2,8 mln zł), zmobilizowały gmin-
nych radnych do przypomnienia 
najważniejszych potrzeb inwesty-
cyjnych w obrębie dróg powiato-
wych na terenie gm. Bielawy. Mó-
wili więc o fatalnym stanie drogi 
Oszkowice – Piaski Bankowe 
praktycznie na całej jej długości, 
łącznie z bardzo złym wylotem na 
wojewódzką 703 w Oszkowicach. 
Z kolei Wojciech Szcześniak mó-
wił o potrzebie położenia nowej 
nakładki i wykonania odwodnie-
nia na rynku w Sobocie. Wojciech 
Miedzianowski wspomniał tu, że 
o wniosek o wyremontowanie po-
łudniowej pierzei rynku w Sobo-

cie osobiście składał na sesji Rady 
Powiatu Łowickiego, wskazywał 
też konkretne dziury do załatania.

Jeszcze przed opuszczeniem 
obrad gminnej sesji Jacek Chudy 
mówił o bieżących pracach na-
prawczych na powiatówkach, re-
alizowanych m.in. przy użyciem 
nowego sprzętu zakupionego za 
ok. 400 tys. zł na potrzeby Powia-
towego Zarządu Dróg, m.in. no-
wego recyclera do masy asfaltowej 
na gorąco, patchera drogowego, 
koparko-ładowarki, zagęszczarki  
i piaskarki. W pierwszej kolejno-
ści, trochę na zasadzie „pogotowia 
ratunkowego”, rozwiązywane są 
palące problemy, łatane najwięk-
sze wyrwy, regulowane są także 
przydrożne zakrzaczenia.  ewr

Droga powiatowa oszkowice – Piaski Bankowe.�Stan�na�29�marca.�
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Bycie�dyrektorem�nie�
jest�proste.�Trzeba�
takie�problemy�
rozwiązywać.�–�Wielu�
rzeczy,�które�pani�
mówiła,�ja�bym�nie�
powiedział,�to�taka�
szkolna�„kuchnia”,�
która�nie�powinna�być�
upubliczniona.

radny marek Jędrzejczak
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Łowicz, Warszawa�|�Eliza�Kocur�fi�nalistką�olimpiady

Sukces reprezentantki II LO
Uczennica II LO w Łowiczu, Eliza Kocur, w weekend, 
8-9 kwietnia, brała udział w ogólnopolskim fi nale 
XLVIII Olimpiady Języka Rosyjskiego. Zdobyła tytuł 
fi nalistki, który daje 100% punktów na egzaminie 
maturalnym na poziomie rozszerzonym.

Reprezentantka szkoły z Łowi-
cza po etapie okręgowym przepro-
wadzonym 4 i 5 marca znalazła się 
w gronie 52 najlepszych uczniów 
z całego kraju. Przepustką do fi -
nału było zdobycie przynajmniej 
87 na 100 możliwych punktów. 
W fi nale, rozgrywanym w Domu 
Przyjaźni w Warszawie, zdobyła 
81 na 100 punktów, do tytułu lau-
reatki zabrakło zaledwie dwóch, 
ale wynik i tak jest bardzo dobry. 
Eliza byłą zdecydowanie najlep-
szą reprezentantką województwa 
łódzkiego. W gronie najlepszych 
każdy władał językiem rosyjskim 
biegle, dlatego decydujące zna-
czenie miała merytoryczna wie-
dza na temat Federacji Rosyjskiej 
(kultura, historia, geografi a, poli-

tyka, społeczeństwo). Sama Eliza 
zna język rosyjski, jest on jednym 
z języków używanych w ich ro-
dzinie, która w przeszłości miesz-
kała na Ukrainie, w Kazachsta-
nie i Białorusi. Finał rozpoczynał 
się od wypracowania na jeden 

ze wskazanych przez komisję te-
matów. W drugiej, ustnej części, 
uczestnicy zarówno odpowiadali 
na wylosowane pytania, jak i pre-
zentowali opracowane wcześniej 
zagadnienia. Reprezentantka II 
LO przygotowała się z zakresu ro-
syjskiego rękodzieła, zaskakując 
komisję przyniesionymi ze sobą 
przykładami.

Eliza pojechała do Warszawy 
z przygotowującymi ją do olim-
piady nauczycielkami: główną 
opiekunką Agnieszką Pawłowską-
-Kalinowską oraz wspierającą ją 
Anną Żaczek, a także z mamą Ju-
lią, która również aktywnie brała 
udział w przygotowaniach córki. 
Największą niespodziankę zrobił 
Elizie jej tata Włodzimierz, który 
przyjechał do nich w trakcie olim-
piady, zaraz po powrocie z zagra-
nicznego wyjazdu. W rozmowie 
z nami jeszcze przed fi nałem pod-
kreślała, że każda z tych osób mia-
ła wielki wpływ na jej sukces.  tm 

REKLAMA

Reprezentantka�II�LO�
przygotowała�się�
z�zakresu�rosyjskiego�
rękodzieła,�zaskakując�
komisję�przyniesionymi�
ze�sobą�przykładami.

eliza Kocur�razem�z�mamą�Julią�i�tatą�Włodzimierzem.
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Razem czy osobno?
Tytułowe pytanie tym razem 

nie odnosi się do reguł obowiązu-
jących w naszym ojczystym, ale 
niezwykle gramatycznie skom-
plikowanym języku. O wiele bar-
dziej istotne, nie umniejszając 
wagi językowym regułom, są jed-
nak sytuacje i procesy społeczne. 
To be or not to be? Być albo nie 
być? – oto jest pytanie prawdziwie 
szekspirowskie, które Brytyjczy-
cy zadawali sobie za Hamletem, 
ale w całkiem innej sytuacji i in-
nym kontekście. Ostatecznie po-
wiedzieli Unii Europejskiej: „not 
to be” wskazując na tabliczkę 
z napisem „exit”. Chcą być od-
dzielnie, a ich wyjście z Unii 
wprowadziło do powszechnego, 
ogólnoeuropejskiego obiegu ter-
min „Brexit”. Swoją drogą zasta-
nawiam się nad tym, że oto do-
chodzi do paradoksu. Anglicy 
z Unii wychodzą, zaś język an-
gielski będzie nadal urzędowym 
językiem Wspólnoty. Chyba, że 
Frau Merkel (albo jej następca) 
wspólnie z „prezydentem” Tu-
skiem zarządzą przejście na nie-
miecki.

W gminie Nieborów też ma 
być światowo, a przynajmniej 
europejsko, więc ukuto ostat-
nio termin „Beł-exit”, co niektó-
rzy mylą z beł-kotem. Chodzi 
o separatystyczne tendencje kil-
ku osób z miejscowości Bełchów, 
które w nieborowskiej gminie być 
nie chcą i namawiają do „exitu” 
sąsiadów uważając, że będzie im 
lepiej, kiedy będą mieć swoją, beł-
chowską gminę. Ale „chcieć” nie 
zawsze znaczy „móc”, zaś decy-
zja o ewentualnym bełchowskim 
„exicie” zależy od wielu czynni-

ków, a najbardziej od władz cen-
tralnych, które takim separaty-
stycznym tendencjom zanadto 
nie sprzyjają. Z oczywistych po-
wodów. Przede wszystkim powo-
duje to rozdęcie lokalnej admini-
stracji, a więc i wzrost kosztów, 
co często zarzuca się na przykład 
obecnym władzom Warszawy. 
Nie dziwiłbym się ewentualne-
mu „Beł-exitowi”, gdyby dążyli 
do tego gminni urzędnicy. „Jeste-
śmy tak zapracowani, że musimy 
zostawać w pracy popołudnia-
mi, bo w godzinach urzędowych 
nie dajemy sobie rady z obowiąz-
kami, więc może by tak ludność 
Bełchowa obsługiwał ich własny 
urząd?”

Takich pytań jednak nie sły-
chać, a urzędnicy gremialnie wy-
chodzą z pracy o piętnastej. Swo-
ją drogą prowadzi to do innych 
wniosków. Skoro w dziesięcioty-
sięcznej gminie jakoś sobie radzą, 
to po co nam gminy trzytysięcz-
ne? (vide Chąśno). Zaś argument 
o oddzieleniu Bełchowa od gmin-
nej stolicy autostradą uważam 
za bałamutny, bo korkującą się 
autostradą do Nieborowa prze-
cież jeździć nie trzeba. Podobny 
argument mogłyby mieć Bedna-
ry, które od Nieborowa przedzie-
la niezwykle ruchliwa linia ko-
lejowa (znacznie ruchliwsza niż 
Skierniewice – Łowicz) z często 
zamykanym przejazdem. A gro-
madzkie rady (kolejny argument) 
istniały nie tylko w nie-gminnym 
obecnie Bełchowie. W Kompi-
nie na przykład też, co pamiętam 
jeszcze z lat młodzieńczych. Ale 
choroba, którą można by nazwać 
przerostem ambicji powiązanym 

ze skokiem na kasę jest trudno 
uleczalna.

Dokładnie odwrotne zjawisko 
występuje od kilku lat w łowic-
kim osiedlu (bo „dzielnica” to chy-
ba zbyt górnolotnie w przypadku 
Łowicza?) Górki. Tam chodzi jed-
nak o struktury administracji ko-
ścielnej, konkretnie o wydzielenie 
nowej para� i, co się oczywiście 
wiąże z budową świątyni. Spór 
o teren i plany jego zagospodaro-
wania trwały od dawna i są kwe-
stią wyjściową, bo zapisy w takim 
planie są w jakimś stopniu zobo-
wiązujące. I jak nie wiadomo o 
co chodzi, to wiadomo, że chodzi 
o pieniądze. 

Budowa kościoła to rzecz ja-
sna poważna inwestycja, więc 
znaczna część jej s� nansowania 
(a może i całość) obarczyłaby 
mieszkańców. Więc ludność Gó-
rek jest przeciwna, czemu nie-
jednokrotnie dawała wyraz 
(nawet w jakichś lokalnych re-
ferendach), bo sięganie do port-
fela nie jest ulubionym zajęciem 
ludzkości, nie tylko Polaków. Co 
widać wśród wielu wiernych na 
coniedzielnych mszach. A za sto 
czy dwieście złotych miesięcznie 
(a może ciut więcej) można się 
nawet raz w tygodniu przespa-
cerować do kościoła św. Ducha. 
I stwierdzić, że to dla zdrowia. 
Choć z drugiej strony „postęp” za-
szedł tak daleko, że samochodem 
jeździ się nawet po papierosy do 
sklepu oddalonego o sto metrów. 
A cóż dopiero do kościoła, jeśli na 
dodatek trzeba się przed innymi 
para� anami pochwalić nowym, 
eleganckim autem kupionym za 
naprawdę duże pieniądze. 



13www.lowiczanin.info � nr 16 �����20�kwietnia�2017

REKLAMA

Łowicz�|�Sukcesy�ucznia�I�LO�w�olimpiadach�krajowych�

Podwójny finalista na 100%
Paweł Pieniążek, uczeń klasy maturalnej w I LO 
w Łowiczu, został w tym roku finalistą dwóch 
olimpiad na szczeblu krajowym: filozoficznej  
i historycznej. Przed nim jeszcze etap centralny 
filozoficznych zmagań, w którym powalczy 
o tytuł laureata. Niezależnie od tego, ma już 
zagwarantowane po 100% z rozszerzonych  
matur z obu przedmiotów. 

– Kiedy rozpoczynałem na-
ukę w I LO, to myślałem o stu-
diowaniu prawa i nic się w tej  
w kwestii nie zmieniło – przeko-
nuje Paweł Pieniążek, który dzię-
ki swoim osiągnięciom jest już 
coraz bliżej wymarzonego indek-
su na Uniwersytet Łódzki. 

Od 7 do 10 kwietnia brał udział 
w etapie centralnym Ogólnopol-
skiej Olimpiady Historycznej  
w Gdańsku. Znalazł się w gronie 
4 najlepszych uczniów w okręgu 
i 94 w całej Polsce. – Już samo 
dotarcie do tego poziomu wiąże 
się z dużym prestiżem, tym bar-
dziej, że w tym roku próg punk-
towy był najwyższy w 43-letniej 
historii olimpiady. Aby awanso-
wać do etapu centralnego trzeba 
było uzyskać na szczeblu okręgo-
wym 95 na 100 pkt. – mówi nam 
uczeń. 

Jak wyjaśnia, olimpiada od-
bywała się na trzech szczeblach, 
a każdy z nich był podzielony na 
części: ustną i pisemną. Ucznio-
wie biorący udział w olim-
piadzie deklarowali w jakim 
okresie historycznym się spe-
cjalizują. – Moją specjalnością 
jest nowożytność, czyli od XV 
do XVII w., szczególnie histo-
ria Polski, unia polsko-litewska 
i czasy świetności państwa pol-
skiego – opowiada Paweł Pie-
niążek. 

Podczas kilkudniowego po-
bytu w Gdańsku musiał się wy-
kazać. Pierwszego dnia wziął 
udział w inauguracji olimpiady, 
dzień później odbyły się zmaga-
nia pisemne: trzeba było napisać 
pracę na wybrany temat i doko-
nać analizy źródła historycznego, 
trzeciego dnia odbył się etap ust-

ny, a w poniedziałek, 10 kwietnia, 
ogłoszono wyniki. 

Uczeń „Chełmońskiego” zy-
skał status finalisty, co było moż-
liwe tylko dzięki uzyskaniu odpo-
wiedniej ilości punktów z etapu 
centralnego i – jak relacjonuje 
– nie każdemu się udało. Dzię-
ki swojemu osiągnięciu zyskał 

100% z rozszerzonej matury z hi-
storii. 

Przy okazji miło spędził week-
end, bo, jak przyznaje, miał oka-
zję zwiedzić nadmorskie miasto, 
choć pogoda nie należała do naj-
ładniejszych. 

Przypomnijmy, że Ogólnopol-
ska Olimpiada Historyczna jest 

renomowaną olimpiadą przed-
miotową organizowaną przez 
Polskie Towarzystwo Historycz-
ne. 

to jeszcze nie koniec 
Paweł wciąż stoi przed szan-

są na tytuł laureata XXIX Olim-
piady Filozoficznej. 22 kwietnia 
weźmie udział w zmaganiach na 
szczeblu centralnym.

Aby do niego dotrzeć musiał 
wcześniej wziąć udział w etapie 
szkolnym, który polegał na napi-
saniu pracy badawczej na jeden 
z zaproponowanych tematów. 
Zdecydował się poszukać odpo-
wiedzi na pytanie „Czy średnio-
wieczne cnoty są aktualne we 
współczesnym świecie?”. – Sen-
tencja jest taka, że nadal one wy-
stępują, choć być może w innym 
świetle. Przykładem może być 
„sprawiedliwość”, którą można 
zaobserwować m.in. w systemie 
oceniania w mojej szkole – za-
uważa maturzysta. 

Etap okręgowy odbył się już 
w Skierniewicach 18 lutego, 
a oprócz Pawła wzięło w nim 
udział jeszcze kilkoro innych 
uczniów Chełmońskiego: Mał-
gorzata Karczewska, Natalia 
Kucińska, Paulina Zwolińska, 
Michał Krystecki, Natalia Pruc-

nal, Magdalena Olejnik i Miłosz 
Taranowicz. 

Rekomendację komitetu okrę-
gowego Olimpiady Filozoficznej 
do zawodów centralnych otrzy-
mali Paweł Pieniążek i Paulina 
Zwolińska. Po ostatecznej we-
ryfikacji, jakiej dokonał komitet 
główny, ogłoszono oficjalną listę 
finalistów tegorocznej olimpia-
dy, na której znalazł się już tyl-
ko Paweł Pieniążek. Tym samym 
zdobył on 100% punktów z roz-
szerzonej matury z filozofii. Czy 
do tej listy sukcesów dopisze so-
bie tytuł laureata Olimpiady Fi-
lozoficznej, dowiemy się nieba-
wem. – Zdecydowałem się wziąć 
udział w dwóch olimpiadach 
i było warto. Zdobycie 100% 
punktów z egzaminu maturalne-
go z tych przedmiotów jest prak-
tycznie niewykonalne – zauważył 
uczeń, które ma je już w garści. 

Do zmagań konkursowych 
przygotowywał się pod kierun-
kiem nauczycieli: Jacka Wi-
śniewskiego (filozofia) i Joanny 
Skonecznej-Sałudy (historia). aa 

Łowicz�|�XLVII�Olimpiada�Literatury�i�Języka�Polskiego�

Finalistka z Pijarskiego Liceum Ogólnokształcącego
Monika Góra, uczennica 
II klasy Pijarskiego LO 
w Łowiczu, zdobyła tytuł 
finalistki niezwykle prestiżowej 
Olimpiady Literatury  
i Języka Polskiego, która była 
rozgrywana już po raz 47. Jej 
centralny etap rozgrywany  
był od 5 do 8 kwietnia  
w Konstancinie i w Warszawie.

Monika była jedną z sześcior-
ga reprezentantów wojewódz-
twa łódzkiego w finale, w którym 
zmierzyły się 182 osoby. Oprócz 
uczniów z polskich szkół, w olim-
piadzie brali też udział młodzi re-
prezentanci Polonii z różnych 
krajów. Komitet Główny olim-
piady został powołany przy In-

stytucie Badań Literackich PAN, 
czyli najważniejszej placówce po-
lonistycznej w kraju. W jury zasia-
dają także pracownicy Uniwersy-
tetu Wrocławskiego, Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego i innych 
polskich uniwersytetów, w tym au-
torzy podręczników, z których mło-
dzież uczy się szkołach. 

Oby uzyskać tytuł finalisty, na-
leżało w części pisemnej uzyskać 
przynajmniej 10 punktów na 30 
możliwych. Monika pisała na te-
mat znaczenia poetyki utworu.

– Mogliśmy wybrać temat wy-
pracowania, ale i tak czułam się 
przy tym wyborze jak bohater kla-
sycznej tragedii – wspomina Mo-
nika. – Wszystkie odnosiły się do 
teorii literatury rozumianej ogólnie, 
za czym ja nie przepadam, bo wolę 
pisać o konkretnych utworach. Po-

czątkowo wydawało mi się, że nic 
nie napiszę, a jednak, w ciągu tych 
pięciu ciężkich godzin napisałam 
tekst na 10 stron i, jak się okazało, 
nie było to złe, bo zostałam fina-
listką. Monika przyznaje, że przy-
gotowania do olimpiady zajęły jej 
całe miesiące i były tak absorbują-
ce, że nie zdecydowała się w tym 
roku na start w żadnej innej olim-
piadzie. Wypracowanie na pierw-
szy etap pisała jeszcze w wakacje. 
Przez cały ten czas pracowała z nią 
polonistka Beata Jeziorowska. To 
jej Monika – jak sama mówi – za-
wdzięcza swój sukces.

Monika bardzo lubi czytać róż-
nego rodzaju beletrystykę, nie ma 
ani jednego ulubionego autora, 
ani nawet jednego ulubionego ga-
tunku. Zdecydowanie woli czytać 
tekst autorski i próbować odczyty-

wać go samodzielnie niż posiłko-
wać się opracowaniami czy opi-
niami krytyków. Literatura jest jej 
pasją, w czym zupełnie nie prze-
szkadza fakt, że chodzi do klasy  
o profilu biologiczno-chemicz-
nym. Jak sama mówi – chce być 
„człowiekiem renesansu”, a to, że 
dzięki olimpiadzie ma już zapew-
nione 100% z egzaminu matural-
nego z polskiego, sprawia, że bę-
dzie mogła w spokoju uczyć się 
swoich przedmiotów profilowych. 

Jest dumna, że może reprezento-
wać Pijarskie LO z Łowicza, ale też 
prosi, by nie nazywać jej „uczenni-
cą z Łowicza”, ponieważ pochodzi 
z Dobrogostów pod Łęczycą i czu-
je ze silną więź ze swoją „małą oj-
czyzną”. 

Jeszcze nie wie czy będzie pró-
bowała zdobyć tytuł laureatki tej 
olimpiady w przyszłym roku czy 
też może wybierze jakaś inną olim-
piadę – przy tak szerokich zainte-
resowaniach, opcji jest z pewnością 
wiele.  tm 

Paweł Pieniążek, uczeń klasy 3d liceum Chełmońskiego,  
oraz�przygotowujący�go�do�Olimpiady�Filozoficznej�nauczyciel��
Jacek�Wiśniewski.�

monika Góra i�jej�polonistka�Beata�Jeziorowska.�
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Zdecydował�się�
poszukać�odpowiedzi�
na�pytanie�„Czy�
średniowieczne�
cnoty�są�aktualne�
we�współczesnym�
świecie?”.
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Domaniewice�|�Propozycja�dla�rządzących�gminą

Szansa na nowoczesny internet
Istnieje spora szansa, że w niedalekiej przyszłości mieszkańcy gminy Domaniewice będą mogli korzystać 
z najnowocześniejszej sieci szerokopasmowego internetu, przesyłanego dzięki światłowodom. Firma, która 
chce tę sieć doprowadzić, również chciałaby jednak od gminy uzyskać korzystniejsze warunki.

Przedstawiciele fi rmy Ra-
dio-Net (jej siedziba mieści się 
w Łowiczu, dostarcza internet 
w mieście i okolicach, m.in. 
w Łyszkowicach; ma także od-
dział w Piątku): Mirosław Wroń-
ski i Tomasz Barlak pojawili się 
na sesji Rady Gminy 31 marca. 
Opowiedzieli oni o planowanej 

przez siebie inwestycji. Działania 
prowadzone są dzięki dotacjom 
unijnym. O ile samo położenie 
światłowodu nie byłoby w tym 
wypadku największym proble-
mem, o tyle jest nim dla przed-
siębiorców późniejsze utrzyma-
nie sieci. Podkreślali oni bowiem, 
że obowiązujące w gminie Do-
maniewice stawki za zajęcie pasa 
drogowego w celu umieszczenia 
w nim infrastruktury technicznej, 
co wiąże się z opłatą stałą, uisz-
czaną co rok, są dość wysokie 

(w przypadku tego typu infra-
struktury przesyłowej to 20 zł za 
mkw. – przyp. red.). 

Firma zwraca się więc do 
władz gminy (wójta, Rady Gmi-
ny) o rozważenie obniżenia tej 
stawki. Przy obecnie obowią-
zujących opłatach ciężko było-
by zaproponować bowiem klien-
tom atrakcyjną fi nansowo ofertę. 
Przewodniczący Rady Gminy 
Ryszard Ogonowski odparł, że 
rada jest skłonna zgodzić się na 
obniżkę stawki (na razie nie roz-

mawiano jeszcze do jakiej kwoty, 
ale przedstawiciele fi rmy wspo-
minali, że w gminach ościennych 
są to np. sumy rzędu 5-10 zł za 
mkw. – przyp. red.), ale chciał-
by on wiedzieć czy gmina może 
liczyć na jakąś ciekawą ofertę 
w kwestii podłączenia do no-
wej sieci szkół, ośrodka zdrowia, 
urzędu i tego typu odbiorców gru-
powych. Przedstawiciele fi rmy 
zapewnili, że dla takich podmio-
tów są w stanie zaproponować 
bardzo preferencyjne warunki.

co wiadomo o nowej sieci
Decyzja co do obniżek stawki 

za zajęcie pasa drogowego na mar-
cowej sesji nie zapadła. Obecność 
inwestora wykorzystano jednak, 
aby dowiedzieć się nieco więcej 
o planowanych pracach. Na ra-
zie nie wiadomo kiedy dokładnie 
światłowody miałby się w gminie 
pojawić. Tomasz Barlak zdradził, 
że fi rma jest na etapie prac projek-
towych, koncepcyjnych. Cała pla-
nowana przez Radionet sieć, któ-
ra miałaby rozchodzić się także 
w rejonach Łowicza, Łyszkowic 
czy Bielaw, docelowo ma powstać 
w ciągu dwóch lat. W gminie Do-
maniewice miałoby się to stać 
szybciej, ale przedstawiciele fi rmy 

nie określali kiedy dokładnie. In-
westorzy nie potrafi li także szcze-
gółowo odpowiedzieć na pytanie 
o koszt podłączenia. Przyznali, że 
dla osób mieszkających wzdłuż 
przewidywanej trasy sieci podłą-
czenia miałyby być wykonywane 
do budynku od razu przy okazji 
kładzenia głównej nitki (dodajmy, 
że będzie ona prowadzona, w za-
leżności od odcinka, zarówno pod 
ziemią, jak i napowietrznie). Kosz-
ty podłączenia dla osób mieszka-
jących niedaleko sieci, czyli blisko 
dróg, miałyby być symboliczne. 
Drożej wyniosą podłączenia dla 
tych, których domostwa są od dro-
gi oddalone np. o kilkaset metrów.

Nowa sieć w gminie miałaby 
być tzw. siecią symetryczną, to 
znaczy szybkość odbierania i wy-
syłania danych byłaby taka sama. 
Nie przewiduje się na terenie gmi-
ny obecności serwerowni. Posia-
danie stałego adresu IP będzie do-
datkowo płatne. 

Gmina Bielawy�|�Kłopotliwe�sąsiedztwo�A1

Rolnicy i gmina biorą sprawy w swoje ręce
Rolnicy z terenu gminy Bielawy 

– właściciele pól zalewanych wodą 
z pobocza oszkowickiego odcinka 
autostrady A1, zakupią wąż melio-
racyjny, a gmina wykona podłącze-
nie go do najbliższego rowu. 

O wyborze takiej metody pora-
dzenia sobie z problemem infor-
mował wójt gm. Bielawy Sylwe-
ster Kubiński na sesji rady gminy 
29 marca. Problem zalewania przez 
wodę dotyczy także gospodarstw 
na terenie gminy Piątek. Projektant 
węzła Piątek najwyraźniej nie prze-

widział skali problemu i meliorację 
wykonano tylko w najbliższym są-
siedztwie autostrady i zjazdów, na-
tomiast w praktyce okazało się, że 
nieco dalej położone pola i frag-
ment drogi gminnej są częściowo 
zalewane przez wodę. 

Władze gminy Bielawy inter-
weniowały pisemnie w tej sprawie 
w Generalnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad. Pisma nie 
przyniosły odpowiedzi, natomiast 
w rozmowie telefonicznej z Dy-
rekcją wójt Kubiński uzyskał infor-

mację, że po zejściu wykonawcy 
z budowy GDDKiA nie poczuwa 
się do odpowiedzialności, dlate-
go: – Musimy te sprawę jakoś we 
własnym zakresie rozwiązać. Roz-
wiążemy ją w ten sposób, że rolni-
cy, którzy użytkują tamtejsze grun-
ty, zobowiązali się że zakupią wąż 
melioracyjny, my damy koparkę 
i odprowadzimy tę wodę do naj-
bliższego rowu. Jest to około 500 
metrów (...). Nie ma innego wyj-
ścia, żeby sprawę tę uregulować 
– mówi wójt Kubiński.  ewr

Rzut oKiem�|�(NIE)BEZPIECZNA�DROgA�DO�SZKOŁy

ten chodnik wymaga naprawy. 
W�deszczowe�dni�w�widocznym�na�zdjęciu�
zagłębieniu�chodnika�z�kostki�brukowej�przy�
ul.�Parzew�w�Bielawach�gromadzi�się�woda.�
Dzieci�idące�tą�drogą�do�szkoły�omijają�
kałużę�wychodząc�na�jezdnię�i�narażając�
się�tym�samym�na�niebezpieczeństwo.�
Na�problem�ten�zwrócili�naszą�uwagę�
nauczyciel�i�radny�gminny�Piotr�Kociak�
oraz�przewodnicząca�Rady�Rodziców�
w�SP�w�Bielawach�Anna�Stawińska.�Rada�
Rodziców�razem�ze�szkołą�już�w�październiku�
2016�r.�składała�wniosek�o�zabezpieczenie�
pobocza�do�zarządcy�drogi,�czyli�Starostwa�
Powiatowego�w�Łowiczu.�Nie�doczekawszy�
się�dotąd�rozwiązania�problemu,�osoby,�
którym�leży�na�sercu�bezpieczeństwo�
uczniów,�zwróciły�się�do�nas�o�nagłośnienie�
problemu:�–�Teraz�akurat�jest�sucho,�ale�kiedy�
mocniej�popada,�dzieci�wychodzą�na�połowę�
jezdni�–�alarmują�nasi�rozmówcy.�ewr

Domaniewice�|�Lokomotywa�po�wiedzę

Z wizytą w Łódzkim Domu Kultury
Uczestnicy realizowanego 

przez Gminny Ośrodek Kultury 
w Domaniewicach projektu „Lo-
komotywa po wiedzę” 5 kwiet-
nia rozpoczęli na dobre działania 
od wizyty w Łódzkim Domu 
Kultury.

W Łodzi grupa uczniów wzięła 
udział w warsztatach projektowa-
nia ubioru metodą aplikacji. Szyli 
stroje z fragmentów tkanin, fi lcu 
i dodatków krawieckich. Instru-

owała ich Julia Piechrzała. O za-
łożeniach projektu już na naszych 
łamach pisaliśmy. Przypomnij-
my, że „Lokomotywa po wiedzę” 
koordynuje Łódzki Dom Kultu-
ry, który współpracuje z Akade-
mią Sztuk Pięknych, Politechniką 
Łódzką. Finansowany jest z kolei 
ze środków województwa łódz-
kiego oraz Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej. 

W czasie projektu dzieci 
w wieku 7-14 lat z 42 mniej-
szych miejscowości będą brały 
udział m.in. w warsztatach pro-
jektowania scenografi i, kostiu-
mów, animacji fi lmowej czy gry 
aktorskiej. Zwieńczeniem projek-
tu ma być wystawienie spektaklu 
„Na tropie tajemnic – ekologia”, 
inspirowanego książką Agnieszki 
Frączek „Sprężynek na tropie ta-
jemnic – ekologia”. 

jakUb
LenaRt

jakub.lenart@lowiczanin.info
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Łowicz�|�Mienie�komunalne:�konsekwencje�sprzedaży�z�bonifi�katą

Odkupić kiedyś sprzedane? 
Dylemat rozstrzygnięty:
miasto tego nie zrobi
Dyrektor Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej 
Joanna Mika złożyła wniosek do burmistrza Łowicza 
Krzysztofa Kalińskiego o zgodę na zakup na wolnym 
rynku mieszkania w budynku na os. Kostka 2. 
Za mieszkanie o pow. 37,71 m2 miasto miałaby 
zapłacić około 113 tys. zł. Burmistrz powiedział 
jednak tej propozycji „nie”.

Dyrektor wniosek uzasadnia-
ła tym, że ZGM-owi łatwiej jest 
zarządzać nieruchomością swo-
ją niż taką, w której funkcjonuje 
tzw. mała wspólnota mieszkanio-
wa. W przypadku wspomniane-
go budynku jest tam 6 mieszkań, 
tylko jedno jest prywatną wła-
snością, reszta to lokale ZGM-
-owskie – ale zgoda jednego 
właściciela jest niezbędna do 
przeprowadzenia remontów, któ-
re są tam niezbędne – a tej dotąd 
nie było. W kosztach remontu 
właściciel musi też partycypować 
– proporcjonalnie do udziału we 

współwłasności. Niespełna 20 lat 
temu mieszkanie zostało sprze-
dane z 40% bonifi katą, po zasto-
sowaniu której cena wynosiła 7,8 
tys. zł. Teraz wnuczek nieżyją-
cej właścicielki chce je sprzedać. 
Gdyby miasto mieszkanie odku-
piło, wspólnota zostałaby zlikwi-
dowana. 

Temat przedstawiany był na 
ostatnich posiedzeniach komisji 
stałych Rady Miejskiej, m.in. na 
Komisji Rewizyjnej 27 marca, na 
której Krzysztof Kaliński go za-
mknął. Przyznał, że w kilkuoso-
bowym gronie w Urzędzie Miej-
skim rozważano tę propozycję 
z każdej strony. Ostatecznie za-
padła decyzja, że nie będzie po-
dejmowana uchwała o zakupie 
mieszkania. Dyrektor ZGM poin-
formowała tego samego dnia wła-

ściciela nieruchomości o tym, że 
miasto nie jest zainteresowane za-
kupem od niego. Będzie on szukał 
nabywcy na wolnym rynku. 

Radni chcieli jednak poznać 
więcej szczegółów tej sprawy, 
z którymi nie mieli okazji zapoznać 
się na wcześniejszych komisjach. 
Burmistrz przyznał, że sprawa
wywołała dużo emocji i dobrze, że 
ta dyskusja się odbyła. – Uświado-
miliśmy sobie, jakim ryzykiem 

jest sprzedaż mieszkań komunal-
nych z bonifi katą, a potem możli-
wość odzyskiwania ich za wyższą 
kwotę. Rodzi się niebezpieczeń-
stwo, że w innym budynku wspól-
noty mieszkaniowej właściciele 
też nie zgodzą się na remont, tyl-
ko będą woleli, aby miasto wyku-
piło od nich mieszkanie kupione 
wcześniej z bonifi katą.

Zwrócił też uwagę, że miasto 
podejmując decyzję o sprzeda-

ży mieszkań komunalnych kie-
dykolwiek, będzie musiało brać 
pod uwagę takie ryzyko (war-
to zwrócić uwagę, że bez zasto-
sowania wspomnianej bonifi katy 
cena wspomnianego mieszkania 
w dniu zakupu wynosiłaby 13 tys. 
zł – przyp.red.). 

Z drugiej strony przyznał, że 
ów budynek jak do tej pory „stra-
szył” tak i nadal będzie „straszył”, 
choć dyrektor ZGM robi wszyst-
ko, co w jej mocy, aby został wy-
remontowany. Dlatego warto też 
zrozumieć intencje i Joanny Miki, 
i jego – nie chciał on wyrazić zgo-
dy na taki proceder zakupu w sy-
tuacji, gdy były w tej sprawie wąt-
pliwości, zwłaszcza prawne. 

Joanna Mika widziała same 
plusy swojej propozycji, która 
dawała szansę na – jak to ujęła – 
„wyjście” ze współwłasności. Po-
wiedziała też, że zdziwiona była 
stanowiskiem niektórych radnych, 
którzy mieli ocenić na jednej z ko-
misji, że odkupienie przez miasto 
mieszkania od kogoś, kto kiedyś 
nabył je z bonifi katą, może być 

naruszeniem dyscypliny fi nansów 
publicznych, a w sprzedaży ich 
przez miasto z bonifi katą – nie wi-
dzą takiego zagrożenia, choć jest 
to przecież pozbywanie się mająt-
ku za cenę niższą niż rynkowa. 

Wspomniała też o innych swo-
ich doświadczeniach w zarzą-
dzaniu wspólnotami mieszkanio-
wymi, których udziałowcy nie 
dostrzegają niekiedy potrzeb czę-
ści wspólnych. Jedna z nich ma 
w fatalnym stanie klatkę schodo-
wą i dlatego ona zaproponowała, 
aby przez 1 rok zwiększyć wpła-
ty na fundusz remontowy z 2 zł/
m2 miesięcznie na 2,80 zł. Właści-
ciele zgodzili się na podwyżkę je-
dynie do 2,20 zł. 

Ponieważ padło pytanie o to, 
ile jest jeszcze takich wspólnot, 
w której jeden prywatny właści-
ciel mieszkania ma prawo veta, 
Joanna Mika przyznała, że to je-
dyna obecnie taka wspólnota za-
rządzana przez ZGM. Krzysztof 
Janicki zaproponował, że może le-
piej byłoby pozbyć się problemu 
i pozostałe 5 mieszkań sprzedać. 
Dyrektor ZGM wyraziła swo-
ją negatywną opinię o sprzedaży 
mieszkań komunalnych w ogóle. 
Jej zdaniem mieszkańcy budyn-
ku na os. Kotka 2 nie są zaintere-
sowani zakupem, a gdyby nawet 
byli, oczekiwaliby dużej bonifi ka-
ty, aby na tym zarobić. 

To samo powiedziała o miesz-
kańcach bloku przy ul. Baweł-
nianej 4. – Chcieli bonifi katy co 
najmniej 50%. Ja w tym ekono-
miczności nie wiedzę – mówiła 
dyr. Mika, dodając, że gdyby 20 lat
temu nie zostało sprzedane przed-
miotowe mieszkanie w budynku 
na os. Kostka 2, to teraz nie było-
by z budynkiem problemów. 

Rodzi�się�
niebezpieczeństwo,�
że�w�innym�budynku�
wspólnoty�mieszkaniowej�
właściciele�też�nie�
zgodzą�się�na�remont,�
tylko�będą�woleli,�aby�
miasto�wykupiło�od�nich�
mieszkanie�kupione�
wcześniej�z�bonifi�katą.

W bloku na os. Kostka 2�jest�sześć�mieszkań,�ale�tylko�jedno�z�nich�jest�
prywatną�własnością.�Ta�sytuacja�w�najbliższym�czasie�nie�zmieni�się.

miRka WOLska
-kObieRecka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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i Lo�|�Wystawa�pocztówek�kolekcjonera�Edwarda�Miziołka

Twórczość Chełmońskiego na wystawie 
Uczniowie I LO im. 
Józefa Chełmońskiego  
w Łowiczu mogą oglądać 
na szkolnym korytarzu 
wystawę pocztówek 
dotyczących patrona 
szkoły, która powstała 
ze zbiorów filokartysty 
i autora nagrodzonej 
Złotym Ekslibrisem 
publikacji „Łowicka 
pocztówka 1899-1999”  
– Edwarda Miziołka. 

Czasowa ekspozycja powsta-
ła z inicjatywy dyrektor Elżbiety 
Skonecznej, a także dzięki zaan-
gażowaniu pracownika łowickie-
go muzeum i – podobnie jak autor 
docenianego albumu – kolekcjo-
nera pocztówek Andrzeja Chmie-
lewskiego oraz historyka i człon-
ka Stowarzyszenia Historycznego 
10 PP w Łowiczu Piotra Wysoc-
kiego. 

W nawiązaniu do wystawy, 24 
marca uczniowie uczestniczyli  
w spotkaniu z autorem doceniane-
go albumu. O jego pasji kolekcjo-
nerskiej i imponujących zbiorach 
opowiadali muzealnik Andrzej 
Chmielewski i kierownik łowic-
kiego oddziału Archiwum Pań-
stwowego w Warszawie Marek 

Wojtylak. Licealiści mogli do-
wiedzieć się, że goszczący w ich 
szkole Edward Miziołek to po-
chodzący z Jackowic w gminie 
Zduny, a mieszkający teraz w Ło-
dzi doktor nauk geograficznych,  
z zamiłowania kolekcjoner pocz-
tówek. Publikacja „Łowicka pocz-
tówka 1899-1999” jego autorstwa 
sprzedała się w pełnym nakładzie 

i została nagrodzona Złotym Eks-
librisem. 

Zbiory, z których została utwo-
rzona wystawa w gablocie I LO, 
stanowią jedynie małą część po-
kaźnych zbiorów kolekcjonera. 
Nawiązują do postaci patrona tej 
szkoły, wybitnego malarza i pej-
zażysty urodzonego w Boczkach 
pod Łowiczem – Józefa Cheł-

mońskiego. – Przedstawiają wi-
zerunki i prace malarza. Najstar-
sze pocztówki pochodzą nawet  
z początków XIX w., zostały wy-
dane przez krakowskie oficyny  
i są bardzo cenne. W drugiej ga-
blocie są już pocztówki współ-
czesne, wydane w Łowiczu przez 
Łowicki Ośrodek Kultury – powie-
dział nam Andrzej Chmielewski. 

– Pocztówki będące reproduk-
cjami obrazów Chełmońskiego, to 
tylko niewielka część zbiorów taty. 
Myślę, że łącznie ma ich około kil-
ku tysięcy, z czego jakiś 1.000 sta-
nowią pocztówki związane z Ło-
wiczem i kilkaset z pontyfikatem 
Jana Pawła II – powiedział nam 
syn kolekcjonera, profesor na Wy-
dziale Ekonomiczno-Socjologicz-
nym UŁ Tomasz Miziołek. W 
spotkaniu uczestniczyły też, na co 
dzień uczące się w łódzkich szko-
łach, wnuki kolekcjonera: Domi-
nika i Adam. – To, co mnie cieszy, 
to nie dość, że tata zbiera pocztów-
ki, to chętnie się nimi dzieli. Przez 
ostatnich 30 lat zostało już zorgani-

zowanych ok. 50 wystaw – powie-
dział nam Tomasz Miziołek. 

Młodzież I LO z zaintereso-
waniem wysłuchała prelekcji,  
w czasie której mogli dowiedzieć 
się, że polską nazwę „pocztówka” 
zawdzięczamy Henrykowi Sien-
kiewiczowi, który wygrał konkurs 
na zastąpienie najpopularniejszego 
wówczas rusycyzmu – „otkrytka”. 

– Chcemy do was zaapelować, 
abyście po powrocie do domu 
otworzyli stare komody i poszu-
kali starych zdjęć, a w ten spo-
sób poszukali swoich korzeni, to 
bardzo ważne – zwrócił się do 
młodzieży muzealnik Andrzej 
Chmielewski.  aa 

Bednary�|�Aby�ratować�życie�na�drogach

Nowy samochód w garażu już niebawem
Gmina Nieborów rozstrzy-

gnęła przetarg na zakup samo-
chodu typu lekkiego dla jednost-
ki Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Bednarach. Będzie on kosz-
tował 210 tys. zł, z czego gmina 
wyłoży tylko 1/3 tej kwoty. Prze-
znaczeniem samochodu będzie 
ratownictwo drogowe. 

Jednostka OSP w Bednarach 
znajduje się w Krajowym Syste-
mie Ratowniczo-Gaśniczym. Od 
dłuższego czasu odczuwalny był 
brak wyspecjalizowanego pojaz-
du, który byłby przeznaczony do 
tego typu działań. Do takich ak-
cji wyjeżdżały dwa inne wozy bo-
jowe posiadane przez jednostkę, 
„ciężki samochód gaśniczy” Jelcz 
10 z 1996 r. i „średni samochód 
gaśniczy” Starman z 2015 r. 

Strażakom z Bednar udało się 
przekonać radnych gminy Niebo-
rów do przeznaczenia na ten cel  
z budżetu gminy 70 tys. zł, kolejne 
70 tys. zł otrzymają w formie do-
tacji z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej z Łodzi. Pozostałe pie-
niądze, jak powiedział nam skarb-
nik jednostki Maciej Stasiarczyk, 
pochodzić będą z kilku różnych 
źródeł, w tym z dochodów jed-
nostki i od jednej z firm ubezpie-
czeniowych.

Samochód, który niebawem 
wejdzie na stan OSP w Bedna-
rach, to Opel Movaro, pojazd jest 
fabrycznie nowy, ale wyproduko-
wany w 2016 roku, posiada naj-
mocniejszy silnik z oferowanych 
w tym modelu, czyli o mocy 167 

KM. Pojazd jest w tej chwili przy-
gotowywany przez firmę Dragon 
z Dąbrowy Górniczej, która zwy-
ciężyła w przetargu. 

Zgodnie ze wymaganiami po-
stawionymi przez druhów, pojazd 
ma posiadać maszt oświetlenio-
wy, zbiornik na wodę o pojem-
ności 300 litrów – będzie służy-
ła głównie do produkcji piany 
gaśniczej. W zabudowie znaj-
dzie się wyposażenie, które stra-
żacy przekazali firmie: sprzęt 
hydrauliczny, służący do cięcia  
i rozginania blach karoserii sa-
mochodowej, nosze do transportu 
poszkodowanych, torba medycz-
na i pompa szlamowa. Sprzęt ten 
został zdemontowany z posiada-
nych już samochodów lub nie-
dawno kupionych.  tb

Boczki�|�Tradycja�Wielkopiątkowa�

Z krzyżem przez Boczki 
Silny wiatr i deszcz nie 
przeszkodziły parafianom  
z Boczek w gminie 
Kocierzew Południowy, by, 
tradycyjnie w Wielki Piątek, 
wziąć udział  
w ulicznej Drodze Krzyżowej, 
którą przeszli z cmentarza 
parafialnego do kościoła pod 
wezwaniem św. Rocha.

Nabożeństwo Wielkopiątkowe 
rozpoczęło się w godzinę Męki 
Pańskiej, o 15.00. 

Wierni zgromadzeni na cmen-
tarzu parafialnym odmówili Ko-
ronkę do Miłosierdzia Bożego  
w intencji parafii i jej mieszkań-

ców, ojczyzny, ale i całej Euro-
py. Modlitwie oraz całej Drodze 
Krzyżowej przewodniczył ks. 
proboszcz Mariusz Szmajdziń-
ski, dla którego – przypomnijmy 
– to pierwsze święta Wielkanocne 
w nowej parafii. Wierni, a wśród 
nich asysty strażackie i członko-
wie grup modlitewnych, mogli 
włączyć się w przeżywanie tajem-
nicy Męki Pańskiej, czytając roz-
ważania Drogi Krzyżowej lub nio-
sąc olbrzymi, drewniany krzyż. 

Do pierwszej stacji symbol na-
szej wiary poniósł ks. proboszcz 
Mariusz Szmajdziński. Przy każ-
dej kolejnej stacji prosił, by na-
stępowała zmiana, a krzyż nieśli 
m.in. druhowie z OSP i mieszkań-
cy okolicznych miejscowości. 

W tym roku parafianie, któ-
rzy zdecydowali się wziąć udział 
w ulicznej adoracji, zmagali się 
z wyjątkowo trudnymi warunka-
mi pogodowymi, które potęgował 
deszcz i silny wiatr. 

Mimo tego wytrwale kroczy-
li oni w kierunku kościoła. – Na 
szczęście, gdzieś od połowy dro-
gi przestało padać i zaczęło się 
rozpogadzać – cieszy się ks. pro-
boszcz. Tegoroczną Drogę Krzy-
żową parafianie z Boczek roz-
ważali w myśl ostatnich słów 
umęczonego na krzyżu Chrystusa: 
„Ojcze, w Twoje ręce powierzam 
ducha mojego.” Po nabożeństwie 
Drogi Krzyżowej zgromadzili się 
w kościele, by uczestniczyć w li-
turgii Wielkiego Piątku.  aa 

Niesienie krzyża przy tak silnym wietrze i deszczu nie należało do łatwych,�ale�parafianie�z�Boczek�podołali�
temu�zadaniu.�W�połowie�tej�drogi�pogoda�poprawiła�się.

Dyrektor elżbieta Skoneczna dziękuje za obecność w i Lo�kolekcjonerowi�Edwardowi�Miziołkowi�
oraz�wszystkim�osobom�zaangażowanym�w�powstanie�czasowej�wystawy�na�szkolnym�korytarzu.�

W spotkaniu uczestniczyła rodzina edwarda miziołka: syn�
kolekcjonera,�profesor�na�Wydziale�Ekonomiczno-Socjologicznym�uŁ�
Tomasz�Miziołek�oraz�jego�dzieci�–�Dominika�i�Adam.�
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REKLAMA

Sobota�|�Echa�łódzkiej�premiery�filmu�„Bikini�Blue”�

Pałacyk Zawiszów jak szpital
psychiatryczny
– Park i pałacyk w Sobocie bardzo ładnie wypadły, widać to 
na kilku różnych ujęciach. Jest też kapliczka nad Bzurą, ale na 
przykład brama wjazdowa to zupełnie inny obiekt – opowiada 
o sobockich akcentach w filmie „Bikini Blue” obecny 
właściciel parku oraz pałacu, Krzysztof Gajda z Łowicza.

Wraz z Katarzyną Kośmi-
der wziął on udział 12 kwietnia  
w łódzkiej premierze filmu wy-
produkowanego przez Studio Fil-
mowe ZEBRA. Była to też okazja 
do kolejnego spotkania z twór-
cami i znanymi aktorami, w tym 
m.in. Tomaszem Kotem, którego 
podczas wizyty w parku w Sobo-
cie pies Krzysztofa Gajdy – Gabor 
– nie odstępował na krok. 

Skąd zaproszenie na premie-
rę filmu? Otóż przez dwa dni,  
w kwietniu ubiegłego roku, fil-
mowcy pod kierunkiem reżysera 
i jednocześnie autora scenariusza 
Jarosława Marszewskiego kręcili 
sceny do filmu w parku w Sobo-
cie. Sobocki pałacyk Zawiszów na 
planie filmu „zagrał” gmach szpi-
tala psychiatrycznego Mabledon 
Park dla polskich żołnierzy bory-
kających się z powojenną traumą. 
– To jest jednak film o miłości – 
mówi Gajda. 

Premiera odbyła się w kinie 
Wytwórnia 3D hotelu Doubletree 
by Hilton. – Mieliśmy ponownie 
okazję porozmawiać z reżyserem 
Jarosławem Marszewskim i akto-
rami. Taka ciekawostka: prawie nie 

poznaliśmy dwudziestokilkuletniej 
Lianne Harvey, która grała główną 
rolę. Wyglądała zupełnie inaczej. 
Miło nam też było, gdy reżyser 
wspomniał o nas przed projekcją, 
mówiąc, że „są z nami ludzie z So-
boty” – opowiada Krzyszfof Gajda. 

Film jest przygotowywany do 
eksploatacji kinowej. Odbyły się 
premiery w Łodzi (12 kwietnia) 
oraz Warszawie (19 kwietnia). Na 
ekrany kin ma wejść po 21 kwiet-
nia. Kiedy będzie można go obej-
rzeć w kinie Fenix – jeszcze nie 
wiadomo.  mak 

Kino Fenix |�Startuje�projekt�teatralny�

Na przynętę spektakl  
w reżyserii łowiczanki
W najbliższą sobotę  
22 kwietnia o godz. 18  
w sali kina Fenix  
w Łowickim Ośrodku 
Kultury odbędzie się 
pokaz spektaklu „Jesteśmy 
przynętą, kochanie!”  
w ramach warsztatów 
 teatru dokumentalnego  
„To miasto to moja 
opowieść”. Wstęp jest 
bezpłatny dla wszystkich.

„Jesteśmy przynętą, kochanie!” 
to dokumentalny projekt teatral-
ny w przeważającej części opar-
ty na wspomnieniach i relacjach 
z kijowskiego Majdanu. Nagra-
dzany na festiwalach w całej Pol-
sce spektaklu wyreżyserowała 
pochodzącą z Łowicza Agniesz-
ka Wąsikowska (Teatr Ósmego 
Dnia w Poznaniu), która jest też 
współtwórcą projektu „To miasto 
to moja opowieść”. 

Nabór do projektu jeszcze trwa, 
ale ze zgłoszeniami należy się 
spieszyć, bo już w piątek 21 kwiet-

nia na strychu ŁOK odbędzie się 
spotkanie organizacyjne, na któ-
rym zostanie ustalony plan spo-
tkań grupy projektowej. Będą się 
one odbywały w sali tanecznej i na 
strychu, a ich godziny zostaną do-
pasowane do uczestników, którzy 
są w zróżnicowanym wieku: od 
szkoły średniej po osoby dorosłe. 

Projekt będzie składał się z cy-
klu warsztatów (aktorskich, dra-
maturgicznych, ruchowych), któ-
rych efektem będzie pokaz work 
in progress (eksperymentalny 
proces twórczy, w którym każ-

dy otrzymuje szansę, aby zostać 
współtwórcą spektaklu). Wielki fi-
nał, podczas którego odbędzie się 
jego premierowy pokaz, zaplano-
wano na 30 kwietnia na godz. 16 
w kinie Fenix. 

Powstawać będzie pod okiem 
profesjonalnych twórców teatral-
nych, którymi będą: Helena Gan-
jalyan, Karolina Lichocińska, Ma-
teusz Mosiewicz, Bartosz Szpak  
i Agnieszka Wąsikowska. 

Po zakończeniu spektaklu w so-
botę odbędzie się spotkanie z jego 
twórcami.  aa 

Scena ze spektaklu�„Jesteśmy�przynętą,�kochanie!”.
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�4 kwietnia: Mirosław�
Brzozowski,�l.59;�Wiesław�
Barlak,�l.73;�Józef�Kwiatkowski,�
l.77,�głowno.

�5 kwietnia:�Janusz�Wójcik,�
l.80;�Anna�Workowska,�l.88.

�6 kwietnia:�Jerzy�Krawczyk,�
l.80;�Zygmunt�Korzeniowski,�
l.91,�głowno;�Irena�
Frankowska,�l.67,�Krępa.

�7 kwietnia:�Andrzej�
Tarkowski,�l.65,�Łowicz.

�8 kwietnia:�helena�Dziedzic,�
l.96.

�9 kwietnia:�Krystyna�
Malarowicz,�l.62,�Łowicz;�
Wacław�Nowicki,�l.89,�Łowicz.

�11 kwietnia:�Jerzy�
Wielemborek,�l.72;�Marianna�
Fabijańska,�l.93.

�12 kwietnia:�halina�
Owczarek,�l.66;�Kazimiera�
Kołaczyńska,�l.76,�Osiny.

�13 kwietnia:�Edward�
Tadeusz�Adamczewski,�l.90,�
głowno.

�14 kwietnia:�Bogdan�
Czułek,�l.58.

REKLAMA

Jan Ambroziak urodził 
się 23 października 
1916 roku w Piaskach 
w gminie Nieborów. 

Wychował się wspólnie 
z czwórką rodzeństwa: Walenty-
ną, Antonim, Anną i Walentym. 
Szczególnie silna więź łączy-
ła go z bratem Antonim, praw-
dopodobnie z powodu niewiel-
kiej, dwuletniej różnicy wieku. 
– Dużo czasu spędzali ze sobą, 
jako dzieci woleli razem pracować 
w gospodarstwie, po prostu do-
brze się dogadywali, później, już 
w dorosłym życiu, często też się 
odwiedzali – wspomina Agniesz-
ka Miodek, wnuczka pana Jana. 
Rodzice Konstancja i Piotr pro-
wadzili w Piaskach gospodarstwo 
rolne, było ono na tyle duże, że ich 
dzieci miały w nim dużo pracy 
i w odróżnieniu od wielu innych 
nie najmowali się do służby u in-
nych gospodarzy. Zawsze o swo-
ich rodzicach mówił z wielkim 
szacunkiem i miłością. 

Skończył siedmiooddziało-
wą Szkołę Powszechną w Nie-
borowie. Jak na ówczesne czasy 
i realia wsi, było to dużo. Wie-
dza, mimo że wyniesiona ze 
szkoły podstawowej, wystarczy-
ła mu do końca życia, zadziwiał 
znajomością tabliczki mnożenia 
i umiejętnością prowadzenia ra-
chunków. Jak wspominał, bez 
względu na porę roku, do szkoły 
chodził pieszo. Ale nie narzekał. 
Zawsze podkreślał, że po szko-
le czekała go praca w gospodar-
stwie. Wspominał także czasem 
Radziwiłów, ówczesnych wła-
ścicieli pałacu w Nieborowie. 
W pamięci został mu lądujący 
na „nieborowskim polu” samo-
lot, którym latał Janusz Radzi-
wiłł, poważny upadek z konia 
jednej z jego córek – w podzię-
kowaniu za to, że nic się jej nie 
stało, rodzina w miejscu zdarze-
nia wystawiła kapliczkę. Wspo-
minał także o tym, że w czasie 
żniw okoliczni mieszkańcy szli 
pracować na polach rozległe-
go radziwiłłowskiego majątku. 

– Ich obraz był żywy w jego 
wspomnieniach, w czasie nie-
dzielnych mszy świętych widywał 
ich w kościele parafi alnym w Nie-
borowie, byli nierozerwalną czę-
ścią międzywojennego Nieboro-
wa – mówi córka Agnieszka.

W 1937 r. komisja poborowa 
Rejonowej Komendy Uzupeł-
nień w Łowiczu zakwalifi kowa-
ła go jako zdolnego do służby 
wojskowej w pierwszej kategorii 
wojskowej. Służbę rozpoczął 15 
lutego 1937 r. w 26 Pułku Arty-
lerii Lekkiej w Skierniewicach. 
Młody kanonier Jan Ambroziak 
w ramach 2 baterii został przy-
dzielony do obsługi armat typu 
Schneider wz. 1897 r., a osta-
tecznie do plutonu łączności 
przy obsłudze radiostacji ma-
łej mocy (N2). Swoją przysięgę 
złożył w Łowiczu, w mieście, 
gdzie stacjonował 10 Pułk Pie-
choty, z którym 26 PAL wcho-
dził w skład 26 Dywizji Piecho-
ty. Po 2 latach służby odszedł do 
„cywila”, 15 lutego 1939 r. Już 
23 marca 1939 r., gdy rozpo-
częła się mobilizacja alarmowa 
w Wojsku Polskim, pan Jan po-
nownie trafi ł do wojska, ponow-
nie do plutonu łączności.

Z chwilą wybuchu wojny 
obronnej 1939 r. 26 DP, a w jej 
składzie 26 PAL, wchodziła 
w skład Armii „Poznań”, Dy-
wizja zajęła pozycje obronne 
na linii Noteci. – Dziadek opo-
wiadał czasem o swoich wojen-
nych przeżyciach, nie był przy 
tym wylewny, a my może też 
nie zawsze poświęcałyśmy temu 
zbyt wiele uwagi. Dziś żałuję, 
że zabrakło mi wówczas docie-
kliwości. Opowieści te zazwy-
czaj wywoływały u niego jednak 
smutek, widać było, że przeżył 
wiele ciężkich chwil – wspo-
mina wnuczka, pani Agnieszka. 
Jan Ambroziak przeszedł cały 
szlak wojenny 26 PAL.

W ostatnich latach kombatan-
ta odwiedzali miłośnicy historii 
ze Skierniewic oraz z Łowicza, 
którzy kultywują pamięć po for-
macjach wchodzących w skład 
26 Dywizji Piechoty. W czasie 

tych spotkań wspominał różne 
wydarzenia z tych tragicznych 
wrześniowych dni, np. ostrzał 
dokonany 2 września przez 26 
PAL, kolumn wojsk niemieckich 
podążających w kierunku Byd-
goszczy. Po wycofaniu się Dywi-
zji z rejonu Noteci, 26 PAL oraz 
Jan Ambroziak wzięli udział 
w Bitwie nad Bzurą, angażując 
się w jej drugą fazę, która po-
legała na uderzeniu w kierunku 
Skierniewic.

Pułk wziął udział w ostrza-
le pozycji niemieckich w rejo-
nie Bednar zza linii rzeki Bzury, 
w czasie walk w rejonie Kompi-
ny i Patok. – Dobrze pamiętam 
jego wspomnienia z tego cza-
su, mówił o tym, że pułk dostał 
się pod bardzo ciężki ostrzał ar-
tyleryjski, który trwał nieprze-
rwanie, przez bardzo długi czas, 
właściwie wszystko wokół było 
rozrywane pociskami – powie-
dział nam prezes Stowarzysze-
nia Historycznego im. 10 Pułku 
Piechoty z Łowicza Piotr Mar-
ciniak.

Ostatni bój pułk stoczył pod 
Emilianowem w okolicy Socha-
czewa, w czasie próby przebicia 
się w kierunku Warszawy. Jed-
nodniowa walka zdziesiątkowała 
go. Ostatecznie, 17-18 września, 
formacja została rozbita. Jan 
Ambroziak, jak i inni żołnierze, 
trafi ł do niewoli, 28 września 
znalazł się w jenieckim obozie 
przejściowym w Żyrardowie. 
– Było tam wielu jeńców, któ-
rym mieszkańcy dostarczali 
żywność i lekarstwa. Dziadek 
poprosił kogoś, aby skontakto-
wał się z jego rodziną w Mied-
niewicach, przekazał gdzie jest 
i, że potrzebuje cywilnych ubrań. 
Informacja szybko dotarła nie 
tylko do Miedniewic, ale też 
i dalej, do Piask. Rodzice natych-
miast pojechali do Żyrardowa 
– opowiada wnuczka Agnieszka. 
Udało im się przemycić na teren 
obozu cywilny płaszcz. Pan Jan 
założył go na mundur i poda-
jąc się za cywila wyszedł z obo-
zu przez nikogo nie zatrzyma-
ny. Uniknął w ten sposób dalszej 

Jan Ambroziak (1916-2016)

 Jan ambroziak 
  (1916-2016)
Nigdy�nie�uważał�się�za�
bohatera,�choć�pod�koniec�
życia�dla�wielu�takim�właśnie�
się�stał.�Jako�ostatni�żyjący�
na�terenie�powiatu�łowickiego�
żołnierz�Wojska�Polskiego,�
który�walczył�w�wojnie�
obronnej�1939�roku,�
został�zauważony�
i�otoczony�przyjaźnią�przez�
członków�Stowarzyszenia�
historycznego�im.�10�Pułku�
Piechoty.�Dla�rodziny�pan�Jan�
był�wzorem�człowieka�ciężkiej�
pracy,�oddanego�rodzinie�
męża,�ojca,�dziadka�i�w�końcu�
pradziadka,�który�był�dumny�
z�trzech�córek,�siedmiorga�
wnucząt�i�tyluż�prawnucząt.
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W�tej�rubryce�zamieszczamy�fotografie�noworodków,�które�w�dniach�poprzedzających�wydanie�tego�numeru�tygodnika�urodziły�się�w�szpitalach�w�Łowiczu��
i�w�głownie,�wraz�z�datą�i�godziną�tej�szczęśliwej�dla�rodziców�chwili.�Dziękujemy�rodzicom,�którzy�zgodzili�się�na�publikację�i�życzymy�dużo�radości�z�powiększenia�
rodziny.�Każde�nowo�narodzone�dziecko�witamy�serdecznie�w�naszej�lokalnej�społeczności.�A�jeśli�Wasze�dziecko�urodziło�się�w�tych�dniach�w�jakimś�innym�szpitalu��
–�prosimy,�przyślijcie�nam�fotografię�i�dane�(redakcja@lowiczanin.info)�–�także�z�przyjemnością�je�zamieścimy. Redakcja

Witamy WśRóD NaS�|�W�OSTATNICh�DNIACh�uRODZILI�SIę

niewoli. Wrócił do Piask, moc-
no wyniszczony wojenną tułacz-
ką i przeżyciami. Zajął się pracą  
w gospodarstwie, ale, jak pod-
kreślają wnuczka Agnieszka  
i córka Halina Kośnik, był od-
ważny. W czasie okupacji wy-
prawiał się sam do Warszawy  
z żywnością, idąc przez Pusz-
czę Bolimowską do Skierniewic  
i tam wsiadając do pociągu.

– Jestem przekonana, że prze-
życia wojenne wpłynęły na jego 
dalsze życie – wspomina cór-
ka pana Jana, Halina Kośnik.  
– Był człowiekiem z zasadami, 
bardzo mocno wierzył w Boga. 
Niedziela była dla niego dniem 
świętym, gdy idzie się do ko-
ścioła i czas spędza z rodziną, 
zawsze dążył do zrealizowa-
nia postanowionego sobie celu. 
Był także bardzo zaradny, czego  
w danej chwili nie umiał, za ja-
kiś czas się nauczył. Był dla 
mnie wzorem mężczyzny, pa-
miętam go z dzieciństwa jako 
młodego, przystojnego, zawsze 
ogolonego i zadbanego. Ale to, 
co nas wszystkich w nim za-
dziwiało, to spokój. Nigdy nikt  
z nas nie słyszał aby zaklął, ni-
gdy nie palił papierosów, alko-
hol pił tylko okazjonalnie i to 
w małych ilościach – podkre-
śla córka, która dodaje, że to, co 
należy podkreślić o Janie Am-
broziaku, to fakt, że wspólnie  
z żoną Marcjanną stworzyli, cie-
pły, przyjazny dom, w którym 
panowała rodzinna atmosfera. 
Dodała też, że w dorosłym ży-
ciu, szukając swojej drugiej po-
łowy, kierowała się wzorem, jaki 
stanowił jej ojciec. Tak się zda-
rzyło, że los połączył ją z byłym 
żołnierzem tego samego pułku, 
w którym służył Jan Ambroziak.

Ponieważ od najmłodszych 
lat pan Jan był zaangażowany 
w pomoc w gospodarstwie, na-
uczył się pracowitości i odpo-
wiedzialności. – Gdy spojrzę  
w przeszłość, to widzę dziadka, 
który wiecznie jest czymś zaję-
ty, zawsze ma coś do zrobienia. 
Nawet jeśli był już ze wszyst-
kim „obrobiony”, to potrafił so-
bie coś do pracy znaleźć. Jadł 
najszybciej ze wszystkich, aby po 
chwili powiedzieć, żeby się po-
śpieszyć, bo praca czeka – wspo-
mina pani Angieszka. Korzystając  
z tego, że w sąsiedztwie znajduje 
się Puszcza Bolimowska, pozy-
skiwał z lasu to, co leśnikom do 
niczego nie było potrzebne: gałę-
zie i konary. Po zwiezieniu ich na 
podwórko, długie chwile spędzał, 
robiąc je siekierą.

Córka Halina Kośnik powie-
działa nam, że był „złotą rącz-
ką”. Gdyby urodził się później, 
to mógłby z powodzeniem zo-
stać inżynierem, bo miał zacię-
cie, aby zmierzać się z problema-
mi natury technicznej. Zdaniem 
pani Haliny, przykładem może 
być to, że opracował sposób prze-
sunięcia całego domu, układając 
pod jego ściany okrągłe bale, po 
czym ustawił go na fundamencie, 
oczywiście fizycznie nie zrobił 
tego sam.

Po wojnie pan Jan osiadł  
w Piaskach, w 1948 ożenił się  
z Marcjanną Rosak, w 1949 
roku na świat przyszła Stanisła-
wa, w 1951 roku Halina, a rok 
później Anna. Całe życie zwią-
zał z gospodarstwem, hodował 
w nim konie, oprócz tego po kil-
ka sztuk świń, krów oraz kaczek, 
kury, uprawiał ziemię. Założył 
i prowadził szkółkę ogrodniczą, 
w porozumieniu z Instytutem 
Warzywnictwa i Ogrodnictwa 
w Skierniewicach. Odbiorca-
mi jego drzew byli sadownicy 
m.in. z Kompiny, Zabostowa i 
Patok, w końcu i on założył sad. 

Nie miał w tym temacie żadnego 
wcześniejszego doświadczenia, 
wszystkiego się nauczył.

– Dziadek hodował też 
pszczoły. Uwielbiał to, szedł do 
uli po miód prawie niezabezpie-
czony. Pszczoły go żądliły, a my 
potem musieliśmy dziadkowi 
wyciągać spod skóry ich żądła. 
Co ciekawe, był odporny na jad 
i nie puchł – wspomina wnucz-
ka Agnieszka Miodek, która do-
daje, że gdy miał 95 lat, wsiadł 
na rower i popędził do sąsiada, 
u którego wyroiły się pszczoły, 
aby mu pomóc zebrać rój z gałę-
zi drzewa. I wcale nie miał mniej 
lat, gdy pojechał na łąkę zbie-
rać siano, które układał stojąc 
na przyczepie. Do 96. roku życia 
jeździł na rowerze, ale nie były 
to zwyczajne przejażdżki, ale za-
wsze w jakimś celu, np. do ko-
ścioła czy na należące do niego 
pola, aby zobaczyć, czy wscho-
dzi to, co posadził.

– Z panem Janem skontakto-
waliśmy się przez przypadek, za 
sprawą rozmowy z jego wnucz-
ką, która opowiedziała nam  
o dziadku żołnierzu – powie-
dział nam prezes Stowarzysze-
nia Historycznego im 10 Puł-
ku Piechoty Piotr Marciniak. 
– Z wielką przyjemnością od-
wiedzaliśmy, wspólnie z rekon-
struktorami 26 DP ze Skiernie-
wic, pana Jana przy różnych 
okazjach. Wizyty te były dla 
nas bardzo ważne, bo ze smut-
kiem stwierdziliśmy, że był 
ostatnim „żołnierzem września 
1939 roku” na naszym terenie. 
Sporo się od niego dowiedzieli-
śmy. Mamy powód do zadowo-
lenia, bo widzieliśmy, że widok 
mundurów piechoty z 1939 roku 
sprawia mu radość.

– Chłopaki z Łowicza i Skier-
niewic zawsze byli u nas mile 
widziani. Potrafili do nas przy-
jechać niespodziewanie, po pro-
stu wracając z jakiejś uroczysto-
ści. Pamiętam jak raz zjawili się 
w mundurach i ze sztandarem 
10 Pułku. Dziadek się wzruszył 
gdy go mu pokazali, wstał i go 
pocałował, choć wszyscy mówi-
li mu, aby siedział. Potem, ciągle 
poruszony ich wizytą, odprowa-
dził ich do drzwi i machał na po-
żegnanie – opowiada wnuczka. 

Pytana o to, czego nauczył 
ją dziadek, odpowiedziała, że 
na pewno patriotyzmu, waże-
nia wypowiadanych opinii, sza-
cunku do ludzi, szczególnie do 
starszych, doświadczonych ży-
ciem, ale przede wszystkim swo-
ją postawą dał wzór jak powin-
na wyglądać rodzina. – W naszej 
rodzinie panuje szacunek i zrozu-
mienie, dlatego jesteśmy w stanie 
wszyscy spotkać się przy jednym 
stole. Nawet jeśli byłoby przy nim 
ciasno, nam to odpowiada, bo je-
steśmy wszyscy razem. To za-
sługa też dziadka, który uwiel-
biał takie spotkania – mówi pani 
Agnieszka. 

Córka Halina powiedziała zaś, 
że ojciec nauczył ją wartości jaką 
ma praca: że warto pracować i, że 
po dobrej pracy należy się odpo-
czynek. – Tak zostałam wycho-
wana. Gdy już byłam na swo-
im, przejeżdżałam tu, do Piask, 
z dziećmi, aby mogły popraco-
wać w gospodarstwie, podobnie 
postępowaliśmy z naszymi wnu-
kami.

Ostatnie lata życia pana Jana 
wiązały się z utratą słuchu, co 
wpłynęło na powolnie zamykanie 
się wobec otaczającego go świa-
ta. Na kilka dni przed śmiercią 
– zmarł w wieku 99 lat, na kilka 
miesięcy przed 100. urodzinami  
– wyspowiadał się i przyjął Ko-
munię Świętą. Dobry człowiek 
odszedł dobrą śmiercią.  tb

REKLAMA

małgosia Kamińska,��
ur.�6.04.2017�r.,�godz.�17:50,��
dł.�56�cm,�waga:�3.480�g,�córka�
Dominiki�i�Rafała,�zam.�gosławice.

aleksandra Staszewska,��
ur.�10.04.2017�r.,�godz.�9:35,��
dł.�54�cm,�waga:�3.300�g,�córka�
Pauliny�i�Tomasza,�zam.�Bednary.

Filip ochmański,�ur.�11.04.2017�r.,�
godz.�12:55,�dł.�58�cm,�waga:�
3.920�g,�syn�Moniki�i�gabriela,�
zam.�Łowicz.

Łucja Domińczak,�ur.�11.04.2017�r.,�
godz.�9:45,�dł.�60�cm,��
waga:�3.820�g,�córka�Doroty��
i�Ryszarda,�zam.�Łowicz.

Łowicz – Częstochowa�|�Maturzyści�pielgrzymowali�na�Jasną�górę

Przed nimi matura... i miłość
Około 4 tys. maturzystów  

z 70 szkół średnich diecezji ło-
wickiej pojechało 8 kwietnia na 
Jasną Górę, aby wziąć udział  
w pielgrzymce maturzystów. Te-
goroczna, organizowana po raz 
24. pielgrzymka odbywała się pod 
hasłem „Oto Matka Twoja”. 

Uczniowie najstarszych klas li-
ceów i techników z naszej diece-
zji wyruszyli wczesnym rankiem 
ze swoich miejscowości autoka-
rami, aby spotkać się o godz. 9.45 
na wałach jasnogórskich na dro-
dze krzyżowej. Później mieli czas 
na modlitwę indywidualną oraz 
udział w konferencji prowadzonej 
przez ks. dr. hab. Roberta Skrzyp-
czaka na temat małżeństwa.  
W prezencie od biskupa łowickie-
go Andrzeja Dziuba każdy otrzy-

mał książkę Wandy Półtawskiej 
„Przed nami miłość”, również 
na ten temat. Głównym punktem 

pielgrzymki była msza św. w ka-
plicy Cudownego Obrazu, któ-
rą odprawił bp. Dziuba. Ostatnią 

– akt zawierzenia Matce Boskiej, 
który poprowadziła młodzież z I 
LO w Łowiczu.  mwk

Rzut oKiem�|�KgW�Z�gMINy�KIERNOZIA�NA�TARgACh�W�NADARZyNIE�
Przedstawicielki Kół Gospodyń 
Wiejskich z terenu gminy 
Kiernozia�(Osiny,�Chruśle,�
Niedzieliska,�Zamiary,�Sokołów�
Kolonia,�Teresew,�Wola�Stępowska��
i�Witusza)�przygotowały�wspólnie�
stół�wielkanocny�na�XI�Ogólnopolską�
Prezentację�Stołów�świątecznych�
„Wielkanocna�Baba”. Został�on�
zaprezentowany�8�kwietnia�podczas�
Targów�Ogrodnictwa�i�Architektury�
Krajobrazu�„green�Days”��
w�Nadarzynie.�Oprawę�artystyczną�
na�stoisku�zapewniła�Kapela�Ludowa�
oraz�członkowie�Zespołu�Pieśni�
Ludowej�„Kiernozianie”.�opr. mak M
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Pamiątkowe zdjęcie�maturzystów�w�Częstochowie

tymon masłocha,�ur.�17.04.2017�r.,�
godz.�17:20,�dł.�58�cm,�waga:�
3.660�g,�córka�Doroty�i�Romana,�
zam.�Bobrowa

Kacperek Sekuła,�ur.�18.04.2017�r.,�
godz.�11:05,�dł.�57�cm,�waga:�
4.200�g,�syn�Kamili�i�Adama,��
zam.�Ostrowiec

martynka Kasica,�ur.�18.04.2017�r.,�
godz.�13:30,�dł.�56�cm,�waga:�
3.600�g,�córka�Anny�i�Zbigniewa,�
zam.�Emilianów

Karina Jędrachowicz,��
ur.�19.04.2017�r.,�godz.�3:55,�dł.�57�
cm,�waga:�3.400�g,�córka�Renaty��
i�gabriela,�zam.�Bogoria�Dolna
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Dąbkowice�|�Kurator�oświaty�gościł�w�szkole�w�Dąbkowicach�

Gest w stronę małych, wiejskich szkół
Dzień Pamięci Narodowej obchodzono  
10 kwietnia w Szkole Podstawowej im. Bohaterów 
Września w Dąbkowicach Dolnych.  
W uroczystości wzięli udział m.in. łódzki  
kurator oświaty Grzegorz Wierzchowski  
oraz dyrektor skierniewickiej delegatury 
kuratorium Irena Lesiak. 

Szkolna akademia rozpoczęła 
się od części artystycznej, zapre-
zentowanej przez uczniów róż-
nych klas szkoły podstawowej. 
Obfitowała w patriotyczne wier-
sze i piosenki, będące wspomnie-
niem o poległych uczestnikach 
walk o wolną Polskę. 

Jak wyjaśnił nieco później 
dyrektor Jacek Stelmaszewski, 
scenariusz szkolnej uroczysto-
ści stworzyła polonistka Elżbie-
ty Kłos, a większość wybranych 
do programu wierszy pochodziła 
z dorobku nieżyjącej już nauczy-
cielki tej szkoły i lokalnej patriotki 
Teresy Becmer. Wiele serca wkła-
dała ona w pielęgnowanie pamięci 
historycznej, zwłaszcza tej zwią-
zanej z krwawymi walkami nad 
Bzurą, w czasie których zginął jej 
ojciec Eugeniusz Nowakowski, 
porucznik 10 Pułku Piechoty. Tra-
dycją stało się, że zaraz po hymnie 
państwowym śpiewany jest hymn 
szkoły ze słowami autorstwa tej 
obdarzonej wyjątkowym talentem 
poetyckim i zasłużonej dla szkoły 
nauczycielki. 

W programie artystycznym 
uczniowie oddali hołd ofiarom 
zbrodni katyńskiej sprzed 77 lat: 
Polakom, którzy ginęli w „Lasach 
Katyńskich” od strzału w tył gło-
wy z rąk NKWD. Wspomnieli też 
parę prezydencką i przedstawicieli 
państwa polskiego, którzy zginęli 

w 2010 roku w katastrofie tupole-
wa w Smoleńsku, podróżując na 
70. obchody poświęcone właśnie 
pamięci ofiar zbrodni katyńskiej. 

Nie zapomniano też o bohate-
rach kampanii wrześniowej i po-
wstania styczniowego, ofiarach 
niemieckich obozów zagłady i po-
ległych w bitwie o Monte Casino. 

– W naszym przedstawieniu 
chcieliśmy pokazać, że pamięta-
my o wszystkich, którzy zginęli  
w obronie naszej Ojczyzny. Oka-
zać wdzięczność za to, że dzięki 
nim możemy dzisiaj chodzić do 
szkoły w wolnym kraju – mówi-
ły zgodnie Marika Flis z klasy V  
i Oliwia Wróbel z klasy VI.

Lekcja historii  
z „Dziesiątakami” 
Szansę na zaprezentowanie się 

miały też przedszkolaki, które 
urokliwie śpiewały patriotyczne 
piosenki i machały biało-czerwo-
nymi flagami. 

Zaangażowanie szkoły w pie-
lęgnowanie pamięci historycznej 
docenił goszczący w niej kurator 
oświaty Grzegorz Wierzchow-
ski. – Jeśli tak, jak widzimy to 
dziś tutaj, będziemy wychowywać  
w duchu wartości patriotycznych 
najmłodsze pokolenie, to jestem 
spokojny o przyszłość i bezpie-
czeństwo naszej ojczyzny – po-
wiedział w sali gimnastycznej. 

Przypomniał, że staraniem 
dwóch zbrodniczych systemów: 
hitleryzmu i stalinizmu „Polski 
miało nie być”, tego dotyczył pakt 
Ribbentrop-Mołotow. Dlatego do-
cenił, że w szkole, która nosi imię 
Bohaterów Września, pielęgnuje 
się pamięć historyczną. 

– Nasze dzieci, szczególnie te 
małe, może nie do końca zrozu-
miały wszystkie treści, o których 
mówiliśmy. Niektóre z nich były 
przecież bardzo trudne. One za-
pamiętają jednak, że do szkoły 

przyjechał pan kurator i dyrektor 
delegatury kuratorium w Skier-
niewicach, dlatego będą wiedzia-
ły, że w naszej szkole wydarzyło 
się „coś ważnego” – mówił na sali, 
a potem także w rozmowie z nami 
dyrektor Jacek Stelmaszewski. 

W uroczystości wzięli też 
udział przedstawiciele Stowa-
rzyszenia Historycznego 10 PP 
w Łowiczu, którzy poprowadzi-
li dla dzieci lekcję historii. Opo-
wieściami o mundurach wojsko-
wych oraz wyposażeniu żołnierza 
pułku zajmował obecnych histo-
ryk Zbigniew Zagajewski. Na za-
kończenie każdy mógł potrzymać 
karabin lub przymierzyć hełm, co 
szczególnie podobało się przed-
szkolakom. 

Każdy mógł też otrzymać ko-
pię monety ze spółdzielni woj-
skowej 10 PP, która wybijana była 
przy pomocy specjalnej matrycy 
przywiezionej do szkoły. 

kurator w szkole 
Jak powiedział nam dyrektor 

Jacek Stelmaszewski, w jego sta-
raniach o to, by do szkoły przyje-
chał kurator, nie było nic szcze-
gólnego. Kilka dni wcześniej 
skierował zaproszenie na uroczy-
stość i czekał na odpowiedź. Po-
twierdzenie przyszło przed week-
endem. 

Dyrektor nie ukrywał, że za-
równo dla niego, jak i dla rodzi-
ców i uczniów, jego wizyta na 
szkolnej uroczystości była dużym 
wyróżnieniem. Odnajduje w niej 
potwierdzenie hasła rządowej re-
formy oświaty, które brzmia-
ło „Wzmacniamy małe szkoły”. 
Już podczas rozmowy w szkole 
z kuratorem Grzegorzem Wierz-
chowskim dyrektor zapytał z cie-
kawości, ile szkół ma on w swo-
im nadzorze. Gdy usłyszał, że 3,5 

tysiąca, zaskoczenie i duma były 
jeszcze większe. 

Po udziale w uroczystości ku-
rator oraz dyrektor delegatury 
zwiedzili szkołę, zajrzeli do każ-
dego pomieszczenia. Jak mówi 
nam dyrektor, byli pod wraże-
niem tego, jak wyposażona jest 
szkoła. Jak przyznali: lepiej niż 
niejedna łódzka. Dyrektor po-
wiedział nam, że obecność kura-
tora przy tak ważniej patriotycz-
nej uroczystości była dla niego 
ważna jeszcze z jednego powo-
du, posiada on doktorat z historii 
i liczył, że opowie coś ciekawego 
dzieciom i – jego zdaniem – tak 
się stało. 

Już poza kulisami, kiedy dyrek-
tor dziękował kuratorowi za przy-
bycie, powiedział on, że „gdy-
by pani minister była w pobliżu, 
to też z pewnością by zajrzała”, 
co też zdaniem dyrektora szkoły  
w Dąbkowicach świadczy o wy-
jątkowym podejściu tego resortu 
do małych wiejskich szkół. aa 

Aktualności
236 prac plastycznych 
w konkursie wielkanocnym
w Chąśnie. str. 28

Jeśli�tak,�jak�widzimy�
to�dziś�tutaj,�będziemy�
wychowywać��
w�duchu�wartości�
patriotycznych�
najmłodsze�pokolenie,�
to�jestem�spokojny��
o�przyszłość��
i�bezpieczeństwo�
naszej�ojczyzny.

kurator oświaty
Grzegorz Wierzchowski

Kurator�oraz�dyrektor�
delegatury�byli�pod�
wrażeniem�tego,��
jak�wyposażona�jest�
szkoła.�Jak�przyznali:�
lepiej�niż�niejedna�
łódzka.

naGRODy W kOnkURsie pLastycznym O tematyce patRiOtycznej 
Podczas�szkolnego�Dnia�
Pamięci�Narodowej�rozdano�
nagrody�w�Międzyszkolnym�
Konkursie�Plastycznym��
o�tematyce�patriotycznej.�
Został�on�zorganizowany�
z�podziałem�na�kategorie�
wiekowe:�dla�klas�I-III�pod�
hasłem�„Symbole�narodowe”,�
zaś�dla�klas�IV-VI�pod�hasłem�
„Miejsca�pamięci�narodowej”.�
Organizatorem�konkursu�była�
Szkoła�Podstawowa��
w�Dąbkowicach�Dolnych,��
a�wpłynęło�do�niego�128�prac��
z�sześciu�szkół�gminy�Łowicz.
Oprócz�nagród�ufundowanych�
przez�szkołę�dzieci�otrzymały�
też�upominki,�które�przywiózł�
ze�sobą�łódzki�kurator�oświaty�

grzegorz�Wierzchowski.�
Wśród�uczniów�klas�I�komisja�
nagrodziła:��
I�nagroda�–�Weronika�Balik�
(SP�Dąbkowice),�II�nagroda�–�
Ksawery�Kryszkiewicz��
(SP�Popów),�III�nagroda�–�
Mikołaj�Kruk�(SP�Jamno).�
Wyróżnienie�otrzymał�Mateusz�
głowacki�(SP�Popów).�Wśród�
uczniów�klas�II�doceniono:��
I�nagroda�–�Sebastian�
Michalski�(SP�Dąbkowice),��
II�nagroda�–�Michalina�
Kośmider�(SP�Dąbkowice),��
III�nagroda�–�Amelia�Kalkowska�
(SP�Zielkowice).�Wyróżnienie�
dostała�Wiktoria�Pabjan��
(SP�Wygoda).�
W�klasach�III�najlepsze�

prace�wykonali:�I�nagroda�–�
Bartłomiej�Wróbel��
(SP�Dąbkowice),�II�nagroda�
–�Marcel�Milczarek�(SP�
Dąbkowice),�III�nagroda�–�Julia�
Kosiacka�(SP�Zielkowice).�
Wyróżniono�Marię�Kryszkiewicz�
(SP�Popów).�
Wśród�uczniów�klas�IV�
nagrodzono:�I�nagroda�–�Dawid�
Wawrzyńczak�(SP�Zielkowice),�
II�nagroda�–�Magdalena�
Karczewska�(SP�Jamno),�III�
nagroda�–�Jakub�Słomski�
(SP�Dąbkowice).�Wyróżnienie�
powędrowało�do�Aleksandry�
Zabrzeskiej�(SP�Popów).�
Pośród�uczniów�klas�V�
doceniono�konkursowe�prace�
należące�do:�I�nagroda�–�

Natalia�Marat�(SP�Jamno),��
II�nagroda�–�Julia�Ciesielska�
(SP�Niedźwiada),�III�nagroda�
–�Łukasz�Sałuda�(SP�Popów).�
Wyróżnienie�otrzymał�Mateusz�
Sołtyszewski�(SP�Dąbkowice).�
Pośród�klas�VI�uhonorowano:��
I�nagroda�–�Kinga�Kacprowska�
(SP�Zielkowice),�II�nagroda�
–�Wiktoria�Buda�(SP�
Zielkowice),�III�nagroda�–�
Magdalena�Królik�(SP�Jamno).�
Wyróżnienie�otrzymał�Piotr�
Kozmana�(SP�Popów).�Jak�
zapowiedział�dyrektor�Jacek�
Stelmaszewski,�w�przyszłym�
roku�szkoła�poczyni�starania,�
by�przygotować�międzyszkolny�
konkurs�piosenki��
patriotycznej.�aa 

Pojawienie się w szkole w Dąbkowicach członków Stowarzyszenia Historycznego im. 10 PP w Łowiczu�było�dla�przedszkolaków�dużą�atrakcją.�
Zwłaszcza,�że�pozwalali�najmłodszym�zobaczyć�i�potrzymać�wojskowe�atrybuty,�jak�ten�karabin.

W Dniu Pamięci Narodowej, obchodzonym 10 kwietnia w szkole  
w Dąbkowicach,�uczniowie�zachowali�należytą�dla�tej�uroczystości�
powagę.�Z�przejęciem�recytowali�patriotyczne�wiersze.
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Sanniki |�Biblioteka�dla�dzieci�z�gminy�i�ośrodka�w�Mocarzewie�

Spędzili popołudnie z baśniami Andersena
Na sobotnich „Urodzinach An-

dersena”, zorganizowanych 8 
kwietnia w Gminnym Ośrodku 
Kultury i Bibliotece w Sannikach, 
bawiły się dzieci ze szkoły podsta-
wowej i przedszkola w Sannikach 
oraz podopieczni Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawcze-
go w Mocarzewie. 

Na imprezie, zorganizowanej z 
okazji 212. rocznicy urodzin An-
dersena, pojawił się również sam 

jubilat. W rolę bajkopisarza wcielił 
się Włodzimierz Rączka z ośrod-
ka w Mocarzewie. Miał w tym do-
świadczenie, bowiem zagrał An-
dersena również podczas pierwszej 
edycji imprezy w ubiegłym roku. 
W tym roku tematem przewod-
nim spotkania była baśń „Świnio-
pas”. – „Był sobie pewnego razu 
bardzo ubogi książę. Miał księstwo 
małe, ale dość duże na to, by mógł 
się ożenić; a chciał się właśnie że-

nić!” – czytał dzieciom Andersen 
i w ten sposób zapowiedział wi-
zytę owego księcia, który przebrał 
się za świniopasa, by szukać żony.  
W rolę tę wcieliła się Michalina 
Dobaczewska, przyboczna 9 Dru-
żyny Starszoharcerskiej „VIS”, któ-
ra pomogła zorganizować „Urodzi-
ny Andersena”. 

Organizatorzy zadbali, by na 
popołudniowej imprezie nie bra-
kowało atrakcji. Zaproponowali 
m.in. odgadywanie tytułów baśni 
Andersena z rozsypanek, zabawy  
z kolorową chustą, układanie puzzli 
z baśniowymi postaciami, zagadki, 
kalambury itp. Dzieci rysowały też 
laurki, by „pan Andersen” miał pa-
miątkę po wizycie w Sannikach. 

– Ponownie do wspólnej zaba-
wy zaprosiliśmy nie tylko dzieci  
z gminy Sanniki, ale również pod-
opiecznych Specjalnego Ośrod-
ka Szkolno-Wychowawczego  
w Mocarzewie. Dzieci świetnie się 
zintegrowały. Druga edycja „Uro-
dzin Andersena” była bardzo uda-
na – uważa Barbara Golus, dyrek-
tor Biblioteki i GOK w Sannikach. 
Impreza już na stałe trafiła do ka-
lendarza spotkań organizowanych 
dla dzieci w bibliotece.  mak 

Domaniewice�|�Niedziela�Palmowa

Rekordowa palma miała
ponad osiem metrów

Niedzieli Palmowej w Doma-
niewicach towarzyszył konkurs na 
najwyższą i najpiękniejszą palmę 
wielkanocną.  Zwyciężyła w nim 
imponująca, bo ponad 8-metrowa 
palma rodziny Jurgów ze Skaratek.

Swoje mniejsze i większe palmy 
wykonywali uczestnicy indywi-
dualni, ale także zespoły rodzinne 
czy koleżeńskie. Największe szan-
se na otrzymanie nagrody miały te 
najwyższe. Palma rodziny Jurgów  
wyróżniała się pod tym względem 
zdecydowanie, miała dokładnie 
8,15 m. 

Kolejne miejsca z palmami 
około 2-, 3-metrowymi zajmowa-
li reprezentanci Rogóźna i Krępy. 
Wręczono także kilka nagród za 
mniejsze palmy.

Przygotowanie palmy mającej 
ponad osiem metrów nie jest za-
daniem łatwym. – To musi być 
praca nieco zbiorowa – opowiada 
zwyciężczyni konkursu Barbara 
Jurga. – Ktoś musi uciąć sznure-
czek, ktoś musi podać kwiatki, ktoś 
musi naciąć krzaczków, gałązek, 
poszukać odpowiedniego patyka.  
U nas zaangażowane są cztery oso-

by (oprócz pani Barbary także syn 
Michał, babcia Janina i dziadek Ta-
deusz – przyp. red.). 

Samo przygotowanie palmy to 
złożony proces. – Trzeba narobić 
kwiatów wcześniej – mówi pani 
Barbara. – Robi się to wieczorami, 
bo nie ma czasu wcześniej, żeby 
usiąść i jednego dnia zrobić. Koń-
cowe prace trzeba zrobić jednego 
dnia, bo ta „zielonka” jest świe-
ża. Trzeba się spieszyć, żeby to nie 
uschło i wyglądało jako tako (...). 
Roślinność bierzemy z ogródka 

swojego, sąsiada, od siostry – skąd 
się da, bo jednak trochę tego trzeba.

Pani Barbara przyznaje z uśmie-
chem, że najtrudniejsze było prze-
wiezienie palmy do kościoła, a na-
stępnie ustawienie jej pionowo, by 
się nie złamała. Rekordowa palma 
została oparta na dwóch związa-
nych ze sobą patykach. – Kiedyś 
robiłam taką też chyba ze siedem 
metrów, zrobiłam pół i chciałam 
zobaczyć jak wygląda – wspomina 
Barbara Jurga. – Chciałam ją posta-
wić, a ona pękła. Trzeba było roz-
kręcać wszystko.

Choć pracy przy tworzeniu pal-
my jest sporo, pani Barbara nie 
ukrywa, że bardzo to lubi. – Ja tym 
żyję – śmieje się. – Lubię robić 
kwiatuszki z bibuły, decoupage. 
Wieczorem się siada i do godziny 
1 w nocy się tworzy. Traci się po-
czucie czasu.

W przypadku mniejszych palm 
proces ich tworzenia nie jest już 
tak długi. – Trwało to wszystko 
dwie-trzy godziny – opowiada Fa-
bian Rybus z Krępy. – Robiłem ja, 
mama i tata. Najdłużej schodzi się 
z kwiatkami. Najtrudniej je zrobić.

Tak samo uważa Jan Bryk ze 
Stroniewic. – Ja robiłem z rodzi-
ną – mówi Jan. – Najwięcej pracy 
wymagają kwiatki. Robiła je bab-
cia. W sumie robiło palmę siedem 
osób.  kl

Bolimów |�Dwa�konkursy�rozstrzygnięte

27 palm i 106 pisanek
Przed Wielkanocą w Gminnym 

Ośrodku Kultury w Bolimowie 
rozstrzygnięte zostały dwa świą-
teczne konkursy, które cieszyły się 
dużym zainteresowaniem ze strony 
uczestników: na najładniejszą pal-
mę wielkanocną i na najładniej-
szą pisankę. Dyrektor Ośrodka Ire-
na Śmigiera-Milewska ocenia, że 
prace były ciekawe, choć niektóre 
pisanki mniej przypominały ko-
lorowe świąteczne jajo, a bardziej 
element dekoracyjny domu, nie-
mniej zachwycały.

W przypadku palm, to – zgod-
nie z przyjętym zwyczajem – po 
konkursie zostały one przekazane 
parafii Świętej Trójcy w Bolimo-
wie. Podzielone, trafiły do dwóch 

kościołów, gdzie, stojąc w sąsiedz-
twie ołtarza, stanowiły wystrój 
świątyń czasie Niedzieli Palmowej. 
W obu konkursach Ośrodek wrę-
czył autorom nagrodzonych prac 
kubki, wielkanocne zające z cze-
kolady oraz dyplomy.

W konkursie na wielkanocne 
palmy zgłoszono 27 prac, w grupie 
klas I-III, nagrody otrzymali: Rafał 
Kaźmierczak i Aleksandra Gawor-
ska, Karol Salamon i Maria Bogu-
siewicz z SP Bolimów oraz Michał 
Piorun z SP Kęszyce.

W grupie klas IV-VI: Wiktoria 
Gapys, Kamil Żakowski, Mateusz 
Bogusiewicz z SP Bolimów oraz 
Kamil Chmielewski z SP Kęszy-
ce. W grupie uczniów gimnazjum: 

Maciej Wójcik, Krzysztof Zimny  
i Kinga Żakowska

W konkursie na pisanki wpły-
nęło 106 prac. Nagrody otrzyma-
li w grupie klasy I-III: Rafał Kaź-
mierczak, Monika Sabatowska, 
Monika Mijalska, Julia Pagórek, 
Aleksandra Gaworska, Jakub Sta-
siarczyk, Dawid Stasiarczyk z SP 
w Bolimowie, Bartosz Rybkowski 
z SP Humin i Gabriel Adamczyk  
z SP Kęszyce.

W grupie klas IV-VI nagrody 
otrzymali: Sandra Godosz i Maja 
Zwolińska z SP Kęszyce, Alek-
sandra Aftewicz, Zofia Aftewicz  
i Bartosz Wilkoszewski z SP Boli-
mów oraz Julia Przybysz z SP Hu-
min.

W grupie gimnazjum nagrodze-
ni zostali: Mateusz Wichorowski, 
Krzysztof Zimny, Stanisław Sie-
kierski i Oliwia Tarczyk.  tb

Łowicz�|�świetlica�„Słonko”

Zapracowali na święta
Dzieci i młodzież ze Świetlicy Środowiskowej „Słonko”, 
działającej przy parafii Świętego Ducha w Łowiczu, przed 
Niedzielą Palmową, wspólnie z członkami parafialnego 
koła Caritas, wykonali około 310 palm. Swoje rękodzieło 
sprzedawali przed mszami świętymi pod kościołem.

– Dzieci bardzo się zaangażo-
wały. Nie tylko pracowały wyko-
nując palmy, ale też przyszły już  
o godz. 7.00 na nasze stoisko przed 
kościołem, aby je rozprowadzić za 
ofiary – powiedziała nam instruk-
torka ze świetlicy Dorota Guzek. 
– Zaangażowanie przyniosło re-
zultat w postaci 1,6 tys. zł, które 

będziemy mogli wydać nie tylko 
na bieżące wydatki, ale także na 
dodatkowe atrakcje, np. wspólne 
wyjście na pizzę. Wiele osób, któ-
re przyszły na mszę świętą tego 
dnia, specjalnie wstrzymało się  
z zakupem palm, aby móc nabyć 
te, które przygotowali młodzi lu-
dzie skupieni w „Słonku”. Za pal-

my ofiarowywali od kilku do po-
nad 10 zł.

Dzień później, w poniedzia-
łek, 10 kwietnia, około 40 osób, 
w tym dzieci ze świetlicy, spo-
tkało się na przedświątecznym 
„jajeczku”. Wzięli w nim udział 
księża z parafii Świętego Ducha 
z proboszczem ks. Władysławem 
Moczarskim, wiceburmistrz 
Bogumił Bończak i wolon-
tariusze. Dzieci przedstawiły  
na scenie świetlicy krótką insce-
nizację o warzywach, które tra-
fiają na wielkanocny stół. Na za-
kończenie, po błogosławieństwie, 
wszyscy zebrani zasiedli do posił-
ku. Na stole znalazły się przygoto-
wane przez dzieci ze świetlicy po-
trawy, ciasta i słodycze.  tb

Dzieci i młodzież ze świetlicy Słonko�przy�stoisku�z�palmami�wielkanocnymi,�które�wcześniej�sami�wykonali��
na�zajęciach�w�świetlicy.
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Kolejny wieczór z baśniami andersena należy�uznać�za�udany.��
gOK�i�biblioteka�będą�organizować�imprezę�cyklicznie.
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pomagało�robić�palmę.�

JA
K

u
B

�L
E

N
A

R
T



22 �www.lowiczanin.info20�kwietnia�2017������nr 16

Powiat łowicki�|�Kto�dostał�nagrody�i�stypendia�sportowe

Z gratulacjami nie tylko 
dla Zbigniewa Bródki
Panczenista z Domaniewic, zawodnik UKS Błyskawica 
Zbigniew Bródka otrzymał w tym roku od władz  
powiatu łowickiego jednorazową nagrodę 2.200 zł  
oraz comiesięczne stypendium w wysokości 380 zł.  
Tym razem udało mu się osobiście ją odebrać na marcowej 
sesji Rady Powiatu Łowickiego.

Nagrody lub stypendia za suk-
cesu uzyskane w ubiegłym roku 
otrzymało poza nim siedmiu in-
nych zawodników trenujących 
łyżwiarstwo szybkie, lekką atlety-
kę i judo. Powiat docenił też dwo-
je trenerów.

W taki sposób powiat nagro-
dził Zbigniewa Bródkę za osią-

gnięcia w 2016 roku: 7. miejsce  
w Mistrzostwach Świata, uzyska-
nie tytułu Mistrza Polski na dy-
stansie 1.000 m, 3. miejsce na dy-
stansie 1.500 m. 

Drugim nagrodzonym zawod-
nikiem jest Wojciech Sut, również 
panczenista z UKS Błyskawi-
ca. To Młodzieżowy Mistrz Pol-

ski, zdobywca 3. miejsca na dy-
stansie 500 m i 1.000 m, członek  
młodzieżowej kadry. Przyznano 
mu jednorazową nagrodę 900 zł 
oraz stypendium 300 zł miesięcz-
nie. 

Jednorazową nagrodę 750 
zł oraz stypendium 230 zł mie-
sięcznie otrzymali Artur Janicki 
i Sebastian Janicki – kolejni łyż-
wiarze, zawodnicy UKS Błyska-
wica. W 2016 r. Artur Janicki zo-
stał Mistrzem Polski Juniorów, 
zajmując 1. miejsce na dystansie 
1.500 m, 3.000 m, 5.000 m oraz 
1. miejsce w wieloboju w pierw-
szym biegu drużynowym. Posia-

da mistrzowską klasę sportową  
i jest członkiem kadry narodowej  
juniorów. 

Sebastian Janicki na Mistrzo-
stwach Polski Juniorów zajął 1. 
miejsce w biegu drużynowym, 
jest członkiem kadry narodowej, 
posiada mistrzowską klasę spor-
tową. 

Angelika Woźniak – jedna  
z dwóch dziewcząt w tym gronie – 

w UKS „Błyskawica” trenuje lek-
ką atletykę. 

Na Ogólnopolskiej Olimpia-
dzie Młodzieży zajęła 2. miejsce 
rzucie młotem i 2. w pchnięciu 
kulą. Na Mistrzostwach Europy 
Juniorów Młodszych – 1. miejsce 
w rzucie młotem. Posiada klasę 
sportową, jest w kadrze narodowej 
juniorek. Od powiatu otrzymała 
jednorazową nagrodę 850 zł. 

Taką samą nagrodę odebra-
ła Weronika Kaźmierczak – dru-
ga przedstawicielka kobiet z UKS 
Błyskawica w Domaniewicach, 
trenująca lekką atletykę. Wero-
nika zajęła w ubiegłym roku 1. 
miejsce w Mistrzostwach Polski 
Młodzików. Jest mistrzynią Polski  
w skoku wzwyż, posiada I klasę 
sportową. 

Damian Raróg i Jan Surma – to 
z kolei judocy z Międzyszkolnego 
Klubu Sportowego Zryw w Ło-
wiczu. Każdy z nich otrzymał od 
władz powiatu jednorazową na-
grodę 850 zł oraz stypendium 230 
zł/miesiąc. 

Damian Raróg w 2016 roku 
zajął 5. miejsce w Mistrzostwach 
Polski w Kata, Jan Surma – 4. 
miejsce w Otwartym Pucharze 
Polski. 

Trenerzy, którzy otrzymali jed-
norazowe nagrody po 1.000 zł to: 
Mieczysław Szymajda z „Błyska-
wicy” oraz Iwona Grzegory-Gaj-
da ze „Zrywu”.  opr. mwk

REKLAMA

tym razem zbigniew Bródka�(pośrodku)�miał�możliwość�osobiście�
odebrać�nagrodę�i�stypendium,�jakie�otrzymał�od�powiatu.�

Powiat łowicki�|�Będą�doradzać�staroście

Powstała Rada Sportu
W tym tygodniu w starostwie 

zaplanowano pierwsze spotkanie 
powiatowej Rady Sportu, która  
w marcu została powołana przez 
Zarząd Powiatu Łowickiego. 

Zadaniem rady, która ma rolę 
doradczą, będzie m.in. opiniowa-
nie: programów upowszechniania 
kultury fizycznej, strategii w za-
kresie kultury fizycznej, progra-
mów rozwoju bazy sportowej, pro-

jektu budżetu lub innych uchwał 
zarządu i rady powiatu dotyczą-
cych tej tematyki czy programu 
imprez sportowych i rekreacyj-
nych w powiecie. W skład Rady 
Sportu weszli przedstawiciele po-
wiatu oraz wszystkich gmin po-
wiatu. Są to: Małgorzata Obórka 
z gminy Bielawy, Ireneusz Sołty-
siak z gminy Chąśno, Zofia Sut  
z gminy Domaniewice, Lech Ły-

sio z gminy Kiernozia, Marek 
Borkowski z gminy Kocierzew 
Płd., Dariusz Szymanik z gmi-
ny Łowicz, Waldemar Szabel-
ski z gminy Łyszkowice, Andrzej 
Myczka z gminy Nieborów, Łu-
kasz Witkowski z gminy Zduny. 
Miasto Łowicz reprezentował bę-
dzie Zbigniew Kuczyński, a po-
wiat – starosta Krzysztof Figat. 

Kadencja rady trwać będzie 4 
lata, a praca w niej jest społeczna. 
Na pierwszym spotkaniu wybrany 
zostanie przewodniczący, wice-
przewodniczący i sekretarz.  mwk

Katowice�|�Konkurs�Wiedzy�o�Podatkach

W finale ogólnopolskim
poza podium

Sara Ewkowska z Technikum 
Weterynaryjnego w ZS Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Zduń-
skiej Dąbrowie oraz Klaudia Nie-
dziela z Technikum Ekonomicz-
nego w ZSP nr 4 w Łowiczu 
wzięły 7 kwietnia udział w VII 
Ogólnopolskim Finale Konkursu 
Wiedzy o Podatkach. Śląski Od-
dział Krajowej Izby Doradców 
Podatkowych zorganizował go  
w auli Wydziału Prawa Uniwersy-
tetu Śląskiego w Katowicach. 

Obie reprezentantki szkół  
z powiatu łowickiego nie zajęły 
czołowych miejsc w tym finale,  
w którym wyłoniono 10 zwy-
cięzców m.in. z Gryfic, Wielunia, 
Piotrkowa Trybunalskiego i Iławy. 

Sam awans do finału, w którym 
było około 60 uczniów z całej Pol-
ski, był jednak ich sukcesem. 

Tematem przewodnim tego-
rocznego konkursu były podatki 
samorządowe. Uczestnicy musie-
li znać ich definicje, klasyfikacje 
i rolę. Pytania w finale dotyczyły 
również tematyki wszystkich po-
datków oraz ustawy o doradztwie 
podatkowym wraz z rozporządze-
niami. Jak nam powiedziała Zofia 
Rosa, wicedyrektor ZS w Zduń-
skiej Dąbrowie, pod kierunkiem 
której przygotowywała się do kon-
kursu Sara Ewkowska, przepisy, 
które uczniowie mieli przyswoić, 
miały w sumie objętość około 900 
stron. A w finale ogólnopolskim 

nie wystarczyło znać je pobież-
nie, bo wymagano np. dosłownej 
definicji podatku, jaka jest w or-
dynacji podatkowej, znajomości 
konkretnych przepisów prawnych,  
w tym m.in. kosztów pełnomoc-
nictwa podatkowego. 

Zofia Rosa powiedziała nam 
też, że większość finalistów tego 
konkursu to uczniowie szkół  
o profilu ekonomicznych, znacz-
nie rzadziej trafiają się uczestnicy 
z liceów ogólnokształcących, wy-
jątkiem są takie osoby jak Sara Ew-
kowska, które mają zupełnie inny 
kierunek nauczania, a tematyka 
ekonomiczna w ogóle je interesu-
je i to na tak wysokim poziomie. 

– Ten konkurs ma rangę mię-
dzynarodową i jest bardzo presti-
żowy – podkreśla Zofia Rosa, do-
dając, że w przeciwieństwie do 
olimpiad nie ma on wpływu na 
pozycję szkoły w rankingu „Per-
spektyw”. mwk 

Łowicz, Warszawa |�ZSP�3�na�konferencji

Łowicka szkoła zawiązała 
współpracę z prestiżowa uczelnią

Warsztaty, laboratoria i wykła-
dy dla uczniów z wykładowcami 
akademickimi oraz doskonalenie 
warsztatu pracy nauczycieli – to 
korzyści, jakie przyniesie Zespo-
łowi Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 3 w Łowiczu zawiązana wła-
śnie współpraca ze Szkołą Głów-
ną Gospodarstwa Wiejskiego.

Umowę o współpracy pod-
pisali dyrektor szkoły Mirosław 
Kret oraz dziekan Wydziału Nauk 

o Żywieniu Człowieka i Kon-
sumpcji SGGW prof. Krystyna 
Gutkowska. Miało to miejsce 12 
kwietnia podczas zorganizowanej 
na wspomnianym wydziale kon-
ferencji „Nasza oferta – Twoja de-
cyzja”, której jednym z elemen-
tów była prezentacja kierunków 
związanych z gastronomią i hote-
larstwem, oferowanych przez war-
szawską uczelnię. W konferencji 
uczestniczyło 20 uczniów ZSP 3 

oraz nauczycielki Paulina Kosiń-
ska i Ewa Perzankowska. 

Podpisana umowa jest trzecią 
zawartą w tym roku szkolnym 
przez ZSP 3 z uczelniami wyż-
szymi. Wcześniej na współpracę 
w podobnym zakresie z łowicką 
szkołą zdecydowały się też Wyż-
sza Szkoła Hotelarstwa i Gastro-
nomii w Poznaniu oraz Wyższa 
Szkoła Zawodowa w Skierniewi-
cach.  tm

Łowicz, Łódź�|�Fascynująca�fizyka

Szymon Kuś finalistą
wojewódzkiego konkursu

To już kolejny w ostatnich la-
tach konkurs, w którym z bardzo 
dobrej strony zaprezentował się 
Szymon Kuś z Pijarskich Szkół 
Królowej Pokoju w Łowiczu. 
Tym razem dotarł do finałowego, 
czwartego etapu konkursu „Fa-
scynująca Fizyka”.

Szymon Kuś jest obecnie 
uczniem pierwszej klasy politech-
niczno-ekonomicznej w Pijarskim 
LO. Szczególnie zainteresowany 
jest fizyką doświadczalną. W kon-
kursie „Fascynująca fizyka” od-
nosił już sukcesy w kategorii dla 

gimnazjalistów, teraz debiutował 
w wyższej kategorii wiekowej.

Finał rozegrano 5 kwietnia na 
Wydziale Elektrotechniki, Elek-
troniki, Informatyki i Automaty-
ki Politechniki Łódzkiej. Wzięło 
w nim udział 21 najlepszych spo-
śród przeszło 1000 uczniów z wo-
jewództwa łódzkiego biorących 
udział w trzech wcześniejszych 
etapach. Zadaniem finalistów było 
zaprezentowanie w formie do-
świadczenia wybranego zagad-
nienia fizycznego. Doświadcze-
nie Szymona polegało na badaniu 

oporów ruchu podczas spada-
nia różnych ciał. Otrzymał za nie 
32 na 40 możliwych punktów, 
co dało mu 13. miejsce w fina-
le. Warto zaznaczyć, że zdecydo-
wana większość rywali Szymona 
to uczniowie klas III. Organiza-
torami konkursu są Politechnika 
Łódzka i Stowarzyszenia Nauczy-
cieli Fizyki.  oprac. tm
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Sierżniki�|�Klimatyzacja�w�domu�ludowym

Gorąco nie będzie już doskwierać
Domu Ludowy 
w Sierżnikach doczekał się 
klimatyzacji.  
Dwa duże klimatyzatory, 
które pojawiły się  
w budynku w ubiegłym 
tygodniu, mają podnieść 
komfort prowadzonych 
tam zajęć czy imprez 
okolicznościowych.

Inwestycja została przeprowa-
dzona z inicjatywy rady sołec-
kiej. Kosztowała około 15 tys. 
zł, przy czym 8 tys. zł dopłaciły 

władze gminy z budżetu, a resztę  
z własnych środków pokry-
li mieszkańcy – dokładniej rzecz 
ujmując, były to pieniądze, jakie 
rada zgromadziła z opłat za wy-
najem sali na imprezy okolicz-
nościowe. Co roku są one wyko-
rzystywane – w ubiegłym roku na 
malowanie części pomieszczeń,  
w przyszłym roku mają być malo-
wane pozostałe.

Sołtys miejscowości (i zara-
zem radna powiatowa) Irena Ko-
los mówiła nam, że korzystający 
z budynku narzekali na gorąco la-
tem, a także w innych porach roku 

podczas bardziej wyczerpujących 
zajęć ruchowych czy ćwiczeń  
na siłowni.

– Myślę, że jest to potrzeb-
na inwestycja, ponieważ ta sala 
rzeczywiście żyje – mówiła soł-
tys w rozmowie z nami. – Sporo 
jest „osiemnastek” i innych im-
prez, są też zajęcia dla młodzie-
ży, dla starszych czy dla Koła Go-
spodyń. Cieszy na przykład to, że 
młodzi chłopcy, którzy na piętrze 
mają siłownię, nie tylko spędzają 
tam czas, ale też sami chcą dbać  
o to miejsce: ściany w pomiesz-
czeniu malowali sami.  tm

Powiat łowicki�|�Ogólnopolski�konkurs�plastyczny

Dzieci zobrazowały pracę strażaków
95 prac plastycznych  
zostało zgłoszonych  
do łowickiego starostwa  
na eliminacje powiatowe 
XIX Ogólnopolskiego 
Konkursu Plastycznego  
dla Dzieci i Młodzieży 2017 
pod hasłem ,,25 lat PSP 
– Profesjonalni, Sprawni, 
Pomocni”.

Konkurs adresowany jest do 
dzieci i młodzieży, a jego orga-
nizatorem jest Komenda Główna 
PSP. Jego celem jest zwrócenie 
uwagi młodym ludziom na nie-
bezpieczne sytuacje, które mogą 
się zdarzyć w codziennym życiu 
i wyrobienie w nich prawidłowej 
reakcji na nie. Chodzi też o pro-
mowanie wiedzy o bezpieczeń-
stwie i służbie drugiemu człowie-
kowi.

Organizatorzy określili, że tech-
niką wykonania prac może być ry-
sunek, grafika, malarstwo, kolaż, 
malowanie na tkaninie, komiks 
i techniki mieszane. Nie można 
było zgłaszać prac na szkle, kom-
pozycji przestrzennych, rzeźb, 
prac z użyciem plasteliny, ponie-
waż konkurs podzielony jest na 3 
etapy i prace trzeba w nim bez-
piecznie przesłać z etapu powia-
towego do etapu wojewódzkiego 
i centralnego.

Prace 7 kwietnia zostały podda-
ne ocenie przez jury, w składzie: 
Sylwia Walkiewicz – dyrektor 
Wydziału Edukacji i Spraw Spo-
łecznych, Teresa Wicher – pra-
cownik tego wydziału oraz Jacek 
Rutkowski – grafik. 

Pytana o techniki, które szcze-
gólnie zainteresowały komisję, 
Sylwia Walkiewicz powiedziała 
nam, że zwróciła uwagę szczegól-
nie na dwie prace. Jedna z nich, 
nagrodzona, wykonana przez 
Annę Lus, zrobiona została mie-
szanymi technikami. Płonący bu-
dynek został wyklejony z zapałek, 
a część tła – z opalonych kawał-
ków papieru, pokolorowanych 

i przyklejonych na pracy. Inna 
praca, za którą Patrycja Ickstadt 
otrzymała wyróżnienie, po poko-
lorowaniu została pokryta świecą, 
a potem część tej warstwy była ze-
skrobana.

Przyznano następujące nagrody 
i wyróżnienia. W grupie I, obej-
mującej uczniów klas I-III szkół 
podstawowych: miejsce I – Filip 
Sobczak, II – Jakub Benedykczak, 
III – Anna Walczak. Wyróżnienia 
otrzymały: Julia Wasiak i Maja 
Smolczewska.

W grupie II, uczniów klas IV-
-VI szkół podstawowych: I miej-
sce zajęła Aleksandra Lus, II  
– Martyna Sędzicka, III – Woj-
ciech Szygulski. Wyróżnie-
nia otrzymały: Patrycja Ickstadt  
oraz Aleksandra Białas.

Jak nam powiedziała przewod-
nicząca jury, nagrodzone pra-
ce zostały tego samego dnia,  
w którym je oceniano, wysłane 
do etapu wojewódzkiego do Ło-
dzi. Ocena nie była łatwa, ponie-
waż wiele z nich zasługiwało na 
nagrodę. Przyjęto zasadę oceny 
biorącą pod uwagę samodziel-
ność wykonania, staranność, po-
mysłowość i oryginalność (a nie 
np. powielenie motywów dostęp-
nych w sieci), a także zgodność  
z tematem – choć z tym akurat nie 
było problemu.  mwk 

Kocierzew Płd. |�Nietypowy�apel�do�druhów�z�powiatu�

Księga sztandarów 
czeka na uzupełnienia
Na ostatnią sesję Rady 
Gminy Kocierzew Płd.,  
28 marca, prezes Waldemar 
Wojciechowski przyniósł 
Złotą Księgę Sztandarów 
Strażackich Powiatu 
Łowickiego. Każdy mógł 
ją obejrzeć, a niektórych 
pochłonęła na bardzo długo, 
szczególnie gdy czytali  
o swoich jednostkach.

Jak wyjaśnił, księgę tę prowa-
dzi były wicewojewoda skiernie-
wicki i prezes honorowy Zarzą-
du Oddziału Powiatowego OSP 
dh Władysław Gala. Z racji swo-
ich ponad 90 lat nie jest już w sta-
nie robić tego z takim pietyzmem 
jak kiedyś. 

Dh Waldemar Wojciechowski, 
który jest wiceprezesem zarządu 
gminnego OSP, apelował na sesji 
do wszystkich prezesów jednostek 
gminnych, ale i z całego powiatu, 
aby włączyli się wraz ze swoimi 
druhami w uzupełnianie tej wyjąt-
kowej księgi. 

Jak wyjaśnił, na terenie gminy 
Kocierzew Płd. jest 14 jednostek, 
z których aż 13 ma swoje sztan-
dary. Tylko w przypadku 6 z nich 
informacja o uroczystości nadania 
sztandaru jest pełna. Jeśli chodzi 
o pozostałe 7 jednostek, to kroni-
karz zamieścił te zdjęcia i infor-
macje, które miał, ale pozostały 
puste miejsca. – Jeden człowiek, 

już w podeszłym wieku, nie jest  
w stanie sam wszystkiego zgroma-
dzić – tłumaczył. Jest przekonany, 
że gdyby każdy z druhów sięgnął 
do swoich zasobów, to na pewno 
udałoby się uzupełnić księgę o do-
datkowe informacje. Najistotniej-
sze dotyczą tego, w którym roku 
sztandar został nadany, jak przebie-
gały uroczystości, kim byli matka  
i ojciec chrzestny sztandaru, kto go 
ufundował, a kto haftował. Cenne 
będą też wszystkie inne ciekawost-
ki i zdjęcia. 

Księga po sesji wróciła do wła-
ściciela, ale każdy, kto miałby ma-

teriały, które pozwolą wzbogacić 
jej karty, może zgłosić się bezpo-
średnio do dh Waldemara Wojcie-
chowskiego lub do zajmującego 
się sprawami straży w Urzędzie 
Gminy Bogusława Samka. 

Swój apel dh Waldemar Woj-
ciechowski kieruje do wszystkich 
jednostek z całego powiatu, bo, 
jak przekonuje, księga jest jedyna 
w swoim rodzaju, jest wystawia-
na na przeglądach kronik nawet  
na szczeblach wojewódzkich  
i krajowych. Na jej kartach zapisa-
no ważną część strażackiej historii 
na ziemiach naszego powiatu.  aa 

Gmina Kocierzew Płd. |�Jednostka�OSP�Wicie�

Strażacy starają się o samochód bojowy
Podczas ostatniej 
sesji Rady Gminy 
Kocierzew Płd., 
28 marca, radni 
zabezpieczyli w budżecie 
gminy 200 tys. zł  
na średni wóz bojowy 
dla OSP Wicie.

Razem z wkładem własnym, 
który stanowi 50 tys. zł, jednost-
ka ma już 250 tys. zł. To jednak 
wciąż za mało, gdyż, jak wyja-
śnia prezes OSP Wicie Walde-
mar Wojciechowski, cena takie-
go wozu to od 750 tys. do nawet 1 
mln zł. Zabezpieczenie pieniędzy 
w gminnym budżecie było jednak 
podstawą ubiegania się o dofinan-
sowanie w Komendzie Wojewódzkiej,  

w funduszach Wojewódzkim  
i Narodowym Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej. Część 
wniosków już została złożona. 

Jak tłumaczy dh Wojciechow-
ski, jednostka dysponuje obecnie 
dwoma samochodami bojowy-
mi: Mercedesem z 1973 roku oraz 
Iveco z 1989 roku. Drugi z nich 
często ulega awariom. OSP ma 
jeszcze na wyposażeniu operacyj-
ny Renault Master z 2008 roku.

Zdaniem prezesa największym 
problemem jest to, że jednost-
ka należąca do KSR-G (od 2001 
roku) i do obwodu operacyjnego 
województwa łódzkiego ma wie-
le sprzętu operacyjnego, który po-
winien być umieszczony w wozie, 
a z braku miejsc leży w boksach. 
– Dochodzi do takiej sytuacji, że 
gdy coś się dzieje, druhowie łapią 

co mogą, po czym część sprzę-
tu muszą dowozić samochodem 
operacyjnym lub trzymać na ko-
lanach w kabinach wozów bojo-
wych, bo nie są one przystosowa-
ne, by je przewozić – relacjonuje. 

W jednostce jest obecnie 27 
wyszkolonych druhów, a każdy 
z nich ma ukończonych po kilka 
specjalistycznych szkoleń. Zda-
niem prezesa to jednostka, w któ-
rą warto inwestować. Z jego relacji 
wynika, że w ostatnim czasie naj-
więcej było wyjazdów do szero-
ko pojętych tzw. zdarzeń miejsco-
wych, do wypadków drogowych  
i pożarów. 

Jego zdaniem inwestycja w sa-
mochód bojowy dla OSP Wicie 
to pożytek dla całej gminy i woje-
wództwa, na którego terenach bę-
dzie działał.  aa 

złotą Księgę Sztandarów Strażackich Powiatu Łowickiego��
z�zaciekawieniem�przegląda�na�sesji�sołtys�Adela�Dąbrowska.

Praca martyny Sędzickiej�–�II�miejsce�w�kat.�klas�IV-VI�SP.
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Praca aleksandry Lus�–�I�miejsce�w�kat.�klas�IV-VI�szkół�podstawowych.
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Łowicz
Wiosna z poezją

Szesnastu członków Klubu Se-
niora Radość prezentowało po-
ezję swoją, klubowych poetów 
lub klasyków podczas spotka-
nia „Wiosna z poezją”, które
6 kwietnia zorganizowano w sie-
dzibie klubu. Prezentowane były 
wiersze Krystyny Kunikowskiej, 
Ewy Tomczak i Krystyny Czer-
wińskiej – które piszą od dłuż-
szego czasu i już prezentowały 
niejednokrotnie swoje strofy. De-
biutowali: Władysława Godzi-
szewska, Krystyna Zakrzewicz 
i nowy członek klubu Stanisław 
Żak. Maria Politowicz czyta-
ła wiersze Bronisława Turskiego, 
który niegdyś prowadził chór 
emeryta w Łowiczu, a Krysty-
na Banaszkiewicz – wiesze Gra-
żyny Wołynik – zaprzyjaźnionej 
z klubem prezes Łowickiego Sto-
warzyszenia Przyjaciół Zwierząt. 
Krystyna Stabryła nie tylko prze-
czytała wiersze Ewy Tomczak, ale 
nawet zaśpiewała.   mwk

Niedźwiada |�Zjechali�się�zdolni�uczniowie�z�całej�okolicy�

Rozdano 75 nagród w konkursach 
7 kwietnia w SP w Niedźwiadzie podsumowano 
6 konkursów organizowanych przez Zespół Szkół 
stowarzyszeniowych w gminie Łowicz. 

W tym roku uczestniczyło 
w nich aż 163 uczniów z 21 szkół. 
Przyznanych zostało 56 nagród 
oraz 19 wyróżnień. Zdaniem pre-
zes stowarzyszenia Marzanny Ku-
jawiak i wiceprezes Agnieszki 
Wawrzyniak popularność konkur-
sów z roku na rok rośnie, a ich za-
sięg poszerzył się z międzyszkol-
nego na międzygminny. 

międzyszkolny Konkurs or-
tografi czny odbył się w trzech 
kategoriach, a uczestniczyło 
w nim aż 95 uczestników z 20 
szkół. W I kategorii wiekowej 
(klasy III) przyznano: I miejsce – 
Blanka Cytryńska (SP w Bedna-
rach), II miejsce – Piotr Dróżka (SP 
w Skaratkach), III miejsce ex 
aequo zajęli Michał Pawłowski (SP 
w Oszkowicach) i Eryk Zabost (SP 
w Nieborowie). 

W II kategorii wiekowej (klasy 
IV) wyniki prezentowały się nastę-
pująco: I miejsce – Kajetan Opach 
i Bartosz Peterson (Pijarska Szkoła 
Podstawowa w Łowiczu), II miej-
sce – Maria Gać (SP w Nieboro-
wie), III miejsce – Jakub Białek 
(SP w Wygodzie) i Aleksandra Za-
brzeska (SP w Popowie). 

W III kategorii wiekowej (klasy 
V-VI) przyznano: I miejsce – Ty-
moteusz Kosiorek (SP w Popowie), 
II miejsce – Zuzanna Kowalik (Pi-
jarska Szkoła Podstawowa w Łowi-
czu), III miejsce – Hanna Multan 
(SP Nr 1 w Łowiczu) i Aleksandra 
Wielgomas (Pijarska Szkoła Pod-
stawowa w Łowiczu). 

W międzyszkolnym Konkur-
sie Języka angielskiego dla 
uczniów klas VI wzięło udział 21 
uczestników z 12 szkół. najlepsi 
byli: I miejsce – Maciej Kutkow-
ski (SP Nr 1 w Łowiczu), II miej-
sce – Zuzanna Pawłowska i Zu-
zanna Kowalik (Pijarska Szkoła 
Podstawowa w Łowiczu), III miejsce 
– Dominik Surma (SP w Niedź-
wiadzie). 

22 uczniów z 11 szkół uczestni-
czyło w międzyszkolnym Kon-
kursie Polonistycznym. Wśród 
najlepszych znaleźli się: I miejsce 
– Tymoteusz Michał Kosiorek (SP 
w Popowie), II miejsce – Dominik 
Surma (SP w Niedźwiadzie), III 
miejsce ex aequo: Aurelia Cichal 
(SP w Zielkowicach) i Michalina 
Tomaszkiewicz (SP w Popowie). 

Aż w 3 kategoriach odbył się 
międzyszkolny Konkurs eko-
logiczny, a uczestniczyło w nim 
24 uczestników z 8 szkół. W ka-
tegorii klas IV: I miejsce – Jakub 
Białek (SP w Wygodzie), II miej-
sce – Magdalena Karczewska (SP 
w Jamnie), III – Jakub Słomski (SP 
w Dąbkowicach Dolnych). 

W kategorii klas V: I miejsce 
– Weronika Wysocka (SP w Jam-
nie) i Julia Grabowicz (SP w Do-
maniewicach), II miejsce – Jakub 
Kozera (SP w Wygodzie) i Kacper 
Walkiewicz (SP w Dąbkowicach 
Dolnych), III miejsce – Martyna 
Charążka (SP w Skaratkach) i Ma-
ria Witkowska (SP w Mastkach). 

W kategorii klas VI: I miejsce 
– Marta Fijałkowska (SP w Mast-
kach), II miejsce – Magdalena 
Królik (SP w Jamnie). 

międzyszkolny Konkurs ma-
tematyczny dla klas iii – „Mały 
Mistrz Matematyki” cieszył się 

zainteresowaniem 30 uczestników 
z 12 szkół. Najlepsi okazali się: 
I miejsce – Adam Kośmider (SP 
w Dąbkowicach Dolnych), Da-
mian Kruk (SP w Niedźwiadzie) 
i Wojciech Pawlata (SP w Ska-
ratkach), II miejsce – Oskar Dę-
gus (Pijarska Szkoła Podstawowa 
w Łowiczu), Michał Pawłowski 
(SP w Oszkowicach) i Łukasz 

Kołudzki (Pijarska Szkoła Pod-
stawowa w Łowiczu), III miejsce 
– Wojciech Kośmider i Maksymi-
lian Fronchowicz (SP w Domanie-
wicach) oraz Miłosz Dziedzic (SP 
w Jamnie). 

międzyszkolny Konkurs ma-
tematyczny dla klas iV-Vi został 
podzielony na 3 kategorie, a rywa-
lizowało w nim 32 uczestników 
z 11 szkół. 

W kategorii klas IV uczniowie 
zajęli odpowiednio miejsca: I – Ja-
kub Pawlata (SP w Skaratkach), 
Miłosz Grzywacz (Pijarska Szko-
ła Podstawowa w Łowiczu) i Jakub 
Białek (SP w Wygodzie), II miej-
sce – Jakub Słomski (SP w Dąbko-
wicach Dolnych) i Magdalena Kar-
czewska (SP w Jamnie), III miejsce 
– Weronika Osówniak (SP w Do-
maniewicach) i Dawid Imiołek (SP 
w Domaniewicach). 

W klasach V z poszczególnych 
szkół najlepsi byli: I miejsce – We-
ronika Wysocka (SP w Jamnie), II 
miejsce – Agata Jędrzejczyk (SP 
w Oszkowicach), III miejsce – Ar-
tur Florczak (SP w Skaratkach) 
i Kacper Walkiewicz (SP w Dąb-
kowicach Dolnych). 

W kategorii klas VI przyznano: 
I miejsce – Dominik Surma (SP 
w Niedźwiadzie), II – Magdalena 
Królik (SP w Jamnie), Marta Fijał-
kowska (SP w Mastkach) i III miej-
sce – Zuzanna Kowalik (Pijarska 
Szkoła Podstawowa w Łowiczu). 
 oprac. aa 

Wręczenie nagród w konkursach�odbyło�się�w�sali�gimnastycznej�w�szkole�w�Niedźwiadzie�i�zgromadziło�
dużą�publiczność�dzieci.�

WeROnika WysOcka,
uczennica kl. V 
w SP w Jamnie 

Przystąpiła�do�aż�trzech�
konkursów:�ortografi�cznego,�
przyrodniczego�
i�matematycznego.�udało�jej�
się�zająć�dwukrotnie�I�miejsce�
w�konkursach:�przyrodniczym�
i�matematycznym.�Jak�
przyznała,�fascynują�ją�prawa�
natury�rządzące�światem,�
dlatego�zafascynowała�się�
naukami�ścisłymi.�Nie�potrafi��
jeszcze�sprecyzować,�która�
z�tych�dziedzin�jest�jej�ulubioną,�
bo�chciałaby�się�rozwijać�
wszechstronnie.�

maGDaLena kRÓLik, 
uczennica kl. Vi 
SP w Jamnie

Zdecydowała�się�na�udział�
aż�w�czterech�konkursach�
organizowanych�
przez�Zespół�Szkół�
stowarzyszenia�gminy�
Łowicz,�którego�jest�
uczennicą.�Były�to�konkursy:�
polonistyczny,�ortografi�czny,�
matematyczny�
i�przyrodniczy.�To�właśnie,�
w�dwóch�ostatnich,�typowo�
ścisłych,�udało�jej�się�zająć�
II�miejsca.�Jej�zdaniem,�
w�sukcesach�uczniów�
szkół�stowarzyszeniowych�
duża�jest�zasługa�
nauczycieli,�którzy�angażują�
się�w�przygotowania�
podopiecznych�do�zmagań,�
dobrze�przekazują�wiedzę�
na�lekcjach.�Oprócz�
ukochanej�matematyki,�
uczennica�pasjonuje�się�
też�językiem�niemieckim.�
Przyszłość�wiąże�jednak�
z�matematyką.�

maRta FijaŁkOWska,
uczennica 
kl. Vi SP w mastkach
 
Brała�udział�w�dwóch�
konkursach:�ekologicznym�
i�matematycznym,�w�obu�
z�sukcesami.�W�swojej�
kategorii�zajęła�I�miejsce�
w�zmaganiach�ekologicznych�
i�II�w�konkursie�matematycznym.�
Jak�przyznaje,�to�właśnie�
„królowa�nauk”�pasjonuje�ją�
najbardziej.�Czasami,�
gdy�się�nudzi,�rozwiązuje�
łamigłówki�matematyczne,�
a�gdy�tylko�może,�bierze�udział�
w�konkursach�szkolnych�
i�o�szerszym�zasięgu.�Nagrody�
spodziewała�się,�ale�nie�
sądziła,�że�z�jej�ulubionej�
matematyki�będzie�to�akurat�II�
miejsce.�Z�wygranych�albumów�
zamierza�skorzystać�ucząc�się�
innych�przedmiotów.�

Kiernozia
Moja Wielkanoc x68

Wielkanocny Konkurs Pla-
styczny pt. „Moja Wielkanoc” 
rozstrzygnęła Gminna Biblioteka 
Publiczna w Kiernozi. W konkur-
sie wzięło udział 65 osób, a prac 
plastycznych wpłynęło 68. Jury 
postanowiło przyznać nagrody 
książkowe wszystkim uczestni-
kom, w sposób szczególny wyróż-
nić po trzy osoby z każdej z trzech 
kategorii wiekowych. W kate-
gorii szkoły podstawowej I miej-
sce przyznano Mateuszowi Lato-
szewskiemu z IIc, II – Dawidowi 
Kawczyńskiemu z kl. IIb, III – To-
maszowi Maciaszkowi z kl. Va. W 
kat. gimnazjalnej I miejsce przy-
znano Małgorzacie Latoszew-
skiej z kl. IIb, II – Weronice Matu-
szewskiej z kl. IIa, a III – Monice 
Dubiel z kl. IIa. Z Młodzieżowe-
go Ośrodka Socjoterapii pierwsze 
trzy miejsca zajęli: Cezary Szpot 
z kl. V, Dawid Zub z kl. IV i Pa-
weł Troć z kl. VI. Nagrody zosta-
ną wręczone 21 kwietnia.  opr. mak 

A
g

N
IE

S
ZK

A
�A

N
TO

S
IE

W
IC

Z
�



25www.lowiczanin.info � nr 16 �����20�kwietnia�2017

REKLAMA

REKLAMA

Rzut oKiem |�AuTOR�KSIążEK�W�BŁęDOWIE

6 kwietnia uczniowie 
oddziału przedszkolnego 
oraz klas i-iii Szkoły 
Podstawowej w Błędowie 
wzięli�udział�w�spotkaniu�
z�autorem�książeczek�dla�dzieci�
Wiesławem�Drabikiem.�Pisarz�
i�zarazem�ilustrator�czytał�
wybrane�z�przeszło�100�swoich�
utworów�dla�najmłodszych,�takie
jak:�„Bajka�o�smoku�i�Kraku�
i�o�tym,�jak�powstał�Kraków”,��
„Awantura�na�podwórku”,�
„Łakomczucha”,�„�Magiczne�
literki”�czy�„Na�pomoc”.�Każde�
dziecko�otrzymało�upominek,�
była�też�możliwość�kupienia�
książek�z�autografem.��oprac. tm

ii Lo |�Ogólnopolski�Turniej�Klas�Mundurowych

Pokazali przygotowanie i wytrzymałość
Reprezentanci II LO w Łowiczu pojechali 
do Lgoty w powiecie chrzanowskim, aby wziąć 
udział w fi nale Ogólnopolskiego Turnieju 
Klas Mundurowych. Przez trzy dni, od 5 
do 7 kwietnia, brali udział w 10 wyczerpujących 
konkurencjach sprawdzających sprawność 
fi zyczną, umiejętności i wytrzymałość. 

Najlepszy z trzech dwuosobo-
wych zespołów z łowickiej szkoły 
zakończył rywalizację na 5 miej-
scu, z niewielką stratą punktową 
do podium.

Prawo udziału w fi nale mia-
ło 60 duetów tworzonych przez 
uczniów klas mundurowych, któ-
re wcześniej okazali się najlepsi 
w eliminacjach rozgrywanych we 
Włocławku i w Krakowie. W gro-
nie tym znalazły się trzy zespoły 
z II LO: Mieszko Brzózka i Bar-
tłomiej Sekuła oraz Kamil Za-

gawa i Kacper Owczarek z klasy 
III E, a także Adrian Rosa i Mate-
usz Sekuła z klasy I E. Ich opie-
kunką w zawodach była Katarzy-
na Ochmańska-Zrazek.

Finałowe zawody rozegrano 
w scenerii Jury Krakowsko-Czę-
stochowskiej. Przybyłych zawod-
ników powitał na miejscu gen. 
Mieczysław Bieniek, w prze-
szłości m.in. przedstawiciel Pol-
ski przy Komitetach Wojskowych 
NATO i UE oraz zastępca dowód-
cy strategicznego NATO.

Pierwszy dzień zmagań rozpo-
czął się od „Leśnego toru prze-
szkód”, czyli marszobiegu na 
orientację. W tej konkurencji naj-
lepszymi spośród wszystkich 

uczestników okazali się Miesz-
ko Brzózka i Bartłomiej Sekuła. 
Następnie uczestnicy przystąpi-
li do testu wiedzy z zakresu ta-
kich dziedzin jak: historia, wiedza 
o społeczeństwie, edukacja dla 
bezpieczeństwa i edukacja poli-

cyjna, strażacka i wojskowa. Póź-
niej przyszedł czas na pierwszą 
z nocnych konkurencji, w której
zadaniem uczestników była prze-
prawa przez rzekę. Uczestnicy 
musieli zanurzyć się w wodzie 
mającej temperaturę około 5 stopni

Celsjusza. Drugi dzień rozpo-
czął się od sprawdzianu w zakre-
sie pierwszej pomocy przedme-
dycznej, pod okiem specjalistów
z jurajskiej grupy GOPR. Kolej-
ne konkurencje to „Przełęcz oca-
lonych”, czyli przemieszczenie 

się po dwóch linach zawieszo-
nych między skałami na wyso-
kości około 20 metrów i „Tylko 
dla orłów”, polegająca na zjeździe 
na linach alpinistycznych ze skały 
o podobnej wysokości. Wieczorem 
rozpoczęła się konkurencja gaśni-
cza z pływaniem pontonem po je-
ziorze, a zmagania te trwały do 2 
w nocy. Czasu na sen nie było 
dużo, bo już o szóstej rano za-
wodnicy stanęli na starcie „Bie-
gu katorżnika”. Później było jesz-
cze strzelanie z pistoletu Glock 
oraz karabinu AK, czyli słynne-
go „Kałasznikowa”. 

Podsumowanie turnieju mia-
ło miejsce w Urzędzie Miejskim 
w Krzeszowicach. Mieszko 
Brzózka i Bartłomiej Sekuła zo-
stali sklasyfi kowani na 5. miejscu 
z wynikiem 438 pkt. (1 punkt stra-
ty do 4. miejsca, 11 do podium), 
Adrian Rosa i Mateusz Sekuła na 
14. miejscu z 364 pkt., a Kamil 
Zagawa i Kacper Owczarek na 37. 
z 257 pkt. Był to dla nich pierwszy 
start w takich zawodach. Turniej 
w ogóle był rozgrywany po raz 
szósty.  

Gmina Bielawy�|�Przyjęto�dwie�uchwały�oświatowe

Lokalny wymiar reformy oświaty
Rada Gminy Bielawy 
na sesji 29 marca 
jednogłośnie podjęła 
dwie uchwały, wymagane 
przez nowe prawo 
oświatowe i wdrażaną 
przez rząd reformę. 

W pierwszej uchwale określo-
no kryteria rekrutacyjne do przed-
szkoli i oddziałów przedszkol-
nych, w drugiej dostosowano sieć 
podstawówek i gimnazjów do no-
wego ustroju szkolnego. 

Tę drugą uchwałę poprzedzi-
ło przyjęcie 15 lutego br. przez 
radę uchwały w sprawie projektu 
dostosowania sieci szkół podsta-
wowych i gimnazjów do nowego 
ustroju szkolnego. Po pozytyw-
nym zaopiniowaniu przez kura-
tora projekt ten wrócił do Bielaw, 
by ostatecznie zostać uchwalonym 
jako obowiązujące prawo właśnie 
na sesji 29 marca. Uchwałą tą rada 
określiła plan sieci publicznych 
szkół podstawowych i gimnazjów 

oraz granice ich obwodów od 1 
września br. do 31 sierpnia 2019 
oraz projekt planu sieci i grani-
ce obwodów podstawówek, jakie 
mają obowiązywać od 1 wrze-
śnia 2019 r. Uwzględniono tu za-
równo szkoły podstawowe prowa-
dzone przez gminę Bielawy, jak 
i inne organy, czyli stowarzyszenie 
z Waliszewa, natomiast gdy mowa 
jest o gimnazjach, dokument od-
nosi się tylko do placówki w Bie-
lawach, prowadzonej przez gminę. 

Przypominamy, o czym pisa-
liśmy już na etapie uchwalania 
projektu, że zgodnie z wymo-
gami nowego prawa oświatowe-
go, dotychczasowe sześcioletnie 
szkoły podstawowe w Bielawach, 
Oszkowicach, Sobocie i Starym 
Waliszewie docelowo przekształ-
cą się w placówki ośmioletnie, 
natomiast Gimnazjum im. Józefa 
Chełmońskiego w Bielawach zo-
stanie wygaszone, czyli zakończy 
działalność z dniem 31 sierpnia 
2019 r. Podobny los czeka stowa-
rzyszeniowe placówki gimnazjal-
ne w Starym Waliszewie i So-

bocie, z tym, że o nich uchwała 
milczy. W załączniku określają-
cym granice obwodów podstawó-
wek uwzględniono stan obecnie 
obowiązujący. Stowarzyszenio-
wa Szkoła Podstawowa w Starym 
Waliszewie pozostaje zatem pla-
cówką bezobwodową, bo gmina 
zobowiązana jest do zapewnienia 
miejsca uczniom w placówkach 
samorządowych. 

Jeśli chodzi natomiast o pod-
jęta 29 marca uchwałę w sprawie 
określenia kryteriów drugiego eta-
pu postępowania rekrutacyjnego 
do przedszkoli i oddziałów przed-
szkolnych w szkołach podstawo-
wych, dla których organem pro-
wadzącym jest gmina Bielawy, 
to zapisy wcześniejszej uchwały 
(z 2 marca 2016 r.) w tej samej 
sprawie zmieniono o tyle, że 
wprowadzono wymagane zmia-
nami w ustawie o systemie oświa-
ty nowe, najwyżej punktowane 
kryterium rekrutacyjne, czyli re-
alizację przez kandydata obo-
wiązku rocznego przygotowania 
przedszkolnego (50 pkt.).  ewr
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Sprawność fi zyczna była jedną z wielu cech,�którymi�musieli�wykazać�się�uczestnicy�turnieju.�
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zduńska Dąbrowa�|�Warsztaty�medialne�i�dzień�otwarty

Jak można oszukać odbiorcę
Sala gimnastyczna Zespołu Szkół w Zduńskiej Dąbrowie 
zamieniła się 7 kwietnia w salę wykładową Wyższej 
Szkoły Kultury Społecznej i Medialnej w Toruniu. Kilkuset 
młodych „studentów” wzięło w niej udział 
w warsztatach dziennikarskich pt. „Nowe widnokręgi 
– zrozumieć media”. Około 200 z nich to gimnazjaliści 
zaproszeni do Zduńskiej Dąbrowy na dzień otwarty, 
dołączyło do nich ponad 100 uczniów technikum.

Warsztaty podzielone były na 
kilka części. Dwie pierwsze, pro-
wadzone przez Pawła Kanię, po-
święcone były tajnikom tworzenia 
obrazu telewizyjnego oraz po-
kazaniem możliwości, jakie dają 
nowoczesne technologie multi-
medialne. Trzecia część dotyczy-
ła procesu rejestracji, przetwarza-
nia i odtwarzania dźwięku. Mówił 
o tym i praktycznie demonstro-
wał Paweł Bielicki. Ostatni wy-
kład na temat dotyczył dzienni-
karstwa prasowego prowadziły 
Justyna Majdak oraz Małgorzata 
Wołowicz. 

Na koniec był czas na podsu-
mowanie warsztatów, które mia-
ło postać montażu telewizyjno-
-radiowego. Materiał ten powstał 
z czasie pobytu ekipy z Torunia 
w Zduńskiej Dąbrowie, a przy jego 
powstawaniu pracowali uczestni-
cy warsztatów – gimnazjaliści oraz 
uczniowie technikum. 

– Najciekawsza była część o te-
lewizji, w której mówiono m.in. 
o tym jak jesteśmy „oszukiwani” 
w fi lmach. Chodziło o pozytywne 
oszukiwanie, bo prowadzący mó-

wili nam jak powstają efekty spe-
cjalne, jak można bawić się różny-
mi elementami i jak dzięki temu 
powstaje to wszystko, co nazy-
wamy „magią kina” – powiedzie-
li nam uczniowie z Gimnazjum nr 
2 w Łowiczu, którzy przyjecha-
li do Zduńskiej Dąbrowy grupą 
30-osobową. 

My mieliśmy okazję rozma-
wiać z Olą, Gosią i Hubertem 
z klasy III A. Cała trójka podkre-
ślała, że zajęcia były prowadzone 
w bardzo ciekawy sposób. – Je-
steśmy zainteresowani tą szkołą, 
a te warsztaty to tak „zaliczyliśmy” 
przy okazji – powiedzieli nam 
gimnazjaliści z łowickiej „Dwój-
ki”. Każdy z nas jeszcze musi to 
przemyśleć po powrocie do domu. 
Warto rozpatrzyć wszystkie opcje, 
aby potem swojego wyboru nie ża-
łować – usłyszeliśmy od nich. 

– Szkoła bardzo mi się podo-
ba, choć dość oddalona jest od Ło-
wicza. Jest duża i oferuje ciekawe 
kierunki. Zaciekawiło mnie Tech-
nikum Weterynaryjne, chociaż 
z biologii nie jestem najlepszy 
– przyznał Igor Waracki, uczeń 
Gimnazjum nr 3 w Łowiczu. 
W jego ocenie warsztaty medial-
ne były bardzo fajne, zwłaszcza 
część o fi lmie, choć ta o dźwię-
kach też była ciekawa. 

– Szkoła? Jeszcze się nie zasta-
nawiałem tak na serio – wyznał 
nam Dominik, także uczeń łowic-
kiego Gimnazjum nr 3. Okazało 
się, że pewne przemyślenia jed-
nak ma. Na pewno chce się uczyć 
w technikum, choć nie wie jesz-
cze jaki kierunek wybierze. Swo-
jej przyszłości na pewno nie wiąże 
z mediami, chociaż w warsztatach 
chętnie wziął udział, nawet ak-
tywny. Był bowiem jedną z osób, 
która użyczyła swojego głosu do 
nagrania formułki, która w rekla-
mach leków musi być obowiąz-
kowo przeczytana. M.in. nad tym 
nagraniem pracowano podczas 
warsztatów o dźwięku.

ciekawie o dźwięku 
Wykład „Świat dźwięku” 

– w którym miał okazję uczestni-
czyć nasz reporter – rozpoczął się 
od prezentacji nagrania pierwszej 
próby rejestracji dźwięku poczy-
nionej w 1860 roku. Nagranie to 
udało się odtworzyć z sukcesem 
dopiero w 2008 roku. Młodzież 
najpierw mogła posłuchać nagra-
nia oryginalnego, potem, po zdję-
ciu szumów, przyspieszeniu i ko-
lejnych obróbkach, można było 
przekonać się, że owe nagrania to 

ballada francuska, którą wykła-
dowcy puścili też we współcze-
śnie wykonanej i nagranej wersji. 

Ciekawostką historyczną było 
też to, że jeszcze w okresie mię-
dzywojennym, gdy były już tech-
niczne możliwości nagrywania 
dźwięku, wiele osób miało oba-
wy czy może swój głos nagrać. 
– Dla nas to dzisiaj jest to oczywi-
ste, ale kiedyś nie było. Ludziom 
się wydawało, że jak nagrają głos 
do jakiegoś pudełka, to on tam 
zostanie, a oni już nie będą mie-
li – mówił Paweł Bielicki, wykła-
dowca w Wyższej Szkoły Kultury 
Społecznej i Medialnej w Toruniu 
i realizator dźwięku. 

Pokazywał on też możliwości 
profesjonalnych programów do 
obróbki dźwięku, które pozwala-
ją zarejestrowane pliki „widzieć” 
i pracować nad nimi: zmieniać ich 
barwę, wyrównywać, podwyż-
szać lub obniżać tony, nadawać im 
radiowy tembr – niski, przyjemny 
dla ucha. Uczniowie mieli okazję 
nagrać kilka zdań od siebie, a po-
tem widzieć na dużym ekranie co 
dźwiękowiec może zrobić z na-
graniem. Przetworzone dźwięki, 
puszczone przez głośniki, wywo-
łały żywą reakcje publiczności. 

Prowadzący pokazał też jak 
można, montując nagranie wy-
wiadu, całkowicie zmienić jego 
sens. Oryginale nagranie doty-
czyło pielgrzymki maturzystów 
na Jasną Górę, a ksiądz, który 
opowiadał o niej, mówił o mło-
dzieży i pielgrzymce bardzo po-
zytywnie. Został też zapytany 
o pracę w kopalni (ponieważ po-
chodził ze Śląska), na co odpo-
wiedział, że jest trudna, ciężka, 
niebezpieczna, z narażeniem ży-
cia i słyszeliśmy o niejednym 
śmiertelnym wypadku. Po zmon-
towaniu zabrzmiało to tak, że 
polska młodzież przybywająca 
na Jasną Górę była trudna, a piel-
grzymka niebezpieczna etc. 

Paweł Bielicki pokazał też mło-
dej widowni jak podczas wywia-
du, ale i zwykłej rozmowy, można 

wpłynąć na rozmówcę. Twierdził, 
że wcale nie jest ważne, jakie py-
tanie zadajemy, ale jak to robimy. 
W materiale jakie pokazał dzien-
nikarz pytał ludzi czy wierzą 
w przesądy etc., a po chwili oznaj-
miał, że w tym roku Sylwester 
przypada w piątek, trzynastego 
i czy będą się gorzej bawić. Nikt 
z jego rozmówców nie popra-
wił go, że Sylwester jest zawsze 
trzydziestego pierwszego grud-
nia. – To dlatego, że rozmówcy 
pozostają w „zbiorze pecha i nie-
szczęścia”, dlatego nie kojarzą dat 
– wyjaśniał. 

Puszczał też nagrania audy-
cji radiowej z różnym podkładem 
muzycznym, aby uświadomić, jak 
bardzo muzyka sugeruje słucha-
czom, o czym będzie mowa. Choć 
w przedstawionym fragmen-
cie padło kilka słów i nic z nich 
nie wynikało, to najpierw wszy-
scy chóralnie wołali, że audycja 
będzie o miłości, a potem – że 
o nieszczęściu – choć w obu przy-
padkach tekst był taki sam, tylko 
muzyka inna. 

Dzień otwarty 
jeszcze w maju
Ponieważ warsztaty były po-

łączone z dniem otwartym, to 
każda z grup, które przybyły do 
Zduńskiej Dąbrowy (była to m.in. 
młodzież z łowickich gimnazjów 
nr 1, 2, 3, z Bielaw, Soboty, No-
wych Zdun i Bedlna), pod opieką 
uczniów technikum, miała moż-
liwość zwiedzania także wnętrza 
szkoły (sala gimnastyczna jest 
w odrębnym budynku), sal prak-
tycznej nauki zawodu, internatu 
oraz gospodarstwa. 

Kolejny dzień otwarty w ZS 
CKR zaplanowano 12 maja. For-
muła spotkania z gimnazjalista-
mi będzie inna, ale też atrakcyjna. 
W godz. 10-13 w szkole i gospo-
darstwie przy niej prowadzone 
będą warsztaty związane z ofertą 
edukacyjną, na którą składają się: 
technikum weterynaryjne, rolni-
cze, architektury krajobrazu oraz 
hodowli koni. 

Warsztaty będą odbywały się 
w gabinecie weterynaryjnym 
i pracowni analitycznej. W oborze 
będzie pokaz możliwości robota 
udojowego. Ponadto zaplanowano 
pokaz sprzętu rolniczego, warsz-
taty z fl orystyki, projektowanie 
ogrodów, podkuwanie koni i prze-
jażdżki konne.  

Reportaż
Dzieci kultywują
tradycje
wielkanocne. str. 29

REKLAMA

REKLAMA

miRka WOLska
-kObieRecka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Wcale�nie�jest�ważne,�
jakie�pytanie�zadajemy,�
ale�jak�to�robimy.

Paweł Bielicki

ta grupa młodzieży biorących udział w warsztatach medialnych�miała�za�zadanie�m.in.�nagranie�materiału,�
który�został�wykorzystany�w�czasie�podsumowania�cyklu�zajęć.�

M
IR

O
S

ŁA
W

A
�W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A



Kultura
27www.lowiczanin.info � nr 16 �����20�kwietnia�2017

REKLAMA

Walewice�|�Nowa�wystawa�w�Pałacu

Sztuka współgrała z pałacowym wnętrzem
Od 7 kwietnia we wnętrzach pałacu w Walewicach oglądać 
można nową wystawę. Tym razem zaprezentowano  
21 prac autorstwa aż trójki artystów jednocześnie. Swoją 
twórczością podzielili się z widownią: Małgorzata  
Górna-Saniternik, Joanna Hrk oraz Dariusz Młynarczyk.

Tematem wystawy są „Trzy 
spojrzenia na naturę”. Ekspozy-
cja w Walewicach ma być częścią 
cyklu zaplanowanego przez trój-
kę artystów. W pałacowych wnę-
trzach swoje prace zaprezentowa-
ła Małgorzata Górna-Saniternik 
(na co dzień żona znanego łódz-
kiego aktora Mariusza Saniter-
nika – przyp. red.). Pokazała ona 
precyzyjnie namalowane pejzaże, 
wykonane techniką suchej pasteli. 

Joanna Hrk na co dzień jest 
związana z łódzkim Teatrem La-
lek „Arlekin”, gdzie szefuje dzia-
łowi artystycznemu, m.in. przy-
gotowuje scenografie. Oprócz 
malowania zajmuje się także ilu-

stracją, ceramiką artystyczną, fo-
tografią, a ma również na koncie 
książkę o sztuce plastycznej te-
atru lalek. W Walewicach oglądać 
można jej obrazy, przede wszyst-
kim pejzaże, stworzone w czasie 
plenerów malarskich.

Tworzący na co dzień w głów-
nej mierze sztukę współczesną 
głownianin Dariusz Młynarczyk, 
na wystawie prezentuje prace re-
alistyczne, inspirowane w pewnej 
mierze impresjonizmem. Jak po-
wiedział nam artysta, wybór ob-
razów realistycznych lepiej paso-
wał do wnętrza, w którym prace 
miały być prezentowane, czyli do 
pałacowej sali. – Biorąc pod uwa-

gę współgranie obiektów sztuki 
oraz wnętrza, w którym mają być 
pokazane, można powiedzieć, że 
obrazy bardzo dobrze prezento-
wały się na tle klasycystycznych 
wnętrz – tłumaczy Dariusz Mły-
narczyk. – Realizm nie odbiega 
zbytnio od sztuki, którą tworzo-
no 100-200 lat temu. Abstrakcje 
i temu podobne gatunki to byłaby 
mała kolizja.

W wernisażu wystawy wzię-
ło udział kilkadziesiąt osób. Do-
datkową atrakcją była możliwość 
zwiedzenia pałacowych wnętrz. 
Przy okazji zorganizowana zo-
stała także loteria, w której wy-
grać można było obrazy autorstwa 
Małgorzaty Górnej-Saniternik, 
Joanny Hrk i Dariusza Młynar-
czyka. Zebrane pieniądze prze-
znaczone zostaną na profesjonal-
ną oprawę prac dzieci, które to 
ozdobić mają ściany w szpitalu  
w Głownie.  kl

Kino Fenix |�Płatność�on-line�już�działa�

Bilet do kina bez wychodzenia z domu
Kino Fenix uruchomiło 
zapowiadane udogodnienie 
dla kinomaniaków. Od 12 
kwietnia można kupować 
bilety na dowolne seanse 
do kina Fenix bez 
wychodzenia z domu, 
dzięki skorzystaniu  
z płatności internetowej  
za pośrednictwem strony  
ŁOK. 

Działanie internetowego syte-
mu jest bardzo proste, wystarczy 
postępować zgodnie z instrukcją. 
Aby kupić bilet, wystarczy wejść 
na stronę lok.art.pl i wybrać za-
kładkę repertuar. Pokaże nam się 
lista dostępnych seansów, a po 
wybraniu interesującego nas trze-
ba kliknąć „kup bilet”. Wtedy wy-
świetli się podgląd sali kinowej, na 
którym będziemy wybierać wolne 
miejsca spośród zaznaczonych na 

niebiesko. Wskazanie miejsc spo-
woduje, że zmienią one kolor na 
żółty. Ich rezerwację należy po-
twierdzić przyciskiem „przejdź do 
zakupu”. W kolejnym kroku nale-
ży z rozwijanego paska wybrać, 
czy interesuje nas bilet bez zniżki 
(16 zł) czy ulgowy (14 zł). 

System poprosi też o poda-
nie danych, m.in. adresu e-mail, 
na który otrzymamy później dru-
ki z biletami. W dalszej kolejno-
ści należy wybrać myszką „zamó-
wienie z obowiązkiem płatności”, 
po czym zostaniemy odesłani na 
stronę Przelewy24.pl. Za jej po-
średnictwem dokonamy płatności 
za bilet. Transakcja będzie prze-
biegała w sposób identyczny, jak 
podczas dokonywania jakichkol-
wiek innych płatności drogą in-
ternetową. System doliczy marżę  
w wysokości 2%, co stanowi zale-
dwie kilka groszy od ceny biletu. 

Oczywiście dalej będzie moż-
na kupić bilet tradycyjnie w kasie 
kina Fenix. Dla tych, którzy wolą 

skorzystać z udogodnienia inter-
netowego, istotną informacją bę-
dzie, że zakupu należy dokonać 
na godzinę przed rozpoczęciem 
seansu. Pozwoli to pracownikom 
kina oszacować, ile mają wolnych 
miejsc i ile biletów mogą sprzedać 
jeszcze w kasie. 

System on-line nie będzie re-
spektował zniżek dla posiadaczy 
Karty Dużej Rodziny i Karty Se-
niora ze względu na osobne rozli-
czenie z UM w Łowiczu. 

Bilety należy wydrukować  
i okazać przy wejściu na salę kino-
wą. w wyjątkowych przypadkach 
będą respektowane potwierdze-
nia pokazane w telefonie lub in-
nym urządzeniu elektronicznym, 
ale pracownicy kina proszą, by nie 
nadużywać tej opcji. 

– System już działa, od rana 
spływają do nas pierwsze płatności 
droga elektroniczną – powiedział 
nam w środę Krystian Cipiński. 

Warto też wspomnieć, że cen-
nik biletów nie zmienił się. aa 

W czasie wernisażu�można�było�wylosować�pracę�trójki�prezentowanych�artystów.��
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Nieborów�|�Zapowiedź�ciekawej�wystawy

Obrazy pełne kwiatów
24 kwietnia o godz. 12. w sali 

ślubów USC w Nieborowie bę-
dzie miał miejsce wernisaż wysta-
wy malarskiej niezwykłej artystki 
Agnieszki Sapińskiej. Niezwykłej 
za sprawą autorki prac, która two-
rzy je, trzymając pędzel w ustach. 
Wystawę przygotowuje Gminna 
Biblioteka Publiczna w Nieboro-

wie. Malarka pisze o sobie na swo-
jej stronie, że urodziła się w 1973 
roku w Łęczycy, obecnie mieszka 
w Mąkolicach w gminie Głowno. 
Cierpi na dziecięce porażenie mó-
zgowe, co wpłynęło na to, że nie 
może używać rąk, od 1995 r ma-
luje na płótnie, wykorzystując usta. 
Stosuje przy tym różne techniki, 

najczęściej olej. Jej ulubionymi te-
matami są kwiaty i krajobrazy i te 
zobaczymy na wystawie w Niebo-
rowie. Pani Agnieszka ma rozpo-
znawalną technikę, w której domi-
nuje światło i jaskrawe kolory. Jej 
prace były pokazywane na wielu 
wystawach zbiorowych i indywi-
dualnych za granicami i w kraju:  
w Budapeszcie, Warszawie, Płoc-
ku, Łodzi i rodzinnej Łęczycy. 

Wystawę można oglądać przez 
miesiąc.  tb

Rzut oKiem�|�Z�WIZyTą�W�MuZEuM�WŁÓKIENNICTWA

uczestniczki realizowanego w GoK 
w Domaniewicach projektu „Historia 
jednej sukienki” 8�kwietnia�odwiedziły�
Muzeum�Włókiennictwa�w�Łodzi.�Wzięły�
tam�udział�w�warsztatach�projektowania�

strojów.�Zobaczyły�też�m.in.�wystawę�
batiku�(technika�ozdabiania�tkaniny�

przy�pomocy�wosku�i�barwników).�
Przypomnijmy,�że�projekt�realizowany�jest�

w�ramach�programu�„Równać�szansę”.�
W�czasie�jego�realizacji�planowane�są�
warsztaty�krawieckie,�pokaz�mody�czy�

też�sesja�zdjęciowa. kl
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Łowicz |�Patriotyczny�koncert�w�muzeum

Muzyczno-poetycki hołd
dla Niezłomnych
„Wiernym ojczyźnie mej...” 
– to tytuł programu słowno-
muzycznego, którego 
mogliśmy wysłuchać  
4 kwietnia w sali barokowej 
Muzeum w Łowiczu. 
Występ poświęcony 
był pamięci Żołnierzy 
Wyklętych – bojowników 
niepodległościowego 
podziemia, którzy walczyli 
najpierw z reżimem 
hitlerowskim, a później 
sowieckim.

Program składał się z piose-
nek poetyckich, recytacji wierszy 
i opowiadań o poszczególnych 
bohaterach podziemia i ich lo-
sach. Wystąpili Agnieszka Battelli 
(śpiew), Paweł Piekarczyk (śpiew, 
gitara) i Leszek Czajkowski (śpiew 
gitara), a poprzez recytacje i wy-
powiedzi uzupełniał go Andrzej 
Korytkowski z Fundacji Imienia 
Stanisława Pomian-Srzednickie-
go. Za występującymi rozstawio-

na była wystawa przybliżająca syl-
wetki dziewięciorga wybranych 
spośród Żołnierzy Niezłomnych.

Program składał się z kilkuna-
stu liryczno-muzycznych opowie-
ści, przedstawiających problem 
walki z reżimem z różnych, nie za-
wsze oczywistych punktów widze-

nia. Tematami piosenek były na 
przykład rozterki moralne party-
zanta, który otrzymuje rozkaz za-
bicia pojmanego oficera NKWD, 
cierpienia żołnierza Batalionów 
Chłopskich, katowanego za przy-
pisywaną mu przynależność do 
Narodowych Sił Zbrojnych, losy 

partyzanta, który umówił się  
z ukochaną, ale wpadł w zasadz-
kę czy wreszcie starszego, byłego 
partyzanta, który z perspektywy 
lat wspomina swoje życie w PRL. 
Były też utwory, których teksty 
opierały się na rzeczywistych 
wspomnieniach poszczególnych 
bohaterów lub ich rodzin.

– Kiedy 20 lat temu zaczyna-
liśmy koncertować z programem  
o Żołnierzach Niezłomnych, mu-
sieliśmy grać po piwnicach i in-
nych miejscach tego typu – mówił 
Paweł Piekarczyk. – To, jak bardzo 
zmienił się klimat wokół tego za-
gadnienia, widać po tym, że teraz 
gramy w dawnej kaplicy w mu-
zeum pod patronatem Narodowe-
go Centrum Kultury.

Organizatorami koncertu były 
Fundacja Imienia Stanisława Po-
mian-Srzednickiego oraz Klub 
Gazety Polskiej w Łowiczu. Po 
jego zakończeniu modlitwę za po-
ległych i zmarłych bohaterów pod-
ziemia odmówił wraz ze zgroma-
dzonymi o. Jakub Wojciechowski 
ze zgromadzenia łowickich pi-
jarów. Były też zbierane podpi-
sy poparcia dla budowy w Łodzi, 
w dzielnicy Śródmieście, pomni-
ka Stanisława Sojczyńskiego ps. 
„Warszyc”.   tm

Chaśno�|�XVII�Powiatowy�konkurs

236 prac od przedszkola 
do gimnazjum

12 kwietnia rozstrzygnięty  
i podsumowany został konkurs na 
ozdoby wielkanocne, organizowa-
ny co roku w Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Chąśnie. Na konkurs 
wpłynęło 236 prac plastycznych 
z 22 placówek (oddziałów przed-
szkolnych, szkół i ośrodków kul-
tury) z terenu powiatu łowickiego.

Przewodniczącą komisji oce-
niającej była Izabela Gać, plastyk 
z GOK w Nieborowie. Prace zo-
stały podzielone na cztery kate-
gorie konkursowe – pisanki, pal-
my, stroiki i kartki, a w ich ramach 
obowiązywał też podział na kate-
gorie wiekowe, dlatego lista lau-
reatów i wyróżnionych jest długa. 
Poniżej podajemy nazwiska zdo-
bywców pierwszych miejsc w po-
szczególnych kwalifikacjach.

W kategorii dzieci do 5 lat nie 
było podziału na rodzaje ozdób. 
Pierwsze miejsce przyznano trzy-
letniej Julicie Płusce z oddziału 
przedszkolnego SP w Niedźwia-

dzie. W grupie od zerówki do trze-
ciej klasy szkoły podstawowej na-
grodę za najlepszą palmę odebrała 
Gabriela Cichal z GOK Niebo-
rów, za pisankę Julia Mańkowska 
z SP w Błędowie, za stroik Lena 
Wróbel ze SP nr 2 w Łowiczu,  
a za kartę wielkanocną Jędrzej 
Kozakiewicz, również z SP nr 2  
w Łowiczu. 

W klasach IV-VI główną na-
grodę za palmę odebrała Maria 
Gać reprezentująca GOK w Nie-
borowie, za pisankę Gracjan Za-
krzewski z SP nr 1 w Łowiczu, 
za stroik Julia Chudzyńska z SP  
w Kiernozi. W kategorii gimna-
zjalistów najwyżej ocenioną pi-
sankę zaprezentowała Weroni-
ka Szczepanik reprezentująca 
filię GOK w Bełchowie, za stroik 
Antoni Knera z Gimnazjum nr 2  
w Łowiczu, a za kartę Małgorzata 
Więcek z Gimnazjum nr 2 w Ło-
wiczu. W tej kategorii nie było na-
gród za palmę.  oprac. tm

Nieborów�|�Biblioteka�rozstrzygnęła�konkurs

96 dziecięcych wizji kogucików
96 prac wpłynęło na konkurs 

gminnej Biblioteki Publicznej 
w Nieborowie pod tytułem „Ło-
wicki kogucik”. Dzieci wykaza-
ły się niemałym talentem, kon-
kursowe prace są różnorodne, 
przedstawiają łowickiego kogu-
cika w tradycyjnym ludowym 
wydaniu w formie wycinanki, 
są też prace przedstawiające ko-
guciki na rysunkach, wyklejone  
z kolorowych papierowych ku-

leczek, ze skrawków kolorowe-
go papieru, a nawet skrawków 
gazety. Najciekawsze jednak są 
prace przestrzenne wykonane  
z piór, kolorowego papieru i in-
nych materiałów. 

Prace zgłosiły przedszkolaki 
z placówek w Bełchowie, Nie-
borowie, szkół w Dzierzgów-
ku, Bobrownikach, Mysłakowie 
i Nieborowie oraz podopiecz-
ni biblioteki w Bobrownikach. 

Wręczenie nagród książkowych, 
połączone z wystawą najlep-
szych prac, odbyło się 7 kwiet-
nia w nieborowskiej książnicy.

W I grupie wiekowej, obej-
mującej przedszkolaków i kla-
sy 0, nagrody otrzymali: Agata 
Świątkowska, Magda Pawlata, 
Wojciech Dałek, Nadia Waniń-
ska, Lena Kutermankiewicz, 
Lena Kubel, Zofia Małecka, Ka-
mila Malinowska, Filip Kwiat-

kowski i Julia Dziedzic. W II 
grupie wiekowej, klas I i II, na-
grody I stopnia otrzymali: Ceza-
ry Majchrzak i Marcel Gałkow-
ski, nagroda II stopnia: Marcel 
Zarębski, Natalia Pawlata i Ga-
briela Gosławska. W III grupie 
wiekowej, klas III i IV, nagro-
dy I stopnia otrzymali: Gabrie-
la Przybyszewska i Nicola Pruk, 
a nagrody II stopnia Nikola Płu-
cienniczak, Hania Werle i Jakub 
Stefański. W IV grupie wieko-
wej, klas V-VI, nagrody trafiły 
do: Anny Bartoszewskiej i Mi-
chaliny Szczepanik.  tb

Rzut oKiem�|�MuZyCZNE�SPOTKANIA�

Ludowy strój regionu sannickiego�mieli�okazję�obejrzeć�oraz�
posłuchać�brzmienia�kontrabasu�i�akordeonu�uczniowie�młodszych�
klas�oraz�przedszkolaki�z�terenu�gminy�Sanniki�w�ramach�kolejnego�
„Spotkania�z�muzyką”�w�gminnym�Ośrodku�Kultury�i�Bibliotece��
w�Sannikach.�Raz�w�miesiącu�ośrodek�odwiedzają�bowiem��
–�z�muzycznym�programem�edukacyjnym�–�muzycy�Płockiej�Orkiestry�
Symfonicznej�im.�W.�Lutosławskiego.�mak�
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Paweł Piekarczyk – jeden z występujących bardów. Nie�był�to��
jego�pierwszy�koncert�w�Łowiczu�na�zaproszenie�tutejszego�Klubu��
gazety�Polskiej.�
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Łowicz�|�ŁOK�rozstrzygnął�konkurs�„Tradycje�wielkanocne�2017”�

Najwięcej było stroików
Co najmniej do końca 
kwietnia w galerii  
„Na Strychu”  
w Łowickim Ośrodku 
Kultury będzie można 
oglądać wykonane przez 
dzieci i młodzież prace 
plastyczne na konkurs 
„Tradycje wielkanocne 
2017”. 

Konkurs jest organizowany 
cyklicznie od kilku już lat. Został 
rozstrzygnięty w Wielkim Tygo-
dniu, 12 kwietnia. 

Ponieważ galeria nie jest otwar-
ta przez cały czas, by obejrzeć pra-
ce, należy zgłosić taką chęć w ki-
nowej kasie bądź pracownikom 
ośrodka kultury. Każda z nich jest 
podpisana. 

Konkurs odbył się w trzech ka-
tegoriach tematycznych, a każda 
z nich podzielona była na katego-
rie wiekowe. W tym roku najwię-
cej było stroików wielkanocnych. 
Największym zainteresowaniem 
konkurs cieszył się wśród przed-
szkolaków, najmniej prac zgłosi-
li natomiast gimnazjaliści. – Gra-
tulujemy nie tylko nagrodzonym, 
ale wszystkim, którzy wzięli  
w nim udział i przygotowali te 
piękne prace. Nagrodziliśmy naj-
ładniejsze, ale zwracaliśmy rów-

nież uwagę na to, że zostały samo-
dzielnie wykonane i nie ma w nich 
gotowych elementów – mówił ko-
ordynujący konkurs Jerzy Do-
łhań prowadzący w ośrodku kul-
tury klub plastyczny „Akwarelki” 
dla uczniów szkół podstawowych. 
Zajęcia plastyczne dla tej grupy 

wiekowej odbywają się we wtor-
ki o godz. 16. W kategorii palm 
wielkanocnych wśród przedszko-
laków nie przyznano pierwszego 
miejsca. II miejsce zajęła Amelia 
Bobowska-Duda z P2 w Łowiczu, 
III – Oliwia Opalska z P5 w Ło-
wiczu. Spośród uczniów podsta-

wówek I miejsce zajęła Małgorza-
ta Łysio z SP1 w Łowiczu. Więcej 
nagród nagród nie było, bo i nie 
było więcej palemek. 

W kategorii stroików wielka-
nocnych nagrodzono zdecydo-
wanie więcej osób. Przedszkola: 
I miejsce – Aurelia Gozdowska 
z P7, II miejsce – Zuzanna Mar-
kiewicz z P7, III miejce – Dawid 
Czerniewski z P3. Wyróżnienia 
otrzymali: Aleksandra Szczepa-
nik z P7, Lena Wicińska z P2, Ha-
nia i Zosia Pięta z P2, Maksymi-
lian Głowacki z P4, Natalia Białek  
z P7, Magdalena Kośmider-Ko-
walska z P2. 

Szkoły podstawowe: I miejsce – 
Klaudia Golińska z SP1, II – Ma-
teusz Kłos z Zespołu Szkół w Sta-
rym Waliszewie. 

Gimnazja: I miejsce – Oliwia 
Kazimierczak z Gim. Pijarskiego 
w Łowiczu, II – Alicja Lisiewska, 
III – Amelia Latosiewicz z Gim.  
w Starym Waliszewie. 

W kategorii koszyków wielka-
nocnych wśród przedszkolaków II 
miejsce zajął Kacper Kozioł z P2, 
podstawówki: I miejsce – Zuzanna 
Kowalik z Pijarskiej Szkoły Pod-
stawowej w Łowiczu, II – Hanna 
Jelonek z SP2 w Łowiczu. Gimna-
zjaliści nie przygotowali koszyków 
wielkanocnych. 

Zapraszamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć z wernisażu na stronie 
www.lowiczanin.info  mak 

Łowicz�|�Warsztaty�wielkanocne

Ponad 100 osób 
przyszło robić ozdoby 
wielkanocne
Po raz kolejny warsztaty 
przedświąteczne 
organizowane przez 
Muzeum w Łowiczu 
przyciągnęły dużą grupę 
osób chętnych nauczyć 
się własnoręcznego 
wykonywania ozdób.

8 kwietnia w warsztatach ro-
bienia palm i wielkanocnych pi-
sanek wzięła udział setka uczest-
ników. 

Warsztaty prowadziły Mag-
dalna Bartosiewicz – etnograf, 
pracownik muzeum oraz Dorota 
Skolimowska – specjalizująca się 
w papieroplastyce.  Uczestnika-
mi były dzieci i młodzież, ale też 
osoby dorosłe. Większość z nich 
zapisywała się indywidualnie, ale 
nie zabrakło też grupy uczniów ze 
Szkoły Podstawowej nr 2. 

Dyrektor muzeum Marzena 
Kozanecka-Zwierz powiedzia-
ła nam, że chętnych do wzięcia 
udziału w warsztatach było jesz-
cze więcej. Wiele osób dzwoniło 
w ostatnim tygodniu, gdy wszyst-
kie cztery listy uczestników były 

już zamknięte. Pytana o tak dużą 
liczbę grup (kiedyś warsztaty or-
ganizowane były dla dwóch grup), 
przyznała, że zarówno bożonaro-
dzeniowe warsztaty, jak i wielka-
nocne, cieszą się wyjątkowo du-
żym zainteresowaniem, więc od 
początku zakładano, że mogą być 
zorganizowane dla trzech grup. 
Uzbierały się pełne cztery.     

Jej zdaniem zainteresowanie 
wynika z tego, że można się na 
tych warsztatach nauczyć robie-
nia naprawdę przydatnych rzeczy 
do domu: palm i ozdób na stół. 
Uczestnicy mają zapewnione ma-
teriały i wykonane na warsztatach 
prace mogą zabrać do domu. Ma-
rzena Kozanecka-Zwierz podkre-
śla też, że warsztaty zawsze zaczy-
nają się wstępem merytorycznym, 
podczas którego uczestnikom 
przekazywana jest wiedza o tym, 
jak dane ozdoby tradycyjnie wy-
konywano. Punktem wyjścia jest 
ekspozycja stała muzeum. 

Kolejne podobne warsztaty pla-
nowane są w maju lub czerwcu, 
związane będą z Dniem Matki  
i Dniem Ojca. Nie jest to nowa pro-
pozycja. Podobne zajęcia organizo-
wane były już dwukrotnie.  mwk

Kiernozia |�Konkurs�fotograficzny�„Kiernozia�w�obiektywie”�

Uwiecznić piękno gminnych zakątków
Konkurs fotograficzny pod ty-

tułem „Kiernozia w obiektywie” 
ogłosił tamtejszy Urząd Gminy. 
Część zdjęć może zostać później 
wykorzystana w materiałach pro-
mocyjnych gminy. 

Najlepsze fotografie uwiecznia-
jące piękno gminy zostaną ponad-

to pokazane podczas sztandarowej 
imprezy gminnej – Dnia Kiernoz-
kiego Dzika, która planowana jest 
13 lipca. 

Czasu na wykonanie zdjęć jest 
sporo, należy je nadesłać do gmi-
ny do 12 czerwca. Konkurs jest or-
ganizowany w trzech kategoriach 

wiekowych: dla uczniów klas I-IV 
szkół podstawowych, uczniów 
klas V-VI podstawówek i gimna-
zjalistów oraz dla młodzieży po-
nadgimnazjalnej i osób dorosłych. 

Uczestnicy mogą nadsyłać po 3 
zdjęcia, które nie były nagradzane 
w innych konkursach. Sfotografo-

wane miejsca trzeba opatrzyć opi-
sem (gdzie zdjęcie zostało wyko-
nane) oraz datą, a w przypadku 
fotografowania osoby, uczestnik 
konkursu powinien złożyć też za-
pewnienie, że osoba ze zdjęcia 
wyraziła zgodę na wykorzystanie 
wizerunku. Osobami bezpośred-
nio odpowiedzialnymi za przepro-
wadzenie konkursu są Malwina 
Turczyn-Kupiec i Martyna Wró-
blewska z UG Kiernozia.  mak 

uczestnicy warsztatów�-�jak�widać�przede�wszystkim�dzieci�-�prezentują�
palmy,�jakie�wykonali�podczas�zajęć�w�muzeum.�

Dawid Czerniewski z Przedszkola nr 3 w Łowiczu�wykonał�stroik�
wielkanocny,�za�który�zajął�III�miejsce�w�konkursie.�
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PuNKty PRzyJmoWaNia oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „NŁ”: BiuRo oGŁoSzeń ŁoWiCz,�uL.�PIJARSKA�3A; BeDNaRy,�SKLEP�P.�PAPIERNIK�24A;�BoBRoWNiKi 27,�SKLEP�P.�PACLER;�BoLimóW,�uL.�RyNEK�KOśCIuSZKI�17,�SKLEP�

„EWA”,�P.PAPIERNIK;�DomaNieWiCe,�uL.�gŁÓWNA�26,�SKLEP�P.�JAKuBIAK;�GąGoLiN PoŁuDNioWy,�SKLEP�„KOS”;�HumiN 1a,�SKLEP�P.�gREFKOWICZ;�iŁóW:�PL.�RyNEK�STAROMIEJSKI�2A;�SKLEP�P.�PAPIEROWSKIEgO;�KieRNozia,�

RyNEK� KOPERNIKA,� KIOSK� P.� WESOŁOWSKIEJ;� KoCieRzeW PóŁNoCNy 37a,� SKLEP� P.� KRygIER; KuRaBKa 17a,� SKLEP� P.� TOPOLSKIEJ;� ŁoWiCz,� OS.� BRATKOWICE,� KIOSK� LOTTO;� ŁySzKoWiCe,� SKLEP� „DuET”,� uL.� gMINNA� 6;�

NieBoRóW,�AL.�LEgIONÓW�POLSKICh�18,�SKLEP�P.�FIgATA;�NoWa SuCHa 22,�SKLEP�P.�SIEWIERy;�oStRóW 20,�SKLEP�P.�BEJDy;�oSmoLiN,�uL.�RyNEK�2,�SKLEP�P.�SERWACh;�PSzCzoNóW 147,�SKLEP�P.�LIPIńSKIEgO;�SaNNiKi,� �
uL.�WARSZAWSKA�183,�SKLEP�P.�OLKOWICZ;�SoBota,�PL.�ZAWISZy�CZARNEgO�12,�SKLEP�P.�BIńCZAK;�SoKoŁóW 19,�SKLEP�P.�gŁOWACKIEgO;�StaCHLeW 113a,�SKLEP�P.�WIERZBICKIEJ;�StaRy DęBSK 6a,�SKLEP�P.�PAWŁA�TARgA-

SZEWSKIEgO,�śLeSzyN,�uL.�gÓRNA�5,�SKLEP�P.�MąCZyńSKIEJ;��WaLiSzeW StaRy�19, SKLEP��P.�PABIJAńCZyK;�zaBoStóW Duży,�SKLEP�P.�SZALENIEC;�zaWaDy 67,�SKLEP�P.�SOKALSKIEJ;�zŁaKóW BoRoWy 139a,�SKLEP�P.�PIECKI.

PuNKty PRzyJmoWaNia oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „WieśCi”:�BiuRo oGŁoSzeń�GŁoWNo,�uL.�ŁOWICKA�40;�DmoSiN 1,�BOżENA�KRZESZEWSKA,�PIEKARNIA:��StRyKóW:�SKLEP�„ZOSIA”,�uL.�TARgOWA�25/27;�SKLEP�P.�ŁuKASZA�

PAPIńSKIEgO,�STARy�RyNEK�4/29.

PuNKty PRzyJmoWaNia oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „NŁ DLa żyCHLiNa, oPoRoWa, BeDLNa i PaCyNy”: BeDLNo 28, SKLEP�MINI-MAg;�DoBRzeLiN,�uL.�WŁ.�JAgIEŁŁy,�SKLEP�MAgDA;�PaCyNa,�uL.�TOWAROWA�4,�SKLEP�P.�MAg-

DALENy�DuRKI;�PLeCKa DąBRoWa,�SKLEP�„MONIKA”;�śLeSzyN,�uL.�gÓRNA�5,�SKLEP�P.�MąCZyńSKIEJ;�żyCHLiN,�uL.�ŁąKOWA�9A,�SKLEP�„MAgDA”;�uL.�NARuTOWICZA�85F,�SKLEP�„MAgDA”;�uL.�29�LISTOPADA�25-26,�SKLEP�„ELEMIS”.

WyDaWCa i ReDaKCJa Nie PoNoSzą oDPoWieDziaLNośCi za tReść oGŁoSzeń i ReKLam oPuBLiKoWaNyCH zGoDNie z aRt. 36 uStaWy  z DNia 26.01.1984 R. „PRaWo PRaSoWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Aktualnie�kupię�osobowy�jeżdżący�lub�
lekko�uszkodzony,�tel.�kom.�604-706-309.

��Dostawcze,�tel.�kom.�725-361-836.

��Kupię�auta,�również�uszkodzone,�tel.�
kom.�662-031-656.

��Kupię�każde�auto,�tel.�kom.�690-694-705.

��Kupię�każde�auto�do�3.000�zł,�tel.�kom.�
691-270-855.

��Mercedesy,�Toyoty,�tel.�kom.�
725-562-998.

��Skup�aut,�tel.�kom.�604-102-787.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��Skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,�tel.�kom.�
512-476-760.

��Skup�skrzyni�biegów�(1.6�Polonez)�i�LPg�
sekwencja,�tel.�kom.�512-476-760.

��Złomowanie�Pojazdów-�zaświadczenia,�
auto-skup:�uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�Rząśno�13,�tel.�kom.�
602-123-360.

sprzedaż
��AuDI�80,�1.9�TDI,�1994�rok,�kombi,�stan�

bdb.,�tel.�kom.�793-053-873.

��AuDI�A3,�2008�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��AuDI�A3,�1.9�TDI,�2001�rok,�5-drzwiowy,�
wygląd�i�stan�rewelacyjny�(mogę�przyjąć�
mniejszy),�tel.�kom.�513-329-718.

��AuDI�A3,�1.6�benzyna+gaz,�2000�rok,�w�
całości�lub�na�części,�tel.�kom.�534-781-117.

��AuDI�A4,�2000�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��AuDI�A4,�2.6�benzyna/gaz,�1997�rok,�
kombi,�tel.�kom.�607-078-851.

��AuDI�A4,�1.9,�1995�rok,�stan�bdb,��
tel.�kom.�695-975-023.

��AuDI�A6,�2.0�TDI,�2005�rok,�skóry,�
skrzynia�manualna,�tel.�kom.�609-810-814.

��AuDI�B�4�gaz,�1992�rok,�tel.�kom.�
503-730-843.

��BMW�318d,�2006�rok,�25.000�zł,�
tel.�kom.�507-477-120.

��BMW�5,�3.0,�2008�rok,�skóry,�manualna�
skrzynia,�złoty,�tel.�kom.�607-267-278.

��BMW�E46,�1.9�benzyna,�1998�rok,�
273.000�km,�sedan,�srebrny,�ważny�
przegląd�i�OC,�stan�bdb.,�5.000�zł,�tel.�kom.�
503-719-301.

��CITROËN�Berlingo,�2.0�hDi,�2002�rok,�
czerwony,�I�właściciel,�z�salonu,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�603-653-030.

��Corsa,�1.3,�2005�rok,�3-drzwiowa,�biala,�
tel.�kom.�692-368-494.

��DACIA�Duster,�1.5�TD,�2014�rok,�43.000�
km,�I�właściciel,�serwisowana,�gwarancja,�
kupiona�w�ASO,�klima,�czujniki�cofania,�
alufelgi,�tel.�kom.�500-041-363.

��FIAT�126p,�tel.�kom.�789-101-800.

��FIAT�Cinquecento,�1997�rok,�tel.�kom.�
606-193-168.

��FIAT�Cinquecento,�900,�2000�rok,�3.300�
zł,�tel.�kom.�508-157-308.

��FIAT�Punto,�1.2,�2000�rok,�tel.�kom.�
792-973-290.

��FIAT�Punto,�1.2�benzyna/gaz,�2004�rok,�
po�lifcie,�5-drzwiowy,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
604-706-309.

��FIAT�Scudo,�1.9�TD,�1997�rok,�tel.�kom.�
723-558-217.

��FIAT�Seicento,�2004�rok,�tel.�kom.�
603-872-897.

��FIAT�Stilo,�1.9�MultiJet,�2007�rok,�tel.�kom.�
792-022-615.

��FIAT�Stilo,�2006�rok,�tel.�788-293-343.

��FIAT�uno,�1000�benzyna/gaz,�2000�
rok,�gratis�koła�zimowe,�1200�zł,�tel.�kom.�
781-133-801.

��FORD�Escort,�tel.�kom.�519-770-911.

��FORD�Fiesta�instalacja�gazowa,�1996�
rok,�tel.�kom.�506-626-679.

��FORD�Focus,�1.6�benzyna,�1998�rok,��
tel.�kom.�668-189-441.

��FORD�Mondeo,�TD,�1999�rok,�kombi,�
1.500�zł,�tel.�kom.�519-522-605.

��FORD�Mondeo,�1998�rok,�kombi,��
tel.�kom.�511-357-364.

��FORD�Transit,�1998�rok,�tel.�kom.�
601-270-711.

��golf�IV,�1.4,�tel.�kom.�792-674-001.

��hONDA�Civic,�2001�rok,��
tel.�kom.�695-671-050.

�� IVECO,�kontener,�tel.�kom.�788-293-343.

��KIA�Ceed,�2007�rok,�tel.�788-293-343.

��KIA�Sportage,�1.7,�2010�rok,�tel.�kom.�
660-092-247.

��Letnie�opony�z�felgami�Continental�
185/65/R15,�tel.�kom.�696-698-188.

��MAZDA�6,�2.0D�kombi,�2003�rok,�tel.�
kom.�886-509-347.

��MAZDA�III,�2010�rok,�1600�zł,�tel.�kom.�
604-281-093.

��MERCEDES�124,�200E�ON,�XII.1994�rok,�
tel.�kom.�500-294-425.

��MERCEDES�C,�2005�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��MINI�CLuBMAN�D,�2008�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��MITSuBIShI�Carisma,�1.6�benzyna/gaz,�
1996�rok,�hak,�alufelgi,�tempomat,�tel.�kom.�
508-645-422.

��MITSuBIShI�L200�pikap,�1999�r.,�
5-osobowy�ciężarowy,�zadbany,�12400zł,�
tel.�kom.�602-445-248.

��NISSAN�Almera,�tel.�kom.�
603-676-220.

��NISSAN�Sunny,�2.0D,�1995�rok,�kombi,�
tel.�kom.�660-613-808.

��OPEL�Agila�I,�2002�rok,�tel.�kom.�
510-185-220.

��OPEL�Astra,�1.6�16V,�1996�rok,�tel.�kom.�
692-767-562.

��OPEL�Astra�III,�1.7D,�2005�rok,�tel.�kom.�
669-889-992.

��OPEL�Astra�III,�1.7�D,�2005�rok,�4-drzwi,�
tel.�kom.�607-078-851.

��OPEL�Astra�II,�1.7�CDTI,�2005�rok,�
klimatyzacja,�tel.�kom.�604-706-309.

��OPEL�Astra,�1.3�CDTI,�2010�rok,�kupiony�
w�kraju,�serwisowany,�bezwypadkowy,�
13.400�zł,�tel.�kom.�784-440-092,�
504-011-161.

��OPEL�Combo,�1.7�isuzu,�2001�rok,�
ciężarowy,�przeszklony,�hak,�stan�dobry,�tel.�
kom.�792-742-239.

��OPEL�Corsa�C,�2002�rok,�silnik�do�
remontu,�tel.�kom.�607-353-691.

��OPEL�Corsa,�1.3�CDTI,�XI.2010�
rok,�kupiony�w�kraju,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�13.600�zł,�tel.��
kom.�784-440-092,�504-011-161.

��OPEL�Corsa,�1.0�benzyna,�2003�rok,��
4�drzwi,�tel.�kom.�607-078-851.

��OPEL�Corsa,�1.0�12v,�2012�rok,�58.000�
km,�I�właściciel,�5-drzwiowy,�klimatyzacja,�
kupiony�w�polskim�salonie,�tel.�kom.�
600-944-728.

��OPEL�Corsa,�1.0,�1999�rok,�sprawny�
technicznie,�tel.�kom.�534-781-117.

��OPEL�Corsa,�1.2�gaz,�1997�rok,�
sprzedam,�tel.�kom.�791-970-620.

��OPEL�Corsa,�1.2�benzyna,�1997�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�666-606-506.

��OPEL�Vectra�B,�2.0�diesel,�1997�
rok,�uszkodzony,�jeżdżący,�tel.�kom.�
602-879-035.

��OPEL�Vectra,�1.8�benzyna/gaz,�2000�
rok,�bogate�wyposażenie,�stan�rewelacyjny,�
tel.�kom.�604-706-309.

��OPEL�Zafira,�2005�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��PEugEOT�206,�1.1,�2004�rok,�6.000�
zł,�tel.�kom.�660-514-456.

��PEugEOT�307�gaz,�2003�rok,�kombi,�
tel.�kom.�694-747-836.

��PEugEOT�308,�2009�rok,�tel.�kom.�
693-943-787.

��Peugeot�Expert,�2009�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��RENAuLT�grand�Scenic,�1.9�diesel,�
2008�rok,�sprowadzony,�opłacony,�
gotowy�do�rejestracji,�stan�bdb,�tel.�kom.�
604-403-654.

��Renault�Kangoo,�2007�rok,�tel.�kom.�
790-398-998.

��RENAuLT�Laguna,�2002�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��RENAuLT�Laguna,�sprzedam,�tel.�
kom.�576-175-722.

��RENAuLT�Megane,�2012�rok,�tel.�
kom.�788-293-343.

��RENAuLT�Scenic,�1.9�DCI,�2003�
rok,�klimatyzacja,�tanio,�tel.�kom.�
790-593-423.

��RENAuLT�Thalia,�1.4,�benzyna/gaz,�
2002�rok,�tel.�kom.�792-180-011.

��RENAuLT�Twingo,�2011�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��SAAB�9’5,�2009�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��SEAT�Ibiza,�2005�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��SKODA�Fabia,�1.2,�2009�rok,�
186.000�km,�hatchback,�sprowadzony�
z�Niemiec,�gotowy�do�rejestracji,�stan�
bdb,�niebieski,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��Sprzedam�samochody�osobowe,��
tel.�kom.�509-162-369.

��STAR�742L,�1997�rok,�kontener,�tel.�kom.�
665-676-202.

��TOyOTA�Avensis,�2.0�D,�1999�rok,�
zadbana,�tel.�kom.�509-283-124.

��TOyOTA�Corolla,�2003�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��TOyOTA�Corolla,�1.4D�4D,��
2007�rok,�kupiona�w�kraju,��
serwisowana,�możliwość�zamiany��
(tańszy),�15.200�zł,�tel.�kom.�513-375-786.

��TOyOTA�Corolla,�2005�rok,��
2�komplety�kół,�stan�bdb,�tel.�kom.�
518-864-471.

��TOyOTA�yaris�benzyna/gaz,��
2007�rok,�3-drzwiowa,�tel.�kom.�
601-509-043.

��VOLVO�V40,�2000�rok,�tanio,�tel.�kom.�
606-882-511.

��VOLVO�V60,�2015�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VOLVO�V70,�2010�rok,�tel.�788-293-343.

��VW�Bora,�2002�rok,�tel.�788-293-343.

��VW�Caddy�Life,�1.9�TDI,�2005�rok,�
7-osobowy,�tel.�kom.�502-751-126.

��VW�golf,�2007�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�golf�II,�1.6�benzyna,�1991�rok,�
sprzedam,�tel.�kom.�604-636-506.

��VW�golf�V,�2008�rok,�tel.�kom.�
668-104-479.

��VW�Passat,�kombi,�2005�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Passat,�2.0�TDI,�2005�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�603-972-528.

��VW�Polo,�1996�rok,�tel.�kom.�
885-393-800.

��VW�Polo,�1.9�SDI,�2000�rok,�tel.�kom.�
600-872-796.

��VW�Sharan,�1.9�TDI,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�tel.�kom.�604-706-309.

��VW�Transporter,�1.9�TD,�1998�rok,�tel.�
kom.�600-744-821.

��VW�Transporter,�2010�rok,�Mixt�
605,�długi,�bezwypadkowy,�tel.�kom.�
602-461-330.

inne
��Opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�

Największy�skład�w�rejonie,��
klimatyzacja,�mechanika.�Bratoszewice,�
ul.�Łódzka�28,�www.opony-gaweda.pl,�
tel.�(42)�719-63-08,�tel.�kom.�505-151-701.

��Opony�letnie�14x60/175,�4�szt.,�tel.�kom.�
601-295-760.

��Sprzedam�windę�do�VW�LT,�tel.�kom.�
602-249-820.

��Koła�15,�felgi�aluminiowe�mocowane�na�
4�śruby,�opony�letnie,�tel.�kom.�692-679-741.

motorowe
kupno

��Kolekcjoner�kupi�stare�motocykle,�
samochody,�części,�tel.�kom.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle:�WSK,�MZ,�
Komarek�itp.,�tel.�kom.�609-942-407.

sprzedaż
��Sprzedam�skuter�2011�rok,�tel.�(46)�838-

88-05,�tel.�kom.�664-860-404.

��WFM�części,�tel.�kom.�696-107-903.

��Sprzedam�motor�Junak�131,�2015�rok,�
tel.�kom.�607-302-816.

��Sprzedam�ETZ�250,�stan�bdb,�tel.�kom.�
603-753-990.

��Skuter�50,�tel.�kom.�782-233-579.

��WSK,�WFM,�tel.�kom.�696-107-903.

garaże

sprzedaż
��Sprzedam�garaż�murowany,�os.�

Dąbrowskiego,�tel.�kom.�698-491-894.

��Sprzedam�garaż�murowany�w�Łowiczu,�
tel.�kom.�664-372-375.

wynajem
��garaż�do�wynajęcia,�Tuszewska,�tel.�kom.�

600-724-193.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�okolice,�

tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�lub�kupię�grunty�
rolne�w�Bocheniu�(bardzo�dobre�warunki),�
tel.�kom.�601-857-267.

��Kupię�2-pokojowe�mieszkanie�na�
parterze�lub�I�piętrze,�tel.�kom.�514-324-937.

sprzedaż
��Sprzedam�mieszkanie�60�mkw.,�I�piętro,�

os.�Dąbrowskiego,�tel.�kom.�600-488-382.

��Sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,�5�
km�od�Łowicza,�tel.�kom.�509-231-973.

��Dom,�stan�surowy,�zamknięty,�Łowicz�
grunwaldzka�(sprzedam�lub�zamienię�
na�mieszkanie�spółdzielcze),�tel.�kom.�
795-410-608.

��Budowlana,�1.155�mkw.,�media,�Bełchów,�
ul.�Polna,�tel.�kom.�517-640-507.

��Działki�budowlane,�Mysłaków,�tel.�kom.�
665-981-200.

��Działki�budowlane,�Strzelcew,�tel.�kom.�
501-782-451.

��Działki�budowlane,�Strzelcew,�tel.�kom.�
660-911-451.

��Dom z ogrodzoną  
i zagospodarowaną działką  
0,5 ha. możliwość powiększenia  
działki, kilometr od granic Łowicza,  
tel. kom. 501-213-061  
lub 501-213-062

��Działka�budowlana,�1.500�mkw.,�
media,�Łowicz,�górki�Zagórskie,�tel.�kom.�
883-666-093.
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��Mieszkanie�60�mkw.,�po�remoncie,�
głowno,�Kopernika,�tel.�kom.�668-836-710,�
600-895-257.

��Budynek�nadający�się�na�magazyn�lub�
halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�kom.�
663-881-721.

��Ziemia�2,20�ha�przy�drodze�świeryż-
Szymanowice,�tel.�kom.�782-547-693.

��Pilnie�sprzedam�dom,�tel.�881-087-040.

��Sprzedam�dom�gotowy�do�zamieszkania�
o�pow.�190�mkw�+budynek�gospodarczy,�
Pniewo,�gm.�Bedlno/�Działka�o�pow.�3.850�
mkw�ogrodzon,�zagospodarowana�z�altaną�
i�nasadzeniami.�Cena�do�negocjacji,�tel.�
kom.�695-074-424.

��Budowlano-rolna,�2,6�ha,�220x117�m,�
rzeczka,�Wola�Szydłowiecka,�tel.�kom.�
603-878-783.

��Działka�rolno-budowlana�9.300�
mkw.,�Placencja,�bardzo�tanio,�tel.�kom.�
606-889-643.

��Sprzedam�ziemię�w�Strykowie,�tel.�kom.�
576-175-722.

��Działka�zalesiona�z�możliwością�
zabudowy,�0,73�ha,�możliwośc�podziału�
na�mniejsze,�blisko�Łowicza,�tel.�kom.�
606-370-704.

��Pilnie!�Dom�w�Łowiczu.�stan�surowy,�ok.�
250�mkw.�na�działce�1.250�mkw.,�tel.�kom.�
661-385-154.

��Dom�w�głownie,�tel.�kom.�697-327-976.

��Sprzedam�2�mieszkania�po�55�mkw.,�I�
piętro,�os.�Piekarska,�tel.�kom.�502-323-040.

��Działka�budowlana�700�mkw,�media,�
Domaniewice�ul.�Kolejowa,�tel.�kom.�
660-670-626.

��Mieszkanie�34�mkw,�po�remoncie,�tel.�
kom.�604-105-685.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
Łowicz,�ul.�grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�na�ul.�
Makowej�(okolice�Bolimowskiej),�woda,�
prąd,�gaz,�tel.�kom.�790-877-445.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,�tel.�kom.�
692-363-474.

��Sprzedam�gospodarstwo,�Mysłaków,�
2,23�ha,�duże�budynki,�tel.�kom.�
665-373-909.

��Sprzedam�ziemię�2,20�lub�4,5�ha,�Psary,�
tel.�kom.�604-260-576.

��M-1,�40�mkw.,�os.�Tkaczew,�tel.�kom.�
736-345-985.

��Sprzedam�działki�0,26�i�0,27�ha,�guźnia-
Rydwan,�tel.�kom.�726-456-611.

��Dom�po�remoncie,�120�mkw.,�działka�
900�mkw.,�okolice�Domaniewic,�tel.�kom.�
530-723-789.

��Działka�budowlana,�3.006�mkw.,�
Zielkowice,�ogrodzona,�zagospodarowana,�
media,�tel.�kom.�516-180-997.

��Sprzedam�dom�wolnostojący,�Łowicz,�ul.�
Blich,�tel.�kom.�662-127-575.

��Działka�6.600�mkw.,�z�domem�
drewnianym,�Bąków�górny,�tel.�kom.�
607-517-238.

��Dobra�klasa�ziemii,�3.500�mkw,�
ogrodzone,�Popów�głowieński,�tel.�kom.�
883-929-596.

��Działka�300�mkw.�z�ogrodów�
działkowych,�Niedźwiada,�tel.�kom.�
531-097-465.

��Sprzedam�dom�w�Nieborowie,�stan�
surowy,�zamknięty,�tel.�kom.�602-292-175.

��grunty�rolne�8,30�ha,�gmina�Zduny,�tel.�
kom.�515-121-412.

��Sprzedam�ziemię�w�Strykowie,�tel.�kom.�
576-175-722.

��Sprzedam�działki�budowlane�w�
Bobrownikach�w�bardzo�atrakcyjnym�
miejscu,�tel.�kom.�604-169-278.

��Sprzedam�działki�1500�mkw.,�okolice�
Łowicza,�tel.�kom.�693-172-904.

 �Sprzedam ziemię 4,13 ha, śleszyn, 
tel. kom. 669-751-323.

��Sprzedam�3,5�ha�ziemi,�Wola�Stepowska,�
gm.�Kiernozia,�tel.�kom.�501-504-723.

��Sprzedam�działkę�ok.�500�mkw.,�
zabudowaną�budynkiem�drewnianym,�
położoną�Zielkowice�72,�tel.�kom.�
600-210-976.

��Sprzedam�działkę�w�Łowiczu,�ul.�
Nadbzurzańska/Dolna,�2.760�mkw,�tel.�
kom.�534-721-043,�18:30-20:00.

��Dom,�żwirki�i�Wigury�7A,�tel.�kom.�
500-287-713.

��Nowy�dom�piętrowy,�stan�surowy�otwarty�
145mkw.,�2�garaże�42mkw.,�działka�
830mkw,�2�km�od�Sochaczewa,�Kozłów�
Biskupi�przy�stacji�PKP�Kornelin�400m,�do�
trasy�skierniewickiej�400m,�185.000zł,�tel.�
kom.�664-052-912.

��Mieszkanie�61�mkw.,�III�piętro,�Kaliska,�tel.�
kom.�664-767-412.

��Sprzedam�mieszkanie�27�mkw.�z�c.o.�w�
głownie,�tel.�kom.�507-359-112.

��Działka�o�powierzchni�38�arów�w�
Stępowie,�gmina�Kiernozia,�zabudowana,�
ogrodzona,�częściowo�utwardzona,�tel.�
kom.�512-179-465.

��Mieszkanie�M3,�cegła,�ul.�Bolimowska,�
tel.�kom.�694-193-124.

��Działki�budowlane,�tel.�kom.�512-490-910.

��Sprzedam�dom�+�1�ha�działki,�świeryż�I,�
tel.�kom.�504-501-038.

��Działka�budowlana�pow.�675�mkw.,�
uzbrojona,�kanalizacja�gminna,�Kiernozia,�
tel.�kom.�796-159-959.

��Mieszkanie�do�remontu,�60�mkw.,�III�
piętro,�160.000�zł,�tel.�kom.�668-599-646,�
600-248-791.

��Budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�Polesie,�
rzeka,�możliwość�wykopania�stawu,�tel.�
kom.�603-878-783.

��Dom�150�mkw.,�Łowicz,�tel.�kom.�
503-770-232.

��Bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�kom.�
691-961-280.

��Sprzedam�ziemię�rolną�w�Zosinowie,�
3,3144�ha,�klasa�IIIb.�hektary�
przeliczeniowe�3,9555,�cena�160.000�zł,�
tel.�kom.�603-072-737.

��Sprzedam�działkę�w�miejsc.�Zawady,�tel.�
kom.�530-285-220.

��Działka�rolna�z�możliwością�zabudowy�
2,4�ha,�gmina�Domaniewice,�tel.�kom.�
794-944-434.

��Dom,�60�mkw,�działka�750�mkw,�Łowicz,�
tel.�kom.�793-734-485.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Sprzedam�działkę�os.�górki,�ul.�Łąkowa:�
5.000�m,�w�tym�2.000�mkw�stawu,�
tel.�(46)�837-54-98.

��Sprzedam�działkę�rekreacyjną,�ul.�
Łódzka,�tel.�kom.�603-555-327.

��Sprzedam�mieszkanie�w�centrum�
Łowicza,�40�mkw,�blok�z�cegły,�tel.�kom.�
516-153-870.

��Sprzedam�5�ha,�Tydówka�gm.�Kiernozia,�
tel.�kom.�515-607-294,�po�17.00.

��Sprzedam�działkę�700�mkw,�12�m�
szerokości;�Stachlew,�tel.�kom.�724-130-221.

��Nowy�dom�190�mkw.�na�działce�720�
mkw.,�Bratkowice,�stan�surowy,�tel.�kom.�
508-828-942.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�tel.�
kom.�603-878-783.

wynajem
 �Wynajmę mieszkanie, 40 mkw., 

Bratkowice, luksusowo wyposażone, 
tel. kom. 509-454-738.

��Poszukuję�domku�na�wsi,�tel.�kom.�
694-515-130.

��Wydzierżawię�łąkę�3�ha,�Katarzynów�73,�
tel.�kom.�532-454-047.

��Wynajmę�mieszkanie�2-pokojowe,�
centrum�Łowicza,�tel.�kom.�602-328-896,�
po�16.00.

��Mieszkanie�48�mkw.,�os.�Konopnickiej,�
tel.�kom.�577-028-979.

��Lokal�usługowo-handlowy,�96�mkw.�
z�możliwością�przeznaczenia�na�bar,�
centrum�Łowicza,�tel.�kom.�504-011-161,�
784-440-092.

��Wynajmę�urządzony�gabinet�
weterynaryjny�w�Łowiczu�do�działalności�
niezależnej,�ewent.�współpracy;�również�do�
strzyżenia�psów,�tel.�kom.�509-220-774.

��Do�wynajęcia�2�pokoje�z�kuchnią,�tel.�
kom.�608-621-402,�602-657-161.

��Wynajmę�mieszkanie�w�blokach�60�
mkw.�na�ul.�Sikorskiego,�głowno,�tel.�kom.�
505-151-702.

��Dom�do�wynajęcia�z�budynkami,��
okolice�Strykowa,�tel.�kom.�508-566-854.

��Wynajmę�500�mkw,�przy�trasie�A2,�tel.�
kom.�607-168-196.

��Dam�w�dzierżawę�łąkę,�tel.�kom.�
603-878-783.

��Do�wynajęcia�lokal�sklepowy�na�wsi,�ok.�
100�mkw.,�tel.�kom.�692-667-333.

��Wezmę�w�dzierżawę�łąki,�grunty�rolne��
w�Łowiczu,�Popowie,�Bednarach,�
Sromowie�i�pobliskich�miejscowościach,�
tel.�kom.�577-791-198.

kupno różne
��Przyjmę�ziemię,�gruz,�glinę,�korzenie,�tel.�

kom.�508-282-349.

��Kupię�eternit�grubofalisty�nieużywany,�tel.�
kom.�503-562-330.

��Przyjmę�gruz,�Nieborów,�tel.�kom.�
605-695-882.

��Kupię�lodówkę�szer.�do�55�cm,�tel.�kom.�
500-791-512.

sprzedaż różne
��Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�

po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Produkcja,�sprzedaż��
kruszywa�kamiennego,�tel.�kom.�
501-029-833.

��Kliniec�pod�kostkę�i�utwardzenia�terenu,�
tel.�kom.�601-239-779.

��żwir�2-8,�tel.�kom.�601-239-779.

��żwir�16-32�do�ogrodu�i�drenażu,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�(buk,�
brzoza,�olszyna,�grab);�workowane,�tel.�
kom.�501-658-261.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych�
i�ogrodowych,�kolor,�kręgi,�pokrywy,�
przepusty,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, pelet 
drzewny, brykiet drzewny, tel. kom. 
504-010-550.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�ogrodowa.�
Roboty�ziemne,�wyburzeniowe,�transport�
maszyn�budowlanych,�rolniczych,�tel.�kom.�
693-565-564.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

��Bramę�suwaną�4�m,�tel.�kom.�
791-802-472.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Sprzedaż�drewna�kominkowego�-�
brzoza,�olcha,�dąb,�tel.�kom.�510-832-050,�
694-269-767.

��Bale�dębowe�suche,�tel.�kom.�
518-223-702.

��WC�na�działkę�budowlaną,�tel.�kom.�
535-121-164.

��Tuja�0,62�zł,�tel.�kom.�518-518-835.

��Węgiel�Ekogroszek�(kostka)�orzech.�
Dostawa�i�rozładunek,�tel.�(23)�661-10-13,�
tel.�kom.�789-333-677.

��Ogrodzenie,�tel.�kom.�518-405-534.

��Sprzedam�pszczoły,�tel.�kom.�
603-190-190.

��Sprzedam�multiplaty�160�i�taśmociąg,�tel.�
kom.�604-463-728.

��Okna,�drzwi�balkonowe�z�demontażu,�tel.�
kom.�666-590-710.

��Sprzedam�krzesła�dębowe,�4�szt,�tel.�
kom.�607-302-816.

��Kupię�każdy�złom,�sprzedam�kruszywa,�
odbieramy�odpady�budowlane,�tel.�kom.�
607-350-968,�695-416-747.

��Wózek�paleciak,�tel.�kom.�693-830-160.

��Sprzedam�koncertrator�tlenu,�tel.�kom.�
889-444-075.

��Kosiarki�spalinowe,�tel.�kom.�
511-345-546.

��Czarna�ziemia,�tel.�kom.�511-345-546.

��Stępnówka,�overlock,�narożnik,�tel.�kom.�
530-350-251.

��Rower�młodzieżowy,�rower�górki�damski,�
tel.�kom.�530-250-355.

��Okna�PCV�używane,�tel.�kom.�
668-359-053.

��Sprzedam�różnego�rodzaju�śruby,�
wkręty,�kwasowe�i�w�ocynku,�tel.�kom.�
501-504-723.

��Kamienie�polne,�Kiernozia,�
tel.�(24)�277-91-85.

��Meble�stylowe�do�salonu,�tel.�kom.�
662-235-580.

��Sprzedam�akordeon,�tel.�(46)�874-61-70.

��Sprzedam�tuje�szmaragd,�tel.�kom.�
510-249-632.

��Tregry�z�rozbiórki�2szt.,�tel.�kom.�
721-706-260.

��Ziemia�ogrodowa:�czarnoziem�(z�
transportem),�tel.�kom.�537-180-085.

��Paleto-pojemnik,�1000�l,�tel.�kom.�
724-130-221.

��Kanapy�skórzane,�jak�nowe,�tanio,�tel.�
kom.�508-411-270.

��Siłownia�domowa�(Atlas),�tel.�kom.�
508-411-270.

��Duża�zjeżdżalnia�dziecięca,�tel.�kom.�
601-052-026.

��świerk�srebrny�doniczkowy�(5-20�zł),�
głowno,�tel.�kom.�517-160-370.

��Silnik�elektryczny�do�łódki�oraz�krajzega,�
tel.�kom.�603-972-528.

��Sprzedam�tuję�Kurnik,�terrakotę,�tel.�kom.�
600-262-693.

��Wygaszarka�spalinowa�husqvarna,�mało�
używana,�tel.�kom.�607-317-177.

��Spawarka,�tel.�kom.�669-195-637.

��Piła�łańcuchowa,�tel.�kom.�669-195-637.

��Lada�chłodnicza-witrynowa,�1,20�m,�stan�
idealny,�tel.�kom.�663-510-549,�po�18:00.

praca

dam pracę
��Zatrudnię�do�pizzerii�kierowcę�oraz�

pomoc�kelnerki.�Praca�w�weekendy,�tel.�
kom.�607-481-852.

��Zatrudnię�glazurnika,�gipsiarza,�
montażystę�paneli�podłogowych�i�drzwi,�
tel.�kom.�691-228-824.

��Zatrudnię�młodych,�dyspozycyjnych�
do�pracy�w�stolarni,�tel.�kom.�
696-086-527.

 �Szwaczki do szycia kostiumów 
kąpielowych w Głownie, stała praca, 
tel. kom. 602-457-089.

��Przyjmę�do�pizzerii�kelnerkę��
z�możliwością�przyuczenia�-�praca�
na�stałe�oraz�pomoc�na�kuchnię�-�
weekendowo,��
tel.�kom.�601-846-354.

 �zatrudnię krojczego(ą) do szwalni, 
może być do przyuczenia, tel. kom. 
602-457-089.

��Zatrudnię�kelnerki,�w�weekendy,�tel.�
kom.�502-323-404.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze-
podwójne�obsady,�weekendy�wolne,�tel.�
kom.�604-237-423,�782-223-211.

��Zatrudnię�szwaczki�i�prasowaczkę,�
Łowicz,�tel.�kom.�665-431-100.

��Zatrudnię�do�stawiania�ścian�g/k,�
sufitów,�szpachlowania,�tel.�kom.�
500-027-261.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E��
z�doświadczeniem�w�ruchu�krajowym��
z�naczepą,�praca�pod�Tesco�w�
Teresinie,�tel.�kom.�668-946-210.

��Zatrudnię�opiekunkę�do�dziecka,�tel.�
kom.�604-371-320.

��Poszukiwana�osoba�na�stanowisko�
Pakowacza�-�praca�dla�osób�z�orzeczoną�
niepełnosprawnością.�Lokalizacja�Stryków,�
tel.�kom.�735-933-872.

��Poszukuję�kierowcy�kat.�C+E,�kraj,�
chłodnia,�tel.�kom.�500-720-028.

��Zatrudnimy�szwaczki-krawcowe,�
Skierniewice,�tel.�kom.�505-722-973.

��ubojnia�Drobiu�Piórkowscy�zatrudni:�
operatora�wózka�widłowego,�magazyniera�
i�kierownika�magazynu�,�tel.�kom.�
731-111-111.

��Kierowca�C+E�(codziennie�w�domu),��
tel.�kom.�693-618-750.

��Zatrudnię�pomoc�mechanika,�
atrakcyjne�zarobki,�tel.�kom.�604-237-423,�
782-223-211.

��Zatrudnię�pracownika�gospodarczego��
z�uprawnieniami�na�wózek�widłowy.�Bardzo�
dobre�zarobki,�tel.�kom.�604-237-423,�
782-223-211.

��Zatrudnię�glazurników�i�gipsiarzy,��
tel.�kom.�604-232-415.

��Zatrudnię�do�układania�kostki�brukowej,�
tel.�kom.�692-410-063.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�pizzy�
(Łowicz),�tel.�kom.�724-207-537.

��Zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
Łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��Zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),�tel.�kom.�
724-207-537.

 �zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno,  
tel. kom. 517-852-240.

��Przyjmę�do�pracy�mechanika�lub�
pomocnika�mechanika,�tel.�kom.�
519-077-103.

��Zatrudnię�na�stanowisko�magazynier-
kierowca�z�prawem�jazdy�kat.�B�w�hurtowni�
spożywczej,�Łowicz�Fabryczna�9,�tel.�kom.�
661-880-276.

��Przyjmę�do�pracy�w�sklepie�
monopolowym,�tel.�kom.�506-068-859.

��Zatrudnimy�kierowcę�kat.�C�na�
autocysternę�również�bez�ADR��
i�doświadczenia,�CV:�sekretariat@damo.
com.pl;�DAMO,�Łowicz,��
ul.�Małszyce�2d/2e.

��Pracuj�z�Promedica24�jako�opiekun�
seniorów�w�Niemczech�lub�Anglii.�Przyjdź�
na�spotkanie�informacyjne�w�Łowiczu.�
Więcej�informacji�pod�numerem,�tel.�kom.�
797-169-375.

��Zatrudnię�pracownika�na�ślusarnię,�
Stryków,�tel.�kom.�606-439-498.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�pomoc�kucharza�weekendowo,��
tel.�kom.�669-852-983.

��Sprzedam�wiatę�żelbeton,�o�wym.�
18x12x5�m,�5.000�zł,�tel.�kom.�516-489-137.

 �Przyjmę do pracy w firmie 
remontowo-wykończeniowej malarzo-
gipsiarza, tel. kom. 602-159-095.

��Zatrudnię�szwaczki�i�chałupniczki.�
Biustonosze.�Stała�praca.�głowno,�tel.�kom.�
691-707-964.

��APT�Randstad�(47)�zatrudni�do�lekkiej�
pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�Stryków,�
darmowy�dojazd,�nowa�wyższa�stawka,�
tel.�kom.�603-207-005,�665-133-483,�
605-058-639.

 �tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, praca na 
terenie żyrardowa, Łowicza i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�kom.�
607-343-338.

 �tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, bez 
kwalifikacji, praca na terenie Łowicza, 
żyrardowa i okolic, tel. (46) 830-35-25.

��Przyjmę�mechanika�do�naprawy�
ciągników�rolniczych,�tel.�kom.�
501-504-723.

��Zatrudnię�dekarzy�lub�pracownika�do�
przyuczenia,�okolice�Dmosina,�tel.�kom.�
609-846-316.

 �zatrudnię instruktora praktycznej 
nauki jazdy, kat. B. Pilne!,  
tel. kom. 664-176-048.

 �zatrudnię mechanika do serwisu Stihl 
w Głownie - Domaniewicach, tel. kom. 
609-455-676.

��Zatrudnię�murarzy,�pomocników�ze�
znajomością�budownictwa,�od�zaraz,�tel.�
kom.�604-505-441.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, C, 
okolice Strykowa, mile widziany 
emeryt, tel. kom. 605-097-071.

��Zatrudnię�pomocnika�do�zakładu�
obróbki�metali�w�głownie�w�wieku�do�35�
lat,�tel.�kom.�605-578-499.

��Zatrudnię�tynkarza�i�pomocnika,�tel.�kom.�
536-515-460.

 �Firma zatrudni brukarzy oraz 
pomocników, tel. kom. 789-116-316.

 �zatrudnię kucharzy, pomoc kuchni, 
dorywczo i na pełny etat, tel. kom. 
504-359-441.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�chłodnia,�
tel.�kom.�608-067-847.

��Zatrudnię�barmana/kelnera,�kucharza�
(mile�widziane�doświadczenie),�praca��
w�Łowiczu,�tel.�kom.�608-466-473.

��Sezonowa�praca�dla�niepalących�kobiet�
w�ogrodnictwie,�sadzenie,�pielenie�roślin,�
tel.�kom.�502-769-246.
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 �Firma Pas-Pol zatrudni pracownika, 
umiejętność spawacz, mechanik, 
operatywność, tel. kom. 606-989-491.

��Zatrudnię�murarza�tynkarza�i�pomocnika,�
tel.�kom.�692-382-852.

��Przyjmę�na�stanowisko�spedytor�lub�
pomocnik�spedytora,�mile�widziany�
język�angielski�lub�niemiecki,�tel.�kom.�
519-077-103.

��Przyjmiemy�do�pracy�kelnerki�na�
weekendy�i�kucharza�do�„Oberży�Pod�
Złotym�Prosiakiem”�w�Nieborowie,�tel.�kom.�
530-319-063.

��Przyjmę�brukarzy�z�praktyką�i�
pomocników,�tel.�kom.�508-286-519.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�na�kraj,�tel.�
kom.�889-907-194.

��Przyjmę�do�pracy�w�Łowiczu��
Pana�na�emeryturze�na�stanowisko�
stróża�nocnego�do�ochrony�obiektu,�
tel.�(46)�838-30-58.

��Przyjmę�do�pracy�w�Łowiczu�kierowcę�
kat.�C�+�karta�kierowcy,�tel.�(46)�838-30-58.

��Zatrudnię�mechanika�samochodowego,�
tel.�kom.�502-329-224.

��Przyjmę�pracownika�do�prac�remontowo-
budowlanych,�powiat�łowicki,�tel.�kom.�
604-403-654,�507-150-766.

 �zatrudnię krojczego - dzianina, 
Głowno, tel. kom. 608-182-860.

��Przyjmę�pomoc�do�warsztatu�po�30�roku�
życia,�tel.�kom.�504-167-269.

��Zatrudnię�pracowników�brukarzy,�
pomocników�oraz�do�wykończeń,�tel.�kom.�
602-345-501.

��Zatrudnię�gipsiarza,�Stryków,�tel.�kom.�
500-037-006.

��Skup�złomu�zatrudni�pracownika�
fizycznego�do�segregacji�złomu,�umowa�
o�pracę,�praca�na�dwie�zmiany,�praca�w�
miejscowości�Kolonia�Bolimowska�Wieś�
45C.�tel.�kom.�503-101-623.

 �Poszukuję szwaczki i chałupniczki, 
proste szycie - bluzki, tel. kom. 
504-549-404.

��Zatrudnię�do�mycia�mauserów,�myjnia�
głowno,�tel.�kom.�603-277-446.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�dobre�zarobki,�
tel.�kom.�507-477-120.

��Zatrudnię�sprzątaczkę,�tel.�kom.�
574-256-065.

��C+E�hamburg-Pl�kontenery��
morskie.�Zatrudnimy�kierowcę�C+E!!!�
Atrakcyjne�wynagrodzenie,�umowa�o�
pracę,�pełne�diety,�tel.�kom.�509-784-126.

��Przyjmę�do�pracy�dyspozycyjną�
kobietę�jako�pomoc�szwalni,�pakowanie,�
prasowanie,�praca�w�głownie,�tel.�kom.�
668-008-211.

 �zatrudnię osobę do pracy w biurze, 
tel. kom. 603-653-030.

��Zatrudnię�szwaczki�stębnówka,�rygiel,�
jedna�zmiana,�praca�cały�rok,�tel.�kom.�
516-132-006.

��Zatrudnię�pracownika�na�produkcję�w�
Bednarach,�tel.�kom.�693-992-651.

��Firma�Wirbud�Meble�w�Osmolinie�
zatrudni�stolarza,�pomoc�stolarza,�
tel.�(24)�277-62-44.

��Zatrudnię�krojczego,�tkanina�dzianina,�tel.�
kom.�668-349-942.

��Poszukuję�osoby�do�opieki�nad�
osobą�starszą,�możliwość�stałego�
zakwaterowania,�tel.�kom.�608-319-358,�
604-847-782,�po�20:00.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�kraj,�tel.�
kom.�782-157-596.

 �zatrudnię panią do pracy w szklarni, 
tel. kom. 795-685-712.

��Zatrudnię�kierowcę,�C+E,�kraj,�przerzuty,�
tel.�kom.�505-003-844.

��Zatrudnimy�magistra�i�technika�farmacji.�
Praca�w�okolicy�Łowicza�lub�Strykowa.,�
tel.�kom.�602-255-161,�CV�na:�farmacja.
praca@vp.pl.

��Zatrudnię�operatora�ładowarki,�tel.�kom.�
663-690-050.

��Zatrudnię�do�układania�kostki,�tel.�kom.�
663-690-050.

��Zatrudnię�do�pracy�w�cukierni��
w�głownie,�tel.�kom.�607-508-808.

szukam pracy
��Emeryt,�kat.�B�podejmie�pracę,�tel.�kom.�

504-352-822.

usługi wideo
��Wideofilmowanie,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�608-484-079.

��Wideofilmowanie�hD,�tel.�kom.�
606-852-557.

��Wideofilmowanie:�Full�hD,�DVD,�Blu-Ray.�
Fotografia,�tel.�kom.�698-535-780.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie�www.
fotowideo.webt.pl,�tel.�(46)�837-79-81,�tel.�
kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

��Regulacja,�montaż�okien,�parapety,�
pranie�dywanów,�tel.�kom.�501-930-953.

��Wylewki�betonowe,�tel.�kom.�
511-440-509.

��Wylewki�betonowe,�tel.�kom.�
509-038-623.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Schody,�tel.�kom.�793-297-933.

��układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

��Dachy,�elewacje.�Szybko,�tanio,�8%�Vat,�
tel.�kom.�502-859-742.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�kom.�609-846-316.

��Meble�kuchenne,�tel.�kom.�
793-297-933.

��Malowanie,�tel.�kom.�607-168-196.

��Docieplanie�budynków,�stropodachów�
granulatem�styropianowym;�kondygnacja:�
1100�zł,�tel.�kom.�602-570-424.

��usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,��
tel.�kom.�668-591-725.

��Rozbiórki,�wyburzenia.�Kompleksowo�
„od�A�do�Z”.�Porządkowanie�terenów,��
tel.�kom.�665-412-890.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�FVAT,�
tel.�kom.�606-737-576.

 �Brukarstwo, tel. kom. 791-306-104.

 �usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790-606-451.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

��Łazienki�od�podstaw,�tel.�kom.�
533-076-850.

��Bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�siatka,�
panele�ogrodzeniowe,�montaż,�producent,�
tel.�kom.�503-572-046.

��Wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�kom.�
517-032-915.

��układanie�kostki�brukowej�i�granitowej,�
tel.�kom.�731-116-534.

��usługi�koparko-ładowarka,�tel.�kom.�
889-910-666.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

 �Remonty, modernizacje, 
wykończenia wnętrz, usługi 
ogólnobudowlane, tel. kom. 
607-164-101.

��Krycie�dachów,�obróbki,�rynny,�podbitki,�
papa�termozgrzewalna,�wolne�terminy,�tel.�
kom.�789-181-282.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Brukarstwo,�20�lat�doświadczenia,�
faktury�VAT,�tel.�kom.�502-368-628.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

 �usługi koparko-ładowarką, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
784-464-959.

��usługi�transportowe�Kamaz,�
usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
784-464-959.

��Budowa�domów�parterowych,�
budynków�gospodarczych,�tel.�kom.�
784-464-959.

��usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

 �Wykonywanie gładzi gipsowej 
hydrodynamicznie od 12 zł/mkw, 
malowanie, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, sprzedaż wraz z montażem 
drzwi i podłóg, tel. kom. 725-043-544, 
691-228-824.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Tynki�ręczne,�tel.�kom.�575-661-940.

��układanie�kostki�brukowej,�granitowej,�
tel.�kom.�503-158-962.

��Bielenie,�wapnowanie�pomieszczeń�
gospodarczych,�tel.�kom.�571-272-033.

��Docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�kom.�511-735-802.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�układanie,�
cyklinowanie,�polerowanie,�lakierowanie,�
olejowanie.�Schody:�renowacja.�
Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�kom.�733-552-
113,�601-378-677.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�kom.�
515-830-969.

��usługi�koparko-ładowarką,�oczyszczanie�
i�karczowanie�terenów,�tel.�kom.�
721-771-517.

��Murowanie,�kominy,�klinkier,�malowanie,�
tel.�kom.�505-225-425.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�k/g,�
glazura.�Wieloletnie�doświadczenie,�tel.�
kom.�608-685-867.

��Kompleksowe�malowanie�natryskowe�
mieszkań,�domów,�budynków�
gospodarczych,�hal�itp.,�tel.�kom.�
571-272-033.

��Budowanie�kominów�z�klinkieru,�tel.�kom.�
723-917-819.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�kom.�
532-115-111.

��usługi�remontowe,�wykończenia�wnętrz,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�tel.�
kom.�880-542-743.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
731-034-742.

��Elewacje,�docieplenia,�tel.�kom.�
692-986-022.

��Docieplenia�budynków�kompleksowo,�
tel.�kom.�601-282-876.

��Budowa�budynków�inwentarskich�
(chlewnie,�obory�na�rusztach,�zbiorniki�
na�gnojowicę�do�20�m�średnicy),�hal�
stalowych,�chłodni,�domów�mieszkalnych�
wraz�z�materiałem�od�projektu�po�dach,�tel.�
kom.�601-282-876.

��Malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�kom.�
668-026-851.

��usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
781-151-525.

��usługi�minikoparką,�tel.�781-151-525.

��Remonty�kompleksowe,�tel.�kom.�
606-428-162.

��układanie�kostki�brukowej,�ogrodzenia�
betonowe,�panelowe,�tel.�508-286-519.

��glazura,�terakota,�łazienki,�poddasza,��
tel.�kom.�721-308-165.

��Pokrycia�dachowe,�papa,�rynny,�podbitki,�
tel.�kom.�605-850-706.

��Krycie�dachów�i�sprzedaż�materiałów�
budowlanych.�Tanio�i�solidnie!,�tel.�kom.�
608-677-525.

��Docieplenia�budynków,��
tel.�kom.�514-537-300.

 �usługi geodezyjne, tel.  
kom. 517-966-006, 605-208-155.

��Murowanie�płotów�z�klinkieru,�kominy,�tel.�
kom.�721-651-936.

��gipsy,�malowanie,�panele,�sufity�
podwieszane,�tel.�kom.�663-403-609.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

��gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�docieplanie,�
malowanie�elewacji.,�tel.�(46)�837-10-33,�tel.�
kom.�609-541-373.

��gładzie�gipsowe�14�zł/mkw,�tel.�kom.�
796-689-987.

��Docieplenia�budynków�mieszkalnych,�
gospodarczych,�solidnie,�tel.�kom.�
726-005-701.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Stemple,�żerdzie,�tel.�kom.�508-244-694.

 �Sprzedaż drzwi i podłóg wraz  
z montażem, bardzo atrakcyjne ceny, 
szeroki wybór, tel. kom. 725-043-544.

��Trawniki�siane,�rolka,�zakładanie,�tel.�
kom.�693-944-073.

��Stemple�budowlane,�tanio,��
tel.�kom.�667-837-817.

��Stemple�budowlane,�tel.�kom.�
510-822-807.

��Stemple,�tel.�kom.�535-434-358.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��Oczyszczalnie�przydomowe�z�montażem.�
Dofinansowanie.�www.bioinstalacje.pl,�tel.�
kom.�693-413-492.

�� Instalacje�elektryczne:�nowe,�przeróbki,�
tel.�kom.�696-081-582.

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Systemy�alarmowe,�monitoring,�tel.�kom.�
696-545-570.

�� Instalacje�inteligentnego�domu,�tel.�kom.�
696-545-570.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

�� Instalacje�elektryczne,�tel.�kom.�
723-125-777.

��usługi�hydrauliczne�wod.-kan.,�c.o.,�
kotłownie�gazowe�na�ekogroszek,�tel.�kom.�
508-132-321.

��hydraulik.�Kompleksowe�instalacje,�
awarie,�tel.�kom.�692-986-022.

��Alarmy,�monitoring.�tanio,�tel.�kom.�
576-613-350.

��Elektryk,�tel.�kom.�608-145-585.

��Anteny,�TV,�tel.�kom.�608-145-585.

usługi inne
 �zespół, deejay, doświadczenie, tel. 

kom. 503-746-892.

��Dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�886-
328-694,�www.facebook.com/WardArt7.

��Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�ogrodów,�tel.�kom.�
693-552-240.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�wycinka�
drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�667-732-751.

��Wycinka�drzew�www.
wycinkaskierniewice.pl,�tel.�kom.�
506-660-095.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�tel.�
kom.�601-630-882.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�kom.�
889-994-992.

��Wycinka�i�pielęgnacja�drzew,�
nawodnienia,�www.szychowscy.com.pl,�tel.�
kom.�604-891-092.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��DJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�782-718-483.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

 �Bramy, ogrodzenia, garaże blaszane, 
tel. kom. 501-930-953.

��Masz�problem�z�komputerem:�zadzwoń.�
Fachowo.�Szybko.�Tanio,�tel.�kom.�
504-070-837.
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��Przyjmę�usługi�na�dziurkarkę�i�guzikarkę,�
tel.�(42)�719-18-43,�tel.�kom.�665-217-483.

��Wycinka�drzew,�tel.�kom.�792-027-388.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�kom.�
728-227-030.

��Wywóz�gruzu,�przewóz�piasku,�itp.�do�3,5�
tony,�tel.�kom.�698-108-337.

��Sala,�wynajem,�imprezy�okolicznościowe,�
Nieborów,�wolne�terminy,�tel.�kom.�
605-695-882.

 �usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
726-005-701.

matrymonialne
��Poznam�kobietę,�tel.�kom.�723-084-321.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�668-963-922.

��Język�angielski,�tel.�kom.�663-684-178.

��Korepetycje:�język�niemiecki,�tel.�kom.�
608-116-216.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Matematyka:�SP,�gimnazjum,�tel.�kom.�
506-178-472.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�i�francuskiego,�
wszystkie�poziomy.�Tłumaczenia,�tel.�kom.�
604-621-125.

��Nauka�i�korepetycje�z�angielskiego�
i�francuskiego�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�gimnazjum�i�średnich,�tel.�
kom.�604-621-125.

��Angielski,�profesjonalnie�dzieci,�młodzież,�
tel.�(46)�837-53-15.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka:�gimnazjum,�średnie,�
wyższe.�Przygotowanie�do�matury,�tel.�kom.�
660-781-884.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Skup�zbóż,�Ferm-Pasz�Baboszewo,�tel.�
kom.�602-179-925.

��Kupię�słomę,�tel.�kom.�573-915-369.

��Słoma,�tel.�kom.�603-945-983.

��Kupię�łubin,�tel.�kom.�601-359-692.

��Zboże�paszowe�kupię,�tel.�kom.�
693-157-117.

hodowlane
��Kupię�cielaki,�tel.�kom.�607-376-264.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��Byczki�do�100�kg�do�dalszego�chowu�we�
własnym�gospodarstwie�kupię,�tel.�kom.�
785-345-065.

��Kupię�byczki�(mieszańce,�mięsne)�
do�chowu,�cena�do�15�zł,�tel.�kom.�
696-130-651.

��Kupie�byczki�mięsne,�mieszańce,�NCB�
grubej�budowy�do�dalszego�chowu�w�
wadze�60�-�100�kg,�tel.�kom.�577-791-198.

maszyny
��Kupię�maszyny�rolnicze,�kombajny�

ziemniaczane,�ciągniki�inne�maszyny,�tel.�
kom.�505-587-206.

��Kupię�prasę�kostkującą�Sipma�Z�224/1,�
Claas,�John�Deere,�Famarol,�prasy�rolujące�
Claas�44,�62,�66,�Alobale,�kombajn�
ziemniaczany�Anna,�Bolko,�kombajn�
zbożowy�Z-020�,�tel.�kom.�887-105-345.

��Kupię�ciągnik�rolniczy,�może�być�
uszkodzony,�tel.�kom.�500-642-300.

��Kupię�glebogryzarkę,�talerzówkę,�
kosiarkę,�ładowacz�Troll,�tel.�kom.�
500-642-300.

��Kupię�dojarkę�Alfa�Laval�i�maszyny�
rolnicze,�tel.�kom.�605-055-227.

��Ciągniki,�przyczepy,�tel.�kom.�
725-361-836.

��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�Z-224/1,�
Welger,�Claas,�Famarol,�John�Deere;�
kombajn:�Anna,�Bolko,�Karlik;�kopaczkę;�
sadzarkę;�ciągnik�Władimirec�T-25,�
MTZ-82,�Belarus,�Pronar;�prasę�rolującą:�
Claas�Rolland,�Arobale,�Welger,�tel.�kom.�
518-857-308.

��Kupię�wyciąg�obornika�Krotoszyn,�tel.�
kom.�727-472-512.

��Kupię�kombajn�Anna�powyżej�1990�roku,�
tel.�kom.�789-101-800.

��Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�MTZ,�MF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

inne
��Kupię�chłodziarkę�konwiową�40�lub�60,�

tel.�kom.�609-515-667.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 

kukurydza, trawy i inne nasiona. Firma 
Nasienna Granum oddział Łowicz, 
tel. (46) 837-23-05, (46) 837-23-01, 
dowóz od 1 tony.

��Ziemniaki�jadalne,�Sierżniki,�tel.�kom.�
605-128-019.

��Sprzedam�jęczmień�jary�Ella,�tel.�kom.�
664-724-850.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

��Sprzedam�żyto,�pszenżyto,�tel.�kom.�
695-027-515.

��Mieszanka,�pszenżyto,�sadzonki�
truskawek,�tel.�kom.�509-853-384.

��Sprzedam�bób,�tel.�kom.�608-613-658.

��Sprzedam�owies�i�pszenicę�jarą,�tel.�
kom.�608-613-658.

��Opryskiwacz�400�l,�12�m,�kosiarka�
rotacyjna�K-161,�rozrzutnik�1-osiowy,�
3,5�t,�siewka�nawozowa�(lejek),�tel.�kom.�
511-997-267.

��Słoma�pszeniczna�(okragłe�bele�
fi�160�oraz�duże�kostki),�tel.�kom.�
696-345-659.

��Otręby:�pszenne,�jęczmienne.�
Dostawa�i�rozładunek,�tel.�(23)�661-10-
13,�tel.�kom.�789-333-677.

��śruty:�sojowa,�rzepakowa,�
słonecznikowa.�Big-Bag/workowane.�
Dostawa�i�rozładunek,�tel.�(23)�661-18-
93,�tel.�kom.�789-333-677.

��śruty:�sojowa,�rzepakowa,�
słonecznikowa.�Luz�25�t�z�transportem,�
tel.�kom.�604-272-194.

��Melasa�dla�bydła�1.000�kg.�Dostawa�i�
rozładunek,�tel.�(23)�661-19-88,�tel.�kom.�
789-333-677.

��Wysłodki�niemelasowane�oraz�Tofi.�
Dostawa�i�rozładunek,�tel.�(23)�661-10-
13,�tel.�kom.�789-333-677.

��Otręby�melasowane.�Dostawa�i�
rozładunek,�tel.�(23)�661-10-13,�tel.�kom.�
789-333-677.

��Nawozy�-�azotowe,�fosforowe,�
wieloskładniki�inne.�Dostawa�i�
rozładunek,�tel.�kom.�696-009-079.

��Nawozy�-�azotowe,�fosforowe,�
wieloskładniki�inne.�Ilość:�
całosamochodowa�24�t,�tel.�kom.�
604-110-392.

��Słoma,�duże�baloty,�wialnia,�2�kucyki,�
tel.�kom.�697-689-853.

��Słoma,�tel.�kom.�782-650-798.

��Słoma,�bele�120/120,�tel.�kom.�
504-254-235.

��Słoma,�owies,�tel.�kom.�515-236-142.

��Sianokiszonka�w�balotach,�siano;�
Bednary,�tel.�kom.�661-037-030.

��Słoma�kostka,�tel.�kom.�880-263-930.

��Jęczmień�jary,�pszenica�ozima,�
Nieborów,�tel.�kom.�607-403-261.

��Sprzedam�baloty�sianokiszonki,�tel.�
kom.�607-889-775.

��Sprzedam�zboże�i�słomę,�tel.�kom.�
609-376-037.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�Azja,�
Malwina,�tel.�kom.�506-560-993.

��Sprzedam�wykę�jarą,�tel.�kom.�
660-087-842.

��Sprzedam�pszenicę�20�ton,�tel.�kom.�
512-179-465.

��Łubin�słodki�Mister,�tel.�kom.�
724-551-112.

��Sprzedam�łubin,�żółty,�szerokolistny,�tel.�
kom.�508-499-104.

��Sprzedam�łubin,�żółty,�szerokolistny,�tel.�
kom.�692-132-660.

�Słoma bele, Bocheń, tel. kom.
790-434-651.

��Truskawki�Alba,�Czatolin,�tel.�kom.�
725-406-808.

��Sprzedam�nasiona�grochu�peluszki,�tel.�
kom.�600-214-812.

��Sprzedam�słomę�spod�dachu�50�bel,�tel.�
kom.�509-660-894.

��Siano�w�kostkach,�tel.�kom.�509-323-342.

��Łubin,�tel.�kom.�739-592-991.

��groch-peluszka,�łubin,�tel.�kom.�
608-388-800.

��Sprzedam�kukurydzę,�tel.�(46)�837-14-61.

��Sadzeniaki�Michalina,�tel.�kom.�
723-528-084.

��Słoma,�tel.�kom.�695-999-028.

��Pszenżyto,�mieszanka,�siano�belowane,�
tel.�kom.�667-380-523.

��Sprzedam�siano,�słomę,�tel.�kom.�
732-900-419.

��żyto,�pszenica,�słoma�w�balotach,�tel.�
kom.�796-172-980.

��Sprzedam�żyto,�Bąków�górny,�
tel.�(46)�838-76-35,�po�20-tej.

��Jęczmień,�pszenżyto,�Zielkowice�II�104,�
tel.�kom.�603-240-034.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
724-551-616.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
726-255-866.

��Owies,�tel.�kom.�530-250-355.

��Sprzedam�słomę,�baloty�ze�stodoły,�tel.�
kom.�503-681-612.

��Sprzedam�jęczmień�z�możliwością�
transportu,�tel.�kom.�604-634-249.

��żyto,�tel.�(46)�838-90-08.

��Sprzedam�jęczmień,�pszenżyto,�tel.�kom.�
784-566-635.

��żyto,�tel.�kom.�501-101-234.

��Sianokiszonka�w�balotach,�tel.�kom.�
697-892-925.

��Jęczmień,�owies,�tel.�kom.�501-658-261.

��Sianokiszonka�w�balotach,�Stryków,�tel.�
kom.�603-877-390.

��Słoma�kostka,�tel.�kom.�607-581-356.

��Sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�tel.�
kom.�515-122-403.

��Sprzedam�40�balotów�sianokiszonki,�
Nieborów,�tel.�kom.�788-679-394.

��Siano�Marywil,�tel.�kom.�691-125-654.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
602-249-820.

��Mieszanka�(jęczmień�z�pszenicą�50/50),�
tel.�kom.�517-441-538.

��Ziemniaki�paszowe,�obornik,�tel.�kom.�
518-877-966.

��Słoma,�wysłodki,�tel.�kom.�786-992-060.

��Ziemniaki�jadalne,�sadzeniaki�Irga,�tel.�
kom.�798-765-412.

��Sprzedam�seradelę,�tel.�kom.�
721-737-369.

��Sprzedam�słomę�baloty,�przyczepę�
samozbierająca�T-072,�kopaczkę�
elewatorową,�tel.�kom.�790-390-527.

��Sianokiszonka�i�słoma�w�balotach,�tel.�
kom.�605-523-886,�603-213-798.

��Jęczmień,�pszenica,�pszenżyto�i�słoma�
baloty,�tel.�kom.�695-066-195.

��Burak�pastewny�5�t.,�tel.�kom.�
721-654-607.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
601-320-604.

��Sianokiszonka,�20�balotów,�tel.�kom.�
790-431-738.

��Sprzedam�siano,�okrągłe�bele,�80�zł,�tel.�
kom.�697-298-966.

��Sprzedam�słomę,�guźnia,�tel.�kom.�
721-435-360.

��Siano�w�kostkach,�tel.�kom.�669-791-269.

��Lucerna�na�pniu,�Kiernozia,�tel.�kom.�
693-698-352.

��Sprzedam�2�tony�łubinu�niebieskiego,�
słodkiego,�tel.�kom.�663-294-906.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�duże�bele�
120x123,�tel.�kom.�693-025-952.

��Łubin�słodki,�żółty,�szerokolistny,�tel.�kom.�
504-573-857.

��Sprzedam�słomę,�Domaniewice,�tel.�
kom.�663-923-525.

��Sianokiszonka,�słoma,�siano,�tel.�kom.�
609-473-490.

��Łubin�żółty,�słodki,�szerokolistny,�
Rogóźno,�tel.�kom.�721-137-548.

��Słoma�i�siano�w�małych�kostkach,�tel.�
kom.�699-001-333.

��Sprzedam�słomę�i�siano,�duże�bele,��
tel.�kom.�511-318-490.

��Mieszanka,�tel.�kom.�667-002-126.

��Sianokiszonka,�słoma�ze�stodoły,�
tel.�kom.�666-937-442.

��Sprzedam�ziemniaki�sadzeniaki�Vineta��
i�Irga,�tel.�kom.�604-910-799.

��Sprzedam�kiszonkę�z�kukurydzy�na�
pryzmie�30�m,�Niedźwiada,��
tel.�kom.�697-649-492.

��Sprzedam�seradelę,�tel.�kom.�
668-220-180.

��Ziemniaki�jadalne�Satina�i�Tajfun�-�4�t,�
sadzeniaki,�pszenica�konsumpcyjna�-�5�t,�
tel.�kom.�603-919-750.

��Mieszanka�zbożowa�65�zł,�tel.�kom.�
604-554-865.

��Nasiona�dyni�Bambino,�tel.�kom.�
601-615-639.

��Ziemniaki�jadalne�i�do�sadzenia,�
odmiana�Denar;�pszenica�ozima,�tel.�kom.�
602-314-866.

��Siano,�tel.�kom.�535-434-358.

��Ziemniaki�Lord�3,5-4,5�cm,�1�rok�po�
centrali,�tel.�kom.�515-236-142.

��Łubin�żółty,�szerokolistny,�słodki,�Bocheń,�
tel.�kom.�725-875-589.

��Jęczmień�do�siewu,�łubin�gorzki,�tel.�kom.�
603-754-598.

��Sprzedam�ziemniaki�sadzeniaki��
i�paszowe,�Lord,�tel.�kom.�511-357-364.

��Burak�pastewny,�3�t,�tel.�kom.�
576-027-791.

��Siano,�tel.�kom.�726-390-515.

��Siano�w�kostkach,�tel.�kom.�665-489-419.

��Słoma�baloty,�tel.�kom.�794-019-046.

��Jęczmień�Oberek�po�odnowie,�tel.�kom.�
794-019-046.

��Łubin�słodki�wąskolistny�Kalif,�tel.�kom.�
606-145-529.

��Sadzeniaki�duże�Lord,�tel.�kom.�
735-780-280.

��Słoma�120,�tel.�kom.�502-365-703.

��Sadzeniaki�Tajfun,�tel.�kom.�508-132-773.

��Ziemniaki�do�sadzenia�oraz�paszowe,�tel.�
kom.�602-648-497.

��Sprzedam�słomę�okrągłe�belki,�tel.�kom.�
696-658-344.

��Siano�i�słoma,�okolice�Piątku,�tel.�kom.�
723-307-985.

 �Sprzedam marchew paszową, tel. 
kom. 600-323-947.

��Sprzedam�15�balotów�słomy,�tel.�kom.�
695-761-300.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
786-841-955.

��Słomę�40�balotów,�sprzedam,�tel.�kom.�
693-157-117.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�kom.�
693-757-479,�515-327-720.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�723-528-055.

��Sprzedam�grykę,�tel.�kom.�668-511-760.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
507-689-930.

��Siano,�głowno,�tel.�kom.�609-251-962.

��Ziemniak�jadalny�(Satina,�Irga)�0,50�zł,�tel.�
kom.�785-240-260.

��Cebula�4+,�0,60�zł,�tel.�kom.�785-240-260.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�606-756-861.

hodowlane
��Sprzedam�jałówkę�cielną,�wycielenie�22�

kwietnia,�tel.�kom.�530-890-320.

��Sprzeda�2�jałówki�hodowlane,�
wysokocielne,�tel.�kom.�721-085-095.

��Jałówka,�wycielenie�26�kwiecień,�tel.�
kom.�698-189-948.

��Dwie�jałówki�cielne,�tel.�kom.�
601-052-026.

��Dwa�byczki�półroczne,�tel.�kom.�
601-052-026.

��Sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�tel.�kom.�
515-731-974.
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��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�10.05,�tel.�
kom.�696-531-274.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�668-804-209.

��Sprzedam�krowę�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
602-249-820.

��Krowa�na�wycieleniu�2�cielaki,�tel.�kom.�
534-009-044.

��Byczki�do�dalszego�chowu,�tel.�kom.�
604-432-909.

��Sprzedam�byczki�mięsne,�tel.�kom.�
511-596-672.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�730-816-171.

��Sprzedam�jałówki�wysokocielne,�tel.�kom.�
665-281-739,�665-941-224.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�krowę�
cielną�z�drugim�cielakiem,�termin:�23.05,�
tel.�kom.�607-889-451.

��Sprzedam�krowy�cielne,�likwidacja,�tel.�
kom.�510-845-858.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�2.05,�tel.�
kom.�884-647-832.

��Byczek�simental,�tel.�kom.�663-881-519.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
609-940-110.

��Cielaki�big�bagi,�rozsiewacz�Kos,�tel.�kom.�
728-894-563.

��Jałówka�wysokocielna,�siewka�Kos,�tel.�
kom.�518-103-986.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
503-784-574.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�888-953-006.

��Młoda�krowa�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
609-261-389.

��Byczek�mięsny,�tel.�kom.�607-623-576.

��Krowa�na�wycieleniu,�termin:�24.04.2017,�
tel.�kom.�789-108-309.

��Jałówka,�wycielenie�kwiecień,�tel.�kom.�
609-536-927.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
721-116-508.

��Duże�prosięta,�tel.�kom.�516-349-690.

��Dwie�jałówki�na�wycieleniu,�okolice�
Pacyny,�tel.�kom.�518-511-734.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�508-586-263.

��Krowa�wysokocielna�z�2-cielakiem,�ok.�
Kocierzewa,�tel.�kom.�781-364-511.

��Krowa,�2-gie�wycielenie,�25.04,�tel.�kom.�
886-318-416.

��Prosiaki,�tel.�kom.�790-488-188.

��Sprzedam�słomę�-�okrągłe�bele�
(spod�dachu)�okolice�żychlina,�tel.�kom.�
535-871-358.

maszyny
��Sprzedam rozrzutnik 10 ton + 

nadstawki do kukurydzy na tandemie, 
resorowany zaczep, podnoszona 
hydraulicznie przednia oś, klapa 
hydrauliczna, stan bdb, tel. kom. 
609-541-340.

��Beczka�do�ślęzy�sadowniczej�nowa,�tel.�
kom.�506-188-515.

��Kombajn�zbożowy�John�Deere�985,�
tanio,�tel.�kom.�665-734-042.

 �atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

��Wycinaki�do�kiszonek�Fell�Kuhn,�
podwójny�nóż,�winda,�duży�wybór,�
sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

��Prasa�Sipma�Z-224/1,�tel.�kom.�
601-654-447.

��glebogryzarka�do�truskawek,�pług�
3-skibowy,�tel.�kom.�693-036-673.

��Sprzedam�C-360,�tel.�kom.�785-641-260.

��Pług�3-skibowy,�tel.�kom.�509-853-384.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�Samasz�2,1�
m;�rozsiewacz�lejowy�plastikowy�350�kg,�tel.�
kom.�504-254-235.

��śrutownik�ssąco-tłoczący�7,5�kW,�
mieszalnik�1�t,�dmuchawa�do�zboża�z�
turami,�żmijka�4�m,�łuskarka�do�bobu,�tel.�
kom.�511-997-267.

��Sprzedam�siewnik�Amazone�3�m,�
tel.�(24)�277-95-71.

��Sprzedam�opryskiwacz�zawieszany�
sadowniczy�TL�400S,�tel.�kom.�
725-399-716.

��Rozrzutnik�obornik�6�t,�tandem,�pług�
obracalny�4-skibowy�na�resorze�unia,�
opryskiwacz�2.500�l,�wóz�paszowy�Sano�8�
m3,�tel.�kom.�607-244-368.

��Sprzedam�przetrząsacz�do�siana,�
rozsiewacz�do�nawozu�400�l,�przyczepę�
konną,�kosiarkę�listwową,�tel.�kom.�
533-110-710.

��Sprzedam�Bizona�1988�rok,�stan�bdb,�tel.�
kom.�509-336-821.

��Siewka�nawozowa�Amazone,�tel.�kom.�
601-272-521.

��gruber�3�m,�pożniwny,�tel.�kom.�
663-931-810.

��Agregat�uprawowy�Konskilde,�tel.�kom.�
663-931-810.

��Agregat�uprawowy�3,60�m,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�791-762-680.

��Kombajn�Bizon�Z-56,�1980�rok,�tel.�kom.�
697-892-925.

��Sadzarka,�obsypnik�5,�tel.�kom.�
669-499-802.

��Sprzedam�opryskiwacz�zawieszany�300�
litrów�do�remontu,�agregat�prądotwórczy�
6,2�kW�z�silnikiem�diesla,�tel.�kom.�
604-260-576.

��Cyklop,�rozrzutnik�obornika,�sadzarka�
czeska,�pług�3-skibowy,�prasa�Z-224,�
sieczkarnia�Fortschrit,�tel.�kom.�
512-179-465.

��grubery�unia�Kos,�tel.�kom.�724-551-112.

��gruber�Brodnica,�6�łap,�jak�nowy,��
tel.�kom.�724-551-112.

��Sadzarka,�radełka,�pająk,�tel.�kom.�
606-193-168.

��Ciągnik�ursus�C-360,�1982�rok,�tel.�kom.�
663-452-725.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�400�l.,�tel.�
kom.�513-047-525.

��śrutowniki�walcowe,�regeneracja�walcy,�
tel.�kom.�509-112-148.

��Prasa�rolująca�Z230,�tel.�kom.�
699-913-337.

��Sprzedam�rozrzutnik�obornika,�1-osiowy,�
2,8�t.,�stan�dobry,�tel.�kom.�695-528-263.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Siewnik�Amazone�3�m,�tel.�kom.�
799-081-590.

��Rozsiewacz�Amazone,�tel.�kom.�
799-081-590.

��Pług�Kverneland�2-,�3-,�4-�skibowy,�
zabezpieczenie�resorowe�i�kołkowe,�tel.�
kom.�799-081-590.

��Siewkę,�lejek,�Kosa,�prasę,�tel.�kom.�
887-380-863.

��Sadzarka�czeska,�tel.�kom.�888-043-928.

��ślęza,�silnik�Star�200�części,�tel.�kom.�
886-753-869.

��Widlak�do�ciągnika,�tel.�kom.�
607-316-955.

��Sprzedam�przyczepę�samozbierającą�
T055,�tel.�kom.�508-309-423.

��Sprzedam�przetrząsarkę�karuzelową�
Vicon�Fonex�523�w�bdb�stanie,�2012�rok,�
mało�uzywana,�hydraulicznie�skladana,�tel.�
kom.�669-267-137.

��Agregat�prądotwórczy�7�i�10�kW�diesel,�
pompa�do�opryskiwacza�polskiego,�tel.�
kom.�503-562-330.

��Siewnik�do�kukurydzy�4-rzędowy,�
pneumatyczny,�punktowy,�z�rozsiewaczem�
nawozu�Kongskilde�Demeter�Variosem�
2002�rok,�tel.�kom.�799-824-371.

��Sprzedam�zgrabiarkę�7,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�605-929-120.

��Pług�3-skibowy,�obrotowy�huart;�
przegrabiarka�Potinger�6,70�m;�przyczepka�
samochodowa�5x1,20m;�wycinak�
szczękowy�2�m,�tel.�kom.�608-591-942.

��Paleciak�do�tura�eurozłącze,�tel.�kom.�
665-676-202.

��Sadzarka�do�warzyw,�obsypnik,�
taśmociąg�4-metrowy,�tel.�kom.�
668-765-370.

��Przetrząsarka�karuzelowa,�pług�
4-skibowy�obrotowy�Kverneland,�siewka�do�
nawozu,�tel.�kom.�600-822-089.

��Sprzedam�wybierak�do�kiszonki�Fella,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�691-223-793.

��ursus�360-3P,�tel.�kom.�692-101-976.

��Przyczepy�rolnicze�6-T�i�4-T,�wąskie�koła�
do�330,�tel.�kom.�665-264-804.

��Sprzedam�tył�Ostrówka,�rozrzutnik�
obornika,�siewnik�do�buraków,�tel.�kom.�
515-731-974.

��Kultywator�16,�tel.�kom.�692-101-989.

��Burty�do�rozrzutnika�2-osiowego��
do�zielonek,�tel.�kom.�668-804-209.

��Sprzedam�ciągnik�C-4011,�stan�dobry,��
tel.�kom.�607-996-170.

��Przetrząsaczo-zgrabiarkę�7,�kopaczkę�
ciągnikową,�tel.�kom.�693-906-132.

��Sprzedam�przednią�oś�do�C-330,�tel.�
kom.�602-249-820.

��Belarus-Junz-6M�1982�rok,�stan�dobry,�
zarejestrowany,�ubezpieczony,�przegląd�
do�10.03.2019,�cena�10.800�zł,�tel.�kom.�
502-095-748.

��Sadzarka�do�ziemniaków,�tel.�kom.�
601-922-319.

��Sprzedam�glebogryzarkę�do�truskawek,�
tel.�kom.�693-177-813.

��Maszyna�do�czyszczenia�cebuli,�tel.�kom.�
798-765-412.

��ursus�4514,�1999�rok,�tel.�kom.�
601-270-711.

��Dwukółka�rolnicza,�rejestrowana;�
agregat�uprawowy�2,10,�na�bronie,�tel.�kom.�
691-240-698.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak�1987�rok,�
schładzalnik�do�mleka�1.200�l,�tel.�kom.�
501-291-914.

��C-360,�C-330.�C-360�3P,�8011,�tel.�kom.�
690-899-100.

��Części�C-360,�Tur,�kabina,�tel.�kom.�
690-899-100.

��Sprzedam�prasę�Claas�Rolland�46,�stan�
bdb,�15.300�zł,�tel.�kom.�692-644-112.

��Sprzedam�Zetora�9540,�1998�rok,�tel.�
kom.�502-436-234.

��Sprzedam�obciążniki�do�Zetora,�tel.�kom.�
789-101-800.

��Sprzedam�cyklop,�tel.�kom.�699-001-333.

��Kosiarka�rotacyjna,�tel.�kom.�
888-385-100.

��ursus�C-360�3P,�tel.�kom.�888-385-100.

��Kombajn�Bizon�Z-56,�1989�rok;�
pług�3-skibowy�grudziądzki,�tel.�kom.�
661-192-415.

��Przyczepa�10-tonowa,�tel.�kom.�
538-455-989.

��Sprzedam�agregat�3�m,�ścierniskowy�
Ajax,�tel.�kom.�788-729-849.

��Prasa�Z224/1�+�drabinka,�1997�rok,�tel.�
kom.�608-105-375.

��Redło�-�3,�tel.�kom.�791-391-697.

��ursus�C-355�z�turem,�po�remoncie�
silnika,�z�papierami,�tel.�kom.�506-258-564.

��ursus�C-330�do�remontu,�spawarka,�tel.�
kom.�693-036-572.

��Siewnik�zbożowy�Agromet-Kraj�
Poznaniak�2,5�m,�1990�rok.�Siewnik��
ma�2,5�m.�szerokości�roboczej,�waga�to�
460�kg,�a�ładowność�250�kg,�tel.�kom.�
510-052-910.

��Siewnik�punktowy�do�buraków,�sadzarka�
do�ziemniaków�pasowa,�sadzarka�do�
rozsady,�tel.�kom.�663-881-519.

��Sprzedam�Claas�Dominator�86,�klima,�
kosa�3,9�m,�gotowy�do�żniw,�tel.�kom.�883-
853-833,�721-121-981.

��Sprzedam�przyczepę�samozbierającą,�
kosiarkę�rotacyjną,�siewnik�poznaniak,�
kultywator,�tel.�kom.�601-052-026.

��Sprzedam�kombajn�Bizon,�1985�rok,�
przyczepa�10�ton,�wywrot�trzystronny,�
rozsiewacz�wapna,�tel.�kom.�505-318-825.

��Przyczepa,�pługi,�sadzarka,�dmuchawa�
do�zboża,�cyklop,�ciągnik,�tel.�kom.�
601-066-904.

��Koparko-ładowarka�Białoruś,��
agregat�prądotwórczy,�przetrząsaczo-
zagrabiarka�Kuhn�haybob�300,�
�tel.�kom.�660-096-236.

��Kombajn�ziemniaczany�Karlik,�tel.�kom.�
782-652-093.

��Sprzedam�kombajn�zbożowy�Z56��
z�kabiną,�1989�rok,�tel.�kom.�784-471-760.

��Sieczkarnia�do�trawy�Claas�do�ciągnika,�
tel.�kom.�609-846-254.

��Mieszalnik�paszowy�1,5�lub�2�tony,�tel.�
kom.�609-846-254.

��Wycinak�do�kiszonek,�stan�dobry,�tel.�
kom.�696-463-410.

��Suszarnia�na�olej�opałowy�do�kukurydzy,�
tel.�kom.�696-399-890.

��Obsypnik�do�ziemniaków�3,�tel.�kom.�
603-972-528.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�C-360,�
C-380,�C-355,�MTZ,�T-25�Władimirec,�tel.�
kom.�880-353-819.

inne
��Obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�

601-630-882.

��Basen�520�litrów,�tel.�kom.�501-220-604.

��Sprzedam�gnojowicę�bydlęcą�z�
dowozem,�tel.�kom.�607-244-368.

 �Wapno polowe, luz 25 t, z dostawą, 
tel. kom. 604-110-392.

��Zbiornik�na�mleko�530�l,�tel.�kom.�
603-676-220.

 �tunele foliowe, słupki  
ogrodzeniowe, produkcja,  
sprzedaż, tel. kom. 660-326-496.

��Obornik�koński�sprzedam�lub�zamienię�
na�słomę,�stadnina�koni,�gozdów,�tel.�kom.�
695-556-511.

��Sprzedam�basen�do�mleka�500�
litrów�Wedholms,�stan�bdb,�tel.�kom.�
691-223-793.

��Sprzedam�basen�na�mleko�550�l,�tel.�
kom.�602-249-820.

��Łubianki�drewniane,�nowe,�tel.�kom.�
792-902-783.

��Basen�do�mleka�600�litrów,�prostokątny,�
tel.�kom.�794-273-700.

��Obornik�kurzy,�Jackowice,�tel.�kom.�
609-468-158.

��Rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�stan�bdb,�
tel.�kom.�530-706-606.

��Obornik�bydlęcy,�ok.�60�t.,�tel.�kom.�
697-649-492.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��Naprawa�pomp�do�opryskiwaczy,�części�
do�opryskiwaczy,�tel.�kom.�506-188-515.

 �usługi księgowe dla rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

 �Siew kukurydzy, 6-rzędowym 
siewnikiem, Becker, z podsiewaczem 
nawozu, 110 zł/ha, wystawiam faktury 
Vat, tel. kom. 787-606-080.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 �Siew kukurydzy nowymi siewnikami 
Vaderstad oraz Beckersami, wysoka 
precyzja wysiewu, dozowanie 
mikrogranulatu. Do dyspozycji siewniki 
z nawożeniem o różnych rozstawach 
międzyrzędzi. Romax, tel. kom. 
604-078-564.

 �Ruszta oborwe, kojce, tel. kom. 
501-930-953.

 �Stoliki, ławy, stoły, regały w stylu 
industrialnym, tel. kom. 501-930-953.

��Siew�kukurydzy�nowymi�siewnikami�
Monosem�w�rozstawie:�65�cm,�75�cm:�
nawóz,�mikronawóz,�kontrola�wysiewu,�tel.�
kom.�695-052-735.

��Siew�kukurydzy�siewnikiem�Monosem�z�
podsiewaczem�nawozu�i�kontrolą�wysiewu�
w�rozstawie�międzyrzędzi�65�cm,�tel.�kom.�
669-356-380.

��Siew�kukurydzy�Kuhn�Maxima,�tel.�kom.�
664-187-631.

��Siew�kukurydzy�6-rzędowym�siewnikiem�
Kongskilde�(Becker)�z�kontrolą�wysiewu�i�
podsiewaczem�nawozu.�Fhu�Burzyński,�tel.�
kom.�696-130-651.

 �Stacja kontroli opryskiwaczy, tel. 
kom. 609-455-676.

��Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�obory�
oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�505-928-735.

��Piaskowanie�z�wyjazdem�do�klienta,�tel.�
kom.�518-168-598.

��Białkowanie�obór,�tel.�kom.�518-168-598.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki�różne�rasy,�tel.�kom.�531-467-981.

��Owczarki�niemieckie,�szczeniaki,�tel.�
kom.�693-138-330.

 �Kury nioski, tel. kom. 726-121-861.

��Oddam�agresywnego�owczarka�
niemieckiego,�tel.�kom.�793-857-222.

��Owczarek�długowłosy,�krótkowłosy,�
młode,�tel.�kom.�513-170-564.

��Owczarki�niemieckie�bez�rodowodu,�
tel.�(46)�838-47-78.

��Oddam�gołębie�i�dwa�roczne�psy�
mieszańce,�tel.�kom.�734-465-663.

��Lot�gołębi�(wyloty),�tel.�kom.�721-706-260.

��Owczarek�niemiecki�suczka�
5,5-miesięczna,�sprzedam,�tel.�kom.�
603-879-670.

REKLAMA
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informacje
��informacja PKP�22-194-36�
��informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
���taxi osobowe:��

46-837-34-01;�46-191-91;�46-830-05-00;�
794-013-013;�606-486-555;�600-508-308;�
Dworcowa:�602-774-552

��taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��urząd miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��zuS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie absty-

nenckie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�
Floriana�7,�tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�
16.00-20.00.

��Grupa aa „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�Informacji�udziela�ug�Biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa abstynencka�
„Nie ma mocnych” w zdunach 
(siedziba�gOK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia uzależnień,��
ul.�ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pogotowie energetyczne�991,�

46-830-15-00
��awarie oświetlenia ulicznego:��

konserwator�881-551-551,�46�830-91-53
��Warsztat konserwatorski��

ŁSM�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-649-492,�

46-837-84-40,�46-837-16-16,�46-837-66-08,�
46-837-41-02,�46-837-30-30,�46-837-20-37,�
46-838-36-36,�509-887-080;�46-837-47-77,�
46-837-44-44

��zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum zarządzania 
Kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�górna�1A,�tel.�911-55-44
��Kiernozia, Rynek�Kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�Łowicka�12A,�24-382-11-66

��Kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�Wolności�6B,�tel.�606-221-872
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,�Przemysłowa�2,�tel.�46-837-11-83
��Sobota,�Pl.�Zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

��Bazylika Katedralna:��
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00;
��Kaplica seminaryjna:�10.00
��Kościół św. Leonarda:�11.30

pływalnia miejska 
Łowicz,�ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety

��Poniedziałek –�13.00-16.30;�20.15-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Wtorek�–�12.10-13.00;�15.00-16.30,�19.30-
22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00);

��środa –14.00-14.45;�20.15-22.00�(ostat-
nie�wejście�o�21.00);

��Czwartek –�13.00-14.45;�19.30-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Piątek –�17.40-18.30;�19.30-22.00�(ostat-
nie�wejście�o�21.00)

��Sobota�–�11.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Niedziela�–�10.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)
Grota solna�–�codziennie�w�godzinach�
wejść�na�pływalnię.�
Sauna –�w�dni�powszednie�w�godz.�16-22,��
w�soboty�i�niedziele�w�godz.�13.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��orlik przy ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynny:�pon.-
-pt.�10.00-21.30,�sob.-ndz.�10.00-20.00;

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala oSiR nr 1�ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,��
tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.�7.00-15.00,�
wt.�7.00-20.00,�śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00;�

��Hala oSiR nr 2�ul.�Topolowa�2,��
tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�8.00-16.00;�
czw.�8.00-20.00;�pt.�8.00-16.00;�

��Boisko orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�–�
tel.�519-130-551�czynne�od�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-20.00,�w�weekendy�12.00-20.00

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy Lo im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
��SP mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��zSP Błędów�–�46�838-14-76

muzea i wystawy
��muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7,�

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�
muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł;�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
Kaplica�św.�Boromeusza�w�Muzeum.�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki.�
izba Pamięci Łowickich żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
gminy�żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��

w�XIX�i�XX�wieku,�wybuch�II�wojny�świato-
wej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�
Wojciech Kutkowski: „akwarele”�–�
wystawa�prac�łowiczanina,�historyka,�na-
uczyciela�jednej�ze�szkół�podstawowych�
oraz�gimnazjum�w�Łowiczu;�czynna�do�
30�kwietnia.
„Jerzy Leontiew (1931-2011). Sztuka 
czysta. Sztuka użytkowa”�–�wystawa�
prac�łowiczanina�(w�1960�r.�zaprojekto-
wał�wnętrze�Domu�Nauczyciela�przy�al.�
Sienkiewicza);�czynna�do�4�czerwca.

��mini skansen przy muzeum w Łowiczu 
–�do�30�czerwca�–�nieczynny�(remont)

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w maurzycach�–�do�30�kwietnia�czynny�
codziennie�w�godz.�9.00-16.00�(od�godz.�
16.00-19.00�zwiedzanie�obiektów�tylko��
z�zewnątrz�–�obowiązuje�bilet�spacerowy).

��muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.�Łowicz,�
Stary�Rynek�20.�Zwiedzanie�jest�możliwe�
po�zgłoszeniu�w�Biurze�Muzeum.

��izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
grupę�historyczną�„Kampinos”�na�I�piętrze�
Baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16-18.�Wstęp�wolny.

��Łowicz: „Beauty of Cambogia” –�wysta-
wa�zdjęć�Edyty�i�Łukasza�Zawół�z�podróży�
po�Kambodży;�Foto�Art�galeria��
Ekspozycja�34,�Łowicz,�ul.�Zduńska�34.�

��Łowicz: „Powrót do przeszłości  
1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�ul.�Podrzeczna�30.

���Łowicz: malarstwo anny Szcześniak 
–�wystawa�czynna�codziennie�w�godz.�8.00-
18.00;�Centrum�Kultury�i�Promocji�Ziemi�
Łowickiej,�Łowicz,�Stary�Rynek�17.

��Łowicz: iNKa „zachowałam się jak 
trzeba...”�–�wystawa�fotogramów�poświęco-
nych�Danucie�Siedzik�ps.�„Inka”,�17-letniej�
sanitariuszce�5�Wileńskiej�Brygady�AK,�
torturowanej�i�zamordowanej�przez�
funkcjonariuszy�urzędu�Bezpieczeństwa�
w�gdańskim�więzieniu;�Miejska�Biblioteka�
im.�A.�K.�Cebrowskiego,�os.�Bratkowice�3a.�
czynna�do�końca�kwietnia.

��Łowicz: „tradycje Wielkanocne” –�
wystawa�prac�pokonkursowych,�czynna�do�
końca�kwietnia;�galeria�na�strychu�Łowic-
kiego�Ośrodka�Kultury,�ul.�Podrzeczna�20;�
wstęp�wolny.

��muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�galeria�Łowicka,��
I�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.-19.,�sob.�9.-15.�Wstęp�wolny.

��Bolimów: „Byt pomiędzy” –�wystawa�
fotografii�z�cyklu�galeria�Przechodnia;��
ogrodzenie�gminnego�Ośrodka�Kultury,�
ul.�Łowicka�9.�

��Kiernozia: „Wiosna”�–�wystawka�zdjęć,�
rysunków,�wierszy�tematycznych;�gminna�
Biblioteka�Publiczna,�ul.�Sobocka�1,�czynna:�
pon.-czw.�8.00-16.00,�pt.�9.00-17.00.

��Nieborów: Pałac i wystawa majoliki –�
do�30�kwietnia�czynne:�od�wtorku��
do�niedzieli�w�godz.�10.00-16.00.

��Nieborów i arkadia: Park –��
do�30�kwietnia�kasy�czynne�od�środy��
do�niedzieli�w�godz.�10.00-16.00;�po�za-
mknięciu�kas�ogród�czynny�do�zmierzchu;�
świątynia Diany w arkadii:�ostatnie�
wejście�15.30.

��muzeum motoryzacji w Nieborowie–�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.-18.00�(lub�

po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Nieborów: obrazy pełne kwiatów�
agnieszki Sapińskiej�–�wystawa�prac�
artystki�malującej�pędzlem�trzymanym�w�
ustach.�Wernisaż:�poniedziałek,�24�kwiet-
nia,�godz.�12.00;�sala�ślubów�urzędu�Stanu�
Cywilnego�w�Nieborowie,�Aleja�Legionów�
Polskich�26.�Wystawa�czynna�do�26�maja.

��Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-21.00,�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
od�8.00-15.30.�Bilety�do�pałacu:�10�zł�
(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis;�park�–�wstęp�wolny.�Tańsze�wejście�
do�pałacu�za�okazaniem�biletu�lub�dowodu�
zakupu�biletu�na�przejazd�pociągiem��
Kolei�Mazowieckich:�bilet�normalny�–�6�zł,�
ulgowy�–�3�zł,�wstęp�do�parku�–�bezpłatny.�
Rabat�obowiązuje�w�ciągu�30�dni��
od�terminu�ważności�biletu.

„ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�wystawa�stała�przed-
stawiająca�historię�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich;
„zapiski z rzeczywistości w malar-
stwie” –�wystawa�obrazów�Ewy�Karoliny�
Osowskiej�i�Wojciecha�Rutkowskiego;�
czynna�do�4�maja;
„arcydzieła wyrwane naturze” –�
wystawa�plenerowa:�fotografii�Jerzego�
Wernika;�czynna�do�12�maja.

��Sromów: muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich –�czynne�pon.-pt.�w�godz.�
9.-17.00,�ndz.�i�święta�w�godz.�12-17.00.�Sro-
mów�11,�gm.�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Pałac w Walewicach�–�wart�obejrzenia�
jest�m.in.�apartament�Napoleona�Bonapar-
tego�z�XVIII-wiecznymi�malowanymi�ręcznie��
tapetami�ściennymi�–�czynny�w�każdą�
sobotę�i�niedzielę;�oprowadzanie�z�prze-
wodnikiem�w�godz.�10.00-16.00.�Bilety:�5�zł�
(dzieci�i�seniorzy),�8�zł�(dorośli�w�grupach�
zorganizowanych),�15�zł�(indywidualnie).

„artist tertium, tres oculos – trzech ar-
tystów, trzy spojrzenia”�–�wystawa�prac�
plastycznych�Małgorzaty�górnej-Saniter-
nik,�Joanny�hrk�i�Dariusza�Młynarczyka;��
czynna�do�21�kwietnia.�Wstęp�wolny.

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�Archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�scenariusz�
Marek�Wojtylak;�www.warszawa.ap.gov.pl/
powstanie/lowicz/

��zduny: „Po drugiej stronie lustra”�–�
wystawa�obrazów�malowanych�akrylem,�
autorstwa�Doroty�Pietrzkowicz;�czynna�
w�Domu�Kultury�do�końca�kwietnia.

koncerty
��Piątek, 21 kwietnia:
godz.�18.00�–�Carpet mushroom�–�
koncert�zespołu�działającego�w�Łodzi,�
grającego�„rock�wrzucony�do�miksera�ze�
szczyptą�lat�90.”;�Pub�pizza�„Oaza”,
Nieborów�209.�Wstęp�wolny.

��Sobota, 22 kwietnia: 
godz.�18.00�–�Chemia�i�goście:�
Killing Silence i tRt;�Klub�Pracownia�

telefony
 �informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PuP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �urząd miejski w Głownie�42-719-11-51
 �urząd mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRuS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej  

zbiórki odpadów Komunalnych,�teren�
ZgKiM�w�Strykowie�przy�ul.�Batorego�25,�
czynny:�od�wtorku�do�piątku��
w�godz.�10.00-18.00��
oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;��

w Głownie�42-719-20-20;��
w Strykowie:�42-719-80-07

 �Straż pożarna:�998�alarmowy�
w Głownie 42-719-10-08��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie:�42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10;�w zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
czwartek, 20 kwietnia:
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
piątek, 21 kwietnia:��
ul.�Zgierska�27,�tel.�42�719-24-84
sobota, 22 kwietnia:  
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
niedziela, 23 kwietnia:  
ul.�Kopernika�29,�tel.�42�239-47-34
poniedziałek, 24 kwietnia:  
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
wtorek, 25 kwietnia:  
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
środa, 26 kwietnia:  
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�godz.�
8.00�dnia�następnego;�w�sob.�i�niedz.�
w�godz.�20.-8.00�dnia�następnego;�święta�
w�godz.�8.00-8.00�dnia�następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 23 kwietnia: Łukasińskiego�15�
tel.�42�719-80-85,�godz.�9.00-14.00.

��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel.�42�719-57-57,�
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.

��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
��Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�urząd�gminy�
głowno,�ul.�Kilińskiego�2�pok.�nr�2;�
czynny�do�6�grudnia�2017�r.�w�1.��
i�3.�środę�miesiąca,�godz.�15.30-18.30.�
Informacje�w�gOPS:�42-719-26-46.

��Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej
Głowno, ul.�Norblina�1,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-12.00;��
Stryków,�ul.�Kościuszki�29,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�12.00-16.00

 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30.

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia św. marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:��
7:30,�10,�12,�18:00

muzea i wystawy
��andrzej Nawrot: realistyczne 

akwarele i abstrakcje geometryczne –�
wystawa�sztuki�współczesnej,�czynna�do�
21�kwietnia�w�godz.�9.00-17.00;�galeria�
Bank&DM��w�głownie,�ul.�Młynarska�5/13,�
budynek�Banku�Spółdzielczego,�I�piętro.

��Karta Wielkanocna�–�wystawa�prac��
konkursowych;�czynna�do�27�kwietnia;�
Miejski�Ośrodek�Kultury�w�głownie,��
ul.�Kopernika�45.

koncerty
��Niedziela, 23 kwietnia: 
godz.�17.00�–�Koncert Wiosenny anny 
i Romualda Spychalskich,�podczas�
Gali Czytelnika Roku 2016; Dom�
Kultury�w�Niesułkowie;�wstęp�wolny.

��Piątek, 28 kwietnia:
godz.�18.00�–�Róże europy;�Dom�
Kultury�w�Strykowie,�Pl.�Łukasińskiego�4;�
wstęp�wolny.

inne
��Czwartek, 20 kwietnia:
godz.�18.00�–�„motorem na Giewont, 
czyli osobliwości i sensacje tatrzań-
skie”�–�spotkanie�z�cyklu�„gawęda�
tatrzańska”,�poprowadzi�Krzysztof�
Pietruszewski�z�Łódzkiego�PTT;���
Miejski�Ośrodek�Kultury�w�głownie,�
ul.�Kopernika�45.�Wstęp�wolny.

��Sobota, 22 kwietnia:
godz.�10.00.-14.00�–�Dni otwarte  
w zespole Szkół Nr 1 w Bratoszewi-
cach;�wstęp�wolny.

��Niedziela, 23 kwietnia: 
godz.�6.00�–�zawody wędkarskie��
o�mistrzostwo�głowieńskiego�koła�Pol-
skiego�Związku�Wędkarskiego�metodą�
spławikową,�zalew�Mrożyczka�w�głownie.
o�będą�już�XXV�Targi�Rolne�Agrotechnika.�
godz.�8.00-16.00�–�XXV targi Rolne 
agrotechnika –�wystawy,�kiermasze,�
konkursy�i�inne;��Łódzki�Ośrodek�Doradz-
twa�Rolniczego�z�siedzibą�w�Bratoszewi-
cach,�ul.�Nowości�32.

��Wtorek, 25 kwietnia: 
od�godz.�7.00�–�zbiórka zużytego 
sprzętu elektrycznego i elektronicz-
nego oraz odpadów wielkogabaryto-
wych�na�terenie�gminy�Dmosin.

��środa, 26 kwietnia:
godz.�10.00�–�„Poznać świat, by go 
zrozumieć” –�spotkanie�z�Joanną�
Królikowską,�podróżniczką,�malarką,�
kolekcjonerką,�autorką�albumu�pt.�„Dzieci�
świata”;�Dom�Kultury�w�Niesułkowie,�
wstęp�wolny.

��Sobota, 29 kwietnia:
godz.�10.00�–�zawody w strzelaniu 
z wiatrówki;�Dom�Kultury�w�Niesułkowie;�
wstęp�wolny.
godz.�16.00�–�Spotkanie autorskie  
z marią ulatowską i Jackiem Skow-
rońskim,�autorami�powieści�„Pensjonat�
Sosnówka”,�„Przypadki�pani�Eustaszyny”,�
„historia�spisana�atramentem”�i�in.;��
sala�Ośrodka�Kultury�i�Rekreacji��
w�Strykowie.



oFeRty PRaCy
POWIATOWy�uRZąD�PRACy�W�ŁOWICZu
(stan�na�19.04.2017�r.)�

�� Pilarz
�� Tokarz�w�drewnie
�� Pomocniczy�robotnik�torowy
�� Diagnosta�uprawniony�do�wykonywa-

nia�badań�technicznych�pojazdów
�� Kierowca�ciągnika�siodłowego
�� Elektromonter�sieci�trakcyjnej
�� Kierowca�samochodu�ciężarowego�

C+E
�� Technik�prac�biurowych
�� Operator�linii�produkcyjnej
�� Pakowacz�ręczny
�� Stolarz�/�montażysta�mebli
�� Kasjer�/�sprzedawca
�� Pracownik�pralni�chemicznej
�� Sprzedawca�z�orzeczeniem�o�stopniu�

niepełnosprawności
�� Betoniarz
�� Technik�technologii�drewna
�� ślusarz
�� Stolarz�meblowy
�� Pracownik�produkcji

iNFoRmatoR�gŁOWIEńSKI�I�STRyKOWSKI�

w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20.�Bilety:�
przedsprzedaż�30�zł,�w�dniu�koncertu�40�
zł;�ilość�miejsc�ograniczona.

��Niedziela, 14 maja:
godz.�14.00�–�Koncert chopinowski: 
Kazimierz�gierżod�(fortepian);�Pałac��
w�Sannikach,�ul.�Warszawska;�bilety:�15�
zł�(normalny),�7�zł�(ulgowy)�

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 20 kwietnia:
godz.�16.30�–�Porady na zdrady –�
komedia�romantyczna�prod.�Polska;�reż.�
Ryszard�Zatorski;�czas:�1�godz.�37�min.
godz.�18.15�–�małżeńskie porachunki –�
komedia�kryminalna�prod.�Dania;��
reż.�Ole�Bornedal;�czas:�1�godz.�30�min.
godz.�20:00�– Porady na zdrady  
–�komedia�romantyczna�prod.�Polska

��Piątek, 21 kwietnia: 
godz.�15.30�–�Piękna i Bestia�–�film�
fantastyczny/musical/romans�prod.�uSA;�
reż.:�Bill�Condon;�czas:�2�godz.�9�min
godz.�18.00�–�Piękna i Bestia �–�film�
fantastyczny/musical/romans�prod.�uSA
godz.�20.15�–�azyl�–�dramat�biograficzny�
prod.�uSA;�reż.�N.�Caro;�czas:�2�godz.�6�min.

��Sobota, 22 kwietnia:
kino�nieczynne

��Niedziela, 23 kwietnia:
godz.�15.30�–�Piękna i Bestia �–�film�
fantastyczny/musical/romans�prod.�uSA
godz.�18.00�–�Piękna i Bestia�–�film�
fantastyczny/musical/romans�prod.�uSA
godz.�20.15�–�azyl

��Poniedziałek – czwartek,  
   24-27 kwietnia:

godz.�17.00�–�Piękna i Bestia �–�film�
fantastyczny/musical/romans�prod.�uSA
godz.�19.30�–�azyl

Bilety:�seanse�2D:�16�zł�(normalny),��
14�zł�(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�
seanse�3D:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy).�

inne
��Sobota, 22 kwietnia:
godz.�18.00�–�„Jesteśmy przynętą, 
kochanie!”�–�spektakl�i�spotkanie�z�
twórcami,�w�ramach�warsztatów�teatru�
dokumentalnego�„To�miasto�to�moja�
opowieść”.�Łowicki�Ośrodek�Kultury,�ul.�
Podrzeczna�20.�Wstęp�wolny.

��Niedziela, 23 kwietnia:
godz.�9.00-11.30�–�zbiórka krwi, gminny�
Ośrodek�Kultury�w�Domaniewicach.
godz.�10.30-18.00�–�„Wiosna w pasie-
ce” –�Ogólnopolskie�Targi�Pszczelarskie;�
muszla�koncertowa�w�parku�Błonie�w�Ło-
wiczu;�wstęp�wolny�dla�odwiedzających.

��środa, 26 kwietnia 
godz.�17.00�–�Spotkanie�z�Piotrem�Mysła-
kowskim�–�chopinologiem,�współauto-
rem�książki�„Fryderyk�Chopin.�Korzenie”;��
pałac�w�Sannikach;�wstęp�wolny.�

RoLNiK SPRzeDaJe 
(ceny�z�dnia�14.04.2017)

żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�5,00�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�5,00�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�5,00�zł/kg+VAT

�� Kiernozia:�5,00�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�5,20�zł/kg+VAT

�� Karnków.:�5,00�zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,60�zł/kg+VAT;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.
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Sport

Piłka siatkowa�|�I�Turniej�o�Puchar�Prezesa�uKS�Pijarski�Klub�Sportowy�Łowicz

Pierwszy turniej dla UKS Korabka 
W sobotę 8 kwietni  
UKS Pijarski Klub 
Sportowy zorganizował  
I Turniej o Puchar Prezesa 
UKS „Pijarski Klub 
Sportowy”. Adresatami 
zawodów byli zawodnicy 
rocznika 2001 i młodszych, 
czyli uczniowie gimnazjów.

Głównym pomysłodawcą i or-
ganizatorem  był prowadzący sek-
cję siatkówki Damian Górski. Du-
żego wsparcia przy organizacji 
imprezy udzielił Dominik Kuś, 
który pełnił w tym dniu funkcję 
sędziego głównego. 

Do turnieju zostały zaproszo-
ne cztery drużyny. Niestety dzień 
przed zawodami do organizato-
rów została dostarczona informa-
cja, że jedna z drużyn nie stawi 
się do rywalizcji. W związku z tą 
sytuacją w rozgrywkach wzięły 

udział trzy drużyny: UKS Pijarski 
Klub Sportowy, drużyna Gimna-
zjum nr 1 w Kompinie oraz UKS 
Korabka Łowicz.

W kameralnym turnieju zwy-
ciężyła drużyna z Korabki. Pod-
opieczni trenera Pawła Tomczaka 
wygrali pewnie swoje dwa spotka-
nia po 2:0. 

Bardzo emocjonujący mecz 
rozegrały między sobą druży-
ny UKS Pijarski Klub Sportowy 
z Gimnazjum nr 1 w Kompinie. 
Dopiero po tie-breaku lepsza oka-
zała się ekipa Andrzeja Rybusa, 
która pognała gospodarzy 2:1. 

Zawodnicy biorący udział  
w zmaganiach mieli również moż-
liwość walki o nagrody indywidu-
alne. Organizator przewidział trzy 
wyróżnienia w turnieju, były to: 
nagroda dla najlepiej atakującego 
zawodnika, najlepiej zagrywające-
go zawodnika oraz MVP turnieju. 
Dwóch pierwszych zawodników 

wyłaniano na podstawie prowa-
dzonego protokołu i statystyk me-
czowych, nagrodę MVP przyzna-
wał sędzia główny w konsultacji  
z trenerami drużyn. Nagrodę 
najlepiej atakującego zawodni-
ka zdobył Paweł Górski z UKS 
Korabka Łowicz, najlepiej zagry-
wającego zawodnika Borys Ra-
czek z UKS Pijarski Klub Spor-
towy, natomiast nagrodę MVP 
w turnieju wywalczył Rafał Du-
dziński z UKS Korabka Łowicz.

– Przewodnim celem całego 
przedsięwzięcia jest popularyzo-
wanie piłki siatkowej wśród mło-
dzieży. Obecnie, gdyby nie za-
wody międzyszkolne, nie było by 
żadnej oferty skierowanej do mło-
dych, dającej możliwości dosko-
nalenia umiejętności siatkarskich 
oraz rywalizacji w tej dyscyplinie 
– mówił  trener i organizator im-
prezy Damian Górski. – Mimo, 
że w turnieju wzięły udział dru-

żyny amatorskie, to z czystym su-
mieniem powiem, że poziom gry 
można ocenić wysoko. Zawodni-
cy pozostawiali na boisku serce i 
nie brakowało walki o piłkę. Taki-
mi skromnymi imprezami moż-
na udowodnić, że wystarczy chęć 
i determinacja, aby udało się za-
prosić trenerów i ich wychowan-
ków do rywalizacji – podsumował 
Górski.    zł 

 uKS Korabka Łowicz – Gimna-
zjum nr 1 Kompina 2:0� (25:18,�
25:19)
 uKS Pijarska Łowicz – Gimna-
zjum nr 1 Kompina 1:2� (20:25,�
25:16,�11:15)
 uKS Korabka – uKS Pijarska 
Łowicz 2:0 (25:16,�25:18).

Końcowa kolejność:
1.�uKS�Korabka�Łowicz� 2� 4:0� 100:71

2.�gimnazjum�nr�1�w�Kompinie� 2� 2:3� 93:106

3.�uKS�Pijarski�Klub�Sportowy� 2� 1:4� 90:106

uczestnicy i turnieju o�Puchar�Prezesa�uKS�Pijarska�–�Tadeusza�Rutkowskiego.

Piłka nożna|�17.�kolejka�klasy�A

Korona wyszarpała 3 punkty
Za nami 17. kolejka skiernie-

wickiej klasy A. W tej serii spo-
tkania nie brakowało emocji. Tak 
było chociaż w meczu w Niedź-
wiadzie, gdzie tamtejsza Olimpia 
trzykrotnie obejmowała prowa-
dzenie w meczu z Koroną Wejsce 
by ostatecznie przegrać z rywala-
mi 3:4. Podopieczni trenera Ma-
cieja Grzegorego mają czego ża-
łować ponieważ nie wykorzystali 
goli Tomasza Janeczka, Adriana 
Strugacza czy też Przemysława 
Zabosta do odniesienia zwycię-
stwa. Korona za sprawą Damiana 
Taraski, Piotra Buczka i dwukrot-
nie Mateusza Wójcika za każdym 
razem wyrównywała, a na cztery 
minuty przed końcem wyszła na 
prowadzenie którego nie odda-
ła już do końcowego gwizdka sę-
dziego. 

Do ostatnich sekund waży-
ły się losy meczu Startu Zła-
ków Borowy z Victorią Bielawy. 
Start prowadzony przez grające-
go trenera Arkadiusza Przyżyc-
kiego prowadził po 55. minutach 
gry 2:0, a autorami goli dla go-
spodarzy byli Marcin Głowacki 
oraz Michał Karmelita. Victoria 
grała jednak ambitnie i najpierw  
w 67. minucie gry zmniejszyła 
straty do rywali po bramce Ro-
berta Liberskiego. W ostatniej mi-
nucie meczu ten sam zawodnik 
strzelił drugiego gola dla Victorii 
zapewnił swojej drużynie punkt 
rzutem na taśmę. Victoria nie-
udanie zaczęła rundę rewanżową 
i spadła na ósmą lokatę w lidze. 

Lider tabeli Dar Placencja nie 
będzie miło wspominał Wielkiej 
Soboty w Godzianowie. Zespół 
trenera Radosława Gosławskie-
go po 40 minutach gry przegry-
wał z gospodarzami aż 4:0! Tuż 
przed przerwą gola dla Daru zdo-
był Adrian Zawadzki i wydawa-
ło się, że lider tabeli powalczy 
w drugiej połowie o kolejne bram-
ki i korzystny wynik. Tak się jed-
nak nie stało ponieważ w drugiej 
odsłonie meczu nie padł żaden gol  
i to Pogoń cieszyła się z wysokie-
go zwycięstwa. 

Zespół z Godzianowa zbliżył 
się do Daru na cztery punkty. Wy-
soką porażkę ponieśli w Mied-
niewicach gracze Czarnych Bed-
nary. Czarni szybko stracili dwa 
gole, ale w 38. minucie Mateusz 
Budzałek znalazł sposób na po-
konanie bramkarza gospodarzy i 
zmniejszył straty do jednego gola. 
Druga połowa meczu była jednak 
bardzo słaba w wykonaniu graczy 
z Bednar, a ten fakt wykorzystali 

gospodarze którzy strzelili kolejne 
trzy gole i wygrali w sposób prze-
konywujący aż 5:1. 

Kolejny mecz i kolejna porażka 
Laktozy Łyszkowice. Tym razem 
zespół prowadzony przez Stani-
sława Nezdropę uległ w Jeżowie 
tamtejszej Olimpii 3:1. Sytuacja 
Laktozy jest fatalna i wydaje się, 
że tylko cud może uratować dru-
żynę z Łyszkowic przed spadkiem 
do klasy B.  ever

 Start złaków Borowy – Victoria 
Bielawy 2:2;�br.:�Marcin�głowacki�
2,�Michał�Karmelita�55�–�Robert�Li-
berski�67,�90
 Pogoń Godzianów – Dar Pla-
cencja 4:1;� br.:� Adam� Kowara� 7,�
Damian�Majcher�16,�32,�‚Rafał�Sta-
rzec�40�–�Adrian�Zawadzki�43
� olimpia Niedźwiada – Korona 
Wejsce 3:4;�br.:�Tomasz�Janeczek�
16,�Adrian�Strugacz�67,�Przemysław�
Zabost� 73� –� Damian� Taraska� 45,�
Mateusz� Wójcik� 2� (68,� 86),� Piotr�
Buczek�80
 miedniewiczanka miedniewice 
– Czarni Bednary 5:1;�br.:�Marek�
Pawłowski�3�(16,�25,�82),�Krzysztof�
Dąbrowski�61,�Dawid�Mrówczyński�
87�–�Mateusz�Budzałek�38
 olimpia Jeżów – Laktoza Łysz-
kowice 3:1

1.�Dar�Placencja�� 17�� 33��40-27�

2.�Olympic�Słupia�� 17�� 30��32-16

3.�Pogoń�godzianów�� 17�� 29��41-27

4.�Olimpia�Jeżów�� 17�� 29��25-20

5.�gLKS�RZD�żelazna�� 17�� 27� �31-24

6.�Korona�Wejsce�� 17�� 27��38-34�

7.�Wola�Wola�Chojnata�� 17�� 25��36-32�

8.�Victoria�Bielawy�� 17�� 25��36-27

9.�Miedniewiczanka�� 17�� 25��44-31�

10.�Czarni�Bednary�� 17�� 24��29-37

11.�Start�Złaków�Borowy�� 17�� 22��31-37

12.�Sierakowianka�� 17�� 17��24-47�

13.�Olimpia�Niedźwiada�� 17�� 13��27-46�

14.�Laktoza�Łyszkowice�� 17�� 8��10-39�

mateusz Wójcik�okazał�się�
bohaterem�Korony�w�meczu�z�Olimpią.
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Szachy |�Robkol-Open�2017�

Rywalizacja na deskach
Dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 1 w 
Łowiczu oraz Robkol 
z Łowicza zapraszają 
szachistów na 2. turniej  
z cyklu „Robkol-
Open’2017”.

Zawody odbędą się 22 kwietnia 
o godz. 9.30, a zapisy będą przyj-
mowane bezpośrednio przed tur-
niejem. Zawodnicy będą rywalizo-
wali na dystansie 9 rund systemem 

szwajcarskim w tempie: P-10’+5”. 
W przerwach między rundami bę-
dzie można skorzystać z bufetu, 
gdzie przygotowana będzie kawa, 
herbata oraz ciastka. 

Puchary w tym dniu otrzymają 
zwycięzcy w kategoriach: OPEN, 
junior, ranking 1400, kategorii 
dziewcząt oraz do lat 10., a dodat-
kowy puchar ufundowany przez 
dyrektor SP 1 Łowicz Teresę So-
kalską otrzyma najlepszy zawod-
nik tej szkoły.

Wpisowe wynosi 5 zł.  Fischer

Piłka nożna|�11.�kolejka�skierniewickiej�ligi�okręgowej�trampkarzy

Pelikan 2005 wygrywa w deszczu
Podopieczni trenera Marcina 

Rychlewskiego z rocznika 2005 
z MUKS Pelikan Łowicz nie dali 
najmniejszych szans drużynie 
Astry Zduny prowadzonej przez 
trenera Jakuba Papuga. Łowicka 
drużyna poradziła sobie z rywala-
mi jak i z deszczem i wygrała na 
boisku w Zdunach aż 10:0!

Dla zespołu z Łowicza rywa-
lizacja na naturalnej nawierzch-
ni jest pewnego rodzaju nowo-
ścią ponieważ młodzi gracze 
trenują tylko i wyłącznie na bo-
isku sztucznym i przejście na na-
turalną trawę jest dla zawodników 
dużym przeskokiem. W pierwszej 
połowie gracze trenera Rychlew-
skiego mieli jeszcze trochę niedo-
kładności w swojej grze. W wielu 
przypadkach piłka zupełnie ina-
czej zachowuje się na sztucznej 
murawie, a inaczej na naturalnej 
trawie. Łowiczanie mimo tego ob-
jęli dwubramkowe prowadzenie, 
a gole dla „Ptaków” strzelili Paweł 
Golis oraz Kacper Adamczyk. Ło-
wiczanie trafili do siatki rywali w 
ósmej i dziesiątej minucie meczu.

W drugiej odsłonie było widać 
już różnicę klas pomiędzy druży-
nami ze Zdun oraz Łowicz. Peli-
kan 2005 błyskawicznie po wzno-
wieniu gry strzelił trzeciego gola, 
a jego autorem był Alan Palos, 
który zaskoczył bramkarza rywali 
dwie minuty po wznowieniu gry. 

Trzy minuty później czwartego 
gola dla łowickiej drużyny strze-
lił Igor Woliński, a pięć minut po 
jego trafienie na listę strzelców 
wpisał się jego brat Korner i było 
już 0:5 dla Pelikana. W końców-
ce meczu po dwa gole na swoim 
koncie zapisali jeszcze Jakub Ry-
chlewski oraz Mateusz Skoniecz-
ny. Oprócz tej dwójki gola dla 
„Biało-Zielonych” strzelił również 
Oskar Płuska. Ostatecznie Pelikan 
2005 wygrał 10:0 i trzeba przy-
znać, że i tak było to najniższy wy-
miar kary dla rywali. Zespół tre-
nera Marcina Rychlewskiego po 
wzmocnieniach i dobrze przepra-
cowanej zimie jest silną drużyną.

– Nie lubię tego mówić, ale to 
jednak był mecz do jednej bramki 

i mecz bez historii. W meczu wię-
cej szansy do gry dostali zawodni-
cy, którzy wcześniej otrzymywali 
mniej minut. Każdy z nich swoją 
szansę wykorzystał. Pomimo wy-
sokiego wyniku mieliśmy jeszcze 
mnóstwo sytuacji a wynik mógł 
być nawet dwukrotnie wyższy, 
gdyby nie świetnie spisujący się 
bramkarz gospodarzy. Atmosfe-
ra w zespole jest doskonała. Miej-
my nadzieję, że pozostanie taka po 
meczach z pozostałymi zespołami 
– skomentował trener Marcin Ry-
chlewski.

W kolejnym meczu MUKS 
Pelikan Łowicz 2005 zagra z Va-
gatem Domaniewice. Spotkanie 
odbędzie się 22 kwietnia o 12 na 
stadionie OSiR w Łowiczu.  ever

11. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej trampkarzy D2: SKS 
astra
 zduny – muKS Pelikan-2005 
Łowicz 0:10�(0:2);�br.:�Paweł�golis�
(8),� Kacper� Adamczyk� (10),� Alan�
Palos� (32),� Igor�Woliński� (35),�Kor-
nel�Woliński�(40),�Jakub�Rychlewski�
2�(42� i�55),�Mateusz�Skonieczny�2�
(46�i�60)�i�Oskar�Płuska�(54).
Pelikan:� Patryk� Stępniak� –� Paweł�
golis,� Jakub�Milczarek,� Jan�Siurek�
–� Maksymilian� Czeczko,� Mikołaj�
Modzelewski,� Mateusz� Skoniecz-
ny,� Kacper� Adamczyk� –� Jakub�
Rychlewski.� Na� zmiany� wchodzili:�
Mateusz� Sierota,� Krystian� Wróbel,�
Oskar�Płuska,�Igor�Woliński,�Kornel�
Woliński,� Alan� Palos,� Fabiszewski,�
Jabłoński�i�Filip�Deka.

 Pozostałe wyniki:� MLKS� Widok�
II�Skierniewice�–�LZS�Vagat�Doma-
niewice� 4:4.� Pauza:� RKS� Mazovia�
Rawa�Mazowiecka.

1.�MuKS�Pelikan-2005�Łowicz�(1)�� 11�� 31�� 57-6

2.�RKS�Mazovia�Rawa�Mazowiecka�(2)�� 11�� 21�� 41-16

3.�MLKS�Widok�II�Skierniewice�(3)�� 11�� 17��32-23

4.�SKS�Astra�Zduny�(4)�� 11���� 6�� 10-69

5.�LZS�Vagat�Domaniewice�(5)�� 11���� 1���� 7-63

6.�LKS�Czarni�Bednary�(wycofany)�� 11�� 21��50-20

 12. kolejka skierniewickiej ligi  
okręgowej trampkarzy D2 
(2017.04.22):�MuKS�Pelikan-2005�
Łowicz�–�LZS�Vagat�Domaniewice�
(s,�godz.�12.00),�RKS�Mazovia�Rawa�
Mazowiecka�–�SKS�Astra�Zduny�(s,�
godz.�12.00).�Pauza:�MLKS�Widok�II�
Skierniewice.

Pelikan 2005�mógł�być�zadowolony�ze�spotkania�w�Zdunach
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Piłka nożna�|�Przed�meczem�Pelikan�Łowicz�–�Lechia�Tomaszów�Mazowiecki

Mecz na przełamanie, kto podniesie się z kolan?
Pelikan Łowicz – Lechia To-

maszów Mazowiecki, jeszcze w 
zeszłym sezonie ten mecz mógłby 
z całą pewnością uchodzić za hit 
kolejki. Pelikan i Lechia to zespo-
ły, które były szczególnie groźne 
na domowym obiekcie, a stać je 
było na wygraną z każdym. Ina-
czej jest wiosną, w tym roku oba 
kluby powoli stają się dostarczy-
cielami punktów.

Zimą w Tomaszowie Mazo-
wieckim doszło do zmiany szko-
leniowca. Tylko przez miesiąc 
trenerem klubu był Aleksandar 
Majić, jeszcze w grudniu Czar-
nogórca zastąpił Grzegorz Dziu-
bek. Jego podopieczni wiosny nie 
zaczęli bardzo źle. Co prawda, na 
inaugurację przegrali w Ostró-
dzie tracąc bramkę w ostatniej 

minucie, ale potem zwyciężyli z 
Sokołem Aleksandrów Łódzki. 
Problem w tym, że była to jedy-
na wygrana, jak dotychczas, Le-
chii w tym roku. Nawet z Moto-
rem Lubawa tomaszowianie tylko 
zremisowali. W ostatniej serii gier 
wyraźnie przegrali przed własną 
publicznością z Concordią Elbląg.

Ta porażka przelała czarę go-
ryczy. Zarząd Lechii podziękował 
trenerowi za współpracę, a sobot-
nie zajęcia poprowadził… Bog-
dan Jóźwiak, który jesienią był 
trenerem Ptaków. Tomaszowia-
nie w ligowej tabeli wciąż są skla-
syfikowani przed Pelikanem. 35 
punktów daje siódmą pozycję w 
ligowym zestawieniu, biało-zie-
loni mają tylko dwa oczka mniej, 
więc w niedzielę oba kluby po-

walczą nie tylko o przełamanie się 
i odbudowanie wiary w siebie, ale 
także bezpośrednio o pozycję w 
pierwszej „dziesiątce”.

Tomaszowianie to zawsze była 
jedna z drużyn prezentujących 
ofensywniejszy futbol w lidze. 
Nie inaczej jest w tym sezonie – 
39 bramek zdobytych to piąty re-
zultat w tym sezonie. Te gole roz-
kładają się na kilku zawodników. 
Po siedem bramek zdobyli do tej 
pory Jakub Rozwandowicz i Wik-
tor Żytek, a po sześć trafień doło-
żyli Mateusz Broź (aktualnie pił-
karz Warty Poznań) oraz Marcin 
Mirecki.

Przeciwko Pelikanowi w nie-
dzielę na pewno nie zagra pod-
stawowy bramkarz Lechii. Da-
wid Kędra w meczu z Concordią 

Elbląg ujrzał czerwoną kartkę i 
szkoleniowiec będzie musiał po-
stawić albo na 18-letniego Patry-
ka Grejbera, albo na o pięć lat star-
szego… Adriana Olszewskiego, 
który w sezonie 2013/2014 bronił 
bramki Pelikana.

Kibice nie powinni się w nie-
dzielę nastawiać na mecz piękny 
pod względem piłkarskim, w któ-
rym zawodnicy będą zachwycać 
widzów fajerwerkami technicz-
nymi. W starciu dwóch drużyn, 
które w tym roku przede wszyst-
kim rozczarowują swoich kibi-
ców, nie powinno za to zabrak-
nąć emocji, wymiany ciosów i 
zażartej, twardej walki pomiędzy 
piłkarzami. Początek zaplanowa-
no na typową dla Łowicza porę – 
godzinę 11:15.  Lis

Piłka nożna�|�24.�kolejka�III�ligi

ŁKS może szybko odzyskać lidera
Już w niedzielne przedpołudnie 

piłkarze ŁKS Łódź rozpoczną 
walkę o odzyskanie fotelu lidera. 
Łodzianie zagrają na wyjeździe z 
Drwęcą, muszą wygrać, aby wy-
przedzić swojego głównego ry-
wala w walce o awans do II ligi. 
Z kolei Finishparkiet będzie mógł 
udowodnić, że ich przewodnictwo 
w lidze na tym etapie rozgrywek  
nie jest przypadkiem.

Z kolei na podział punktów w 
tym spotkaniu będzie liczył trze-
ci w tabeli Widzew Łódź. Ło-
dzianie, którzy ostatnio zwy-
ciężyli z rezerwami Legii, teraz 
staną przed teoretycznie łatwiej-
szym wyzwaniem. Zagają u sie-
bie z ŁKS 1926 Łomża, którego 
gra w rundzie wiosennej pozo-
stawia jednak wiele do życzenia. 
Ciekawie zapowiada się również 

mecz w Elblągu. Będąca ostatnio 
w wysokiej formie Concordia, te-
raz podejmie wspomnianą przed 
chwilą Legię II.  Lis

 24. kolejka iii ligi:�Motor�Lubawa�
–�ursus�Warszawa�/�sob�22.04.2017�
r.,�godz.�16:00;�Sokół�Aleksandrów�
Łódzki�–�Ruch�Wysokie�Mazowiec-
kie�/�sob�22.04.2017�r.,�godz.�17:00;�
MKS� Ełk� –� huragan� Morąg� /� sob�

22.04.2017� r.,� godz.� 17:00;� świt�
Nowy�Dwór�Mazowiecki�–�huragan�
Wołomin�/�sob�22.04.2017�r.,�godz.�
18:00;�Sokół�Ostróda�–�Jagiellonia�II�
Białystok�/�sob�22.04.2017�r.,�godz.�
18:00;� Widzew� Łódź� –� ŁKS� 1926�
Łomża� /� sob� 22.04.2017� r.,� godz.�
19:10;� Finishparkiet� Drwęca� Nowe�
Miasto�Lubawskie�–�ŁKS�Łódź�/�nd�
23.04.2017� r.,�godz.�11:00;�Pelikan�
Łowicz� –� Lechia� Tomaszów� Ma-
zowiecki� /� nd� 23.04.2017� r.,� godz.�
11:15;� Concordia� Elbląg� –� Legia� II�
Warszawa�/�nd�23.04.2017�r.,�godz.�
12:00.

Piłka nożna�|�Trenerzy�po�meczu�huragan�Morąg�–�Pelikan�Łowicz

Straciliśmy gola po problematycznym karnym
Inaczej piątkowy mecz wi-

dzieli szkoleniowcy obu klubów. 
Piotr Zajączkowski zaznaczył, 
że w jego odczuciu Pelikan wca-
le nie był zespołem słabszym 
i nie zasłużył na porażkę, z kolei 
trener gospodarzy powiedział, 
że jego piłkarzom należał się 
komplet punktów. Szkoleniowcy 
zgodzili się jednak, co do tego, 
że rywalizacja toczona była 
w trudnych warunkach.  Lis

 Piotr zajączkowski (Pelikan 
Łowicz): Przyjechaliśmy� tutaj� po-

walczyć� o� zwycięstwo.� Boisko,�
na� którym� graliśmy� było� bardzo�
trudne� i� ciężkie.� Niemniej� jednak�
walka�toczyła�się�o�każdy�metr�mu-
rawy.�uważam,�że�z�przebiegu�gry�
nie� zasłużyliśmy� na� porażkę,�
a�przegraliśmy�0:2.�
Pierwszego� gola� straciliśmy� po�
problematycznym� rzucie� karnym,�
a� drugiego� z� kontrataku.� Do� koń-
ca� walczyliśmy� o� bramkę� kontak-
tową� próbując� różnych� rozwiązań��
i� ustawień.� Niestety� się� nie� udało�
i�nie�dla�wszystkich�te�święta�będą�
dobre.

 Czesław żukowski (Huragan 
morąg): Po�dobrym�meczu�z�ŁKS�
Łódź�nie�musiałem�drużyny�zbytnio�
motywować.�Tylko�zwróciłem�chło-
pakom�uwagę,�że�wcale�nie�będzie�
to� łatwiejsze� spotkanie.� Potrzebo-
waliśmy� równie� dobrej� koncen-
tracji� i� formy.� Boisko� rzeczywiście�
nie� sprzyjało� grze� kombinacyjnej,�
a� ja� po� spotkaniu� jestem� bardzo�
zadowolony� z� chłopaków.� grali-
śmy� mocno� i� zdecydowanie,� mu-
sieliśmy� włożyć� mnóstwo� wysiłku�
żeby� rozstrzygnąć� losy� spotkania�
na� swoją� korzyść.� Moim� zdaniem�

wygrana�jest�zasłużona.�Może�były�
różne� fazy� tego� spotkania,� ale� to�
my�stwarzaliśmy�sytuacji�100�proc.�
Już�w�pierwszej�połowie�takie�trzy�
szanse�mieliśmy,�także�po�zmianie�
stron� mieliśmy� okazje� niewykorzy-
stane.�Zespół�gości�zaprezentował�
się�nieźle�i�nie�jest�to�dla�mnie�za-
skoczenie.�
Chwała� mojej� drużynie,� za� to,� że�
nie�pozwoliliśmy�rywalom�na�stwo-
rzenie� żadnej� klarownej� sytuacji�
bramkowej.� W� święta� na� pewno�
huragan� będzie� miał� lepsze� na-
stroje�niż�Pelikan�Łowicz.

Piłka nożna |�Wyniki�23.�kolejki�III�ligi

Sensacja w Łodzi!  
ŁKS stracił lidera!
Nie mogły mieć dobrych 
nastrojów w Wielkanoc 
osoby związane  
z Łódzkim Klubem 
Sportowym.

Po rundzie jesiennej wy-
dawało się, że nikt nie będzie  
w stanie przeszkodzić łodzianom  
w wywalczeniu awansu do II 
ligi. Tymczasem po 23. serii gier 
na fotel lidera powrócił Finishar-
kiet.

Piłkarze z Nowego Miasta Lu-
bawskiego po sześciu kolejkach 
tego sezonu byli najwyżej skla-
syfikowaną drużyną w III lidze, 
jednak już po następnej serii gier 
wyprzedził ich ŁKS. Łodzianie 
fotelu lidera nie oddali aż do po-
łowy kwietnia. W piątek Finish-
parkiet udał się na mecz do Bia-
łegostoku, gdzie wygrał jednak 
nadspodziewanie łatwo i w pełni 
zasłużenie z rezerwami Jagiello-
nii – 3:0. Oznaczało to, że Drwę-
ca zostanie liderem rozgrywek – 
przynajmniej na kilka godzin.

Następnego dnia swoje spo-
tkanie rozgrywali piłkarze z Ło-
dzi. „Ełkaesiacy” wiedzieli jaka 
jest stawka, podejmowali rywala 
niżej notowanego, ale będącego 
ostatnio w wysokiej formie. MKS 
Ełk mecz w Łodzi rozpoczął bez 
kompleksów i już w 8. minucie 
objął prowadzenie. Sprzed pola 
karnego uderzył Mateusz But-
kiewicz, a piłka po rykoszecie 
wpadła do bramki. Gospodarze 
długo nie mogli odpowiedzieć,  
a dopiero dwadzieścia minut 
przed końcem wyrównał Je-
when Radionow wykorzystując 
niepewną interwencję bramka-
rza. Łodzianie przejęli inicjatywę  
i wydawało się, że zdołają prze-
chylić szalę zwycięstwa na swo-
ją stronę. Jednak w ostatniej ak-
cji meczu MKS przeprowadził 
zabójczy kontratak, który w sy-
tuacji sam na sam z bramkarzem 
ładnym lobem wykończył Patryk 
Malinowski.

Z porażki ŁKS na pewno ucie-
szył się Widzew. Drugi z łódz-
kich klubów wskoczył na najniż-
szy stopień podium ogrywając 
pewnie Legię II. Spośród „wiel-
kanocnych” spotkań w oczy rzu-
ca się również wysoka porażka 
przed własną publicznością Le-
chii z Concordią. 

Na uwagę zasługuje także wy-
czyn graczy Sokoła Ostróda. Pił-
karze ostródzian przegrywali  
w Wysokiem Mazowieckiem 

jeszcze w drugiej minucie doli-
czonego czasu gry, ale ostatecz-
nie zgarnęli pełną pulę.  Lis

Komplet wyników 23. kolejki iii 
ligi:
 Jagiellonia ii Białystok – Fini-
shparkiet Drwęca Nowe miasto 
Lubawskie 0:3�(0:1)
0:1�–�Maciej�Koziara�(15),�0:2�–�Mi-
chał�Miller�(52),�0:3�–�Maciej�Kozia-
ra�(84).
 Huragan morąg – Pelikan Ło-
wicz 2:0�(0:0)
1:0�–�Daniel�Chiliński�(57�–�karny),�
2:0�–�Radosław�Lenart�(78).
 Ruch Wysokie mazowieckie – 
Sokół ostróda 1:2�(1:0)
1:0�–�Kamil�Zalewski�(26),�1:1�–�Ad-
rian� Pluta� (90+2),� 1:2� –� Sebastian�
Pączko�(90+5).
 Huragan Wołomin – Sokół 
aleksandrów Łódzki 0:4�(0:2)
0:1� –� Michał� Michałek� (22),� 0:2� –�
Michał�Michałek�(45),�0:3�–�Łukasz�
Chojecki�(54),�0:4�–�Michał�Wrzesiń-
ski�(86).
 ŁKS 1926 Łomża – motor Lu-
bawa 2:0�(1:0)
1:0�–�Darius�Cibulskas�(6),�2:0�–�Pa-
weł�Drażba�(79).
 Lechia tomaszów mazowiecki 
– Concordia elbląg 1:3�(0:1)
0:1�–�Mariusz�Pelc�(13),�0:2�–�Adam�
Duda�(47),�0:3�–�Mateusz�gołębiew-
ski�(82),�1:3�–�Krystian�Kolasa�(90).
 ursus Warszawa – świt Nowy 
Dwór mazowiecki 0:1�(0:0)
0:1�–�Piotr�Basiuk�(84).
 Widzew Łódź – Legia ii Warsza-
wa 3:0�(1:0)
1:0�–�Daniel�Mąka� (34),�2:0�–�Ma-
teusz�Michalski�(76�–�karny),�3:0�–�
Piotr�Okuniewicz�(86).
 ŁKS Łódź – mKS ełk 1:2�(0:1)
0:1� –� Mateusz� Butkiewicz� (8),� 1:1�
–�Jewhen�Radionow�(69),�1:2�–�Pa-
tryk�Malinowski�(90+4).

tabela:
1.�Finishparkiet�Drwęca�Nowe�M.�L.� 23� 52� 58-23

2.�ŁKS�Łódź� 23� 51� 44-11

3.�Widzew�Łódź� 23� 45� 40-25

4.�Legia�II�Warszawa� 23� 43� 46-29

5.�Sokół�Ostróda� 23� 38� 39-26

6.�świt�Nowy�Dwór�Mazowiecki� 23� 36� 33-21

7.�Lechia�Tomaszów�Mazowiecki� 23� 35� 39-26

8.�Jagiellonia�II�Białystok� 23� 35� 24-26

9.�huragan�Morąg� 23� 34� 30-20

10. Pelikan Łowicz 23 33 27-24

11.�Sokół�Aleksandrów�Łódzki� 23� 33� 34-23

12.�MKS�Ełk� 23� 30� 30-29

13.�ŁKS�1926�Łomża� 23� 26� 19-24

14.�ursus�Warszawa� 23� 25� 28-30

15.�Concordia�Elbląg� 23� 23� 39-43

16.�Ruch�Wysokie�Mazowieckie� 23� 17� 18-49

17.�huragan�Wołomin� 23� 12� 11-59

18.�Motor�Lubawa� 23� 2� 7-78

Daniel Bończak (w tle) po�raz�trzeci�z�rzędu�znalazł�się�w�wyjściowym�
składzie�Pelikana,�ale�smaku�zwycięstwa�w�tym�roku�jeszcze�nie�poczuł.�
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Piłka nożna�|�Samorządowcy�–�Legendy�Pelikana

Takiego meczu jeszcze nie było!
Runda wiosenna w piłce 
nożnej rozkręciła się na 
dobre. Jednak już w piątek 
kibice będą mogli odpocząć 
od ligowych emocji i nawet 
przenieść się w czasie, 
nadal obcując z futbolem.

Na stadionie łowickiego OSiR 
znajdującym się przy ulicy Jana 
Pawła II odbędzie się mecz po-
między Reprezentacją Polski Sa-
morządowców a Legendami 
Pelikana Łowicz. Początek zapla-
nowano na godzinę 20:00.

Kibice, którzy chodzili na me-
cze Pelikana w latach 90. będą 
mogli przypomnieć sobie tam-
te czasy. Na murawie znów za-
prezentują się tacy zawodnicy 
jak Grzegorz Majchrzak, Robert 
Wilk, Marek Borkowski czy obec-
ny prezes biało-zielonych – Zbi-
gniew Czerbniak. Naprzeciwko 
nich wyjdą burmistrzowie oraz 

prezydenci miast polskich. Poza 
nimi za piłką biegać będą rów-
nież między innymi: Bernard 
Wudkiewicz, Jarosław Rachubiń-
ski, Grzegorz Durka, Marcin Bor-
cuch, Jan Kowalczyk, Piotr Zapi-
sek, Waldemar Szaleniec, Robert 
Wojtasiak czy trener Maciej Nez-
dropa. Jest to niepowtarzalna oka-
zja, aby przypomnieć sobie, jak 
byli piłkarze Pelikana rozumieli 
się na boisku i czy dalej jest mię-
dzy nimi „chemia”.

Jednym z pomysłodawców or-
ganizacji takiego meczu jest Kry-
stian Cipiński – radny Rady Miej-
skiej w Łowiczu. – Reprezentacja 
Samorządowców, w której gry-
wam wraz z Michałem Troszką 
(również radnym – przyp. red.), 
rozpoczyna  przygotowania do no-
wego sezonu. Łowicz jest w cen-
trum Polski, dzięki czemu jest 
dość łatwo nam się zgrać pod 
względem logistycznym. Mam 
również doświadczenie w orga-

nizacji podobnych imprez, więc 
wziąłem to na siebie – przyznał 
Cipiński.– Cieszę się, że zmierzy-
my się z klasyczną ekipą Pelikana. 
Mam do tej drużyny wielki sen-
tyment – opowiedział o pobud-
kach doboru takiego rywala mło-
dy radny. – Obdzwoniłem wielu 
piłkarzy Pelikana i każdy, komu 
zdrowie pozwala na grę, zadekla-

rował chęć wzięcia udziału w tym 
przedsięwzięciu – dodał.

Organizatorem meczu jest Mia-
sto Łowicz, Ośrodek Sportu i Re-
kreacji w Łowiczu oraz Związek 
Miast Polskich. Zawodnicy obu 
drużyn rywalizować będą przez 
dwie 40-minutowe połowy. Michał 
Troszka oraz Krystian Cipiński – 
łowiccy radni – zagrają w Repre-
zentacji Polski Samorządowców. 
Nowy Łowiczanin sprawuje patro-
nat medialny nad imprezą.

Nie wiadomo kiedy będzie ko-
lejna okazja, aby zobaczyć taki 
skład Pelikana w akcji, a więc 
warto w piątkowy wieczór (godzi-
na 20:00) wybrać się na stadion 
OSiR. Chociaż z drugiej strony, 
Krystian Cipiński przyznał w roz-
mowie z nami, że chciałby w nie-
dalekiej przyszłości byłych piłka-
rzy Pelikana Łowicz namówić do 
rywalizacji z innymi legendarny-
mi zawodnikami. Wstęp na to wy-
darzenie jest bezpłatny.   m. Lis

Na�murawie�zaprezentują��
się�m.in.�grzegorz�
Majchrzak,�Robert�Wilk,�
Marek�Borkowski�czy��
Zbigniew�Czerbniak.�
Naprzeciwko�wyjdą�
burmistrzowie��
oraz�prezydenci�miast.
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PRoGNoza BiometeoRoLoGiCzNa 
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie�na�
nasze�samopoczucie.�Osłabiona�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.�

Koszykówka |�Podsumowanie�wojewódzkiej�ligi�kadetów�u-16

Dwa zwycięstwa z liderem 
- ale brak awansu
Koszykarze UMKS Księżak 
Łowicz z rocznika 2001, 
którzy minionym sezonie 
rywalizowali w lidze 
wojewódzkiej kadetów 
(U-16 M) mają za sobą dość 
pechowy sezon.  
Przed inauguracją 
rozgrywek trener zespołu 
Maciej Siemieńczuk  
oraz zawodnicy 
zapowiadali, że ich celem 
jest awans na Mistrzostwa 
Polski.

Aby spełnić swoje marzenia ło-
wiczanie musieli zdobyć pierw-
sze, bądź drugie miejsce w tabeli 
na koniec ligi. Zadanie było moż-
liwe do wykonania, ale nie uda-
ło się. Nasz team dwa razy ograł 
zwycięzcę ligi, ale ostatecznie za-
jął 4. lokatę. 

Podopieczni trenera Siemień-
czuka w rundzie eliminacyjnej 
rywalizowali w grupie B. Tu naj-
groźniejszymi rywalami mieli być 
koszykarze ze Skierniewic, któ-
rych wcześniej regularnie ogry-
waliśmy. Niestety, pierwszy mecz 
sezonu nasz zespół przegrał na 
wyjeździe i potem okazało się,  
że to była bardzo ważna porażka. 
Kolejne mecze łowiczanie wygry-
wali dość pewnie i były obawy, że 
grupa B jest zbyt łatwa. 

Obawy te potwierdziły się 
w rundzie finałowej. W grupie A  
grały trzy mocne zespoły. Księżak 
spotkał się z nimi w rundzie fina-
łowej i już w starciu z trzecią siłą 
grupy A KKS Pro-Basket Kutno 
było bardzo ciężko. Łowiczanie 
przegrali pierwszy mecz i stali pod 
ścianą. Jednak po tej porażce nasi 
koszykarze utarli nosa pewnym 
siebie łodzianom i pokonali lidera 
– ŁKS Szkoła Gortata I. To była 
wielka niespodzianka i pojawiło 
się „światełko w tunelu”. W ko-
lejnym meczu po dogrywce Księ-
żacy wygrali w Łowiczu z mocną 

Piotrcovią i trzeba było wygrywać 
kolejne spotkania. Jednak nad-
szedł mały kryzys i dwa ważne 
mecze rewanżowe na wyjeździe 
w Kutnie i w Piotrkowie Trybu-
nalskim zakończyły się porażka-
mi. To już przekreśliło szansę na 
realizację celu naszego zespołu. 
Na koniec ekipa Siemieńczuka 
pokonała we własnej hali ŁKS, 
ale nie zdołała awansować do Mi-
strzostw Polski.  

Sytuacja Księżaka była wręcz 
niespotykana. Łowiczanie dwa 
razy pokonali lidera z Łodzi,  
a ostatecznie uplasowali się na  
4. miejscu, w gronie 12. zespołów. 
doznając porażek z teoretycznie 
słabszymi rywalami. 

W lidze w minionym sezo-
nie Księżacy wygrali 12 spotkań, 
a przegrali 4 pojedynki. To dobry 
bilans, ale nie wystarczył do zaję-
cia 2. lokaty. 

O sile zespołu w główniej mie-
rze stanowili Bartosz Dylik, Kac-
per Kramarz, Kacper Dudek, An-
drzej Górniak, Arkadiusz Bazak  
i Hubert Liberski. Już teraz trzech 
graczy trenuje razem z zespołem 

seniorów, co jest dla nich dużym 
wyróżnieniem. 

Po ostatnim zwycięskim me-
czu trener zespołu powiedział:  Po 
zwycięstwie mam łzy w oczach. 
Szkoda, że zmarnowaliśmy szan-
sę na awans, bo moi zawodnicy 
na pewno na to zasługują. Trud-
no, ale taki jest sport. Trzeba grać 
równo cały sezon. Teraz może-
my żałować porażek z ekipami ze 
Skierniewic i Kutna, ale to i tak 
nic nie zmieni. 

– Osobiście czuję bardzo 
duży niedosyt po sezonie, zabra-
kło nam jednego zwycięstwa do 
awansu na Mistrzostwa Polski  
i zajęcia pierwszego miejsca w li-
dze, co było naszym głównym ce-
lem, a skończyło się na 4 placu... 
Na rundę finałową zabrakło Arka 
Bazaka i Adriana Kotlarskiego, 
którzy mieli problemy zdrowotne 
i nie byli w stanie pomóc drużynie 
w 100%. Mimo wszystko cieszy 
bardzo duży postęp umiejętności 
indywidualnych całej drużyny, za-
angażowanie na treningach i me-
czach... Przed nami jeszcze dużo 
ciężkiej pracy i jeżeli pozostanie-

my w tym samym składzie na ligę 
juniorów to będziemy na prawdę 
silnym zespołem. – zapowiedział 
łowicki szkoleniowiec.  zł

 Punkty zawodników w sezonie 
2016/17 (kolejno:� nazwisko� i� imię�
zawodnika,� ilość� rozegranych�meczów,�
zdobyte��punkty,�celne�rzuty�za�3,�faule�
i�faule�techniczne�–�średnio�na�mecz):�

1.�Dylik�Bartosz� 16� 17.94� 2.50� 1.13� 0.00

2.�Kramarz�Kacper� 13� 14.92� 1.00� 3.15� 0.15

3.�Dudek�Kacper� 16� 12.31� 1.25� 2.25� 0.00

4.�górniak�Andrzej� 15� 9.27� 0.00� 2.87� 0.00

5.�Bazak�Arkadiusz� 16� 9.06� 0.00� 2.69� 0.06

6.�Liberski�hubert� 16� 7.19� 0.69� 3.50� 0.25

7.�Kotlarski�Adrian� 8� 4.50� 0.00� 2.38� 0.00

8.�gładki�Mateusz� 16� 4.31� 0.00� 1.75� 0.00

9.�Kucharek�Wojciech� 15� 2.47� 0.00� 1.20� 0.00

10.�Potocki�Julian� 11� 1.55� 0.00� 1.09� 0.00

11.�Ziemecki�Szymon� 8� 0.00� 0.00� 0.25� 0.00

 Końcowa tabela rundy finało-
wej o miejsca 1-6:

1.�ŁKS�Szkoła�gortata�I�Łódź�(1)� 10� 17� 848-574

2.�uMKS�Piotrcovia�Piotrków�Tryb.�(2)�10� 17� 751-535

3.�KKS�Pro-Basket�Kutno�(3)� 10� 16� 661-616

4.�uMKS�Księżak-2001�I�Łowicz�(3)� 10� 16� 676-674

5.�AZS�PWSZ�I�Skierniewice�(5)� 10� 14� 584-738

6.�PKK�99�Jantoń�Pabianice�(6)� 10� 10� 437-858

Koszykarze z rocznika 2001�teraz�czekają�na�kolejny�sezon.�Czy�zbiorą�zespół�do�rywalizacji�w�juniorach?�
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Koszykówka�|�1.�kolejka�woj.�ligi�żaczek

Skrzatki Księżaka 
zadebiutowały w lidze

Najmłodsze zawodniczki  z 
UMKS Księżak Łowicz zadebiu-
towały w ligowych rozgrywkach. 
Po niespełna trzech miesiącach 
treningów trenerka Milena Wy-
socka zdecydowała się zgłosić ze-
spół do ligi. To bardzo dobra de-
cyzja, ponieważ młode koszykarki 
już będą zdobywać doświadcze-
nie, a trzeba pamiętać, że rywalki 
z innych klubów zaczynają trenin-
gi już w klasach 1-3. 

Księżaczki z rocznika 2006 (4 
klasa) w swoich pierwszych me-
czach wojewódzkiej ligi koszy-
kówki skrzatek U-11, rozegranych 
w czwartek, 13 kwietnia 2017 
roku, na wyjeździe w Pabiani-
cach nie zdołały odnieść zwycię-
stwa i wróciły z dwoma porażka-
mi. Łowiczanki przegrała z PTK 
Suwarami Pabianice 20:72, a z 
PTK CIS Multis Multum Pabia-
nice 18:91.

Te dwa spotkania pokazały, że 
przed łowiczankami jeszcze dużo 
pracy, aby mogły rywalizować, 
jak równy z równym z rywalka-
mi z „koszykarskich” miast . Bra-
kuje im “obycia “ na parkiecie, 
szybkości, celności, ale na pewno 
nie można im odmówić woli wal-
ki. Najtrudniejsze były pierwsze 
kwarty zarówno w meczu z Su-
warami, jak i Multis Multum, ale 
koszykarki Księżaka nie odpusz-
czały i dzielnie walczyły do koń-
ca. Dla większości dziewczyn był 
to debiut na ligowym boisku i naj-
pierw musiały oswoić się z ligową 
tremą, sędziami i sportową rywa-
lizacją. 

– Zimny prysznic dostały 
dziewczęta w Pabianicach. To 
jeszcze nie ten pułap dla moich 
koszykarek. Zawodniczkom trud-
no jest jeszcze odnaleźć się na par-
kiecie, ale walczyły, a to ważne. 
Jak na trzy miesiące trenowania, 
to i tak dawały sobie nieźle radę – 
oceniła po spotkaniu trenerka Wy-
socka.

Cały czas trwa nabór do sekcji 
koszykówki dziewcząt z roczni-
ka 2006 i 2005 (4 i 5 klasa), za-
tem można się zapisywać na zaję-
cia. Treningi odbywają się w hali 
OSiR nr 2 na ulicy Topolowej 2.

Swój drugi turniej nasze małe 
koszykarki zagrają już w tę sobo-
tę w hali OSiR nr 2 na ulicy Jana 
Pawła II 3. O 9:00 łowiczanki po-
dejmować będą Ósemką Skier-
niewice, a o godzinie 11:30 ekipę 
UKS Basket Aleksandrów Łódz-
ki.   zł

 
2. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki skrzatek u-11:
 PtK Suwary Pabianice – umKS 
Księżak-2006 Łowicz 72:20�
(18:0,�18:5,�16:10,�10:5)
Księżak:� Patrycja� Tomaszkiewicz�
19,�Malwina�Blus�1,�Julia�Muras,�Na-

talia� Strugińska,� Wiktoria� Dziedzic,�
Antonina�Kuleta,�Antonina�Florczak,�
Aleksandra� Wróbel,� Alicja� Kuś,�
Malwina� Blus,� Patrycja� Szkup,� Na-
talia�Kraszewska,�Katarzyna�Polak,�
Klaudia�Woźniak,�Vanessa�Jagiełło�
i�Zuzanna�Wiercioch.
Najwięcej dla Pabianic:�Kaja�Se-
rednicka�16�i�Julia�Koryzna�10.

 PtK CiS multis multum Pabiani-
ce – umKS Księżak-2006 Łowicz 
91:18 (32:4,�20:3,�21:1,�18:10)
Księżak:� Patrycja� Tomaszkiewicz�
10,� Katarzyna� Polak� 4,� Malwina�
Blus�2,�Natalia�Kraszewska�2,�Julia�
Muras,�Natalia�Strugińska,�Wiktoria�
Dziedzic,�Antonina�Kuleta,�Antonina�
Florczak,�Aleksandra�Wróbel,�Alicja�
Kuś,�Malwina�Blus,�Patrycja�Szkup,�
Klaudia�Woźniak,�Vanessa�Jagiełło�i�
Zuzanna�Wiercioch.
Najwięcej dla Pabianic: Antonina��
Janicka�17�i�Julia�Sobczak�12.
mKS ósemka Skierniewice – 
PtK Suwary Pabianice 31:47
PTK� CIS� Multis� Multum� Pabianice�
–�MKS�Ósemka�Skierniewice�47:24
 1. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki skrzatek u-11:
MuKS�Widzew�Łódź�–�uKS�hastex�
Ksawerów�47:14
MuKS�Bełchatów�–�MuKS�Widzew�
Łódź�20:0�(w.o.)
uKS�hastex�Ksawerów�–�uKS�Szko-
ła�gortata�Łódź�19:48
uKS�Szkoła�gortata�Łódź�–�MuKS�
Bełchatów�44:27
 2. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki skrzatek u-11:
uKS�hastex� Ksawerów�–�uKS� Ba-
sket�Aleksandrów�Łódzki�11:66
MuKS� Bełchatów� –� uKS� hastex�
Ksawerów�45:25
uKS�Basket�Aleksandrów�Łódzki�–�
MuKS�Bełchatów�79:17�
KKS�Pro-Basket�Kutno�–�uKS�Szko-
ła�gortata�Łódź�20:40
uKS� Szkoła� gortata� Łódź� –� Alles�
Basket�głowno�22:29

1.�uKS�gortata�Łódź�(1)� 4� 7�154-95

2.�MuKS�Bełchatów�(2)� 4� 6�109-148

3.�uKS�Basket�A.�Łódzki�(3)� 2� 4�145-28

4.�PKT�CIS�Pabianice�(8)� 2� 4�138-49

5.�PTK�Suwary�Pabianice�(8)� 2� 4�119-44

6.�uKS�hastex�Ksawerów�(4)� 4� 4���69-206

7.�MuKS�Widzew�Łódź�(5)� 2� 3���47-34

8.�Alles�Basket�głowno�(4)� 1� 2���29-22

9.�MKS�8�Skierniewice�(7)� 2� 2���55-94

10.�uMKS�Księżak�Łowicz�(8)�2� 2���38-163

11.�KKS�Pro-Basket�Kutno�(6)�1� 1���20-40

 3. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki skrzatek u-11:
uMKS�Księżak-2006�Łowicz�–�MKS�
Ósemka� Skierniewice� (s,� godz.�
9.00)
MKS�Ósemka�Skierniewice�–�uKS�
Basket� Aleksandrów� Łódzki� (s,�
godz.�10.15)
uMKS�Księżak-2006�Łowicz�–�uKS�
Basket� Aleksandrów� Łódzki� (s,�
godz.�11.30)

Najmłodsze koszykarki Księżaka�zadebiutowały�w�Pabianicach�
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SytuaCJa SyNoPtyCzNa: 
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy�znad�Wysp�
Brytyjskich,�w�weekend�zatoka�niżowa��
znad�Skandynawii.�Napływa�wilgotna��
i�chłodna�masa�powietrza.

CzWaRteK - PiąteK: 
Zachmurzenie�duże�z�przejaśnieniami,��
bez�opadów.�Widzialność�dobra.�Wiatr�zachodni,�
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�7�st.�C�do�+�9�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�0�st.�C�do�-�2�st.�C.

SoBota - NieDzieLa: 
Zachmurzenie�duże�z�przejaśnieniami,��
okresami�przelotne�opady�deszczu.
Widzialność�dobra,�w�czasie�opadów�
umiarkowana.�Wiatr�zachodni,�słaby��
do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�8�st.�C�do�+�10�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�3�st.�C�do�+�1�st.�C.

PoNieDziaŁeK - WtoReK - śRoDa:
Zachmurzenie�duże�do�umiarkowanego,��
bez�opadów,�trochę�cieplej.��
Widzialność�dobra.
Wiatr�zachodni,�słaby��
do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�10�st.�C�do�+�13�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�4�st.�C�do�+�2�st.�C.
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Współzawodnictwo sportowe |�Współzawodnictwo�Dzieci�i�Młodzieży�za�rok�2016���

Wielki sukces UKS Błyskawica
Co roku Zespół Sportu Młodzieżowego,  
który funkcjonuje w ramach struktur organizacyjnych 
Instytutu Sportu w Warszawie, opracowuje wyniki 
współzawodnictwa Systemu Sportu Młodzieżowego. 
W ogłoszonych rezultatach za rok 2016 wielki sukces 
odniósł klub z Domaniewic – UKS Błyskawica.

W rywalizacji tej zostały skla-
syfikowane 3474 kluby. Zwy-
cięstwo odniosła Zawisza Byd-
goszcz przed Śląskiem Wrocław, 
AZS AWF Warszawa i AZS AWF 
Katowice. W tak licznym gronie 
wielkich klubów z dużych miej-
scowości lekkoatleci i łyżwiarze  
z UKS Błyskawica zdobyli łącz-
nie 228,84 pkt, co dało im 96. 
Miejsce w Polsce. 

W rywalizacji sklasyfikowane 
zostały również trzy inne kluby 
powiatu łowickiego: umKS Księ-
żak Łowicz – 11,14 pkt (miejsce 
2097), muKS Pelikan Łowicz 
8,00 pkt (miejsce 2405), mKS 
zryw Łowicz 5,33 pkt (miejsce 
2692) i Pałac Nieborów 2,00 pkt 
(miejsce 3126). 

Jeżeli chodzi o klasyfikacje 
gmin, których sklasyfikowano 
887 to gmina Domaniewice za-
jęła miejsce 118. lokatę (228,84 
pkt), gmina Łowicz miejsce 505. 
(24,47 pkt), natomiast gmina Nie-
borów z dwoma punktami miej-
sce 847.

Dla trenera Mieczysława Szy-
majdy najbardziej istotną sprawą 
była klasyfikacja klubów z gmin 
z liczbą mieszkańców do 20 000. 
W tym rankingu uKS Błyska-

wica sklasyfikowany został na 4. 
miejscu. 

Szkoleniowiec z Domanie-
wic na uroczystej gali wręcza-
nia nagród przez Ministerstwo 
Sportu i Turystyki, która odby-
ła się  w dniu 29 marca w Cen-
tralnym Ośrodku Sportu na war-
szawskim Torwarze mógł być 
dumny z osiągnięć swoich pod-
opiecznych. W trakcie tej uro-
czystości Podsekretarz Stanu Jan 
Widera wręczył mieczysławo-
wi Szymajdzie list gratulacyj-
ny od Ministra Sportu i Turysty-
ki wraz z pucharem za 4. miejsce 
we współzawodnictwie i szkole-
niu w Systemie Sportu Młodzie-
żowego klubów z gmin z liczbą 
mieszkańców do 20 00zł. Ponad-
to Minister Bańka za zajęcie 4. 
miejsce w opisanej klasyfikacji 
przyznał na rzecz klubu nagrodę 
w kwocie 15 000 zł.

W klubie z Domaniewic tre-
nuje wielu utalentowanych spor-
towców, którzy na ten sukces do-
kładali swoje cegiełki. Na koniec 
marca władze powiatu łowickie-
go uhonorowały stypendiami i na-
grodami sportowymi zawodników 
Błyskawicy, którzy osiągnęli wy-
sokie wyniki we współzawodnic-

twie krajowym i międzynarodo-
wym. 

Nagrodę sportową w wysoko-
ści 2200 zł otrzymał mistrz olim-
pijski z Soczi zbigniew Bródka 
(UKS „Błyskawica”), który bę-
dzie również otrzymywał stypen-
dium w kwocie 380 zł. Nagrodę w 
kwocie 900 zł oraz roczne stypen-
dium (300 zł/m-c) otrzymał jego 
klubowy kolega Wojciech Sut  
z Domaniewic, który  jest w ka-
drze Polski. artur Janicki i jego 
brat bliźniak Sebastian (UKS 

Błyskawica) uhonorowani zostali 
nagrodami w kwocie 750 zł i mie-
sięcznymi stypendiami po 230 zł 
przez cały 2017 rok. 

Nagrody przyznano tak-
że dwóm lekkoatletkom z UKS 
„Błyskawica” Domaniewice – 
angelice Woźniak i Weronice 
Kaźmierczak oraz ich trenerowi 
mieczysławowi Szymajdzie. 
Obie zawodniczki otrzymały  
po 850 zł, a ich opiekun 1000 zł. 

W tym roku czekamy na ko-
lejne udane starty podopiecznych 
trenera Szymajdy, który potrafi 
odnajdywać utalentowanych za-
wodników, którzy są w stanie ry-
walizować na arenach krajowych 
i międzynarodowych. 

– Byłem zaskoczony e-mailem, 
który dostałem z Ministerstwa 
Sportu i Turystyki. Wiedziałem, 
że trochę punktów udało się zdo-
być, ale nie liczyłem, że będzie-
my tak wysoko. Cieszę się, że ta 
praca, którą się wykonuje daje taki 
efekt. Nagroda finansowa dla klu-
bu, która przeznaczona będzie na 
sprzęt sportowy pozwoli na popra-
wienie jakości pracy – komento-
wał szkoleniowiec z Domaniewic. 
– To nasz najlepszy wynik w hi-
storii. Kiedyś mieliśmy 5. miejsce. 
To było za czasów, kiedy w świet-
nej juniorskiej formie byli Zby-
szek Bródka i Łukasz Fabijański 
i to oni zdobywali dużo punktów. 
W roku 2017 jest szansa na jesz-
cze lepszy wynik. Mamy dużo do-
brych zawodników i liczę na ich 
udane występy – zapowiedział tre-
ner Szymajda.  zł

trener mieczysław Szymajda 
z�nagrodami�na�gali�MSiT.
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Lekka atletyka |�IV�Bieg�Powstańca�w�Dobrej�

Teamowcy z Łowicza najlepsi
Bardzo udany występ w sobo-

tę 8 kwietnia zaliczyli biegacze z 
Łowicza. W Łodzi w ramach Mi-
strzostw Polski w biegu 24 go-
dzinnym zostały rozegrane zawo-
dy sztafet maratońskich. W gronie 
25 drużyn pojawiła się nasza ło-
wicka sztafeta o nazwie Teamow-
cy, która pobiegła w składzie 
Sebastian Kosęda, Marcin Nad-
ratowski (Łódź), Łukasz Zagawa i 
Tomek Kunikowski i zdecydowa-
nie wygrała biegową rywalizację. 
Widać, że skład był bardzo moc-
ny, bo przecież każdy z łowickich 
biegaczy ma na swoim koncie 
sporo indywidualnych sukcesów 
i bardzo dobre „życiówki” w bie-
gach długodystansowych. 

Zawody rozgrywane były na 
bardzo ciekawej tartanowej pętli o 
długości 2 km w parku im. Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego w Ło-
dzi. Od jesieni zeszłego roku jest 
ona mekką łódzkich biegaczy. 

Teamowcy dystans 42 kilome-
trów przebiegli w łącznym czasie 
2:35,54, wyprzedzając na mecie 
drugą sztafetę Rajsport Active o 
24 sekundy. Każdy z zawodników 
musiał pokonać 5 pętli, a ostatni 6 
pętli. 

– Wygraliśmy tą rywalizację, 
choć traktowaliśmy ten start tro-
chę w formie zabawy i spraw-
dzianu, niż wielkiego ścigania. Na 
starty docelowe przyjdzie jeszcze 
pora, a sztafeta miała być tylko do-
brym przetarciem. Tym bardziej 
cieszy fakt, że udało się to wygrać. 
To była fajna formuła zawodów 
rozgrywana na 2 km pętli, która 
umożliwiała kontrolowanie prze-
biegu zawodów i ocenianie strat 
rywali. Dodatkowo motywowało 
do walki rzesze kibiców, którzy 
zebrali się na pętli i obserwowa-
li zawody.  Po zawodach i deko-
racji mogliśmy podziwiać walkę 
zawodników w morderczym bie-
gu 24 godzinnym – powiedział po 
biegu jeden z członków sztafety 
Sebastian Kosęda. 

W tym roku sezon dopiero się 
rozkręca. Kunikowski i Kosęda 
cały czas mocno trenują i dopie-
ro zaczynają swoje starty. Miejmy 
nadzieję, że forma na prawdziwe 
ściganie nadejdzie już  niebawem. 
O wynikach najlepszych łowic-
kich biegaczy, którzy bieganie 
traktują nie tylko jako formę re-
kreacji, będziemy informować na 
bieżąco na łamach NŁ.  zł

Wyniki sztafety maratońskiej:
1.�Teamowcy� �2:35:54

Sebastian�Kosęda� � 36:33

Marcin��Nadratowski� � 37:45

Łukasz�Zagawa�� � 40:00

Tomasz�Kunikowski�� � 41:36

2.�Rajsport�Active�� �2:36:18

3.�Morena�Czołowa� �2:41:15

Na pierwszej zmianie�pobiegł�
Sebastian�Kosęda�
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Sport Szkolny�|�Powiatowa�Licealiada�w�piłce�nożnej�dziewcząt

Najlepsze piłkarki są w Chełmońskim
Jak zawsze wyrównana walka 

toczy się o mistrzostwo powiatu 
łowickiego w zawodach Powiato-
wej Licealiady Szkolnej w piłkę 
nożną dziewcząt. 

Tegoroczne zmagania uczennic 
ze szkół ponadgimnazjalnych od-
był się w poniedziałek, 11 kwiet-
nia na boisku przy ul. Bolimow-
skiej w Łowiczu. Organizatorzy 
podzielili zespołu na dwie gru-
py, które walczyły po trzy zespo-
ły. Zwycięzcy grup zagrali w fiale,  
a zespoły z drugim miejsc walczy-
ły o 3. lokatę.

Po emocjonujących grupowych 
pojedynkach w meczu finałowym 
spotkały się  piłkarki z Blichu  
i ekipa I LO Łowicz. Mecz był wy-
równany, ale ostatecznie decydu-
jącą bramkę zdobyły podopiecz-
ne Przemysława Popławskiego  
z reprezentacji Chełmońskiego  
i to one cieszyły się z mistrzow-
skiego tytułu i awansu na półfi-
nały wojewódzkie. Zespół Kata-
rzyny Charążki z ZSP nr 2 musiał 
zadowolić się drugą lokatą. 

W meczu o 3. miejsce piłkarki  
z Pijarskiego Liceum Ogólno-
kształcące w Łowiczu przegrały 0:3  
z zespołem Ekonomika. 

Półfinał Wojewódzki, gdzie za-
gra I Liceum Ogólnokształcące 
rozegrany zostanie w Skierniewi-
cach w czwartek 20 kwietnia 2017 
roku. 

Drużyna mistrzyń powiatu ło-
wickiego – I Liceum Ogólno-
kształcące w Łowiczu – zagrała 
w składzie: Aleksandra Baranow-
ska, Weronika Staszewska, Sara 
Traczyk, Karolina Dubiel, Wio-
leta Siekiera, Sylwia Perzyńska, 
Paulina Siek, Marcelina Banasz-
kiewicz, Dominika Sut, Domini-
ka Stanisławska, Oliwia Jankow-
ska, Joanna Gałaj, Adriana Pacler, 
Emilia Polit– nauczyciel w-f Prze-
mysław Popławski.

Wicemistrzynie z ekipy ZSP2 
w Łowiczu grały w zestawieniu: 
Natalia Jędrzejczak, Gabriela Ko-
zakiewicz, Natalia Czerbniak, 
Karolina Kobierecka, Monika 
Dubiel, Paulina Grażka, Emila 
Krysztofik, Dorota Wolińska, Pa-
trycja Pryk– nauczyciel w-f Kata-
rzyna Charążka.  zł 

 Wyniki grupa a:�ZSP�nr�4�w�Łowi-
czu�–�ZSP�nr�2�w�Łowiczu�0:0;�ZSP�
nr�3�–�ZSP�nr�2�0:2;�ZSP�nr�4�–�ZSP�
nr�3�0:0

1.�ZSP�nr�2�w�Łowiczu�4�pkt.

2.�ZSP�nr�4�w�Łowiczu�2�pkt.

3.�ZSPnr�3�w�Łowiczu�1�pkt.

 Wyniki grupa B:�Pijarskie�Liceum�
Ogólnokształcące�w�Łowiczu�–�II�Li-
ceum�Ogólnokształcące�w�Łowiczu�
0:0;� I� Liceum� Ogólnokształcące� w�
Łowiczu–� II� Liceum� Ogólnokształ-
cące� w� Łowiczu� 1:0;� Pijarskie� Li-
ceum�Ogólnokształcące�w�Łowiczu�
-I�Liceum�Ogólnokształcące�w�Łowi-
czu�1:1

1.�I�LO�w�Łowiczu�� 4�pkt.

2.�Pijarskie�LO�w�Łowiczu��2�pkt.

3.�II�LO�w�Łowiczu�� 1�pkt.

 mecz o 3 miejsce:� Pijarskie�
Liceum� Ogólnokształcące� w� Łowi-
czu–�ZSP�nr�4�w�Łowiczu�0:3
 mecz finałowy: ZSP�nr�2�w�Łowi-
czu–�I�Liceum�Ogólnokształcące�w�
Łowiczu�0:1

Klasyfikacja końcowa:
1.�I�LO�w�Łowiczu

2.�ZSP�nr�2�w�Łowiczu

3.�ZSP�nr�4�w�Łowiczu

4.�Pijarskie�LO�w�Łowiczu

5-6.�ZSP�nr�3�w�Łowiczu�

II�LO�w�Łowiczu

Piłka nożna|�17.�kolejka�klasy�okręgowej�

Grad goli w Bełchowie
Dużo działo się w Wielką So-

botę na boisku w Bełchowie, 
gdzie Pogoń podejmowała Zryw 
Wygoda. Podopieczni trenera Da-
wida Suta ze Zrywu prowadzili 
już 4:0 i wydawać się mogło, że 
ich wygrana nie jest zagrożona. 
Pogoń ruszyła jednak na 25 minut 
przed końcem do ataku zrobiło się 
tylko 3:4. Po bardzo emocjonują-
cym meczu Zryw wywiózł z cięż-
kiego terenu w Bełchowie kom-
plet punktów. 

Niespodzianką zakończyło się 
spotkanie Vagatu Domaniewice z 
Widokiem Skierniewice. Bez naj-
mniejszych problemów komplet 
punktów zdobył Orzeł Nieborów. 
Zespół grającego trenera Paw-
ła Kutkowskiego rozgromił przed 
własną publicznością Jutrzenkę 
Drzewce aż 6:0.

Lider tabeli Olimpia Chąśno 
również nie zwalnia tempa. Dru-
żyna prowadzona przez trenera 
Sylwestra Knerę pięciokrotnie tra-
fiała do siatki Macovii. W ostat-
nim meczu tej kolejki gier Orlęta 
Cielądz podzieliły się punktami z 
Juvenią, remisując 2:2.   ever

 Pogoń Bełchów – zryw Wygo-
da 3:4 (0:2);�br.:�Adam�Salamon�2,�
Damian� gendek� –� Błażej� Miazek,�
Dawid�Wróbel,�Wojtek�Rokicki,�Ma-
riusz�Trakul.
 zryw: Mariusz�grzegory�–�Mate-
usz� Miazek� (55� Jarek� Kosiewicz),�
Dawid� Wróbel,� Wojtek� Rokicki,�
Paweł�Dróżdż�–�Błażej�Miazek�(70�
Oskar�Lenarczyk),�Rafał�Trakul,�Pa-
weł�Wojda,�Mikołaj�ulasiewicz�–�Ma-
riusz�Trakul,�Bartek�Miazek.
 Vagat Domaniewice – Widok 

Skierniewice 3:2� (3:2);�br.:� Jakub�
Imiołek�10,�18,�Przemysław�Imiołek�
15�–�Wojciech�Borowiec�30,�Rafał�
Sawicki�45
 orzeł Nieborów – Jutrzenka 
Drzewce 6:0�(1:0);�br.:�Michał�świ-
drowski�4,�Michał�Rozkwitalski�2
 Pelikan ii Łowicz – GLKS Wołu-
cza 0:0; 
 olimpia Chąśno – macovia 
maków 5:1� (2:0);� br.:� Przemysław�
Bury� 36,� Rafał� Bogus� 45,� Marcin�
Matuszewski�49,�Rafał�Kołaczyński�
62,�Daniel�Okraska�72�–�Kamil�Cy-
bula�90
 orlęta Cielądz – Juvenia Wyso-
kienice 2:2

 tabela:
1.�Olimpia�Chąśno�� 15�� 39�� 51-12

2.�Orzeł�Nieborów�� 15�� 37��52-23

3.�Pelikan�II�Łowicz�� 16�� 34��43-16

4.�gLKS�Wołucza�� 16�� 26��37-24�

5.�Juvenia�Wysokienice�� 16�� 22��36-34

6.�Widok�Skierniewice�� 16�� 19��29-38

7.�Astra�Zduny�� 15�� 18��24-34�

8.�Vagat�Domaniewice�� 16�� 18��23-54

9.�Jutrzenka�Drzewce�� 16�� 18��43-47

10.�Orlęta�Cielądz�� 15�� 17��37-35

11.�Pogoń�Bełchów�� 16�� 16��33-49�

12.�Zryw�Wygoda�� 16�� 15��23-35

13.�Macovia�Maków�� 16�� 8��24-54

Następna kolejka w weekend 
22-23 kwietnia:� Widok� Skiernie-
wice� –� Pogoń� Bełchów� (sobota,�
16:00),�Jutrzenka�Drzewce�–�Orlęta�
Cielądz� (sobota,� 16:00),� Zryw� Wy-
goda�–�Pelikan�II�Łowicz�(niedziela,�
14:00),� Juvenia� Wysokienice� –�
Olimpia� Chąśno� (niedziela,� 15:00),�
Astra�Zduny�–�Vagat�Domaniewice�
(niedziela,�16:00),�gLKS�Wołucza�–�
Orzeł�Nieborów�(niedziela,�17:00).
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opinie trenerów oraz wyniki
23. kolejki iii ligi piłki nożnej
i zapowiedź meczu, jakiego jeszcze nie było. str. 37

Wielki sukces uKS 
Błyskawica Domaniewice
we współzawodnictwie sportowym. str. 39

Koszykówka�|�Zapowiedź�drugich�meczów�ćwierćfi�nałowych�3.�rundy�play-off�II�ligi�

Sobota, godz. 14.00 ze Śląskiem w Łowiczu
Bardzo trudne zadanie 
czeka zespół 
Syntex Księżak 
Łowicz. 

Podopieczni trenera Rober-
ta Kucharka walczą o I ligę ko-
szykówki i po porażce w pierw-
szym meczu we Wrocławiu 
ze Śląskiem (79:89) zagrają mecz 
rewanżowy w Łowiczu. Syntex 
Księżak podejmował będzie le-
gendę polskiej koszykówki Śląsk 
w sobotę 22 kwietnia o godzinie 
14:00. 

Pisaliśmy już, że tutaj walka to-
czy się naprawdę o wysoką staw-
kę. Zwycięzca tej pary jedną nogą 
będzie już w pierwszej lidze, bo 
aż trzech spośród czterech półfi -
nalistów wywalczy awans. Mło-
dy zespół z Wrocławia jest bardzo 
groźny. W sezonie zasadniczym 
wygrał 22 spotkania w grupie D
i doznał tylko dwóch porażek, zaj-
mując pierwsze miejsce w tabeli. 
Syntex Księżak nie jest stawiany 
w roli faworyta w tej parze, ale
w Łowiczu, przy pomocy naj-
wierniejszych fanów, może być 
bardzo ciekawie.

Zapowiada się bardzo emo-
cjonujące widowisko i liczymy, 
że uda się wygrać i pojechać na 
mecz decydujący o awansie do 
Wrocławia w środę 25 kwietnia. 

Trener Kucharek będzie musiał 
mocno się zastanowić jak wyłą-
czyć z gry najlepszych graczy Ślą-
ska. W pierwszym meczu rewe-
lacyjnie zagrał młody środkowy 
Aleksander Dziewa. Ten mierzący 
205 cm dziewiętnastolatek zdo-
był 24 oczka i w starciu z naszym 
Bartłomiejem Bojko wypadł zde-
cydowanie lepiej. We Wrocławiu 
aż 19 punktów zdobył siedemna-
stoletni Dominik Wilczek, któ-
ry w sezonie średnio zdobywa
10 punktów na mecz. Bardzo 

groźni będą Wojciech Jakubiak, 
Maciej Krakowczyk, Mateusz Sta-
wiak i Jakub Musiał, którzy rów-
nież stanowią o silę młodej ekipy 
rzucając średnio w spotkaniach po 
12 oczek. Miejmy nadzieję, że tre-
ner Syntexu znajdzie receptę na 
świetnie grających zawodników 
ze Śląska. Doświadczenie eki-
py Księżaka i własna hala może 
w tym meczu dać zwycięstwo, 
które przedłuży walkę o I ligę. 

W zespole Syntexu przed me-
czem panuje dobra atmosfera, po 

świętach wszyscy wrócili w do-
brej formie do treningów, zatem 
trzeba być dobrej myśli.  

O awans do półfi nału walczą 
również  koszykarze KK Warsza-
wa, którzy pierwszy mecz wygrali  
z AZS AWF Mickiewicz Romus 
Katowice i teraz jadą na rewanż 
do Katowic. Tu może być wy-
nik 2:0 i szybki awans stołeczne-
go zespołu. R8 Basket AZS Poli-
technika Kraków w trzeciej parze  
walczy z ekipą  Górnika Trans.
eu Wałbrzych i tu R8, który ma 

bardzo silny skład i stawiany jest 
w roli kandydata do zwycięstwa 
w całej rywalizacji II ligi jedzie 
po pewne zwycięstwo. 

Ogromne  szanse na awans ma 
AZS UMCS Lublin. Akademicy 
wygrali wyjazdowy mecz z Dec-
ka Pelplin i teraz we własnej hali 
mogą zakończyć walkę stanem 
2:0. To byłoby bardzo ciekawe 
jeśli z naszej grupy (B) udało się 
awansować do fi nałowej czwórki 
aż trzem ekipom. Jest to bardzo 
możliwe. 

Przypomnijmy, że III runda – 
ćwierćfi nał – toczy się do dwóch 
zwycięstw (1-1-1). Zwycięzcy 
awansują do półfi nałów, z któ-
rych wygrani  uzyskują prawo gry 
w V rundzie (fi nał) i prawo gry 
w 1 Lidze Mężczyzn, pokonani 
uzyskują prawo gry w V rundzie
(o 3. miejsce). Zwycięzca meczu 
o 3. miejsce również uzyskuje pra-
wo gry w I Lidze Mężczyzn. 

W sobotę trzymamy mocno 
kciuki za Syntex Księżak Łowicz, 
punktualnie o godzinie 14.  zł

2. mecz ćwierćfi nałowy play-
-off ii ligi koszykówki męskiej 
(2017.04.22):
 KS Syntex Księżak Łowicz – WKS 
śląsk Wrocław (s,� godz.� 14.00)
 Górnik trans.eu Wałbrzych – 
R8 Basket azS Politechnika Kra-
ków (s,�godz.�17.00)
 azS aWF mickiewicz Ro-
mus Katowice – KK Warszawa
(s,�godz.�18.00)
 azS umCS Lublin – Decka Pel-
plin (s).

Przed meczem ze śląskiem�pełna�mobilizacja�w�szeregach�Syntex�Księżak�Łowicz
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PiąteK, 21 KWietNia:
 16.30-18.30� –� Boisko� Zespołu�
Szkół� w� Łowiczu,� ul.� grunwaldz-
kiej�9;�1. kolejka Vi edycji ŁoLio, 
czyli Łowickiej Ligi orlika;
 17.00�–�Pub�Krokody-Leg�w�Ło-
wiczu,� ul.� Krzysztofa� Kamila� Ba-
czyńskiego�9; zaległy mecz 13. 
kolejki i ligi Łódzkiego Stowa-
rzyszenia Darta: Krokody-Leg 
Łowicz – orły ozorków Łódź;
 20.00�–�Stadion�OSiR�im.�10�Puł-
ku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła� II� 3;� Legendy Pelikana 
Łowicz – Reprezentacja Polski 
Samorządowców;

SoBota, 22 KWietNia:
 9.00-12.30� –� hala� OSiR� nr� 2�
w� Łowiczu,� ul.� Topolowa� 2;�
3. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki skrzatek u-11; godz. 
9.00: umKS Księżak-2006 
Łowicz – mKS ósemka Skier-
niewice, godz. 10.15: mKS 
ósemka Skierniewice – uKS 
Basket aleksandrów Łódzki, 
godz. 11.30: uKS Basket alek-
sandrów Łódzki – umKS Księ-
żak-2006 Łowicz;
 10.00�–�Stadion�OSiR�im.�10�PP�
w�Łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�II�3;�10. 
kolejka skierniewickiej ligi piłki 
nożnej okręgowej młodzików 
D1: muKS Pelikan-2004 Ło-
wicz – orlęta Cielądz;
 12.00�–�Stadion�sportowy�OSiR�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�Łowiczu,�
ul.� JP� II�3;�12. kolejka skiernie-
wickiej ligi piłki nożnej okręgo-
wej młodzików D2: muKS Peli-
kan-2005 Łowicz – LzS Vagat 
Domaniewice;
 14.00� –� hala� sportowa� OSiR�
nr� 2� w� Łowiczu,� ul.� Topolowa� 2;�
2. mecz ćwierćfi nałowy play-
-off  ii ligi koszykówki: KS Syn-
tex-Księżak Łowicz – WKS 
śląsk Wrocław;

NieDzieLa, 23 KWietNia:
 11.15� –� Stadion� Miejski� w� Ło-
wiczu,� ul.� Stefana� Starzyńskiego�
6/8;�24. kolejka iii ligi piłki noż-
nej – grupa i: KS Pelikan Łowicz 
– RKS Lechia 1923 tomaszów 
mazowiecki. 

CzWaRteK, 27 KWietNia:
 14.00�–�Stadion�sportowy�OSiR�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�Łowiczu,�
ul.� Jana�Pawła� II�3;�XXiii edycja 
Czwartków Lekkoatletycznych;

PiąteK, 28 KWietNia:
 16.30-19.00� –� Boisko� sporto-
we� Zespołu� Szkół� w� Łowiczu,�
ul.� grunwaldzkiej� 9;� 2. kolejka 
Vi edycji ŁoLio, czyli Łowickiej 
Ligi orlika;
 19.00� –� Pub� Krokody-Leg�
w� Łowiczu,� ul.� Krzysztofa� Kamila�
Baczyńskiego�9;�29. edycja XViii 
otwartych mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o. � Gogo

Piłka nożna�|�Relacja�z�meczu�huragan�Morąg�–�Pelikan�Łowicz

Na wyjeździe wciąż bez wygranej
HURaGan mORĄG  2 (0)
peLikan ŁOWicz  0�(0)

1:0�–�Daniel�Chiliński�(57�–�karny),�
2:0�–�Radosław�Lenart�(78).
Huragan:� Mateusz� Lawrenc� –� Ja-
kub� Lipka,� Arkadiusz� Koprucki,�
Tomasz� Szawara,� Mateusz� Bog-
danowicz,� Radosław� Lenart� (89�
Radosław� Stefanowicz),� Sebastian�
Zajączkowski�(74�Paweł�Przybylski)�
Bartosz� Bartkowski,� Paweł� galik,�
Daniel� Mlonek� (84� hubert� Kon-
czewski),�Daniel�Chiliński�(89�Mate-
usz�Czorniej).
Pelikan: Michał� Nowak� –� Piotr�
gawlik,�grzegorz�Wawrzyński,�Bar-
tosz� Broniarek,� Michał� Adamczyk,�
Kamil�Kuczak�(57�Rafał�Parobczyk),�
Tomasz� Bogołębski� (81� Arkadiusz�
Mroczkowski),� Daniel� Bończak,�
Mateusz� Majewski,� Bartosz� Bujal-
ski�(69�Fabian�Woźniak),�Arkadiusz�
Ciach�(61�Jurij�hłuszko).
Sędziował: Mateusz� Skrzypko�
(Białystok).�żółte kartki:�Jakub�Lip-
ka� (3),�Paweł�Przybylski� (2)�–�obaj�
huragan� oraz� Bartosz� Broniarek�
(2),�Michał�Adamczyk�(2),�Kamil�Ku-
czak�(1),�Jurij�hłuszko�(4)�–�wszyscy�
Pelikan.�

Nie może na razie odetchnąć w 
rener Piotr Zajączkowski. Szkole-
niowiec łowiczan wraz z zespo-
łem w Wielki Piątek doznali już 
czwartej w tym roku porażki. Tre-
ner znów dokonał kilku zmian w 
składzie. W piątek zabrakło Ma-
teusza Kasprzyka oraz Wojciecha 

Wojcieszyńskiego, za czerwoną 
kartkę wciąż pauzuje Przemysław 
Bella. Do składu powrócił za to 
Tomasz Bogołębski, zastępując 
Krystiana Myckę. Od pierwszej 
minuty zagrali także rekonwale-
scent Bartosz Bujalski oraz Mate-
usz Majewski.

Biało-zieloni liczyli, że po raz 
drugi w tym roku uda im się zdo-
być komplet punktów. Było to wi-
dać w grze. Werwy i zdecydowa-
nia wystarczyło tylko na pierwsze 
dziesięć minut. Wysoki pressing, 
który udało się w tym czasie zało-
żyć na rywala, przełożył się tylko 
na trzy rzuty rożne. 

Gry piłkarzom nie ułatwiała 
pogoda. Zawodnicy rywalizowali 
na grząskiej murawie, silnym wie-
trze i padającym deszczu, a mo-
mentami nawet gradzie. Po po-
czątkowej przewadze Ptaków do 
głosu zaczęli dochodzić gospo-
darze. W światło bramki uderzył 
sprzed pola karnego Bartkowski, 
ale piłkę bez trudu złapał Nowak. 
Chwilę później w polu karnym 
przedarł się Mlonek, ale sił na pre-
cyzyjny strzał już mu zabrakło.

Bardzo dobrą okazję miał Chi-
liński, który po dośrodkowaniu z 
lewej strony był sam na 5. metrze 
przed bramką, ale mocno prze-
strzelił. Z upływem minut gospo-
darze coraz bardziej się rozpędza-
li. Pełne ręce roboty mieli łowiccy 
defensorzy, a gdy oni zawodzili, 
to znakomicie spisywał się No-
wak. Tak jak w 32. minucie, gdy 

fenomenalnie obronił strzał z bli-
ska Lenarta. W końcu piłkarze 
Huraganu zaczęli sami się gubić 
w ofensywie, gdy w zamieszaniu 
podbramkowym technicznie ude-
rzył Koprucki, to piłka trafi ła w 
plecy… Galika. Wobec takiego 
obrotu spraw pierwsza połowa nie 
przyniosła żadnych bramek.

Huragan nie zraził się swoją in-
dolencją strzelecką i po zmianie 
stron znów ruszył do ataku. W 57. 
minucie dopiął swego z pomocą 
sędziego. Lenart minął dwóch ło-
wiczan i uderzył w stronę bramki, 
a piłka po rykoszecie minęła słu-
pek. Arbiter jednak uznał, że Ku-
czak blokował strzał ręką i podyk-
tował „jedenastkę”. Decyzja dość 
kontrowersyjna, tym bardziej, że 
zawodnik Ptaków stał plecami do 
sędziego i Skrzypko nie mógł do-
brze widzieć tej sytuacji. Do piłki 
podszedł Chiliński i pomimo tego, 
że Nowak wyczuł zamiary strzel-
ca, to piłka zatrzepotała w siatce.

Łowiczanie starali się zaatako-
wać, brakowało jednak kreatyw-
ności w ofensywie, a stałe frag-
menty gry nie przekładały się 
na sytuacji bramkowe. Zamiast 
wyrównać, biało-zieloni 12 mi-
nut przed końcem nadziali się na 
kontrę. Piłkę na własnej połowie 
na rzecz Mlonka stracił Bogołęb-
ski. Gracz gospodarzy szybko za-
grał na wolne pole do Galika, któ-
ry podciągnął akcję w pole karne 
i podał wzdłuż bramki do nadbie-
gającego Lenarta. Napastnik mo-

rążan bez trudu skierował piłkę do 
pustej bramki.

Pelikan starał się zdobyć gola 
kontaktowego, trener Zajączkow-
ski wprowadzał na murawę kolej-
nych graczy ofensywnych, ale sy-
tuacji bramkowych biało-zieloni 
wciąż nie mieli żadnych. Widać 
było, że gospodarze odrobili pra-
cę domową i nie pozwolą, żeby ło-
wiczanie powtórzyli scenariusz z 
meczu z Conocrdią Elbląg, gdzie 
w ostatnich fragmentach meczu 
odrobili dwubramkową stratę. Co 
więcej, w końcówce z kontrą za-
brał się Galik, wygrał pojedynek 
jeden na jeden z obrońcą i huk-

nął z linii pola karnego, ale nie-
wiele brakowało a wykopałby pił-
kę poza stadion. Duży orzech do 
zgryzienia  miał z pewnością tre-
ner Zajączkowski.

Łowiczanie wiosną nie grają 
najlepiej, wygrali tylko z zamyka-
jącym tabelę Motorem Lubawa, a 
w pozostałych pięciu spotkaniach 
zdobyli jedynie punkt. O ile ostat-
nio można jeszcze było mówić o 
braku skuteczności, tak w Morągu 
klarownych sytuacji już nie było. 
Jeżeli gra biało-zielonych szybko 
nie ulegnie zmianom, to Pelikan 
wkrótce wypadnie  poza pierwszą 
„dziesiątkę”.  Lis

Rafał Parobczyk (przy piłce)�nie�miał�łatwego�życia.�To�gospodarze�
lepiej�czuli�się�w�środku�pola�i�więcej�utrzymywali�się�przy�piłce.
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